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ALBO 
OPISANIE ZASZŁYCH CZYNNOŚCI NA 1071.6 17 


Od Stanów Rzeczypofpolitey na Seymie Extraordynaryinym 
ł رسوسو باون اور‎ 
Warfzawfkim do zawarcia traktatów z dworami 


WIEDENSKIM, PETERZBURSKIM Y BERLINSKIM, 
Dnia ry Maia roku 1773 wyzhaczoncy, a dnia ود‎ Marca roku 1775 zakończoney. 


Z umiefzczeniem wfzyftkich w rozmaitych materyach mianych mów, 
podanych tak od |]. WW. M'niftrów cudzoziemfkich: iako 
też wzaiemnie od Delegacyi nót. 


ORAZ 


Cokolwiek mówiono, lub czytano było, w właściwych każdego 
کے سم ۔‎ M - 》 yC o 
z J].OO. JJ]. WW. Delegatów wyrazach wiernie 


OPASTA N Y: 


Pod prezydencyą J. W. Jmci Xiędza ANTONIEGO OSTROWSKIEGO 
Bifkupą Kujawíkiego i Pomorfkiego porządkiem wfzyfikich 
feflyi ręką iego podpifanych 


UŁOZONY. 


A z obowiązku prawą do uwiadomienia Narodu, od trzymaiącego pióro, iako» 
wym fpofobem rzecz, cała traktowana była, z przyłączeniem potrzebnych 
czytaiącemu niektórych wiadomości uflanowienia i umówienia De- 

legacyi tyczących fię, do druku 


کس مس سرچ شتششجے شش 


w WARSZAWIE 
w DRUKARNI J. K. Mcr NADWORNEY. 
Roku 1775 


N A | : A C Y ۱ 
OD STAN ZYPOSPOLITEY 
NA SEYMIE KXTRAORDYNARYINYM 
W "ARTS. ZAW SK I M 
DO ZAWARCIA TRAKTATOW 
Z DWORAMI 


WIEDENSKIM, PETERZBURSKIM I BERLINSKIM, 


Dnia 19. Mara Roku 1773. WyżNAczoNey, A Dura 19. MARCA ROKU 1775, ZAKONCZONEY. 


2 UMIESZCZENIEM 
WSZYSTKICH w ROZMAITYCH MATERYACH MIANYCH MOW, 
PODANYCH OD JJ. WW. MINISTRÓW CUDZOŻIEMŚKICH: JAKO TEZ 
WZAIEMNIE OD DELEGACYI NOT. 
OR 4 Ż 
COKOLWIEK MÓWIONO, LUB CZYTANO BYŁO, W WŁAŚCIWYCH KAŻDEGO 
z JJ. 00. JJ]. WW. DELEGATOW wykazach 
WIERNIE SPISANI. 


POD PREZYDENCYĄ 
J]. W. IMCI XIĘDZA Asrosieco OSTROWSKIEGO, 
Biskupa KUJAWSKIEGO 1 POMORSKIEGO 
PORZĄDKIEM WSZYSTKICH SESSYI RĘKĄ JEGO PODPISANYCH 
U E- ORZ OE Mo 


A z OBOWIĄZKU PRAWA DO UWIADOMIENIA NARODU, 
OD TRZYMALĄCEGO PIORO, IAKOWYM SPUSOBEM RZECZ 
CAŁA TRAKTOWANA BYŁA, 


z PRZYŁĄCZENIEM POTRZEBNYCH CZYTAIĄCEMU NIEKTORYCH WIADOMOSCI 
USTANOWIENIA I UMOWIENIA DELEGACYI TYCZĄCYCH SIĘ, 


DO DRUKU PODANY. 


w WARSZAWIE, 
W DRUKARNI NADWORNEY J: K. Men 


ch Dormema 


M. DCC. LXXV, 
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» JJ. WW. Delegatów, żądać będę z winnym zawfze 18+15 
we wfzyftkim ich zdania i.pomocy; uprafzam oraz J. W. Marfzalka 
konfederacyi, aby przeczytać nam raczył, którzy iefzcze lchmść 
Delegaci znayduią fie in gremio nofri, a nie pedbifali traktatów., 

]mćPan Zakrzewiki Pofeł Poznańfki rzekł; „, Nie zabieram głofu 
nie maiąc zwyczaiu mówić'nad potrzebę, ale dopral(zam fię o rezo- 
lucyą czyli lchmość Delegaci, którzy teraz وا‎ przydani, maią 
podpifywać traktaty. „ Odpowiedział J. W. Prezes, że tylko ci 
a obligowani dopełniać prawa, którym akt limity tez przepilał czyn: 
ność, Do tego zdania wfzyfcy lchmość Panowie Delegaci łączyli 
myśl fwoię, 

Gdy niektórzy podpifywali traktaty według zoftawionych mieyfc, 
J-W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Mam to fobie za regułę oftrze- 
» gać, aby to wfzyftko, co nam ex alu limity wykonać اہ(‎ powinno: 
ścią, wfzyfcyśmy dopełniali, którzy fkładamy Delegacyą; donofzę 
zatym prześwietney Delegacyi, iż Jmć Pan Mozyriki oświadczył 
fie, że go J. W. Prezes dyfpenfował'od podpifania traktatu, 。， 

Na to J. W. Prezes odpowiedział; „, Myli fie bardzo Jmć Pan Mo- 
zyrlki z famego rozumiem przefłyfzenia, bom otych J]. WW. Dele- 
gatach mówił, żeby mogli nie podpifywać traktatów, którzy teraz 
ią przy dani do Delegacyi. „ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: miał głos w te wyrazy: „ Donofzę 
prześwietney Delegacyi, Że Jmć Pan Jerzmanowdki i Dunin Le- 
czyccy chcieli dnia dzifieyfzego zanieść proteftacye, iako w izbie fe. 
natorfkiey pretendowali turnum, a ten był im odmowiony. Wzya 
wam tedy famych JJ. WW.Panów îr publicam fidem, ieżelim wczym 
ubliżył obowiązkom moim.  Zaleciłem iednak kancellaryi, ażeby 
takowego aktu nie przyięła, oczym mam honor uwiadomić prze. 
świetną Dełegacyą. وو‎ 

J. W. Prezes retulit: „, Dziękuiemy J. W. Marfzałkowi za wfzelką 
„ baczność publicznego intereflu, iednak należy czekać dalfzego 
„ tychże lchmciów PanówŁęczyckich poftępku. „, Gdy kontynuo» 
wano podpifywanie traktatu; J. W. Marlzałek konf Kor: oświadczył, 
iż Jmć Pan Rzeczycki wyraża fivoię trudność w podpifaniu fię, i żys 
czy fobie być zkonwinkowanym racyami; Na to Jmć Pan Rzeczycki 
odezwał fig: „ Jeżeli prześwietna Delegacya każe, mulzę iey pełnić 
„ wyroki, ale żebym {am na fiebie ferował i podpifał dekret, tego 
„ uczynić nie mogę. „ W krotce iednak widząc drugich podpifuia。 
cych do tego fie fkłonił. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: czytał reieftr tych Ichmciów Dele- 
gatów, którzy nie podpifali traktatów, lecz wielu nie było przyto。 
mnych. Jmć Pan Wilczewfki Wizki deklarował na pierwfzey pode 
pifać one feffyi Przywitawfzy J. W. Murfzałek konf: Kor: przydas 
nych do De'egacyi przełożył, aby naypierwey zacząć od ułożenia in- 
ftrukcyi przyfzłym j. W. Kommiffarzom do rozgraniczenia, uprofie 
wfzy tak ex fenatorio ordine, iako i ex equefri, aby wyznaczeni byli do 
fpifania punktów ich czynności, 

J. W. Branicki Hetman polny Kor: wnióft, ażeby propozycye do 
inftrukcyi Ichmość Panom Kommiffarzom były i» Juba ułożone i umo. 
wione. J]. W. Prezes na wniefienie Jmci Pana Marfzałka konf: Kor: 
„ Nie ieft rozumiem inny wniofek J. W. Marfzałka, tylko aby te 
„ punkta były referenter ułożone do zdania i approbacyi prześwietney 
ہو‎ Delegacyi. Jako zaś nie czynię ani myślę czynić, tylko zawfze za 
m zdaniem prześwietney Delegacyi, tak pytam fie, ieżeli ۸ zgoda 

abym 


رر 
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„ abym nominował ex fznatorio ordine JJ. WW. kollegów do układania 
ہر‎ mianowanych punktów; „ Na co gdy zezwolono, naznaczeni byli 

„W. Kanclerz W. Kor:, Xże Poznańfki i Bracławiki Woiewodowie, 
i J. W. Podkanclerzy Litt, J. W. Marfzałek konf; Kor: ex eguefiri ore 
dine wyznaczył lchmość Panów Poznańłkiego, Sendomirlkiego, Bras 
cławikiego, Dobrzyńlkiego, Watzawfkiego, Sieradzkiego; z W. X. 
Litt: lch'mość Panów Brzelkiego - Litewfkiego, Mozyrlkiego, Rze- 
czyckiego i Starodubowikiego. 

Gdy zmieysce fwoich rufzyli fig Ichmość Panowie Delegaci, J. W. 
Pofeł Roffyilki odezwał fig głośno: رر‎ Gdy w prześwietney Delega» 
„ Cyi oznaczamy partem traćlantem , powinniśmy być we wfzyftkim in= 
جو‎ formowani wprzód, niżeli co będzie concluum, i równie do każdey 
„ propozycyi dać zdanie nafze, جو‎ Co przetłomaczywfzy Xże Woiee 
woda Gnieźnieńtki JJ. W W. Pofłom cudzoziemfkim و‎ ufpokoili ich w 
okazanym uczuciu, którzy zezwolili, aby punkta przez Ichmościów 
fubdelegowanych układane zoftały do przylzłey kommifłyi, J-W- 
Hetman polny Kor: był zdania, aby Ichmość Panowie Polłowie cu» 
dzoziemicy dawali prześwietney Delegacyi fwoie propozycye ے‎ ín ferie 
pio, a to żeby Delegacya każdą materyą konkludowaną wzaiemnie 
onymże oddała,  Repofuit Jiné Pan PofełRoffyiki: „, Tego wcale nie- 
ہو‎ pozwalamy, aby którakolwiek materya mogła być bez nas propo- 
„ howana„ a dopieroż decydowana. وو‎ 

J.W. Bilkup Wileńlki przełożył rzecz, aby inni Ichmość Panowie 
fenatorowie mogli także fwoie podać lchmość delegowanym zdania i 
myśli do teyże inftrukcyi. 

J. W. Gurowiki Kafztelan Przemętlki doprafzał fię, aby ci tylko, 
którzy wyznaczeni zoftali, mieli takowe prawo, przydaląc, że miał to 
z doświadczenia, iż w (prawie naywięklzey, bo tyczęcey fig bezpie. 
czeńftwa tronu i awy narodu, miał fobie bronione zdanie przy fkrue 
tyniach. 

J. W. Prezes zapytawfzy fie Ichmościow Panow Pofłów, ieżeli 
pozwolą folwować feliyą., odłożył ong do 4tego Października na gos 


dzinę 198+ 


SESSYA DRUGA. 


DNIA 4 PAZDZIERNIKA. 


W. Prezes za zeyściem fie Ichmość Panów Delegatów zagaił feflyą 
temi flowy: „, Gdy zwoli prześwietney Delegacyi na feffyi za 
wczorayfzey zoftali z pomiedzy nas j]. WW. kolledzy uprofzeni 
do ułożenia punktów przyfzłym lchmość Panom Kommiffarzom, 
ci iako rozumiem, iż uczynili obligacyi nafzey zadofyć, tak po- 
وو‎ zwolicie Wmć Panowie, abyśmy mieli fobie kommunikowane ich 
ہو‎ myśli, a że przed fellyą odebrałem od J. W. Miniftra Roffyifkiego 
„ bilet, który iuż ieft przetłomaczony na poliki iezyk więc fluchać 
„ chcę zdania Wać Panów czy takowy ma być czytany. |]. W: Pod: 
ہو‎ komorzy Lubelíki oddał mi także fweie notę, więc ieżeli ieft wola 
ہر‎ prześwietney Delegacyi, aby czytana była. وو‎ 
J. W. Marfzałek konfederacyi wniólł, aby na zachowanie po’ 
winnego porządku każdy z lchmość Panów arbitrów kto ma notę, 
oddać ią raczył do J. W. Prezefa, lub do lalki przed zaczęciem Des 


legacyi. 
B 
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Czytał potym Jmć Pan Sekretarz feymowy bilet J. W. Miniftra 
Roffyifkiego (1) i nań odpowiedź J. W. Prezefa Delegacyi (2). 

J. W. Kanclerz Koronny rzekł interlocutorie: سم‎ Ze iuż godzina 
dwunafta, nie należy mowami wycięczać czafu tak dalfzym czyn- 
nościom potrzebnego; co fię tycze punktu dla przyfzłych Ichmość 
Panów Kommiffarzów do rozgraniczenia, cokolwiek zafiągnąłem 
zdania i uwagi godnych kollegów, tośmy wfzyftko myślą powfze« 
chnego wyrazili dobra. Uprafzamy zatym Jmci Pana Sekreterza , 
ażeby te preliminaria, iako i inftrukcyą dla informacyi prześwietney 
Delegacyi przeczytać raczył. رر‎ 

Czytał więc takoweż punkta Jmć Pan Sekretarz in nro, Io. 

J. W. Marfzałek konfederacyi żądał, iaka myśl Ichmość Panów 
Delegatów, czy żeby fig każdy ad punólum przymawiał zaraz; czyli po 
przeczytaniu, dopiero wyraził zdanie fwoie; upralzano, aby do- 
piero po przeczytanych każdy oświadczył fwoie żądanie. 

Gdy zakończono czytanie rzeczonych punktów. J. W. Marfza- 
tek konfederacyi za danym fobie głofem rzekł: „ Nad tym naybar= 

dziey traciła Rzeczpofpolita, że żądała ufługi z włafney każdego 
fubftancyi, ale gdzie idzie o całość iey, czy można chcieć, aby 
kto fwóy tracił maiątek dla publiczney uflugi, a zatym lubo docho- 
dy Rzeczypofpolitey fą teraz tak małe, przecież niepodobna, aby 


„ tę expenlę kto chciał darmo podiąć. „  Wniófł tenże J. W. Mar- 


fzałek, iż ponieważ tak z ftanu rycerikiego kommiflarze w iednym 
charakterze będą, iako z fenatorikiego, więc tak ci, iak i tamci aby ۵۰ 
wne mieli penfye. Czynił daley reflexye, że gdyby nie z Delega- 
tów byli do rozgraniczenia wyznaczeni, tylko inni obywatele, mu- 
fieliby fię nayprzód uczyć tych czynności Delegacyi i gradacyi, któż 
ra była użyta w Delegacyi; dał i tę potym racyą, że gdy Rzecz: 


pofpolita nadgrodzi tę pracę, to ci, którzy fą od kilku miefięcy w 
uftawiczney fatydze, będą bez rekompenfy, a obywatele, którzy fię 
uchylić chcieli od wfzelkich w tych krytycznych okolicznościach czyn: 
ności, maią zoftać użyci w okazyi iakieyżkolwiek nadgrody. 

J. W. Hetman polny Kor: wniófł, że żaden Delegat przez powin= 
ną delikatność niepowinien fig podiąć tey funkcyi. 

J. W. Kafztelan Kiiowfki uczynił uwagę, że w tey czynności 
rozgraniczenia z potencyami, gdzie idzie o całość Rzeczypofpolitey, 
być powinni koniecznie użyci JJ. WW. Podkomorzowie Koronny i 
W. X. Litewfkiego, bo to ie 化 właściwie dzieło ich urzędu. 

Jmć Pan Prufzanowfki Pofeł Rzeczycki czytał proiekt fwóy do 
przyfięgi Ichm Panom Kommiffarzom, ale nie był przyięty. 


一 一 一 一 一 一 


(r) Detyzya "ułożonego proiektu do inftrukcyi Ichmość Panom kommi(- 
farzom, Że 'dzifiey(zego dnia ma być reprezentowana W Delegacyi ; więc przy= 
tomność trzech Miniftrów na teyże feflyi nie ieft potrzebna; profzę J. W. 
WMC Pana, bo i ta ielt myśl moich wfpół-kollegów, abyś to wniófł prześwie= 
tney Delegacyi, w którey nie może nic być decydowanym bez przytomności 
rzeczonych Miniftrów, iako ftron kontraktuiących, inaczey wfzelka decyzya 
byłaby niefkuteczną. Zoftaię z ufzanowaniem 


w Warfzawie 4. Października 1773. 
B. STACKELBERG. 


(2) Kommunikować będę myśli J. W. Wmć Pana prześwietney Delegacyi » 
czyniąc fobie zawfze obowiązek partykularney iego fatysfakcyi. Mam ho» 


nor być, 
OSTROWSKI B. K., 
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J. W. Kafztelan Przemętfki wziął głos w te ftowa: ,, Miedzy 
wfzczętą trudnością wyznaczenia lchmościów Panów Kommiifae 
rzów do rozgraniczenia poffeffyi R.zeczypofpolitey, iako to ieft bara 
dzo delikatna materya, zaftanawiam myśl moię do przeczytania 
inftrukcyi; gdy iednak zachować prawo znam moim obowiązkiem, 
które każdy. proiekt ad deliberandum wziąć pozwala, i nakazuie, 
więc i ten aby ad deliberandum zolta! podany prześwietney Delega- 
cyi doprafzam fię dla tego, aby każdy z nas do tey inftrakcyi mógł 
fwoie przydać uwagi;' wľzak nie malz nigdy dofyć oltrożności ۾‎ 
gdzie idzie o całość Rzeczypofpolitey. Co lig zaś tycze wyznacze- 
nia Ichmciów Panów Kommiffarzów, maiąc przeświern: Delegacya 
zupełną w fwych czynnościach władzą, decyzyą wyrokiem iwoim 
ugruntuie. رو‎ 

J. W. Branicki Hetman polny Kor: odezwał fie: „, Na co nam 
fię zdadzą te wfzyftkie deliberacye i uwagi, gdy przemoc ufkute= 
cznia żądania fwoie, a z tey zwłoki kray oftatnie ponofi uciemie- 
żenia? وو‎ 

iRóżne w tey okoliczności Ichmość Panów Delegatów dały fie fy- 
fzeć życzenia, wielu iednak nie chciało deliberacyi, tylko aby zaraz 
wyznaczać Kommiffarzów. 

j. W. Kanclerz W. Kor: przełożył przyczyny, z których prze« 
świetney Delegacyi nie życzył dłuż(ey deliberacyi, ofobliwie, iż fię na 
on czas lchimość Panowie Pofłowie nie znaydowali. 

J. W. Kafztelan Zarnowiki przychylił fię do wniefioney od J. W. 
Kafztelana Przemętlkiego propozycyi, aby ten proiekt był wzięty ad 
deliberandum; w trudności zaś wyznaczenia Kommiffarzów do rozgra« 
niczenia, nie życzył aby byli ex Delegatis , daiąc racyą że niewiadomi 
obywatele, iuż dofyć w całym narodzie na też Delegacyą farkaią; 
więc aby 1 inni widzieli te okoliczności, w których fię R.zeczpo (poli: 
ta zna yduie. 1 

Jmć Pan Chomentowiki wziął głos w te fłowa: رو‎ Domiefzczo= 
nemu-w liczbie wyznaczonych ofób od prześwietney Delegacyi do 
ułożenia inftrukcyi dla przyfzłych Komnilfarzów maiących być 
wyznaczonemi do rozgraniczenia kraiów Rzeczypofpolitey od kra- 
iów zprzymierzonych trzech mocarftw, pochwałą tak użyteczney 
pracy chwalebnie od JJ. OO. i JJ. WW. kollegów moich łożoney, 
czas zatrudniać i wrodzona zacnym tym mężom fkromność, i fa- 
ma dzieła tego iftotna temu użyteczność zabrania i nie każe. Po- 
wtarzać nie myślę tego, co iuż po części było, lub w calošci prze- 
czytano być ma. W zględem tylko tych punktów domowić fie man 
honor, które od nas w zupełności nie ułatwione, w iakowy nš ie- 
fzcze zawiefzeniu zoftały. _ W zględem płacy przyfzłym Kommiffa< 
rzom tamala lub więkfza, równa wfzyftkim wyznaczona byćby 
powinna. Liczba Kommiffarzów częścią dla ochronienia zubożo- 
nego (karbu, częścią dla uniknienia więk(zey trudności i fporów, 
których wielość ofób naturalnym być zwykła zczodłem, iak nay- 
mnieyfza aby uftanowiona była, rzeczą przyzwoitą fądziłbym. 

Uprzedził zdanie moie J. W. Jmć Pan Hetman polny Koronny 
względem wyznaczenia Komuilfarzów zrefztuiących po Woie- 
wództwach obywatelów, i ci do tego dzieła od nas użyci tym fa: 
mym dobrego, lub złego dla oyczyzny wraz z namiby 0 
mieli.  Względem oznaczenia mieysc, 2 których, przez które, i 
do których przez przyfzłych Kommiffarzów granice prowadzone 
być maią, zdaniemby moim było, aby te tak dla ułatwienia Ich: 
B ij 
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mościóm Kotmmilfarzom pracy, iako też dla odięcia im. do wfzel. 
kich fporów w tey mierze wyniknąć mogących, nieuchonney fpo- 
fobności, od nas, na tym mieyfcu, choćby też i z wiadomością 
J]. WW. Miniftrów cudzoziemfkich , bez których obeyść fie podo- 
bno niepodobna, ułożone i uftanowione było. ,, 

J.W. Bilkap Wileńfki rzekł; ,و‎ Nie widzę wcale żadney przy- 
czyny ‘za coby nad tą propozycyą dłużey fig bawić, ale gdy w dru- 
gim proiekcie, to ie 化 w initrukcyi famey ulłyfzemy punkta, na 
ten czas. dopiero obaczemy iakich ludzi Rzeczypofpolitey potrze- 
ba, i iaką expenfę podiąć maią, alejwedług tey ińftrukcyi należeć 
nam będzie wyznaczyć ofoby; więc doprafzam fie o przeczytanie 
„ takowey.,, O co gdy wielu natychmiaft doprafzało fię, czytał ią 
Jmć Pan Sekretarz na Śrzodku izby. 

Po przeczytaniu rzeczoney inftrukcyi: ]mć Pan Nurfki zabrał 
glos, w którym użaliwfzy fie na J. W. Marfzałka konf; Kor: że iego 
nigdy nie nominował do żadnych czynności, podał potym proiekt 
„przyfięgi Ichmość Panom Kommiflfirzom. 

J. W. Marfzałek konfederacyi odpowiedział w tych wyrazach : 

Zna prześwietna Delegacya, Że ta ie 化 pierwfza reguła Pofła, iż 

we wlzyftkich materyach ma wolność mówienia, tey iednak tak 

należy używać roftropnie, aby nad miarę uwagi nie czynić wyra: 
Wolno, powtarzam, Pofłowi podać zdanie fwoie, ale Pre- 
tę fobie czynię pre- 
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ZOW. 
zefowi, i Marfzałkowi nie wolno przymawiać; 


kuftodycya., że ieżeli na pierwfze przymówki iłaiania zamilczam 
9 M ۲ 20 » جا‎ ۰ sda » 
byłbym oświadczam fię, iż niechętnie przymufzony zażyć powa- 
WYCENA a? ٣| ا دا ۵ ؿ‎ W) 
gi pierwfzeńitwa {tanu rycerlkiego, i pokazać, żem ieft Marfzał- 
kiem z affektu J]. WW. WmóćPanów feymowym, i Marfzałkiem 
tey konfederacyi, którey każdy winien ulzanowanie, bo w trzech 


będącey ftanach. دو‎ 
Jmć Pan jezierfki Pofeł Nurlki rzekł interłocutorie: „ Odpowie- 
dzieć mufzę, bo fie nie mylę, iż do mnie ten komplement, żem nie 
chciał nic innego mówić, tylko fzczegulnie dziękować J. W. Wrmć 
Panu, żeś mnie do żadnych iefzcze nie użył czynności, i o tę go za. 
wfze dla fiebie doprafzam fig łafkę. جو‎ 
JmćPan Sumińtki Dobrzyńlki rzekł: و‎ Naganić wcale nie mafz co 
w tey inftrukcyi; tylko doprafzam fie, aby dołożono było, żeby. 
ci Kommifflarze, którzy będą wyznaczeni do rozgraniczenia mie» 
dzy Królem Jmcią Prufkim, poftępowali fobie podług taryfy ziemi 
Dobrzyńfkiey; bo pod tym tytułem, Ze klin tey ziemi miał niegdyś 
należeć do woiewództwa Chełmińfkiego, Król Jmć Prulki wiele wfi 
teyże ziemi Dobrzyńłkiey zabierać ufiłuie. وو‎ 
J. W. Bifkup Wileńfki przymówił fig temi flowy: جو‎ Myśł J. W. 
Jmci Pana Dobrzyńlkiego tylko ieft arcy-fprawiedliwa, ale też zga- 
dzaiąca fie z konwencyą Peterzbur(ką, którą woiewództwo Cheł- 
mińfkie naznaczone ieft za granicę Królowi Jmci Prufkiemu, i nad to 
woiewództwo więcey zabierać niepowinienby. وو‎ 
j. W. Kanclerz Koronny, gdy profzono, aby poprawić w tym 
punkcie iaftrukcyi, odezwał fię: „ Pozwoli przeswietna Delegacya 
tę fobie uczynić uwagę, Ze ta czytana dla lchmciów Panów Kom- 
miifarzów ioftrukcya ie 化 burwiana, mufi być inna fpecifice dla ka= 
żdych Kommiffarzów informacya, którey zdrowa polityka niepo« 
„_ zwala w tychże wyrażać inftrukcyach. W zględem zaś dworu Wie- 
deńfkiego ia fam będę miał honor uczynić informacyą i podać onę, 


25 
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J. W. Bifkup Wileńfki przydał: „ Mnie fie zdaie, że iako dufzą 

tego rozgraniczenia ieft konwencya Peterzburfka, tak tey fie koe 

„ niecznie in filo trzymać należy, i żadnym fpofobem nie graniczyć 

z Królem Jmcią Prulkim, tylko aby woiewództwo Chełnnńtkie by»‏ ہہ 

ło granicą pańitw iego; bo ieżeli względem Noteci znaydzie fie tru-‏ ہہ 

„ dność, to iawna ieit, że nad woiewództwo Chełmińfkie nic Król 
ہو‎ Jimć Pruiki wziąć nie ma. رو‎ 

J. W. Prezes wniófl: „, Mnie powiadał Jmć Pan Minifter Króla 
ہو‎ Jmci Prufkiego, że ten kawałek ziemi Dobrzyńlkiey należał do wos 
ہو‎ iewództwa Chełmińlkiego. رو‎ 

J. W. Raczyńńki Pilarz Koronny uznawfzy za dokładne punkta 
proiektu J. W. Kanclerzego Koronnego łączył myśl fwoię za zda- 
niem J. W. Hetmana Kor:, że nie malz nad czym deliberować, tylko 
zważyć, że każde fpóźnienie ieft niefzczęściem Rzeczypofpolitey. 

J]. W. Marfzałek konf; Kor: gdy doprafzał fie, aby rota przyfięe 
gi Ichmciom Panom Kommiffarzom czytana była, |. W. Prezes rzekł: 
رہ‎ Maiąc w pamięci wielu lchmciów Panów Delegatów żądania , iż fo= 
„ bie życzą zafolwowania feffyi do dwóch niedziel, czynić trzeba 
ہر‎ Więc aby rzeczony proiekt zaraz był fkończonyć „ ` 

Gdy wielu iednak dawało racye, że te proiekta powinny być 
wzięte ad deliberandum, J]. W. Kanclerz Kor: repofuit; „ Moim zdaniem 

iż tylko te proiekta, które przychodzą inconjulte do Delegacyi , po» 
trzebuią deliberacyi,. رو‎ 

J. W. Prezes przydał: „, Ze ieżeli te proiekta maią być wzię« 

te ad deliberandum , aby i [( W. Podkomorzego Lubellkiego czyta- 
ny był. وو‎ 

J. W. Kanclerz Koronny rzekł: „, Jeżeli proiekta partykularne 

maią iuż fwoie mieyfca, to i ia będę miał honor oddać prześwietney 
Delegacyi proiekt nie maley konfekwencyi, bo tak wielkiey krzy: 
wdy j]. W. JmciPana Przebendowfkiego. وو‎ 

J.W. Marfzałek konf; Kor: odezwał fie temi flowy: „ Ile razy 

praktykował fig feym, zwyczay ieft, że każdy maiący Żądanie ka= 

zał lub drukować, lub przepifać proiekta, i te do uwagi rozdał 

Ichmciów Panów Pofłów. Co fie tycze interefu J.W. Jmci Pana Prze= 

bendowfkiego , równie i interes Jeymci Pani Smitowy zarekomen- 

dowany był tym, którzy چا‎ wyznaczeni do konferencyi z lchmość 
, Panami Miniftrami cudzoziem(kiemi. رو‎ 

J. W. Marfzałek nadworny Litewfki odezwał fie takowemi wyra- 
zy: „ Te wfzyftkie obywatelfkie życzenia i proźby niepodobna aby 
„ W nas nie wzbudzały tkliwości do wfzełkich względów i ftarun= 
„ków; przecięż wynika ztąd niefkończone chaos, gdy przed zakoń. 
„ czoną materyą druga traktowana bywa; więc partykułarne defide. 
„ ria łączę zdanie moie do J. W. Hetmana polnego Koronnego, nie 
وو‎ ieft de tempore ufpokaiać, nie zakończywfzy interefu cały Rzeczy» 
ہو‎ pofpolitey. ہو‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wniéf, aby każdy maiący fwoie dee 
fderia oddał ie tym, którzy چا‎ naznaczeni do konferencyi z JJ. WW. 
Miiniftrami cudzoziemfkiemi. 

J. W. Prezes wyraził, że nie może być nigdy patryotycznieyfza 
myśl, iak ta, którą zwykł oświadczać J. W. Marizałek nad; Litewfki, 
aby w pracach nafzych przeświadczyć wfzyftkich obywatelów ofta- 
runkach powfzechnego dobra; uprafzał przytym, aby zafzła zgoda 
na przeczytanie proiektów. O co gdy fie wzaiemnie doprafzano y 
J. W. Marfzałek konf; Kor: czytał fam proiekt w interefie J. W. Io- 
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miorowikiego Kafztelana Sanockiego; aby wyznaczona kommiffya u- 
czyniła tak wielkiey krzywdzie fprawiedliwość. Na co gdy powfze= 
chnomyślna zafzła zgoda, aby taż kommiffya naznaczona była, J. W. 
Prezes zafolwował feflyą na sty dzień Października godzinę dzie» 
fata. 


SESSYA TRZECIA. 


DNIA 5. PAZDZIERNIKA. 


A przybyciem do kompletu J. W. Jmci X, Kanclerza Koronnego 

p دو‎ : 505 
|. W. Prezes zagaił feflyą temi wyrazy: s W pośrzod tyle naro- 
„ dowych ucifków , mam honor przy zagaieniu dzilieyfzey feffyi ia- 
kieżkolwiek, owfzem nie małe ukontentowanie donieść prześwie« 

7 ۹ A 0 T tr ل‎ r کا و. ہہ‎ 

Delegacyi; to ieft, że J: W. Pofeł dworu Roffyifkiego upe-‏ ہمیں 
zył, że wlzyfcy obywatele a wfpół bracia nafi, bę-‏ 


Ls c 


1 
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wule MNIE 
dący w niewoli iuż fą dziś uwolnieni, zdałoby mi fie przeto, aby“ 
śmy za przybyciem tegoż J. W. Polla oświadczyli mu wdzięczność 
nalzę za iego w tey mierze intereffowanie fie. Co zaś do proiektu 
zego ad deliberandum , ieżeli fie kto ma z Jf 


wziętego dnia wczorayfzeg 
WW. Wmć Panów domówić, fłuchać będę każdego z nich zdae 


{ Sandomirfki profit Jmci Xdza Prezefa, aby zaczekać 
na przyiście JJ. WW. Marfzałków konfederacyi; Jmć Pan Jezierfki 
życzył Xciu Lubotmirfkiemu, aby na mieyfcu Jmci Pana Marfzałka 
zafiadł. 

Więkfza liczba Ichmciów Pofłów doprafzała fie, aby J. W. Pre’ 

zes zaczekać chciał przybycia Ichmciów Panów Marfzałków, w tym 

nadfzedł J. W. Marfzałek konf: Koronny, i dany był głos pierwizy 

JmciPanu Frankowikiemu , który doprafzał fie nayprzod, aby inftru- 

keya fekretna, która ma być dana przyfzłym Ichmciom Panom kom- 

miffarzom, była prześwietney Delegacy: kommunikowana, powtó- 
re, aby penfya tym że równa wfzyftkim tak z ienatu, iako też z fta- 
nu rycerlkiego wyznaczona była. 

Jmć Pan Jezieriki Poleł Nurfki odezwał fie: „, Byłe wniefienie, 
że uga niepłatny panu chętnie fużyć nie może, ale tu kommiffa+ 
rze panów i lug prezentować będą; więc dla fwego dobra fłużyć 
fami fobie maią bez penfyiy Że iednak prezyduiący mufzą mieć ex- 

„ pens, owoż dla prezyduiącego tylko należy doftateczhą urzędo- 

wi obmyślić penfyą,‏ وو 

„ wego oyczyźnie fprawie 

„ nieochybnie. وو‎ 

Jmć Pan Godzimirfki Pofeł z powiatu Kcyńfkiego wziął głos ta- 
kowy: „ Słyfząe tak wiele poprzedzaiących głofów, w których pras 
wdziwie ile zdań, tyle dla mnie do ufzanowania wyroków znay- 
duię, nie tylko byłbym do odwłoki w wyznaczeniu kommiffarzów 
oboiętnym, alebym iey fig fan bez wątpienia ufilnie dopominał, 
gdybym wiedział, że to interefom oyczyzny nafzey co pomoże, 
ale ieżeli.to tylko ma być prożną ceremonią, i wycięczeniem czar 
fu, na co mamy w wątpliwość podawać moc, którą na nas wło» 
żyła przez feym Rzeczpofpolitaś zażyimy iey więc, przyftąpmy 
do wyznaczenia kommiilarzów, tam ex fenatorio, quam ex equefiri ors 


drugich zaś nayiaśnieyfzy Pan według życzli- 
nia fię z fzafunku łafk fwoich nadgrodzi 
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dine, شمطال4‎ fie przynay maiey fiedzenie n lze tutay, uci ki codziene 
nie w domu prędzey zakończą. Do tyca czas widzieliśmy 2 przy- 
„ 71 rządy oddane ۸70 feymowym w itanie rycerki ولا‎ 
„ a Prezelfowi w fenacie, iako oftatnia Świadczy Dzlegwya, Z jaie 
„ mifię więc, że i teraz toż mieyfce tak zacai و‎ 40“ mężowie, 
„ powinni tę famę dopełniać powinność. Pewny iettem, że nie tyl- 
„ ko ztąd naitąpi tak nam potrzebna fpokoyność, lecz w całey ءا‎ 6 
„ powlzechne ukontentowanie.  Gdyśmy iuż raz powierzyli ty m 
„ godnym obywatelom naywyżfzey władzy, niepowinniśmy iuż w 
„ naymniey(zych czynnościach mieć Żadnego wftrętuz To i h zape. 
„ wne zachęci i utwierdzi w fprawiedliwości, którey do tych ء٤9‎ 
w ftaraniach i pracach doznawamy. Słyfzałem dnia wczoraylzego 
„ z inftrukeyi przeczytaney, iż fię dopominamy od nay'aśniey(zego 
ہچ‎ Króla jmci Prufkiego Generałów Leutnantów i Chambelanów do 
„ wyznaczenia na kommillyą graniczną, przeto i nim podobny h 
„ wyznaczyć koinmilfarzów koniecznie trzeba; widzi m fie, że wo- 
„, iewództwa ńalze wyfłały wybor ludu w prowincyach imiefzkaiąe 
„ cych, a przeto nie tylko przez zacność tych obywatelów, lecz i 
j ufność, w którey też województwa los im fwóy powierz ły, od tey 
00 ه٤‎ oddaleni być niepowinni, Wwczym prześwietney Delega< 
„, cyi wfparcia żądam i dopralzam fię. ود‎ 

Po jmci Panu Godzimirfkim mówił jmć Pan Tymowfki w te ftowa: 
„ W domowieniu fig do podaney, WW. kommiffarzom inftrukcyi, 
رو‎ pierwfzą rzeczą fądzę, ażeby wybrani do tey kommiffyi byli ludzie 
پر‎ potrzebną takowych interefów wiadomość maiący, ż*by im inftru。 
„ kcya była opifana i wlzelki porządek czynności, który zachować 
ہو‎ powinni. (Co do wyznaczenia kommiffarzów nie widzę przyczy- 
„ Dy żadney kweftyi, bo iaki porządek zachowuie feym, taki i De- 
ہو‎ legacya kontynuować powinna; wfzakże na feymie nayiaśnieyfzy 
gy, Pan ma prawo ex fenatu wyznaczać, ex eguefiri zaś ordine J]. WW. 
„ Marfzałkowie konf, i na Delegacyi nafzey gdy ten fam mieliśmy 
gy, zwyczay, a jakim fpofobem uwłafzczyć go teraz powadze pier- 
„ wizeńltwa Je W. Prezefa, i JJ. WW. Mavfzałków mamy? nad kwee 
ftyą zaś czyli ex gremio noftris lub inni obywatele być maią wyzna- 
ہو‎ czonemi kommiffarzami, wyrażam zdanie moie, rozumieiąc, że 
„ Rzeczpofpolita wlawfzy na nas te czynności, nie dała nam iednak 
وو‎ mocy, abyśmy na mieyfce n [ze komu infzemu oney udzielić m »- 
ہو‎ gli W inftrukcyi Ichmość Panom kommilfarzoni, nie 6 mi fi> 
„, ad undecimum puniłum dołożyć, aby pluralitate lchmość Panowie koms 
رو‎ miffarze decydować mieli, bo nużby ex 4 lazrfa parte onę zylkali, co- 
4, by za fzkoda dla Rzeczypofpolitey być mogła? tylko trzeba lchmo* 
ہو‎ $ciom Panom kommiffarzom nayściśley trzymać fig konwencyi Pee 
„ terzburikiey, i gdyby nad nią chciano poftępować, donofić Rzeczy* 
ہو‎ pofpolitey maig. A iako w tych czynnościach równa moc, i ro- 
„ Wha fatyga: tak fnadna konfekwencya równey na te drogę pene 
„fyi. W podanym do expedyowania kommiffyi uczynioney |. W. 
4 domowi Komorowikich krzywdy proiekcie zaftanowić fię przes 
رو‎ świetna Delegacyo należy, ieżeli w partykularnym interefe może 
ہو‎ Delegacya czynić fwoie wyroki bo azaż to ieft crimen fatór, lub 
وو‎ lele majefłatis, czyli nie mafz prawem wyznaczonych trybunałów 5 
„ innych fubfelliów, w którychby. ten kryminał mógł być rozlą= 
ہو‎ dzony? y 

Obrulzyli fie w tym punkcie Ichmć Panowie Delegneyi; lecz JmćP. 
Sieradzki kończył głos (wy mocnemi uwaga ni, że delitu to, powinno 
być 11 loco loci fądzone, nie tu w Warizawiee C jj 
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Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki miał głos takowy: „ Gdy mi 
fię doftaie fzczęście być pomiefzczonym w tey dla ogulnego do- 
bra pracowitości, pierwize uft moich otwarcie obracam na winne 
JJ-WW. Panom dzięk wyrażenie, chcący fig oyczyźnie moiey ftać 
tak wylłużnym, iak mnie powinna do tey okazania wdzięczności 
fpofobić i zaręczać ufilna ftaranność zwykła. Na dniu wczoray- 
fzym podany 4# deliberandum proiekt iako pracowitą oftróżnością 
przez JJ. WW. Delegatów ieft udziałany: tak w tym ufzkodzenią 
dla potomności nie upatruię. W iednym tylko ułożeniu, niech 
mi fię mey godzi chwycić myśli, iakieby wydzielenie ofób naftąpić 
miało. Inftrukcyą podawać ad deliberandum, i na nią powfzechnie 
pozwolić, ieft to iedno, co rozżarzyć dalfzey przykrości ogńifko; 
czym prędzey dobre wykonać, tym łatwiey ufpione umyfły chcą- 
cych zawfze czegoś z kraiu ufpokoić móżna; a zatym o podpifanie 
inftrukcyi wczoray in toto przeczytaney doprafzam fe. ہر‎ 

J. W. Prezes wniófł, aby powtórzone było czytanie proiektu, 
a J. W. Marfzałek konf: żądał, aby do każdego punktu zaraz przy- 
mawiąć fię można, gdyż nie ofiągnie pamięć potrzebnych do każde- 
go punktu uwag; na co zafzła zgoda, i czytał ie Jmć Pan Sekretarz 
ieymowy. 

Co do pierwfzego punktu zupełnie zafzła zgoda, wyiąwfzy u: 
wagę, którą wnióf J. W. Kafztelan Brzezińfkiz że iak ci kommiffa- 
rze zamienią plenipotencyą و‎ tak iu Żadney referencyi czynić nie 
będą. 
۱ ŚW tym przybyli na feffyą Ichmość Panowie Wiedeńfkiego i وط‎ 
terzburfkiego dworów Pofłowie. 

J]. W. Prezes oświadczył imieniem Delegacyi J. W. Stackelber- 
gowi wdzięczność za interefowanie fię iego do otrzymania wolności 
tym obywatelom, którzy do fwoiey powracaią oyczyzny. 

J. W. Pofeł Roffyilki wzaiemnym oświadczeniem wyraził prze. 
świetney Delegacyi, że nayiaśnieyfza Carowa Jmć dać chciała i w tey 
mierze dowod, iak fobie życzyła zawfze utrzymać z narodem Polikim 
dobrą harmonią, którą lubo okoliczności czafów przerwały, ale nis 
gdy iey wfpaniałego nie odmieniły umyfłu. 

W zględem drugiego punktu J. W. Marfzałek konf: Kor: był zda- 
nia, aby przydać, iż lchmość Panowie komuniffarze powinni być w 
równey liczbie. 

J. W. Kafztelan Zarnowfki radził, aby nie z Ichmość Panów De- 
legatów wyznaczeni zoftali kommiffarze. 

Xiąże Woiewoda Gnieźnieńfki na uwagę uczynioną de pluralitate 
przełożył, iż to trwożyć niepowinno, ponieważ w tey inftrukcyi 
Ichmość Panom kommiffarzom ieft dołożono, że każdą kontrowerfyą 
powinni będą donieść Rzeczypofpolitey. 

Po ugodzeniu refzty punktów, czytano preliminaria dla Ichmość 
Panów kommiffarzów; Xiąże zaś Pofeł Sandomirfki doprafzał fie, aby 
punkta przeczytane podpifane zaraz zoftały. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: „, iż do dokładney inftrukcyi 
„ na niczym nie zbywa, oprocz przepilu przyfięgi, i ugodzenia fie na 
» naznaczenie penfyi kommiffarzom. ,, 

Jmć Pan Niemczewicz wniófł, aby pierwey decydować, czyli 
kommiffarze będą przez nominacyą, czyli też przez decyzyą izby: o- 
bierani. 

Naco J. W. Marfzałek konf: Kor: „, Podobne oftrzeżenie wyciąga 
„ równego oftrzeżenia J. W. Prezefa i Mar(załków konfederacyi, aby 
» fobie nic nad prawo i zwyczay niepozwalano. رو‎ W tym 
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W tym wziął głos Jmć Pan Jezierfki Pofeł Nurfki: ہر‎ Do układa. 
nia inftrakcyi dla przyfzłych kommiflarzów nie byłem wprawdzie 
podany: bądź przez zapomnienie uominuiącego, bądź pro mbabili Ue 
znany. Nie zwykłem ia przyznawać fobie talentów, ani pożye 
czać od drugich tych, których mi natura niepozwoliła, Ad prali. 
minaria do inftrukcyi nie wiele mi przymawiać fię należy, bo ic te 
udziałały ofoby, na które możnaby wfzyitkie fpuścić interefa oye 
czyzny, gdyby dyffidencya nie broniła, która iuż tak wiele niezli- 
czonych w Polfzcze ruin na działała; ale że tu nie widzę roty przy- 
fięgi dla tychże Ichmość Panów kommiffarzów przepifaney, dla 
tego podaię proiekt nie z moiey głowy napifany, ale od przodków 

°’ nalzych w autorach dla rozgraniczaiących także dawniey kom nif- 
zów zoftawiony, i profzę zaraz, aby był prze z JwciP.n Sekre- 
tarza przeczytany. Przydaję iefzcze i to, iuż zprawdziwych myśli 
moich; że kon:miffarze do rozgraniczenia powinni być tacy wy- 
brani, którzy nie graniczą z nayiaśnieylzemi potencyami, ani tą 
zakordowanemi, ani żadney konnexyi i ipfluencyi nie maiący, aby 
ob metum, [pem, rejpellum , oyczyzna nie ftraciła tego, czego dać nie- 
fpodziewała fig, ani monarchowie wziąć przy zgodzie Peterzbur= 
fkiey myślilis dla tego radzę prześwietnym ftanom, ażeby do roze 
graniczenia z Cefarzem naznaczyć LIEW inów, Mazurów; zMofkwą 
Wielko-polanów , Krakowianów; z pańftwem prufkim Rufinów , 
albo Podlafianów. Jeżeli tedy będzie zgoda przezacoi Panowie na 
to, com dopiero nadwmienił, z mieyfca mego podziękuię, a ieżeli 
inaczey będę profil o turnum; a ieżeli turnus nie będzie pozwolony, 
czyli odrzucony, zawczalu fię proteftuię, i na nic 516 8 77+ 
Jednakowoż przypominam, Ze nayiaśnieyfze potencye ewakuować 
w krótce woyfka i więcey fie nie wdawać do interefów obiecały. 
Owoż protekcya uftanie, a przeto będzie miała oyczyzna czas i po- 
rę łagodnych fwych fynów czynności pochwalić i nadgrodzić, a {u- 
rowych iako perduelies ukarać. جو‎ 

J.W. Stackelberg uprafzał Xcia Woiewody Gnieźnieńfkiego, aby 
jmieniem iego tó oświadczył, iż lubo dnia wczorayfzego pokazać mu 
fial fenfbilitatem, nierozumie jednak, aby J. W. Prezes mógł ni to po» 
zwolić, coby było cum prejudicio powagi pierwłzeńftwa iego, i profit, 
aby przyftąpić do nominacyi takowych kommiffarzów. 

Jedni profili o czytanie roty przyfięgi, drudzy zaś, aby znowu 
preliminaria czytane były, domawiali fię. 

Na równość penfyi nie było zgody, bo iedni utrzymywali, aby 
kommiffarzom z fenatu więkfza była kwota, a ftan rycer(ki ftawał, 
żeby koniecznie równość w tey mierze była zachowana. 

` Gdy nie uftawał fpór J. W. Prezes rzekł: „ Kiedy nie mafz de 
„ quantitate zgody, więc tę uftugę należałoby dla oyczyzny uczynić 
ہو‎ gratis. وو‎ 

Xiąże Woiewoda Gnieźnieńfki w wielkim zakłóceniu izby wyra: 
„ Zil myśl fwoię w ten fpofob: ， W zachodżącey trudności dwoia* 
„ kie ffyfzemy zdania, iedne, aby ta ufluga była czyniona gratis, któ- 
„ ra mnieyfzą zapewne znayduie liczbę; drugie, aby Ichmość Panom 
„ kommiflarzom porównana była penfya. W tym punkcie przycho- 
„ dzi mina myśl konftytucya, która J. W.Deputatom wyznaczywizy 
„ penfye, więcey dla Prezydentów i Marfzałków naznaczyła. ,, 

Odpowiedziano Xciu Woiewodzie, że toż famo prawo w dwuch 
kommiffyach porównałó penfye ienatorów z kominiflarzami {tanu ry- 
cerfkiego. 


D 
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Gdy prawie wfzyfey Ichmość Panowie Delegaci ro porównanie 
penfyi domawiali.fię, daiącracye, że JJ. WW. fenatorowie fą zawize 
pierwfzemi do odbierania {alk nayiaśnieyzego Pana, J-W. Kanclerz 
Koronny, chcąc ufpokoić tak wielką i długo trwaiaca materya rzekł; 
Nie mam zwyczaiu mówić duchem przeciwieńitwa, ale pozwoli 
prześwietna Delegacya przełożyć fobie tę uwagę, że czy 1٥ا]‎ po- 
dobieńftwo, aby ofoby iuż to wyżfze przez fwoie ftopnie, i które 
obowiązane fą czynić z pierwfzeńftwa więkfzą expens nie miały 
cokolwiek więkfzey nadgrodyć i czy kiedy rzecz podobna, aby 
dziefięć tyfięcy złotych wyftarczyć mogły ofobliwie tym, którzy 
do mofkiewtkich i cefarfkich granic wyznaczeni zoftaną? رو‎ 

J-W. Hetman polny Kor: toż famo interlocutorie oświadczył, aby 
J. W. fenatorowie, gdy będą mieli więkfze expenfa, mieli i więkfzą 
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pentyą. 
Gdy J]. W. Prezes w różności zdań d' prafzał fie o zgodę w tey 
mierze, Xż2 Lubomirfki Pofeł Sandomirfki podał fpofób, aby J. W. 
Bifkupi, widząc tak fkarb Rzeczypofpolitey ubogi, dali na te penfye dla 
lchmość Panów komauiffarzów fudfdinum charitatiuum, 

J. W. Prezes odpowiedział, że gó przez lat kilka dawali konfe- 
deratom. 

J]. W. Bifkup Łucki radził, iż w tym ftopniu nieuftaiącego roze 
poru naylepfzyby był fpofób communis expenfe; ale i na tę propozycyą 
pozwolić niechciano. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki wniófł: „, Gdy podobno iuż zafzła 
zgoda na dziefięć tyfięcy, zoftaie tylko iedna iuż trudność, aby na 
ten ordynaryiny expens wynaleść fundufz; mnie fie zdaie, iż nie 
malz lepfzego fpofobu, iako włożyć na lchmość Panów obowiązek 
konieczney przytomności pod utratą a na innych podziałem pen: 
fyi. Ale i nato wcałe niechciano pozwolić. 

J. W. Prezes widząc coraz więkfze a więkfze trudności, rzekł: 
Z żalem wfpomnieć, żeśmy fie prędzey zgodzili na podział kraiu, 

„ niżeli na penfye. „ Podał zatym fpofób, aby Prezefowie tych 
kommiffyi trzymali reieftr expens extraordynaryinych, lecz i to nie 
zdało fię Ichmć Panom Delegatom. 

Jmć Pan Jezierfki wymówiwfzy J. W. Marfzałkowi konfe: Kor: 
fwa krzywdę, iż go do żadney nie użył publiczney uflugi, i przy- 
wiódł(zy ów pretendowanego neutralifte przypadek za Augufta II. 
i Stanifława Lefzczyńfkiego do korony polfkiey ubiegaiących fie w 
troiakim bicia rodzaiu zdarzony, profit |. W. Prezefa i Marfzałków 
konf; oboyga narodów , aby prawo uftom iego przywrócili, i wzgląd 
na niego mieli. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: przełożył uwagi fwoie, że gdzie idzie 
o całość narodu,i powagę Rzeczypofpolitey, tam żadney ofóby ofzczęa 
dzać nie należy. 

J-W. Prezes, wyraziwfzy oczywifte przykrzenie fobie JJ. WW. 
Pofłów fłuchania tak długich fprzeczek, podał oftatni fpolób, aby 
Ichmość Panowie kommiffarze mieli po dziefięć naznaczoney penfyi, 
a J]. W. Prezefowie po piętnaście tyfięcy. 

Po zafpokoioney tey trudności, JmćPan Dobrzyńfki odezwał fig: 
„ Rozumiem, że w fwoim czafie przełożę prześwietney Delegacyi 
„, potrzebę, aby w przyfzłey kommiifyi z.Królem Jmcią prufkim na 
„ dwie części zaczęli dukt fwóy lchmć Panowie kommifhrze. جو‎ 

Jmć Pan Benoit Minifter dworu Berlińfkiego odpowiedział na- 
tychmiaft, że to będzie zupełnie należało do decyzyi Ichmość Panów 


kommiffarzów, a quo zacząć maią czynności fwoie, 
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'Jmć Pan Prufzanowfki Pofeł Rzeczycki miał w teyże materyi 
głos takowy: „ Kiedyśmy do tego ftopuia zaradzeń*naizych przyttą- 
„ pili, iż tylko inftrakcyą mamy dać kommiffarzom, a pienipotene 

cya nafzę tymże podpifać J. W. Prezes i Marfzałkowie będą po“ 
winni, przyinówić fig do tego'z mieyfca mego przedfięwziąłem. Co 
do inftrukcyi, ieft rzeczą konieczną, ażeby łchmość Panowie kom= 
miflarze mieli drugą initrukcyą fekretną , mimo tey, którąśmy 
dnia wczorayfzego czytali, z opifaniem /pecifice granic i duktów, 
nad które nie fobie poftąpić niepowinni. Czytałem w punktach 
imiftrukcyi, iż maią dać plenipotencyą JJ. WW. Prezes i Marfzałe 
kowie konf kommiffrzom; dla tego uprafzałbyin |. W. Prezefa, 
ażeby proiekt plenipotencyi, iako ii ikcyą fekretną uformo= 
wać kazał, i nam komimunikował, Nie mówię o peniyach koim- 
milfarzów tak z ftanu fe kiego, iako irycerfkiego, mówię 9 
pracy tylka, 'ieżeli tam więcey będzie miał pracy fenator , iak ex 
سمل‎ equeflri kommiffarz, fprawiedliwa rzecz iżby miał więkfzą مه مھ‎ 
fyą, a ieżeli równą, niewiem co mówićz ztąd to dyffidencya -roe 
Śnie od brata do brata, kiedy matka przełamuiąc prawo natury, 
więcey świadczy ftarfzemu, iak młodizemuj ztąd nienawiść, kiee 
dy więkfzy udział عق‎ doznaie ieden mimo drugiego. Szanuiemy 
mocno ftan fenatorfki , i'pewien ieftem, iż naywyżfze każdy z nas 
czyni upoważenie, ale też nigdy fpodziewać fig nie mogę, aby nalz 
ftan nie miał'od .tego ftanu równości względu. Jako zaś rzeczą 
arcy-fprawiedliwą, ażeby żaden z liczby Delegatów na kommiflyą 
nie iachał, tak w tym uprafzałbym J, W. Prezela, aby nam podał, 
którzy maią być kommilfarzamij nie trzeba nam różnicy czynić 
miedzy obywatelem a obywatelem, ale przecież. trzeba, ażeby ۸.۶ 
nimis confeufus w'tey maftąpił izbie na'iadących. ہو‎ 

Czytał potym Jmć Pan Sekretarz rotę przylięgi tymże lchmość 
Panom kommiflarzorm , w którey gdy było, aby fie ciż kommiffarze 
referowali do Delegacyi, |. W. Bifkup Wileńfki uczynił reflexyą, aby 
nie do Delegacyi, ale do zwierzchności Rzeczypefpolitey. 

]. W. Hetman polny Kor: oftrzegł, aby dołożyć do Rzeczypofpo= 
litey feymniącey; o co znowu zakłociła fig izba z przyczyny, iż ies 
„dni chcieli, aby wyrazić do ftanów Rzeczypofpólitey , inni do Dele- 
gacyi, drudzy Śli za zdaniem (których była więkfza liczba) J. W. Het- 
„mana polnego Kor. 

J. W. Bifkup Wileńfki, chcąc zafpókoić wfzczętą trudność, zabrał 
głos w takowych wyrazach: .,, Myśl.moię winienem prześwietney 

, Delegacyi zupełnie obiaśnić przyftofowaniem iey do terazniey= 
fzych okoliczności, ta kommiffya iak długo po trwa nikt zgadnąć 
nie potrafi; anuż feymu nie będzie, i Delegacya fię zakończy, do 
kogoż więc ciż Ichmość Panowie kommiffarze w zachodzącyćh tru- 
dnościach referować będą powinni? zaczym nie może być do fey- 
, muiącey Rzeczypofpolitey. وو‎ 

Na to J.W. Branicki Hetman polny Kor: „ Wniefiona propo: 
zycya nie ma mieyfca, bo Delegacya nie'ma fię kończyć tylko na 
feymie, aw Rzeczypofpolitey nie mafz i być nie możeinney zwierze 
chności nad feym. وو‎ 

Znowu J. W. Bifkup Wileńlki:.„„ Darmo w długie-zachodzić kwes 
وو‎ ftye, kiedy czas przedłużenia tych kommiffyi nie od nas dependu- 
وو‎ ie, ale od:potencyi endzoziemikich...., 

J. W. Marfzałek konf; Kor: przydał, aby dołożyć, iż ieżeli nie bę« 
dzie Delegacyi, to fie ciż Ichmość: Panowie kommillarze „referować 
maią:do ftanów Rzeczypofpolitey. D ij 
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J. W. Hetman ftawał przy fwoim zdaniu, z czego powftało 
nie małe zakłocenie izby, bo każdy chciał, aby na iego przeftawać de. 
cyzyi, inni wnofili, aby dołożyć do rady Rzeczypofpolitey. 

]. W. Hetman polny Kor: rzekł: „, Zebyśmy nie dali zgorfzenia 
„, J]. WW. Pofom z zakłócenia nafzego , to lepiey w tey okoliczno» 
ści przyftąpmy ad turnum. y 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki dawał racye, że nie może być do 
feymuiącey Rzeczypofpolitey, bo nie zawfze [eym, a radę złożyć ieft 
w mocy nayiaśnieyfzego Pana. 

Jmć Pan Sumińfki łączył myśl twoię do zdania J. W. Hetmana, 
i danych racyi Jmci Pana Warfzawikiego, aby było dołożono feymu- 
iącey Rzeczypofpolitey. 

J. W. Raczyńfki Pifarz Koronny wniófł w tym zakłoceniu, Że 
J. W. Hetman zafpokoił tę kweftyą , bo ieżeli uftanie Delegacya, to 
będzie narodowy feym; życzył aby poprawić tym fpofobem: iż gdy» 
by nie było Delegacyi, ciż |. W. kommiffarze Rzeczypofpolitey dono- 
fić o fwoich czynnościach będą powinni. 

Znowu wniefiono, aby koniecznie przydać feymuiącey. Conclų= 
fum po długiey kontrowerfyi, aby do Rzeczypofpolitey. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki uprofzony od J). W.Prezefa, aby czy» 
nil relacyą J]. WW. Poflom tego wfzyftkiego, co traktowano było 
przez ten czas, i co udecy dowano zoftało. 

JJ. WW. Pofłowie oświadczyli Żądania fwoie, aby im równie pro» 
jekt do plenipotencyi lchmość Panom kommiflarzom był kommu- 
nikowany. 

J.W. Kanclerz Koronny czytał tę plenipotencyą, która wzięta 
była do czafu ad deliberandum, 

J]. W. Pofeł Roffyifki chciał być informowanym, ieżeli ta pleni- 
pofencya dla Ichmość Panów kommiffarzów będzie conformiter nap|!ae 
na dla trzech dworów, oczym |]. W. Prezes upewniwfzy lchmościów 
Panow Pofłów, zafolwował feflyą na dzien iutrzeylzy, to ieft 6tego 
Października godzinę zwyczayną. 


SESSYA CZWARTA. 


DNIA 6 PAZDZIERNIKA. 


» 


G% przy fpóźnioney godzinie nie było iefzcze kompletu, J. W. 
Prezes zagaił iednuk 1611۳3 a nayprzód kommunikował bilet, *któ. 
ry odebrał od J. W.Pofła roffyifkiego w te fowa. (3) 
Gdy poczęli zamawiać fobie głofy, Xże Lubomirfki Pofeł Sando» 
mirfki 


(3) Nominacya Ichmość Panów kommiffarzów gdy niewyciąga przytomne” 
ści trzech Miniftrów , mamy honor uwiadomić J.W. Wmć Pana, Zerfie znaydowąć 
na dzifieyfzey feffyi nie będziemy. Pozwolifz iednak J, W. WmćPan, żebyśmy nie 
tylko powtórzyć mogli potrzebę, abyś fie J.W. Wmć Pan z prerogatywy nominacyi 
1JJ. WW. Marfzałkowie nie wyzuwali, ale też fpodziewamy fię, że będziefz miał 
wzgląd na rekomendacyą nafze, ile Że to ieft zwyczaiem dworów przyimówść 
onę, gdy (obie życzą takowych ofób, które im fq przyjemne, Mam honor być 
ze wfzelką dyftynkcyą. 

w Warfzawie 5, Października 1773. 
B. STACKELBERG. 
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mirfki oftrzegał fobie, Ze ku dalfzym czynnościom nie może poftepo. 
wać Delegacya, gdyż przepifanego prawem kompletu nie malz, 

J.W. Prezes doniofł, że ci, którzy fa ex fenatu naznaczeni, pode 
jad fie nie chcą, 

Doprafzano fig, aby rota przyfięgi była czytana. ]mćPanPodkoe 
morzy Gnieżnieńfki uprafzał j. W.Prezefa, aby z wizelkim proiektem 
zatrzymać fię raczył, gdyż uchylić raz prawo, ieft podać zły przykład. 

J-W. Marfzałek konf; Kor: rzekł; „ Gdy decifiue nie będziemy nie 
وو‎ robić, możemy przynaymniey pyożeckioć rozmowić fig w zachodzą: 
» cych trudnościach, a tym czafem nadeydą JJ. WW. Mliniftrowie 
جو‎ do kompletu. „ gdy w tym przyfzedł do kompletu X że Marfzałek 
konf; Litt: 

j. W. Prezes zapytał fie Xcia Lubomirfkiego Pofła Sandomirfkiego, 
czy ieft iuż komplet, który natychmiaft odpowiedział: „ Wiem, żem 
». ftawał przy prawie, ale Wmć Pan nie malz władzy poftępowania 
وو‎ nad przepis prawa. وو‎ 

Czytał jmć Pan Sekretarz rotęprzyfięgi Ichmość Panom kom- 
miffarzom. 

Xże Lubomirfki Marfzałek W. Kor: przełożywfzy , w tey przy: 
fiędze; to ieft, iż lchmość Panowie kommiffarze referować fie będą do 
inftrukcyi, która ie 化 nazbyt ciemna, i w generalnych wyrazach} Zy= 
czył, aby dołożyć, iż do daney fobie fpecifice informacyi referować 
fię będą. 

f. W. Lafocki Kafztelan doprafzał fię, aby lchmość Panowie 
kommiffarze dopominali fie o powrócenie tych podatków, które z 
kraiu Rzeczypofpolitey wybrały potencye. 

J. W. Prezes uznawfzy, Ze to wniefienie ie 化 arcy-fprawiedliwe, 
życzył, aby dla utrzymania zwykłego w czynnościach porządku pier- 
wey iednę nrateryą zakończyć. 

Przymawiało fie wielu, dodaiąc klauzułę do przyfięgi.  Jmé Pan 
Sumiafki Dobrzyńfki czynił uwagi, aby ta fekretna informacya dla Ich- 
mość Panów kommiffarzów , według którey maią fobie poltępować, 
była prześwietney Delegacyi wiadoma. ; 

Pytał fie J. W. Prezes, ieżeli ta przyfięga iu ma być podpifana; 
na co zafzła natychmiaft zgoda. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki wziął głos w te fłowa: „, Gdy iuż 
za powfzechną zgodą prześwietney Delegacyi ta przyfięga ugodzo- 
na i podpifana zoftałaj zdałoby mi fie, abyśmy uprofili |. W. j. Xe 
Kanclerza Koronnego tak pracowitego i dofkonałego Miniftra, aby 
oprocz tey inftrukcyi wydana była informacya tymże lchmościom 
Panom kommiffarzom, 4 quo termino i ad quem poftąpić maigs Zoftaw: 
my to dzieło ftaranności udolkonalonego miniłtra, a przyftąpmy 
do innych czynności. ,, 

Gdy niechciano na to zezwolić Jmć Pan Sumińfki dopominał fię, 
aby tyle na fprzeczkach nie tracić czafu, ale przyftąpić ad żumum3 
ale natychmiaft repofitum od wielu , że ten tylko przy miniftrach cudzos 
ziemfkich dany być może. 

J. W. Marfzałek nad; Litt: wziął głos w tych wyrazach; „ Do 
przeczytaney inftrukcyi lchmość Panów kommiffarzów , uwaga 
Jmci Pana Dobrzyńdkiego ieft arcy-defkonała, i oznaczająca trolkli» 
wość dobrego obywatelftwa, bo z Królem J mcia Prulkim oboie- 
tności ftów Noteci, powinna być fymplifikacya, ale czy możemy 
fpodziewać fig; że gdy ta informacya, która ma być za regułę 
ichmość Panom kommiffarzom, będąc Jmci Panu de Benoit wiado= 

E 
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ma, nie pobudzi go do wzięcia zaraz potrzebnych w tych okolis 

cznościach dla interefu Króla fwego Śrzodków 9 

JmćPan Radzimińtki rzekł: „ Mnie fie zdaie, aby nic fekretnego 

nie było, bo ieżeli ex deliberatione proiektu uwiadomieni o tym bẹ- 

dą Ichmość Panowie Miniftrowie, ktoż wątpić może, aby o tey 

okoliczności nie zaradzilić zaufać tedy należy dofkonałości J. W. 

J- Xdza Kanclerza, o którey przeświadcza całą oyczyznę, Że co- 

kolwiek widzieć będzie powizechnego dobra użytecznością, to 

wfzyftko umieścić w mianowaney informacyi zapewne nie prze- 
pomni. جو‎ 

Jmć Pan Niemczewicz wniófł, aby tę informacyą nazwać memo» 
ryałem. 
J. W. Prezes widząc zatrudnioną iefzcze izbę rzekł: ہو‎ Wniee 

fione J. W. Imci Pana Marfzałka nad; Litt; tak dokładne przyczy” 

ny zalpokaiać nas powinny, i przeświadczyć o potrzebie, któ. 
rą mieć chcemy kraiowi użyteczną, oddaymy roztropności i do- 

świadczeniu J: W: Imei Xdza Kanclerza Koronnego tę czynność, a 

będzie niechybny fkutek. „, 

Na co gdy zgodzono fie, profzono zatym, aby poprawna przy- 
fięga powtórnie czytana była, |. W. Marfzałek konf; Kor: odezwał 
fię, aby każdy proiekt pierwey oddawany był do lafki, niżeli ma być 
w izbie czytany, z tey zwłafzcza przyczyny, ażeby kto niepodrzucił 
proiektu przeciwko {amey Delegacyi, 

J]. W. Kafztelan Zarnowfki do tegoż famego zdania przymówił 
fie, aby pierwey każdy, proiekt był do lafki oddany. Potym czytał 
wipomnioną rotę Jmć Pan Sekretarz, gdy iednak nie było zgody, i 
chciano aby tey roty poprawić 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł; „, IZ nie może być oftrzeyfza 
„ przyfięga iak na fundamencie prawa, którey rota ieft podana od 
ہو‎ J. W. Nurfkiego. s 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńńki przymówił fie temi flowy ż 
Obftawać przy prerogatywie J. W. Marfzałka konf; Kor: powinni- 
śmy, że ie 化 wziętym zwyczaiem, aby proiekta były zawize oddi- 
wane lafce, od którey fuo ordine czytane bywaią. W okoliczności 
zaś ulepfzenia roty przyfięgi, nie duchem przeciwieńftwa, ale my- 
ślą oftróżności mówię, że czyfte fumnienie nie wzdryga fię, bądź 
nayoftrzeyfzych wyrazów 5 ztąd gdy tu idzie o całość Rzeczypo' 
fpolitey i o przeświadczenie obywatelów niewinności Ichmość Pas 
nów kommiffarzów , doprafzam fię o czytanie pierwfzey przy» 
fięgi. وو‎ 

Z tey miary gdy zatamowała fig izba, J. W. Marfzałek konf; Kor: 
poprawiwfzy rotę rzeczoney przyfięgi, czytał ią; i na wniefienie J. W. 
Woiewody Płockiego przydano, Że ani fami, i ani przez kogo innego 
nic brać nie będą. 

J. W. Prezes rzekł: „ Gdy in ieft ad mentem Delegacyi popra- 
wna przyfięga, i czytanaz więc przyftąpię do nominacyi lchmość 
Panów kommiffarzów. وو‎ 

J. W. Kafztelan Brzezińfki odezwał fię: پر‎ Uprafzam z mieyfca 
„ mego, aby to tylko było proiećhwe, gdyż każdemu zoftawiona wols 


9 


ność przyjęcia tey funkcyi. وو‎ 

Gdy nominowano J. W. Woiewodę Nowogrodzkiego, ten zabrał 
głos w takowych wyrazach: „ Na dniu onegdayfzym czytane pro- 
ہو‎ iekta do rozgraniczenia pańftw Rzeczypofpolitey dały mi pozijać, 
y iż takich prześwietna Delegacya wyznaczać nie ma kommillaczów, 


2 


3 
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którzy albo zgoła zakordonowani, albo znaczną część fubftancyi 
maią w odebranych od Rzeczypofpolitey kraiach. Sprawa moia و‎ 
która fie toczy, wiadomo prześwietney Delegacyi, że interefuie 
na niefzczęście może lchmciów Panów Mliniftrów cudzoziem(kich; 
więc z tych famych przyczyn, iż unikam tey okoliczności, która: 
by mnie mocniey iefzcze uciemiężyła, oświadczam fie, iż tey fun- 
keyi nie przyimę, ani przyiąć mogę. وو‎ 

J.W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „, Na przytoczoną racyą wymó. 

wienia fie J.W. Woiewody, że dla fwoiey oftróżności podiąć fig tey 
funkcyi nie może, zamilczam, ale oświadczam prześwietney De- 
legacyi, że punkta proiektowane i umówione nie fą prawem, puki 
nie podpifane. رر‎ 

J.W. Hetman polny Kor: wyraził: „ Rzecz bez kweftyi, Ze te 

punkta były czytane, ale kilka z nich zoftały excypowane. ور‎ 

J. W. Bifkûup Wileńfki odezwał fie: „ Nie wiem na iakim funda- 

mencie zafadza fig zażalenie |, W. Woiewody. Nie wzywam inne- 
go świadectwa iafnych czynności, tylko dość mi powiedzieć, że 
znaczną część maiątku domu mego ma W ręku fwoich J. W. Wo- 
jewoda, i chyba tę zanofi fkargę, że nie wizyftko iefzcze odzie- 
dzicza. s, 

J. W. Kafztelan Goftyńfki exkuzował fie od komtmiffarftwa, a 
J.W. Marfzałek Kor: gdy była zatarga ułożenia do W. X. Litt: kome 
mifiarzów podał fpofób, aby do Litwy z prowincyi Litewfkiey oby» 
watełe wyznaczeni byli, a do Korony z Koronney. Na co zafzła 
zgoda, 
J.W. Kafztelan Zarnowiki wniófł, że lubo punkta praliminaria bye 
ły czytane, ale niektóre z nich miały być poprawne. 

J. W. Prezes oświadczył trudność w nominacyi ex fenatu, z tey 
przyczyny, iż fię wielu fenatorów wymawiaią, 

Jmć Pan Sumińlki doprafzał fię, i ponieważ ma być nominacya 
tych kommiflarzów, należy wiedzieć, kiedy fig rzeczona kommiflya 
zacząć ma, i kiedy kończyć powinna, gdyż z tey okoliczności woy- 
fka z kraiu nie wyidą. - 

Na to J.W. Kanclerz Koronny: وو‎ Nie od nas famych dependuie 
„ tak początek, iako też koniec, ale i od drugiey ta rzecz zależy 
جو‎ ftrony, وو‎ 

Xże Sułkowfki Pofeł Łomżyńfki domówił fie, aby preliminaria, 
które miały być poprawne w niektórych punktach czytano, na co 
gdy zafzła zgoda, czytał ie Jmć Pan Sekretarz, 

Gdy zatamowała fię w czynnościach dalfzych izba, J.W. Marfzałek 
konf; Kor: wyraziwizy, iż tą fprzeczką czas fig wycięcza, profił o fol- 
wowanie feffyi. 

J. W. Kanclerz Koronny rzekł: رو‎ Udeterminowanie penfyi po- 
„ trzebnie deliberacyi, więc zoftawmy to innemu czafowi, پر‎ J. W. 
Kafztelan Zarnowfki przydał: , to i nominacyą, وو‎ 

Doprafzało fię wielu bardzo, aby iuż tę materyą zupełnie zakońi- 
czyć, i gdy znowu poczęła mielzać fig izba, FW. Kanclerz Kor: u- 
czynił takową uwagę: „ Jeżeli zafzła zgoda prześwietney Delegacyi 
وو‎ ha penfyą dla lchmość Panów kommiffarzów na dziefięć tyfięcy, 
„ touważyć prolzę, Ze bez Żadney proporcyi i fprawiedliwości, bo 
وو‎ naprzykład wyznaczeni do Moikwy do rozgraniczenia i dworu Wieś 
„ deńfkiego, czy nie dallząż maią drogę, i czy nie więkizy expens, 
„„ niżeli co do Króla prufkiego o kilkadziefiąt mil tylko? powtóre, 
„ ci którzy maią być z fenatu, inż to przez wźgląd pierwizeńitwa, 

E'ij 
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iuż to przez wyżlzy ftopień. charakteru, czynić będąż obligowani‏ وو 
do znacznieyfzych indi/penfadźliter expenst łączę zatym myśl moię‏ ,و 
87ء Z zdaniem J. W. Bifkupa Łuckiego, aby na te expenfy‏ » 
رو naryine ze fkarbu było opatrzenie.‏ رو 

Gdy zachodziła w tym trudność nie mała, ztey przyczyny, Ze 
fkarb nie ieft w ftanie wypłacenia takowych expenfów, J.W. Marfzałek 
konf; Kor: wnióf: „ Nie chodzi oto, aby natychmiaft wypłacić, bo 
„ wiemy fytuacyą dochodów fkarbu, ale żeby było pewno, Ze be- 
ہو‎ dzie pora i czas, iż każdy odbierze fwoię należytość. رر‎ 

Jmé P. Rościfzewfki Pofeł Ciechanowfki: „ Gdyby to odbierać mieli 
ہو‎ Ichmość Panowie kommiffarze kray, fprawiedliwie by im należała 
ہو‎ nadgroda; ale że utracać, niech maią wzgląd na fmutną fytuacyą 
:وو‎ Rzeczypofpolitey, sy 

Z tym wfzyftkim nie było zgody, bo wielu dawało przyczynę 
niepoliczonych wydatków. J. W.Marfzałek konf: Kor: wniólł; „ Po- 
nieważ iefzcze takowa różność zachodzi zdań, więc zoftawmy tę 
materyą do dnia iutrzeyfzego, a nie zgodziwfzy fie poydziemy ad 
turn. yy 

J-W. Kanclerz Kor: rzekł: „ Miałem honor prześwietney De- 
legacyi przeczytać plenipotencyą i punkta do inftrukcyi, co gdy 
znalazło approbacyą, mufi iednak taż plenipotencya dla wizy- 
ftkich trzech dworów być napifana po łacinie, więc i to potrze» 
buie czafu. وو‎ 
W tym przy fpoźnioney godzinie J. W. Prezes folwował feffyą 

na dzień 7my tego miefiąca. 


SESSYA PIĄTA. 


DNIA 75. PAZDZIERNIKA. 
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W. Prezes zagaiwfzy feflyą obligował Ichmość Panów Delegatów, 
aby tylko ad materiam zabierane były głofy, iiedney kweftyi nieu- 

łatwioney, druga nie trudniła; dał potym naypierwizy głos Xciu Jabło- 
nowfkiemu Woiewodzie Poznańfkiemu, który wytłomaczywfzy prze- 
świetney Delegacyi, że lubo wpomyślnieyfzych czynnościach życzył 
by fobie zawfze czynić we wfzyftkim chętną oyczyźnie fwoiey uflur 
ge, przecież że wprzeciwnych lofach być nieoditępnym publicznego 
dobra, ieft to obywatelfka i dziedziczna imieniowi iego powinność, 
rzekł: „ Przyimuię tę pracę, za penfyą zaś dziękuię, oświadczaiąc 
ہو‎ fię oyczyźnie moiey włafnyin moim fłużyć maiątkiem. رو‎ 

J. W. Prezes i cała Delegacya podziękowała temuż Xeiu Woie- 
wodzie za iego dla oyczyzny gorliwość, i zwykłą wielkich ludzi ۶۰ 
niałość. 

J. W. Kanclerz Koronny z wielu innemi śnter/ocutorie mówił, Że 
w tak wielką drogę ta penfya im dziefięć tyfięcy przez żaden fpofób 
wyftarczyć nie może. 

Jmć Pan Sumińfki odezwał fie: „, Jeft to fpofób od nas przewi- 
ہو‎ dziany, że kto dalfzą ma drogę, powinienby wziąć więcey, ale i 
و‎ to uważyć należy, że w dalfzym krain taniey, niż u nas. جو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńtki wniófł, aby miafta Toruń i Gdańtk 
miały fwoie ofóbne z Królem Jmcią prufkim rozgraniczenie, 

Jmć Pan Hadziewicz doprafzał fię z wielu kolegami o zalimitoe 

wanie 
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wanie Delegacyi, daiąc przyczynę, iż każdy pilniey potym pracować 
pędzie , ufpokoiwfzy włafne interefa. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki wziął głos w tych fłowach: „ Po 
zakończoney materyi od kilkn dni 7ھ‎ prześwietną Des 
legacyą naznaczenia do rozgraniczenia kommiffyi, i kommiflarzom 
obmyślenia penfyi; przyznać należy, że fig ciśnie do prześwie: 
tney Delegacyi gmin interefów, a każdy znaczney potrzebuie ro- 
zwagi, i nayprędfzego zaufpokoienia. Dochody Króla jmci na- 
der ufzczuplone wyciągaią ulepfzenia, przez przyzwoity wzgląd 
jierwfzego ftanu; woylko zapłaty, bez którey Żołnierz w karno= 
ści być nie może. Oczeknie fkarb dawney praw exekucyi, wzdy= 
ha fprawiedliwość, pragnie i ęfkliwie narod ogłofzoney od J. K. 


E الا رجہ‎ emy rio cały educi 
13 1ego rządu ٣۹ IY a Kray Caty ٤۴ UCIK 


0 
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1y czeka zafpokoienia, edukacya narodo 

dłego od głowy Kościoła wyroku zaniedbana, 

leży kraiowi, fundufze przy tey indeterminacyi idą w umnie! 
fzenie. Wier że miedzy ianemi projektami do interefu i 
uformować! oiekt od J. W. [mci Xdza Bifkupa ۷۷:۱ 

prześwietney Delegacyi, aby wiedząc o dofk‏ 7 تام ا5 
lym ftarunku J.K. Mci, którą okaznie dla narodu, profîla go, żeby‏ 
ja commodum ac melius Reipublice, bez ukrzywdzenia iednak tego za‏ 


konu dyftyngwowanych imion i ofob, te fundufze obrocone i Ue 


Przychylam fie‏ ہر 
و 18 
es y‏ 


1 
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oddaiąc do lafki, o przeczyta! 

J. W. Woiewodź Kalifki życzył ante omnia zachować W czynno» 
ściach w Delegacyi porządek, ponieważ tłumem toczące fig interefa 
nie razem, ale zawfze według fwego wniefienia ufpokaiane być pos 
winny, a tak ani tyle czafu wycieńczać fie będzie, i lepfza w każdey 
okoliczności uwaga naftąpić może. $ 
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fzałek konf; Kor: wnićf , że gdy ufrata praxis niefie, Że 
judykaturach, wyznaczone ofoby bywaią obowiązane 
więc aby ci, którzy wyznaczeni będą do kommilly i inte= 
W, Komorowikich, pizi 21 figgli, oprocz J]. WW. fenatorów, 
fy iuż jurati, i aby obiedwie {trony podały oloby do teyże kome 
mifiyi. 

J]. W. Marfzałek nad: Litt: przychylił fie da te; goż zdania, repre- 
zentuiąc zwyczay , iż 110118 drug: powinna wzaiemnie podać oloby 
do teyże kommiflyi. 

Lecz g gdy na to niebyło zgody, J. W.Prezes rzekł: „ Pozwoli 

prze egacya, abym w tey mierze podał fpofób; ia rozu= 
niem, Że anita, ani taxta ftrona nie powinna wyznaczać fędziów, 


j ki wzi: gis w te wyrazy: 

Pan RUD z trzema sh ami Rz: pofpo 

[pokoienia trzech potencyi, an nie żeby śmy fię <ularne wda- 
wali interefaz czemu ftre tak dawney fpi ‘awit in کر‎ fallits try- 
bumałów nie fzukały fp و و سا‎ a jeżeli te wakow: ły, mae 
my ko Boa, która zalpakaia kray cały, zacoby nie miała 
tego interefu rozlądzić A winnych ukarać, a niewinnych fławę 
تا‎ 4٤۶ ze in loco delili ieft zwyczay wy pr OW a- 


t 人 add hinkwizycye, To mieyfce, Że iuż 


teraz do infzey n 2 juryzdykcyt, mogłby nas famych zamiefza C 
ten interes; bo czy rzecz ieit podobna, aby w którym kraiu ue 
znana była inna juryzdykcya nad włafhn: a? zaczym zdanie moie, 
Że proie kt podany od |. WW. Komorowfkich nie ma tu mieyica, 
bo nużby exekucyi tey kommiflyi ftrona przeczyć chciała, co ya 
kc 

cy 


omekwe ncya i nie upo ważnienie /ancitorum prześw ietney De legae 

i, ile Ze nie maige tu. przytomnych Ichmość Panów Miniftrów 
cudzoziemikie b, com ı tyle razy fłyfzał, powtarzam, pluralitate decy» 
dowana być nie może 

Xże Lubomir(ki Marfzałek W. Koronny dofkonałemi uwag 

przełożył, nayprzód, że Delegacya nie ma mocy pofte] pować fobie 

nad akt limity, który ad cafum (٥اا‎ pr ZPOW CH cz! nności: ; pow tóre, 

że وا‎ fubfellia, którym przy ftało takowe rozfądzać Iprawy; = potrze cie, 
że będąc te dobra iuż nie należące do Rzec zy po fpolit tey, gdzie by kos 
niecznie pro +6 1'ا:زاہ‎ inkwi izycya być powinna, nie dopufzcza= 

noby inney juryzdykcyi nad kraiową, a gdyby itey pozwolili kom= 
mi ظا‎ i, wieleby podobnych w kraiu nafzym czynić chcieli. Co wfzy» 
ftko wybornym 14۷ układem i dobitnemi eger JWV{ZV wyraza» 
mi, konkludował, że kommiffya ta być żadnym fpofobem nie po- 
winną. 

W tym Xże Czetwertyńfki zabrał głos takowy: „ Każdy wy- 
ftępek popełniony mieyfce uwagi znaleść powinien, każdy krys 
minal dowiedziony, ukarany iak nayfurowiey i nayprzykładniey و‎ 
każdy potwarzy fpofob nilzezony i gnębionyz bo inaczey prawa 
10: pa natury gwałt cierpiałoby, a życie ludzkie bez żadney 
zoftało oby obrony. Temu to nielzczęfnemu lofowi podpadaią Jj. 
WW. Kafztelańftwo Santoccy, i praw dziwie wyznać można, że 
fą przerażeni ftrafzliwie zdarzonym w fwym domu przyp: dkiem, 
gdy ukochaną corkę fwoie ftraciwizy, 2٤ adnego o niey aż do tych 
czas uwiadomienia nie maig, Powfzechny był t by to grzech, i ka 
żdego przerażaćby powinien, a tym famym niepraktykowany ie» 
fzcze w tym krain, w którym dopiero okazałby fie przemocy fku- 
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tek , gdyby też powinnego w dopełnie eniu wynaydował autora, 
Pod: iny pre riekt ad deliberandum , czyż niepowinienby nas zał ftano= 
wi ? Że lubo fkarga do nas zaniefiona, tak wielka, przecięż ta czy» 


nić nie zdaie fię nikogo autorem tak fzkaradnego wy! ftępk U, 3 Za 
coż dopralzać fie 0 aby kommiflya była wyznaćzona do ۴۶۱ 7 zenia 
krymi inału ź zadanego, lubo iefzcze niedowiedzionegoś © mówi fam, 
Że godzien wy ftęp: k byłby kary przyk ładney, lecz i to mówić por 
winienem, że równey godzien byłby ten, któryby zadawizy niee 
dowłodł; a.cożby za fatyst takcya była broniącym lie od takowego 
zarzutu? co za (kutek, gdy by niewinnemi uznano? co Zan ۱48٣ 
da dla tych, którzy je ior i życie na równey ważą Íz: ali? zoftałby 
jodobno tylko odgłos potomności, że ci, którzy wiekiem ftarali 
irabiać na honor i ławę w oyczyźnie, w liczbę excelantów pos 


iczeni byli, n ا‎ jie za (prawiedliwością, i mówić każdy Ao, 


kto ty iko Kocha włalny honor, bo broniąc tego inaczey nie można, 
Sne, życiem famym. A zatym, czy Žž móżna wyznaczać kome 
aiflyą na niewi idomoy dawlzy moc oftatniey decyzyi: wfzak piere 
wey trzeba było dochodzić autora ۳۷٢۷ pku, a pod ten czas dos 
wiodłlzy, Ze ten i nie inny, kray cały uwiadomić, przez zaniefio. 
ne fka gi, w ten czas profić ftanów Rzeczypofpolitey, i fad na tych 
formować, iako na pełnicielów takowych wyftępków , iako na 
owałtowników praw ipokoj ności obywatellkiey. Pytam fe, czy 
prześwie tna Dele gacya ma iakie powody, aby nog ła komnifiyą 
formować na oczernienie familii całey, która przez lwoie ftrawio= 
ne na ufiugach Rzeczypofpolitey lata, naywiękfze powinna za aflu- 
żyć względy. Niech Henor będzie każdemu mił ły, i niech go ka- 
żdy z fwoim równo fżacuie życiem, a zatym nie hw przód nieobe 
winia i nie oczernia, póki nie dowiedzieć! Ledwo w dz nieprzy 
chodzi tych fkutków. doznawać familiom wizyttkim zaflużonvm w 
narodzie, które za ich dla oyczyzny wierne ufługi, kololy nie fa- 
wy, i hańby wieczney buduią. Wyznaczenie zatym takowey kome 
miifyi ułożone, ieft iedno, iakoby ze: wolić nato, że wfzyftko pc 
pełniono, a przecież niczego iefzcze nie dow iedziono و‎ 000 
czczego zarzutu, któremu niefzczęściu naypodczciw fi pod! egli. Po 
myślmy fobie, że interes ieft nas wfzyftkich bronić honoru {weg 
i cudz zego, a zatym na takową komim ifya fkrzywdzaią i 
nie zezwolmy; agituią fie fądy teraz, niech JJ. WW. 1 
ftwo Santoccy z zadaią, i tam dowodzą; nakoniec agituie fie nay- 
pierwfza m: 8ئ8‎ złożona z wyboru ofób, a w pieczynieniu 
fprawiedliwości iefzcze ni od kogo nie naganna; prześ Świetna. kon 
federacya pod powagą wielkich i godnych w oyczyźnie e e 
ków; ۷ teyby mieyfca zafkirżenia {wego nie znał: izl? wfzak 
ten to fad ieft naypierwizy i powaga iey, która maieftat umacnia, 
przemocy broni, fprawiedliwość czyni, gwałty znofi, prawo U- 
twierdza; może i jj. WW. Kafzt: Sant: uczynić przez fwoie wy- 
roki zadość; może też i ukarać podług wyftępku, gdy ieft z fie- 
bie mocną, gdy trzema mocar ftwy pr otekcyą wfparta. lnaczey 
z miey lca mego na tę kommiffyą, iako krzywdzącą wielkiego imie= 
nia ławę nie zezwalam. „ 

Po Xciu Czetwertyńtkim wziął głos J. W. Raczyńfki Pifarz Ko- 
ronny: y Gdybym nie był w wolnym urodzony narodzie, gdzie g walt 
AJl przemoc GA obywatela nad fłabfzym, naytr wallże ró. 
s, Wnmości z gruntu wywraca fundamenta, dośćby mi było do obros 
„ ny krzywdy domu, 1400 wikich dobrego imie nofić Chrześcia« 
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nina; bo w popełnionym, a całą wzrufzaiącym naturę uczynku, nay- 
świętlze praw wfzyftkich zgwałcone widzę obowiązki: ktokol- 
wiek fpołeczności ludzkiey, ku którey utrzymaniu wfzyftkie pra- 
wodawców dążyć zwykły uftawy, nieprzyiaznym nieielt, kto w 
oświeconym żyiący wieku, grubych i dzikich narodów zwyczaiu 
naśladowcą być nie chce; ten na fam odgłos popełnionego gwałtu 
truchleć powinien, ten nayprętfzego tak cięfzkiey winy żądać mufi 
ukarania. Rozumieć nie powinienem i nie mogę, żeby ktożkol- 
wiek z zafiadaiących w tey izbie, tak nie wzrulzonego był ferca, 
żeby wielkości przeftępftwa nie uczuł, nikt fpodziewam {ię fztu- 
cznych nie będzie czynił wynalazków , żeby prawa natury, prawa 
Bofkie i prawa narodowe gwałcący, równość, naypierwizą rządu 
republikańfkiego fprężynę flabiący, chciał widzieć beznaganny Po 
ftępek و‎ który iużby nas mało zdawał fie porufzać, gdybyśmy u- 
karan'e iego, iakimkolwiek chcieli przedłużać fpofobem. Moc 
naywyżfza zgromadzoney w trzech ftanach Rzeczypofpolitey, u- 
dzielaiąc nam władzy ftanowienia praw nowych, poprawy lub od- 
mienienia dawnieyf: 


zych, nie ograniczyła powagi Delegacyi, żeby 
wielu przykładami ftwierdzonych, a z feymu przepifanych kom- 
miffyi , wyznaczać nie mogła. Nic więcey nad nas nie mieli po- 
przednicy nafi na Delegacyą roku 1768 wyznaczeni, równą ich 
Rzęczpofpolita zafzczyciła władzą, a przecięż w mnieyfzey wagi 
okolicznościach, kilkokrotne do zakończenia prawnych kłotni, 
przepiłali kommiffye; a myż to dziś w tak nader delikatney ma- 
teryi, pokrzywdzaiącey honor, życie, i maiątek wfpół. obywatela, fe- 
natora i pierwfzemi w Rzeczypofpolitey godnośŚciami imię zafzczy- 
cone, na fobie nofzącego fzlachcica, fzkrupuły wzniecać będzie- 
my? myż to, co w wielokrotnych na tym mieyfcu dyfkurfach, na 
przemoc, nierząd i niefprawiedliwość farkamy, furowych na ka- 
rę wyftępku wzdrygać fie będziemy wydać wyroków? w akcie ple» 
nipotencyi nafzey pozwala nam Rzeczpofpolita układać, ftanowić, 
konkludować i podpifywać to wfzyftko, co uznamy być rzeczą 
fprawiedliwą, nayużytecznieyfzą, i nayprzyzwoitfzą interefom, 
pańftw Rzeczypofpolitey; ezyliż utrzymanie równości w ftanie re’ 
publikanckim, nie ieft pańftwa tego interefem* czyliż dopełnienie 
iprawiedliwości uciążonym obywatelom iak nayprętfze, nie ieft 
fzczęściem każdego w Rzeczypofpolitey miefzkańca. Ah, przeza- 
cni mężowie! ktokolwiek czuie być fie wychowanym w wolności, 
niech pozna krzywdę równości uczynioną, ktokolwiek przyrodzo- 
ne rodziców ku dzieciom fzanuie przywiązanie, niech fobie wyfta- 
wić raczy ciężkość niefzczęśliwego lofu, patrzących rodziców 
na fmutną niewinnego dziecięcia ofiarę, kto na koniec włafne o» 
patrzyć żąda bezpieczeńftwo, niechay wraz ze mną o przyfpiefze- 
nie fprawiedliwości woła, niechay proiekt na dniu wczorayfzym 
czytany, podpifać profi. ,, 

Xże Lubomirfki Pofeł Sandomirfki odezwał fie: ٠, Nie mocą przy- 
gotowaney wymowy, ale z famego przeświadczenia obowiązku 
fumnienia, i miłey każdemu równości, wzywam wafzey pomocy, 
zacni mężowie, fzanuiący prawa narodów, i winne dla wfzyftkich 
befpieczeńftwo , do was mówię JJ. WW. Delegaci, którzy powa* 
2acie honor wraz z życiem, nie odftępuycie żadnym względem 
niewinności, pokażcie tkliwość uciemiężenia od mocnieyfzych, a 
gdy znaydę fprzecznych fprawiedliwości, uprafzam o turnum. وو‎ 

Wfzyfey J]. WW. Delegaci będąc iednego w tey mierze zdania, 

toż famo po tyle razy oświadczyli, Dany 
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Dany potym był głos Jmci Panu Kurzenieckiemu, który tak mó» 
wil: „ Gdy mi przychoc dzi w zagajonych materyach otworzyć zdanie 
moie, zaczynam nayprzó 5d sd: tych ۷۶ izów, któryc h okoliczność 
początkow ego zafiadania mego w tey prześwietney leg در‎ po 
mnie wyc ; żądam to uczynić tłumaczenie myśli, 
wnofzą k u gruntownemu uwie Ibieniu ofob i charakteru cał 
przód, gdy umiefzczenie moie w tym na y wy” 
bornieył: ie tobie winienem, prz ny fenacie, wam dy- 
ftyngw ÓW: rk ola nafzego Marfzałkowie it Polłowie, mam też za 
سی‎ pa” 'zwoi złożyć podziękowanie, za tę e ufność, 
mnie upatrzyli: będzie to moim i a: siem do 
m RA zny, i obow 
wdzięcz "0٤ و‎ te zaś w niniey 
1aiąc dawniey {ze wafze w tym Kc 
e macie ftanu okolic i 
*untowanie; a przeto od 


zie moią klonn 1ością 


flyi pr AE WE prz z J]. W . Komorowfkich K 
nockich zgadzam fię że tak wielki przypadek prz 

dney wyciągą kary, lecz nie zdaie mi fię iednak, aby w ا‎ 
Delegucy! mogło prawn ie i powinno być rezelwówanym, racz 
foro fori popieraćby było przyzwoi itfzym, iako obfzerniey e? i 
Xe ja né 了 larizałek Ww. | Koronny, do którego zdania i ia ię przy!ą 
czatn. | Co fie zaś tycze rozdyfponowania fzk ł dla edukacyi mło» 
dzieży, tudzież dobrania dla nich miftrzów, } 
dana była lchmość Panom; z nalte acych doprafze am fię pr żyć 
W iadomo, że klaffa mag : kraiowey ma یت‎ woię dk ik 


Ké ڈ2‎ da [uńnkcy 


anowiwizy one, trzeba dla 
zbytnią » 3 W HAERE و‎ 


= سے‎ 
Si 


le 


0 
n do 86 owania me je j ex 
kraiowego użytku, potrzebnie pr zezornych ofoby 
zalecała to uczyć, co fię może itofować prawdziwie z formą 
du kraiowego. Wnofzę zatym z famey przyzw oitości , Że TOZ» 
porządze enie tym wfzyftkim powinno J]. K. M. P. N, M. iako Panu 
mądremu i kochaigcemu nauki być zupełnie oddane, ile że to po» 
ruczenie nie tak nazwaćby fię mogło nowo uinnożonym prawem 
maieftatu, iako raczey rekapitulacya zdawna przy tronie będące- 
go prawa bo inftytucya fz zkoł, i onych w ładność z 
lów należała i należy, i nigdzie oraz nigdy ak ma 
wana, a na ftany pańftwa prze! ا‎ ą nie zoft ftała: ja Ki 28 9۳ 
fów iefzcze Zyg gmunta lI. i Władył ława IV. urządzenie 121٤01 nazy= 
wa fię częścią ber ła królewfkiego trzymaiącą, I zgoła nie mafz 
dnego prawa, któreby hoc jus majeftaticum ofiabiało; ale owfzem fą 
liczne utwierdzaiące, które, niechcąc fprawiać tedium, nieprzyta= 
czam; oftatnie tylko namieniam , iż paa conventa . 48 II. oblie 
guig, žeby akademia Wileńtką przy prawach ych u yj Wal; 人 
a iaki żeby miał utr zymywać, f su do tego nie należał a naofta- 
tek weźmy i to 5 konfyderacyą; kto oż na akademie, konwikta, 


7 


zkoły daie przywileje, ¥ wfzakż więc też urząd enie onych 


26 OPISANIE CZYNNOŚCI DELEGACYINYCH 


do niego powinno i ieft należącym. Nad to wiadomo wfzyftkim, 
iak teraźnieyfzy Mi: Pan wprzeciągu panowania fwego ftarał fie 
zamnożyć literaturę, iuż to zachęcaniem, iuż to premiami, już Dae 
koniec włalnym fumptem i włalnym przykładem; Świadkiem 但 
tyle kfiążek to wydanych, to tłumaczonych z obcych ięzyków w 
materyach kraiowi pożytecznych, co przedtym nigdy albo z rzad- 
ka zdarzało fie: iego ftaraniem uftanowione korpus Kadeckie, on 
ofiarowaną fobie fummę od Rzeczypołpolitey 166 r. na feymie u- 
ftąpił temu korpufowi, i tyle podobnych dowodów ku edukacyi 
narodowey Ściągaiących fig dał z fiebie; iakże więc pod iego moc 
nie poddać tego, z czego.on tak hoyne wyprowadzał dla kraiu ko. 
rzyści. A z tąd przez związek wynika, Że kto będzie rządził edu- 
kacyą w kraiu, dyfpozycya onemu dobrami zupełnie oddana być 
też powinnas bo ktoż może znać bardziey potrzeby, jeśli nie rządze 
ca edukacyić i te to lą momenta, które i potrzebuią dobrego rządze 
cy, i nie fprawuią w nas boiaźni w powierzeniu tego wfzyltkiego 
nayiaśnieyfzemu Panu; bo miłość iego ku dobru publicznemu do» 
wodami okazana i obywatelom wiadoma potrafi dać przykład z 
fiebie innym iefzcze magiftraturom i urzędom, Że bez żadney pry: 
waty, owfzem z czułością i przywiązaniem do pożytku kraiowego 
kieruie edukacyą, dyfponuie dobrami. ` Zaftanowićby fie iefzcze 
potrzeba i nad tą okolicznością, aby rząd edukacyi nie był oddzie。 
lony od Świeckich ofob; ieft to materya tak interefuiąca publicum, 
jak to ielt z nieodbitey pewności wzięto, iż fprężyna rządów kra» 
iowych w ręku świeckich ofób być powinna, mówię to z powodu 
uzwyczaienia w cudzych kraiach praktykowanego , gdzie rządniey- 
fzą czyni edukacyą ręka Świeckich ofób, ftyriey trzymaiąca. Co 
fie tycze Breve Qyca Św: które znofi inftitutum XX, Jezuitów z te. 
go widocznie wyczytać i wyrozumieć można, iż præcise tylko dy: 
fpozycyą ofob fekularyzowanych poddaie pod moe loci ordinario: um, 
to ieft in fpiritualibus quò ad perfonas względem ich dependencyi od JJ. 
WW. Bilkupów, w tym tylko iednym, co fię tyka charakteru ducho- 
wieńftwa; ale co fig tycze dobr po nich pozoftałych, to iako nie 
władza duchowna nadawała, tak nie taż władza ad fifcum przypadłes 
mi ma moc dyfponowania; fifcó włada zwierzchność świecka, wię 

do niey należy temiż dy[ponować dobrami, Co fig zaś tycze ltanu 
Ichmć XX, Jezuitów, ten niepowinien być od nas przemilczany bez 
politowania; zakon ten lubo miał dobra, wyfługiwał fig iednak dobru 
publicznemu za nie, bo obywatelftwo edukacyą Iwoią im winne, a 
iakże ich ofoby po zniefieniu żn/łítuti zoftawiać bez fpofobu do ży- 
cia? communitas zniefiona,i mamyż ich tułączami zoftawiaćć niej prze- 
Świetna Delegacyo, przy polityce nie trzeba zaniedbywać ludzko- 
ści; nie naśladuymy obcych praktyk, fą to rodacy, ziomkowie, 
obywatele, krewni nafi: trzeba obmyślić penfyą dla każdego z nich 
przyzwoitą; nie moie fą to lowa, ale famey fprawiedliwości. Na 
wielu mieyfcach dobra przedtym XX. Jezuitów były fub queflione ju. 
ris, których wątpliwość powinna być ułatwiona, aby czyfta intrata 
mogła być ż dobr wylikwidowana; dla czego fądziłbym, aby kome 
miffarzenadewfzytko byli wyznaczeni ad bunc ejfućlum cum plena facultate 
dijudicandi EF decidendi finaliter, z napifaną regułą do tego końca, aby 
iak'nayściśley rekwirowali; ieżeli te Jitigia nie lą recentia , ieżeli nie 
fa w tym czafie zmowne, i trzeba teraz nam iak naypilniey zara- 
dzać, uprzedzając takowe okoliczności, ile miedzy ludźmi trafiać fig 
mogące, Co fie zaś tycze juris retraćhn (ieżeliby kto tu wnióf ) to 
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ieft, aby do fukcefforów dawnych fundatorów dobra fię wracały, 
ta myśl fprzeciwia fig oczewiftemu prawu, bo fundatorowie wyzuli 
fie zaktoritwa, fundufze poddali pod konftytucye, a co zatym idzie, 
in capite przodków fwoich fukcefiorowie nie maią iuż żadnego prawa 
domagania :وھ‎ prawo mieli Jezuici; Jeznitów nie ma, więcf/cus poly- 
dować powinien; fkoro zaś ffens, Król onym władać powinien: ta myśl, 
ta chęć, i ta z żądaniem o czytanie proiektu przez J.W. Podkancle- 
rzegó Litt: do latki iuż podanego ie 化 w prześwietney Delegacyi ٠ 
ftateczność fłow moich. وو‎ 

Jmć Pan Polet Czerfki rzekł: „, Nie zabieram głofu, ale choćbym 

nie był obowiązany inftrukcyą, to fprawiedliwość fama czyni mi 
powinność, doprafzania fie w okoliczności kommifiyi Kafztelanftwa 
Sanockich, ieżeli iuż inaczey być nie może, o turnum. و‎ 

Powftały natychmiaft inne zdania przeciwko temuż proiektowi 
kommifłyi, i famym iego zarzutom. 

J. W. Marizałek konf: Kor: wniólł: ہر‎ Ta materya z tylu przye 
„ czyn bawićby nie powinna, tylko w tey różności zdania na przy: 
„ {zla feflyą do przytomności J. WW. Miniftrów cudzoziemfkich odłos 
وو‎ żona, przy których decydowana być może. و‎ 

J. W. Kanclerz Koronny wyraził w głofie fwoim fprawiedliwe 
przyczyny potrzebney kommiffyi, to ieft: „ Ze równa krzywda tak 
„ imieniowi J. WW. Komorowfkich, iako też i fławie tak zacnego 
ہو‎ domu, który fie ex objećło ufprawiedliwić winien. وو‎ 

Xże Sułkowiki Pofeł Łomżyńfki domowił fie do tegoż proiektu; 
utyfkuiąc na te wfzyftkie okoliczności, które daią mocnieyfzym porę 
uciśnienia równością zafzczyconych obywatelów. 

J. W. Branicki Hetman polny Kor: za danym fobie głofem rzekł + 

Do interefu proiektu nic nie mowię, bo fzacować umiem równość, 
publiczne bezpieczeńftwo i fprawiedliwość; ale do wniefioney ma. 
teryi przez J. W. jmciXdza Bifkupa Łuckiego, że bez J]. WW. Po- 
14 cudzoziemfkich turnus być nie może. Lift, któryśmy czytali 
od J]. W. Miniftra Roffyifkiego, nie ieft nota dana minifertalitery więc 
w tey okoliczności profiemy O turnum. ,, 

Cała izba otoż doprafzała fię, i niezmierne powftało zamielzanie, 
gdzie każdy doprafzał fig o głos, owfzem mowili wfzyfcy razem, ie- 
dni profząc o turnum, drudzy mu uporczywie przecząc, które zamie= 
fzanie przez nie mały czas uprzykrzywfzy fobie J. W. Prezes rzekł: 
ہو‎ Gdy w tym fporze pommiarkować i zrozumieć różności zdań nie 
ہر‎ mogę, przyftępuię więc ad żurnum, i daię głos J. W. Kafztelanowi 
» Przemęckiemu. وو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki i Xże PofełŁomżyńńki ftanęli zopies 
raniem fię, Że turnus być dany nie może bez przytomności JJ.WW.Po- 
How cudzoziemikich: z którey okoliczności znowu kłotnia w(zczę: 
ła fie. 

Wielu Ichmość Panów Delegatów oświadczali fie, iż ieżeli turnus 
kontynuowany będzie natychmiaft wychodzą z proteftacyą. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: chcąc podać zafpokoienia fpofob, دہ‎ 
dezwał fię: „ Prawo mieć chce, aby każdy proiekt był wzięty ad 
ور‎ deliberandam pro triduo, Więc uprafzam J. W. Prezefa, aby folwował 
„ feya. „ O co wielu przy zdaniu J. W. Marfzałka konf: dopra- 
$zało fie, Drudzy zaś koniecznie kontynuacyi turnum domagali fię, i 
wlzyfcy niemal rufzyli fię z mieyfc fwoich, każdy według zdania fwe- 
go wołaiąc ną J.W. Prezefa, i ftawaiąc przy zdaniu J. W. Hetmana, 
Że turni dany dokończony być powinien. i 

1) 
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J. W. Marfzałek konf: Kor: widząc coraz więkfzą ftron obydwuch 
żwawość, a chcąc ią zafpokoić, wniólł: .ہر‎ Pozwoli, rozumiem, prze. 
świetna Delegacya tę uczynić uwagę, że kiedy ma być turnus in 
forma dany, powinna być pierwey ułożona propozycya i ogłofzoa 
na, aby proście każdy mogł fwoie wyrazić zdanie. Ale nie mafz 
podobno ktoby ią z nas ftyfzał , gdy ten fpofob zachowany grada- 
cyi w ftanach Rzeczypofpolitey, a zacożby Delegacya odmienić go 
miała. وو‎ 

Jednak Ichmość Panowie Delegaci nieumnieyfzyli bynaymniey 
fwoiey goęliwości, i coraz więkfze powftawało zamiefzanie. 

J. W. Kanclerz Koronny wziął głos do zafpokoienia w takowych 
fłowach: „ Wfzyfcy tu, mniemam, JJ. WW. Panowie, łatwo bardzo 
wfpomnicie fobie, kiedy miałem honor uczynić w złączonych {tas 
nach relacyą, będąc delegowanym do Ichmość Panów Pofłów, iż ci 
oświadczyli myśl fwoię, Ze pluralitas decydować każdą materyą bę: 
dzie, ale to fobie iednak ciż J]. WW. Pofłowie oftrzegli, że gdy- 
by miało przyjść ad turnum, ażebyśmy każdą propozycyą przy nich 
decydowali; kto zaś nie zna i kto nieczuie, Ze fig to wcale ni . 
dza z wolnością myśli nafzych, ale ulegać przemocy, doradza Ś 
ولا‎ okoliczności uwaga. I toż famo oświadczyli notą jj. WW. Po- 
fłowie, wczym mam honor upewnić prześwietną Delegacyą5 więc 
gdy podany proiekt pozwolonym prawem wzięty być powinien ad 

deliberandum, o toż famo za zdaniem J. W. Marfzałka konf; Kor: i ia 
doprafzam fie. رو‎ 

Nie przeświadczyła i ta uwaga gorliwości Ichmość Panów Dele- 
gatów, lecz J]. W. Prezes znalazł oftatni fpofob zafpokoienia tak ۳۶ھ‎ 
wey kłotni, folwowawfzy feffyą na dzień §my tego mieliąca, 
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Dy nadefzli JJ. WW. Miniftrowie cudzoziemfcy iuż do będącego 

kompletu, |. W. Prezes zagaił temi owy: , Wpowfzechności 
winnego Ichmść Panom ufzanowania, mam honor donieść prześwie- 
tney Delegacyi, że J. W. 4ص[‎ PanPofeł Roffyifki upewnił mnie, że 
fie Xięża Unici znayduią iu przy fwoich beneficyach, i ubefpieczo- 
na każdemu znich wolność. : Rozumiem tedy, że będzie zdanie 
lchmość Panów, żebym uprafzał Xcia Woiewody Gnieźnieńfkie- 
go, aby imieniem prześwietney Delegacyi oświadczył J. W. Po- 
fłowi wierne podziękowania w tey okoliczności interefowanie 
fies; 

J]. W. Woiewoda Gnieźnieńfki dziękował dofkonałemi wyrazami 
temuż J. W. Pofłowi Roffyifkiemu, który wzaiemnym odpowiedział 
komplementem. 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: wniół : „, Ze gdy prześwietna Kom- 
miffya fkarbowa i woyfkowa, mieli na feymie fwoich deputowa- 
nych cum vece informativa, tak prześwietna Delegacya umieścić ín 
gremio fui raczy tych famych, ile że te dwie materye, to ieft fkarb, 
i woyfko nayważnieyfzey będąc wagi, potrzebuią zawfze informa- 
cyi ludzi w tym udofkonalonych. „ O co gdy wfzyfcy doprafzali 

fie, 
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fię, wefzli tedy Ichmość Panowie komumiffarze, i mieysca fwoie za» 

fiedli. (4) 
Jmć Pan Rychłowiki Pofeł Czertki zabrał głos takowy: „, Pier- 
wizy głos moy w tey prześwietney zabieraiąc Delegacyi, obracam 
żeniu iak nayprzyzwoitfzey każdemu 


Taka ieft, prześwietne ftany, 
częfto obiecane» 


czalem 1 


w tę rękę, 


tury wzaiemność całości wfpolnie fobie 

famey nawet dzikości mniey zdarzoną poftać, Ta rwąc nayświęte 
fze z fwym ftworcą przymierza, nilzczy wraz z życiem przyda» 
ney ręce nayświętfze uftawy. Te, prześwietne ftany , taiemnice 
bodayby nigdy nielłychane fmutney dwóch zacnych domów epoki, 


z których iedna fkłoniwfzy pośrzedniczy umyfł, ku fpragnioney 
fprzymierzenia kwitnącey dwoch pięknych ferc młodości, zamiaft 
owoców oczekiwaney nadziei, z niefzczęśliwey utraty dziś Imu- 
tnych łez odbiera daniny; druga zerwawfzy okropney imprezy 
fpofobem, fpoiony:fpokoyney każdemu miłości węzeł, w śrzodku 
biiących zewfząd burżliwych fumnienia nawałności, trudnych do 
zenia, dla zuchwale udziałaney machiny, oczekiwa lofówą 

z nich nieodwłoczney wy- 


achue 


pifać można, 

wifte dowody. 

ment fwego dzieła fprzymierzać { 
wyfzłą z fwych obrębów fprawiedliwość, dla 

fzego od uciemiężenia możnieyfzego; rozumien 

tym haftem zwołana ieft konfederacya z Świeżey 

zalchłey nie zechce dzieła rąk fwoich rugow: pamięci. Wyzna* 
czoney Delegacyi nie odięła dziś tey mocy R.zeczpofpolita, którą 
była dała niegdyś w podobnych okolicznościach wyznaczania kom» 
miffyi owey w roku 1768 Delegacyi: gdy tedy iedney wolno było, 
niewiem zacoby drugiey zakazać godziło fie? Sprawa tych dwóch 
zacnych domów pociąga za fobą fprawę narodu, bo fprawę 204 
ważenia równości, i zgwałcenia befpieczeńftwa powfzechnego, ka- 
zdemu w tym wolnym narodzie upewnionego obywatelowi. Tey 
to mówię równości, którą ftarodawni Polacy za zafzezyt konfer= 


J 
H 
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(4). Taż kommiflya fądziła fig pod prezydencyą J. W, Kanclerza W. Koron- 
nego; gdzie pokazało fię z inkwizycyi, Że pod czas zamiefzania kraiowego fwa- 
wolna kupa naiachawfzy dom J. W. Komorowfkiego Kafztelana, poczyniła w nim 
wiolencye. Dekret wolnym czyni ا‎ W. Chorążego Koronnego, i Hawę imienia 
iego od wfzelkich w tey okoliczności zarzutów ocala. wide Decretum. feria 8 
pridie fefli S, Catharine Virginis E Mart: 25. menfis. gbris 177%. ۶۸۷/۷۷۰۱ 
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wuiąc utrzymywali, nią wyfoką narodu flawę pomnażali, i obfzere 
ne granice pi ańitwa zdobyli Lecz (koro duch :mbicyi obfitym 1٤ 
Rze czy poł po litey wyłufzczony fzafunkiem do wygurowania fie nad 
równość zdołał użyć ipofobów; z: umienił imię fławnego iednomyśl- 
nością narodu w zbior intryg, prywat idomowych niezgod fa tee 
go nieftarte iefzcze, i iawne niefzczęścia 1131280 wizerunki, Radon: 
人 ie , i Barfkie czynności; gdzie zmowiwizy چا‎ kilka wyżfzych o» 
fob, żadney cierpie ć niechcących zwierzchności, wziąwfzy za pła- 
(zx zyk obronę wiary i w olnoś ści, złudziwfzy powa ibnym haflem د0ع‎ 
tową zawfze na wizelkie aż: ardy ftanu fz zlacheckiego cząłtkę, do« 
tąd różnych i intryg wodzili ią 全 do poki włalney chcąc 
tylko dogodzić ambicyi, życia, fortun i całości niefzczęśliwego 
narodu, na fmutną nie podali ofiarę, Gdy tedy równości poniże- 
nia takowe daią fie v idzieé {kutki, iakże można pretendować ode 
dać za iter res partykularny fądowi iakiemu ordynaryinemu przys 
zwoity, tey ti ak ważney materyi narodowey decyzyą, gdzie nie 
tylko wy فک‎ ıe z 2258 tey ambicyi należy przy kła a ukarać 
kry minał ły, ale i podobne, dziś może będące, umiarkować w pros 
porcyą umy fly, i do dalizych na zawfze wzrałtania wfzełkie zagro» 
Nieprzy tomność ofob nie wftrzyimuie mocy TE 
zypofj bolitey, {ad zaś z niey wyznaczony mą 


dzić ka aly. 


wiącey wy ki Rzecz 
prawo ¿n civilibus, a prejudicatum in criminalibus w nieo chłym iefzcze 


z niep yrzytomnemi dekrecie feymowym. Jeżeli z praw, i po Hue 
fzeńftwa włafney: pani i matkilyn, i poddany w yłamyw: ć fle pra» 
gnie, trzeba, aby użytków, i 6 teyże zrzekł fie Rze czy. 
pofpolitey; na ow czas iako z cudzoziemcem AK, judicium po= 
trzebne będzie. Nie można myślić, ażeby dwor Wiedeńfki, któ- 
remu gorliw ość wczynieniu pri awiedliwości wfzyltkie dotąd przy- 
znaw ały narody, miał dawać wyft ępkowi protekcyą; ani obawiać 
fię należy, aby przyfzłego f fdu exekucya mocą tegoż mogła być 
ztłamiona króleftwa: a naoftatku być każdy powinien wyperfwa- 
dów any fędzia, że nie tamuie wyznaczonego obrotu 8ء110۸‎ ani 
czyni plamy czyftemu natury iego światłu grożąca możnieyfzych 
influencyi ku zaćmieniu chmura. Wyznaczenie kommiflurzów po. 
winno być z ludzi, ani parcy: lnych, ani nawet przyjaźnią lub nie» 
nawiśc ią pi rzekonanych obmyślone, dla których rota przy i, i 
może być nay dokładnieyfza, będzie ułożona. Nie mogę zamilcz 
wyznanie moie winnego ci podziękowania, J. W. Xże FA A 


W. Koronny, że po mimo obowiązków pr: zyk adnego Bifkupa w 


utrzymywaniu nays więtfzych praw Bo fkich, po mimo obowiąz= 


ków wielkiego Miniftra w ftaranności o ucalenie befpieczeń ftwa, 

i fpokoyność narodow, dokładafz ufilney gorliwości, a rzadkiey 
bardzo w podobnych ftopniac ho przywroc enie tey znieważoney 
ftanu fzlacheckiego równości; za którą ia z miey(ca mego, iako 
fzlachcic równy każdemu, imieniem ftanu tego podziękować ci 
mawm fobie za powinność . Raczyłeś na dniu wczorayłzym przyłą: 
czeniem zwykłego pełnych przymiotów zdania fwego, J. W, Mar- 
fzałku, fkonfederowanych ftanów Koronnych, przydać luftru pare 
tykularnym moim w tey materyi żądaniom , racz i dziś dobfotli- 
wie poważnym, a od nas zawfze fzanowanym wfpierać oneż kres 
dytem. Pokaż ftanowi rycerfkiemu , Ze nie myli fie na nadzieiach, 
które fobie mogł zawfze obiecywać po godnym wielkiey krwi po- 
tomku, po gorliwym oyczyzny obywatelu, po zacnym lafki, wła- 
daiącey fercami, pialtunie. Niechay ta kwitnąca w ręku twoim 
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wydaie owoce pożądaney [prawi edliwości narodom; niechay pos 
rowna wyfzłe nad granicę równości kraiowey geniufze ; niechay 
uftanowi prawo na pana i ubogiego równo łaikawe, równo fprawie- 
dliwe, abyś, gdy przyidzie do złożenia tey miley nam zawize w 
ręku twoiey dyrekc yi, mogł befpiecznie do nas wfzyftkich i fiebie 
prze emówić : nunc fervi ligum fun mui, ut liberi efe pila. Innych nies 
miefzaiąc materyi, o podpifi nie proiekt u wzglęc em wyznaczenia 
kommiflyi uniżenie uprąfzam. جو‎ 
J.W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: „ Ażeby, niżeli naftąpi rezos 
luc ya mianowanego proiektu, za zwyczaiem prawa był wprzód czy» 
» tany; oddaię go do czytania Jori Panu Sekretarzowi. ہہ‎ Ktory 
gdy czy t: tat, domówił fie tenże J. W. Marfzałek konf: Kor:, ażeby taż 
A fięga fama była pro norma i dla innych kommilfarzów któr zyby wys 
ni byli ex mente prześwietney Delegącyi; na co zafzła zgoda, i 
profzo! 7 aby ten pr SA by ł podpiłany. 
J.W. Kafztelim Brzeziń(ki wniófł: aby ciż kommiffarze nie w gro» 
dzie, a coram vrafi ente W kon ywali juramenta, 
6 Jetman polny Kor: przeciwne daiąc racye, rzekł nakoniec, 
że ieit afis danda fides, Wielu tegoż fam go byli zdania, -i fzli za po» 
wodem przełożonych J. W. Hetmana racyi. 
Xże Marlzałek W. deck dawizy przeważne uwagi zatrzy 
mania tey kommiflyi, doprafzał fię, aby do przyiazdu J. W. Starofty 
Bełz zkieg 70 Zac zekać 
Xże Lubomirfki Pofeł Sandomir(ki w liczbie zdania wielu 546 
Delegatów EE fię bardzo gorliwie, aby koniecznie ten proiekt 
po ساد‎ był pod Apifany. 
J. W. Kanclerz Korcnny odezwał fie: „, Wniefienie Xcia Mar: 
fzałka W. Koroniiego ieft arcy-fprawiedliwe, należy in quovis fubfellio 
pokazać fwoię NRL z tym iednak oftrzężeniem, że gdy w 
przeciągu pi iętnat ftu dni Die przyiachałby j. W.Starofta; na ten czas 
J. W. Prezes naznaczyć ma kommiffarzów: inac zey pokazałby fię 
LĄ e VS faw Or, to ego iprawiedliwość unika, 39 

J. W. Marfz و‎ konf; Kor: gdy domawiać fie poczęli Ichmość 
Panowie De ele gaci, aby przy انتا‎ ć do nominacyi rzeczonych kommif- 
favzów, przełożył, że to jeft właściwie prerog atywy pie zrwizey u J.W. 
Prezela i Marizałków, wyftawuiąc daleko więkfzą trudność, gdyby 
każdy wedłe upodobania fwego miał onych nominować. Wiel uwtey 
materyi dopraizało fie o głoty. 

J]. W. Prezes chcąc zafpokoić różność zdań, (z tey naybardziey 
przyczyny, aby śm cafu nie przybycia Jmci Pana Starofty Bełzkiego nie 
ubliżyło fię fpr awiedliwości ) ) podał fpofob; aby, gdy w determino- 
warn czafie nie ftawi fię ftrona, miał moc primus in ordine nominowa* 

yia tychże kommilfarzów na obie ftrony, i doprafzał fi, aby ten pro= 
dk dłużey nie trudniąc, mogł być podpi fany. 

J. W. Marfzałek konf: Rat: przydał; że choćby pod czas zalimi‘ 
towania Delegacyi wyiachał J. W. Prezes , może liczbę fpecyfikowae 
nych ofob zoftawić na piśmie, a ż rycerfkiego ftanu od Marfzałków 
zoftaną nominowani. 

J.W. Kafztelan Kijowfki domówił fie, aby w równey liczbie byli 
ciż kommiffarze wyznaczeni. 

J. W. Prezes podał fpofob, aby ze ftrony J. W. Kafztelana poda- 
ne był iy 9 loby, adr ugiey ftronie naznaczony termin do dwoch tygo. 
dni: a gdyby w tym czafie nie podała, na ten czas wyznaczeni być 
maią w Delegacyi, 

H ij 


32 OPISANIE CZYNNOŚCI DELEGACYINYCH 
Reprezentowano, że to nie ieft fąd polubowny, aby ftrony poda- 
wały przyiacioł, lub ich excypowały. 

jmé Pan Chomentowfki Pofeł Sandomirfki rzekł: ہم‎ Strony uda- 
iące fię do fądu nafzego, czy wyciągaią od nas fprawiedliwości, czy 
parcyalnościć Jeżeli żądaią fprawiedliwości, znaydą ią we wizy: 
ftkich, którzykolwiek z prześwietney Delegacyi za fędziów wy» 
znaczeni będą: ieżeli zaś żądaią par yalności, wielką nam czynią 
krzywdę, gdy ią wzgromadzaniu nafzym znaleść fpodziewaią fię; 
a zatym zdanie ie 化 moie$ aby nie odwłocznie bez naymnieyfzego 
z ftronami zniefienia Ge kommiffarze do rozfądzenia tey fprawy 
wyznaczeni zoftali. وو‎ 

Nie było iednak zgody. J. W. Prezes chciał przyftąpić iuż ad tura 
num,  Jmć Pan Nurfki czynił oppozycyą, reprezentuiąc, Ze to ieft ultra 
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praxim, aby ftrony wyznaczały fobie fummę fędziów. 

Pytał fie J]. W.Prezes, ieżeli zgoda, aby z powodu Delegacyi no» 
minował kommiffarzów? nie było zgody. Wielu różnego zdania zata. 
mowało przez nie mały czas izbę 
X2 kl, śnterłocutorie: و‎ Gdy na wczorayfzey feffyi 


Xże Czetwertyfki ۲۶۶۱ 1 
lziś w przytomności JJ. WW. Miniftrów 


a PI 
oi fie trudność. وو‎ 


„ broniony nam był turnus, 
ہو‎ doprafzamy fię of, a tak za! 
Słyfząc J. W. Pofeł Wiedeniki coraz więkfzą trudność , i zamie= 


fzanie, odezwał fie temi flowy: رو‎ Ponieważ |mć Pan Starofta ieft iu 
o Cefarza, mogłby fię befpiecznie excy- 


poddanym nayiaśnieyfzegi 
pować 4 foro: że iednak przez wzgląd życzenia Delegacyi chce fię 


z niewinnych zarzutów ufprawiedliwić, i zgadza fig na proiekt; na- 
leży tedy mieć równyż wzgląd,i dać ftronie inducias piętnaftu dni. 
۵ OE 7 ) ال بش‎ | A 3 SĄ » 
1.۱۷۰ Nurfki czynił remonftracyą, Ze gdy J. W.Pofeł czyni tę fa= 
fke, Że fie niepozwala ftronie excypować.4 foro należy wzaiemnie dać 
23 上 : 79 
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iey czas, o który Uprafza。 

J. W. Prezes, gdy cokolwiek zafpokoiły fig głofy, rzekł: „ Już 
ieft podpifany proiekt do kommiffyi; co zaś do nominowania kom- 
miffarzów podobno fig zatrzymać należy do piętnaftu dni. Zważy 
prześwietna Delegacya że to ieft koniecznością; kiedy J. W. Pofeł 

Wiedeńlki dopiero fig zatym oświadczył, że dla tey iedynie kondy- 
cyi zezwolił na proiekt. Więc życzyłbym tę mieć dylkrecyą, bo 
inaczy mogłoby nas to więcey zatrudnić. رو‎ 

J.W. Marfzałek nadw: Litewfki uczynił uwagę, aby în cafu pari- 
tatis votorum, u J. W. Prezydenta była moc rezelwowania oney. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odezwał fię, że maiąc do lafki odda: 

ne dwa proiekta, ieden od J. W. Pofta Roffyilkiego , drugi od J. W. 
Benoit, doprafza fię pomienionych Miniftrów imieniem, aby czytane 
były; zatym czytał ie Jmć Pan Sekretarz. 

Wniefiono potym, aby nie była wielka liczba tych kommiffarzów, 

i aby równie byli wyznaczeni do rozeznania krzywd, które Polacy ma: 
ia do obywatelów Króla Jmci Prufkiego. 

` JmćPan Prufzanowfki doprafzał fig , aby te proiekta były wzięte 
na uwagę; oświadczył zatym J. W. Marfzałek konf; Kor. J]. W W. Po- 
flom, którzy na to zezwolili. 

Jmć Pan Tołoczko Pofeł Wołkowyfki odezwał fie: „ Słyfzałem 
iu} kilka wniefionych materyi, a nad każdym należy uczynić rozwa: 
gę. Więc uprafzam, aby dać czas deliberacyi. وو‎ 

Do czego przychyliwfzy fie 小 W. Prezes, folwował feflyą na 


dzień 9ty Października godzinę iedenaftą. 
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zemętlkiego, aby przetłomaczył bilet od J. W. Sagramoza Pofta 
Maltańfkiego , który był w tym fenfie: „ Lubom zażył wizelkiey pile 
„ ności, aby dedukcye Malty praw były rozdane; gdy iednak nie 
y iefzcze onê malą, pofyłam ie zatym, upra 
, ażebyś one miedzy JJ. W W. Delegatów rozd: 
że ， zes, iż, nim na dzifieyfzey fell 
iniftrowie będą, aby fe wprzod miedzy fobą porozumieć 


m 017+ 


] W. Prezes przed zagaieniem iefżcże feffyi profil J. W. Kafztelana 
è ry i 
è E 


W fży‏ و 


/, Marfzałek konf: Kor: oświadczył, iż dwa fa proiekta podae 
powinny mieć fwoie dnia dzifiey(zego rezolucye. 
Jetman polny Kor: rzekł: „ Podobno natym była folwo= 
ya, żeby odpowiedziano na notę interefu Malty? و‎ 
> Lubomirfki Pofeł Sandomirfki chciał, aby proiekta, które 
pierwey podane fą , wzięły fwoię rezolucyą. 

J. W. Prezes rzekł, że na notę kawalerów Maltańlkich nie moe 
żemy odpowiedzieć inączey, tylko przez wyznaczenie kommiffyi, a 
ta da Malcie rezolucyąz bo gdy Rzeczpofpolita inaczey decydowała, 
nie ma zadanego prawa. 

J.W. Kafztelan Zarnowtki czynił uwagi czy będzie ten proiekt 
w mocy Delegacyi, gdyż Rzeczpofpolita oznaczyła aktem liinity czyn- 
ności, a ٥ (prawie kawalerów Maltańfkich trzy ftany iuż decydowałyż 
kommiffya zaś czyniłaby iakążkolwiek Malcie nadzieię. 

Powftało wielu Delegatów, aby po proftu odpowiedzieć, Że 
Rzeczpofpolita iuż w tey okoliczności fwoie dała wyroki. 

j. W. Kanclerz Koronny dał takowe zdanie: ہو‎ Na wniefienie 

Tchmość Panów kawalerów Maltańfkich należy przełożyć: że gdy 
„, akt limity roztrząśniony będzie, zgodziłby fię z interefem ich, ale 
„ takową może, moim zdaniem, dać rezolucyą; to ieft: uprofić tych, 
„ którzy fą interefu tego wiadomemi, aby fe zatrudnili wyłufzcze= 
„ Diem zgrułitu całego interefu آ‎ 0001 Panu Pofłowi Roffyifkiemu. Kon 
ہو‎ miffyą zaś wyznaczać, zatrudniłoby to wiele Delegacyą, żeby wię: 
„ cey prawa mieć chciała, iak trzy ftany Rzeczypofpolitey. جو‎ By- 
ło tedy zdanie, aby ci, którzy do tego podziału należeli, tym fig zae 
trudnili. 

Jmć Pan Krofnowiki Pofeł Sandomirfki wziąt głos, w którym 
wyraził, że ta materya będąc prawą tylu feymów nie ma po decy- 
zyi Rzeczypofpolitey, w Delegacyi mieyfca; wyraził ito, że oftatni 
traktat 1768 gwarancyi nayiaśnieyfzey lmperatorowey ubefpiecza ca- 
łość Rzeczypofpolitey; życzył nakoniec, aby odpifać notę, i profić 
Jmci Pana Pofła, aby w tak niefzczęśliwym czafie nie nalegał o re。 
zolucyą, j 
Xże Woiewoda Gnieźnieńfki pytał fie: ieżeli ten głos ma być Jmci 
Panu Pofłowi Roffyifkiemu tłomaczony$ oco fam Jmé Pan Krofńowiki 
doprafzał fie, i wielu innych. 

JmćPanSumińfki rzekł: „ To tylko zechcefz W. Xeca Mość przes 
وو‎ tłomaczyć, co należy do interefu Ichmość Panów kawalerów Male 
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tańfkich. „, Jakoż to tylko Xże Woiewoda Gnieźnieńlki tłomaczył‏ ہو 
JmciPana Pofłowi, a oraz i zdanie |. W. Kalztelana Zarnowfkiego.‏ 

J. W. Polet Roffyifki odpowiedział: „ Czeksć będę. wraz z ine 
ہو‎ nemi kollegami tegoż relponfu na notę, który prześwietna Dele- 
وو‎ gacya dać fig ofiaruie. Oświadczam zaś, iż co lig tycze do zdania 
„ J W- Kafztelandķarnowlkiego, iż lubo'akt limity rozkazał z trze» 


ma Miniftrami traktować, nie tak iednak ściśle obowiązana Deles 
99 9 tA 


gacya, aby nie miały Ichmość Panów Miniltréw cudzoziemikich res‏ و 
prezentacye fwoiey wagi, w tym zwłafzcza interelie, który lię tye‏ وو 


„ Cze [pokoyności kraiu, oy 

JmćP. jezierfki rzekł na wfpomnioną illacyą, i mocne wagi J.W. 
Pofła Rolfyifkiego: „„ Należy prześwietney Delegacyi mićć wzgląd, i 
ہو‎ przeświadczyć JJ. WW. Polłów, że ten interes zupełnie zakońs 
رو‎ CZONY: وو‎ 

W tym Jmć Pan Befiekierfki miał głos takowy: ， Gdy z powo» 
„ dów naygruntownieylzych witrzymuię do tych czas rękę od okro- 
pnego podpifu podanych od przemocy traktatów, teraz za ufta« 
wicznym, i groźnym nałeganieim, abym opacznemu nie podpadł ro= 
zumieniu, iftotną być fądzę powinnością wyrazić myśli mole; iż 
nie duchem fprzeczności, ale drogą ufprawiedliwienia czynności 
moich przed potomnością, i teraz przed wfpół-bracią w tey fobie 
połtępuię mierze. Znam to, Że przeznaczonym lofem konwencya 
Peterzburfka (przymierzonych dworów koniecznym czynności na- 
(zey ieft przepifem; lecz gdy nad opis teyże konwencyi z: termie 
ny Fordon i Szulec, woiewodztwo lnowrocławikie zagarni ne zo- 
ftaie, o którym ani w wywodach dworu Berlińfkiego, ani w unis 
werfale Króla Jmci Prulkiego pod datą 13 Września w roku prze 
fzłym wydanego, żadnego nie mafz wipomnienia; przecież w ro» 
ku teraźnieylzym przez pomknięcie kordonów za terminy 4 
konwencyą oftrzeżone Fordon i Szulec, całe woiewodztwo lno- 
wrocław(ikie zabrano, podatki nakazano, i wlzelkie rozrządzenia 
famowładztwu zwyczayne uczyniono zamki, nawet owe ftarczy” 
tności znaki zagarniaiąca iuż rozbiera ręka: z obowiązku więc o= 
watellkiey powinności, pewnym nie będąc, czyli wolnym obywae 
telem, czyli obcemu wraz z woiewodztwem oddany panowaniu, 
od famego kommiflyi graniczney dependuiąc rozfądku, czekam 
zdań walzych, JJ.OO. ĮJ.W W. kolledzy, czyli inż ma być konieczną 
powinnością moią, dla wfpół-braci, i mnie famego tak okropny 
w oboiętności podpifać wyrok? Co gdyby nie odbicie naftąpić mufia- 
ło, widząc, iż prożna bez ocalenia oyczyzny byłaby ofiara, prae 
gnąłbym upewnienia, od JJ. WW. pełnomocnych Miniftrów, Że 
woiewodztwo moie lnowrocławfkie konwencyą Peterzburfką, i ich 
włafnemi deklacacyami ocalone, równie, i wrozgraniczeniu wolne 
od zagarnienia zoftanie, i podatki z tego kraiu wybrane wrócone 
będą; a tak znaiąc konieczność ulegania przemocy, i w przyrze= 
czeniu J]. WW. Miniftrów nieochybne maiąc zaufanie, którzy u 
pewnili, że nad wyrazy konwencyi Peterzburlkiey, nic więcey zaa 
garnione być niepowinnoj ( zkąd za ufkutecznieniem tego przyrze« 
czenia woiewodztwo moie Inowrocławikie ocaleie ) w tym to chy: 
ba rozumieniu, i zupelney nadziei, z iak nayfolennieyfzym oftrze= 
żeniem moię do podpifu nieuchronnego ściągnąć rękę przymufzo» 
ny bede; io wytłomaczenie Żądania mego JJ. WW. Miniftrom, 
和 Z mievfca mego uprafzam. s 

J. W. Zarnowiki mówił śnżerlocutorie , iż mniemana ordynacya na 
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na kawalerów Maltańfkich, którzy z wokacyi fwoiey fa zawfze w woy= 
nie z Turkiem, byłoby uchyleniem traktatu Karłowickiego, i podać 
granice Rzeczypofpolitey w pretext zaczepienia, 

J-W. Martzałek konf: dał fwoie zdanie, że nie trzeba czynić w 
tymi interefie żadney kommillyi, tylko przez winny JJ WW. Polłów 
wzgląd odpifać, reprezentuiąc z wyłufzczeniem całego interelu, i za- 
{złego Rzeczypofpolitey rozporządzenia: na co była zgoda, 

J-W. Kanclerz Koronny wniofł: „ Zada prześwietna Delegacya 
ہو‎ proiektu do odpowiedzenia JJ. WW. Miniftrom, ten mam iuż goto- 
وو‎ Wy, i ieżeli zaydzie zgoda, czytać go będę fam. رو‎ 

W. Prezes pytałfię: ,, Jeżeli ta nota ma być podpifanać ,, 

J. W. Marlzałek konf Kor: mówił, aby pierwiey wczoraylze pro» 
jekta zafpokoione zoftały. Czytał więc Jmć Pan Sekretarz proiekt do 
kominiffyi interefu kupców Berlińikich, 

Frofzono zatym, aby ten proiekt pofzedł ad deliberandum; drudzy 
czynili uwagi, że do interefów tey natury کا‎ kommiffye fk bowe; i 
więkfza część lchimość Panów Delegatów niechciała pozwolić nań. 

J: W. Marfzałek konf; Kor: rzekł; „ J. W. de Benoit dopraiza fię 
رو‎ „tey kommiffyi na fundamencie traktatu, w którym ieft punkt, że 
„ miała być wyznaczona do zafpokoienia krzywd kommiffya. ,, 

J.W. Kafztelan Kiiowlki domawiał fie, aby wraz była wyżnaczo* 
na kommifiya do obywatelów Króla Jmci Prufkiego. 

J. W. Marfzałek konf: oświadczył Delegacyi: „, Ze mimo uło» 
„ żenia z Jmć Panem generałem Lentulufem, ieft kommiffya wzglę: 
dem chłopów, którzy zaciągaią woylka Prufkiego pomocy, i tako= 
wym fpofobem officyerowie rozfądzaią (prawy od ftu lat; aieft uło- 
żenie, że gdzie pozachodziły dekreta, tam fig interes mieścić nie 
może; i to ztey przyczyny dopełniać powinniśmy obowiązków 
traktatu, abyśmy fig Śmieley nafzych krzywd dopomnieć mogli. وو‎ 

Jmć Pan Jerzmanowiki Polet Łęczycki mówił przeciwko intere» 
fowi ordynacyi Oftrogikiey, daiąc naywiękfze przyczyny, iżby to zas 
kłócić mogło znowu Rzeczpofpolitą. 

J. W. Prezes przeftrzegł tegoż Jmci Pana Łęczyckiego, że mu 
już oftatni raz mówić dali wolność JJ. WW. Pofłowie cudzoziemicy, 
gdyż iefzcze traktatu niepodpifał, 

JmćP. Sumińiki Pofeł Dobrzyńlki zabrał głos temi owy: ہو‎ Wine 
zowałbym fobie, gdybym tyle w moim uinyśle znalazł zdatności, 
żebym w trzech, przez okoliczność XX. jezuitów wynikłych, i 

ad deliberandum podanych proiektach, fłowa w nich różniące fię do 
iedney przychylił myśli, albo podobną ich olnowę, w różnych ie» 
dnak będącą wyrazach, w iedno wprowadził rozumienie. Lecz 
fkąpy wymiar darów od nieba pozwolonych, i małość może moiey 
fpofobności niedoftarczy gruntować w tym wielkim dziele, praco= 
wicie przez wielkich ułożonym mężów, ile gdy roztrząfaiąc w nich 
mniey iafne albo nadto wybitne wyrazy, lub wcześne przyizłości 
fporządzenie, albo interefu tego do ofobiftych okoliczności przy- 
ftofowanie, mogłbym komu uczynić iaką tkliwość; wolę więc w 
upokorzoney wyznać myśli, że niechcę małych ftrumyków, z fze- 
rokim oceanu równać rozlewem, ani też lekkim pierzem niechcę 
cięfzkiego przeważać ołowiu, Jednakże widzę, iż bez tego obeyść 
fie nie może, żeby ktoś fwoię pracę publicznemu fakryfikuiąc us 
żytkowi, nie miał fwoich w niey odftąpić myśli, a łączyć fię z pos 
, dobnież rozumieiącym zdaniem. Przeto ten nayprzyzwoitizy fas 
dzę fpofob, żeby ci JJ. WW. Koronny i Litewiki wd یو‎ tue 
ij 
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dzież' J. W. Jmć Xiądz Bifkup Wileńfki, iako ułożenie tych proies 
któw równym maią dobra powfzechnego celem, i temi pifmami 
równie dążą do nayprzyzwoitfzych, a ten interes ułatwiających 
fpofobów ,„. wfpolnie pomiedzy fobą porozumiaw(zy fię, z trzech 
tych projektów ieden ułożyć raczyli; ftanie fig dla was, wielcy 
mężowie, równa i przyzwoita bez ukrzywdzenia żadnego fatys= 
f:kcya, gdy z nich wybrawfzy treść naypotrzebnieyfzych artyku: 
łów, opiekę takiey czynności naywyżlzey,iako oycu oyczyzny, PO» 
lecaiąc głowie, pozwolicie, że to wfzyltko iedno połączy pioro, 
co trzy pracowicie fporządziły ręce: i oto z mieyfca męgo dopra: 
fzam fię. s 

Domówił fie tenże Jmć Pan Dobrzyńfki o limite Delegacyi, das 
15 przyczyny, miedzy któremi i tę przełożył; Że po tak cięfzkiey 
przegraney , trzeba fpoczynku; na oftatek mówił, że w tych kome 
miffvach do'rozgraniczenia powinien być wyznaczony czas, kiedy fię 

ma zaczą”, i kiedy kończyć powinna, : 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki rzekł, że to należeć będzie od po- 
tencyi, które fame dla lwego interefu przyfpielzą zapewne tę czyne 
ność. 

J-W. Marfzałek konf: Kor: wniólł, żeby J. W. kommiffarze, to 
jeft prezefowie mieli fwoich fekretarzów, i fami ich fobie obierali. 

Czytano potym proiekt w interefie rozporządzenia dobr Jezuis 
ckich, i drugi proiekt co do edukacyi od J: W. Podkanclerzego Lite= 
w(kiego podany. 

j. W. Marfzałek konf; rzekł: جو‎ Chciałbym wiedzieć, ieżeli to 
„ ieft proiekt względem edukacyi, czyli rozporządzenia jezuickich 
ہر‎ dobr? bo takowym fpofobem wfpomnieć mogę, co przeizłey Deles 
gacyi w iednym proiekcie fześć materyi łączyć chcieli. رو‎ 

|. W. Raczyńlki Pifarz Koronny doprafzał fig, aby proiekt |. W, 
'Podkanclerzego Litewfkiego był czytany. 

J. W. Kanclerz Koronny rzekł: وو‎ Proiekt dopiero czytany, gdy- 
ہو‎ by był dawniey wiadomy, nie byłbym myślał o innym. Moia zaś 
وو‎ intencya nie inna była, tylko, aby iak nayprędzey prześwietna De- 
„ legacya mogła być informowana o ftanie dobr XX. Jezuitów, i Ze“ 
„, by tanti/per nie wakowały fzkoły, i utrzymać, ubefpieczywfzy im 

mieyfce, fubiekta do teyże edukacyi zdatne. Więc proteftuię fie, 
iż nie dla tego moy proiekt czytam, abym fię pierwizemu chciał 
fprzeciwić , bo go uznaię dofkonałym wcale. ,و‎ 

Czytał więc rzeczony proiekt |mć Pan Sekretarz, potym zaś 
„czytano inftrukcyą J]. WW. kommiflarzom, według którey mieliby 
fie (prawować w rozporządzeniach fivoich. 

j. W. Bifkup Wileńfki, z okoliczności kilku podanych proiektów 
dobra jezuickie rozporządzaiących, zabrawfzy głos, przełożył w ar: 
cyprzedziwnym myśli układzie i pełnych ducha obywatelfkiego flo 
wiech; iż edukacya młodzi narodowey będąc naypierwfzym i nayifto= 
tnieyfzym rządu kraiowego punktem, wyciąga po zaradzaiących o 
dobru publicznym nayuważnieyfzey w tey mierze baczności, i nayu* 
filnieyfzego ftarania, aby, od których przyfzłe ufzczęśliwienie oy- 

czyzny zależy, ci nayprzyzwoitfze ftanówi fwemu brali wychowanie, 
ftaiąc fie we wfzelkim 8 ródzaiu teyże oyczyźnie zdatnemi. Do- 
wodził tey prawdy ze zwyczaiu i uftanowienia dawnych tak Greków, 
iako też Perfów, których prawodawcy `i fwoiey powinności , co do 
praw uftanowienia, i obywatelów obowiązkowi, co do tychże praw 
wykonania za naypierwizy cel i rządnego pańftwa fundament dobre 
eduka- 
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edukacyi młodzi narodowey rozporządzenie i utrzymianie naznaczy» 
li. Dla POZY mania tak pożądaney rzeczy; radził nakoniec prześwie« 
tney Delegac yi, aby z pierwfzych w oyczyźnie mężów dolkonałe w 
tey mierze oświecenie maiących poftanowiła kommiffyą, raby 
przy niewątpliwym na to fundufzu, naywyżfzey nad edukacyą mło- 
dzi kraiowey mie ła wh dzą, pilne d: ałąc zawfze baczenie, aby ci młae 
dzi i dopiero wzraftaiący obywatele równie w cnocie, iak w pożytee 
cznych dla krain naukach dokładne mieli wychowanie. 

Xże Kanclerz W. X, Litt: zabrał głos w te 10۷۵ : وو‎ Wniefiona 
materya zafzłych okoliczności przez fkaffowanie zakonu XX. Je- 
20itdw ieft pewnie naywięklzey wagi, co dofkonałą wymową J. W. 
Bifkupa Wileńlkiego wylufzczono ieft , iak wielkim, iak efiencyo= 
nalnym oyczyzny interelem,. aby eduk acya młodzi była iak n: ydo- 
fkonalfza śm literis © moribus, W tym iednak dwie upatruię części, 
to ieft: interes duchowny i Świecki, "Ta że w tey okoliczności ۸ 
nierozdzielna, wyraził to iuż dofkonale w zdaniu fwoim |. W. Mar- 
fzałek konfederacyi, że gdy Oyciec święty fkaffował inftytutum XX. 

uitów biorąc śrzodki z inneimi Monarchami, zapomniał o Pol- 
e; wczym gdy znieważoną Rzeczpofpolita, zdałoby mi fie u- 
prafzać J. IK. Mei, aby dworowi Rzymikiemu przez Jmci Xdza Nun: 
cyulza oświadczył fenfibilitatem, Nie tak fię w niefzczęściu nafzym 
nachylaymy, abyśmy ze wfzyftkich ftron zapomnieli prerogatyw, 
które należą R.zeczypo Ipolitey. Interes rozporządzenia dobr, i 
fundufzów jezuic kich nie może być fkuteczniey działany, iak przez 
wyznaczenie kommiffyi, która o ftanie dochodów uczyniwfzy in 
dagacyą , prześwietney Delegacyi doniefie, i z tych dochodów u- 
łoży fię dopiero forma przyfzłey edukacyi młodzi, i fubiekta do 
niey potrzebne opatrzone zoftaną. . Czytane proiekta tak J. W. 
Kanclerza, iako i J. W. Podkancłerzego Litewfkiego , aby były da- 
ne ad deliberandum doprafzam f fię, z wolnością każdego z nas przy- 
dania myśli il 

J-W. Bilkup W ileńfki rzekł: جو‎ Mowy moiey życzliwe kładę 
śrzodki, podaiąc tu prześwietney Delegacyi proiekt, który lubo ie- 
fzcze nie wypracowany, ale za zdaniem i myślą JJ. WW. Mci Pa» 
nów, łatwo ulepfzony być może. رر‎ 

Czytał g go zatym Jmć Pan Sekretarz f(eymowy: zawierało fie w 
nim ul ftanowienie kommiffyi do nauk w całym króleftwie. 

J-W. Marfzałek konf: Kor; oświadczył Jmci Panu Pofłowi Roffyi- 
fkiemu, Że tylko nad temi proiektami rozmowa fig toczy: wyfzedł on 
zatym, uprafzaiąc, aby nic nie decydowano. 

J. W. Kafztelan Kiiowfki rzekł interlocutorie: „„, Od lat dwochfet 
وو‎ ciągnący fig interes w fprawie Możarowfkich do lafki oddaię pro- 
و‎ iekt, „„ Czytany był natychmiaft przez Jmci Pana Sekretarza fey- 
imowego. 

Jiné Pan Zyniew Pofeł Starodubowfki odezwał fie: ,و‎ Jeft to iuż 
جو‎ prawem rezolwowano, które wywody fprawiedliwego interefu pos 
وو‎ daie prześwietney Delegacyi ad deliberandum. „„ Zaczym i te wywody, 
były czytane. 

J-W. Prezes rzekł: ہر‎ Te wfzyftkie proiekta idą ad dyliberane 
„ dum, „y i natym fąlwowana feffya do poniedziałku, to ie 人 na dzień 
iedenafty tego miefiąca. 
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W Niebytności J.W. Bifkupa Kuiawfkiego zafiadł mieyfce J. W. Bi- 
' fkup'Poznańdki, i zagaił fefya w te Jowa: „ Odiazd jmci Xdzą 
` Bifkupa Kuiawfkiego Prezefa nafzego , gdy pozwala mi ex falls mei 
honoru fłużenia prześwietney Delegacyi, {3dze za rzecz-:prZYZW Ole 
tą okazania moiey powolności wstych zat dnieniach, abym tege 
pierwfzeńftwa uczynił uczeftnikiem jmci Xdza Bifkupa Wileńfkie. 
go, bo mi fie zda, że w tey izbienaywiękiza rady pomyślność za 
i ścią umyfłów, izgodą tylko być może. وو‎ 


ztelan Brzezińłki wziął głos, w którym mówił nayprzód 
narodowey, chwaląc proiekt" |. W. Bifkupa Wiłeńfkiego; 
iwość, że fie w .interefie XX. Jezuitów 
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Rzymowi dotk 


 referował do Rzeczypofpolitey, i radził zawielić cały interes, po- 


ki Qyciec święty nie oświadczy winnych dla Rzeczypofpolitey wzglę- 
dów, na oftatek mówił, aby edukacyą młodzi.pod dyipozycyą بل‎ K. Mci 
oddat, 
j: W. Raczyńdki Pifarz W. Koronny wziął gł 
razem na dniu onegdayfzym prześwietney Delegacyi do uwagi po- 
dane proiekta, dotkonałą dwóch godnych Miniftrów ułożone prze- 
zornością, na pilne wziąwizy roztrząśnienie, w tyim tylko zdania 
ich różniące fie widzę, że ieden wfzyftko w fwoim pomieścił, co. 
kolwiek teraz i napotym tak względem edukacyj, iako i potrzee 
*bnych na ułożenie iey wydatków, użytecznym być fądził, i przez 
oddaną władzę mianowaney być kommiifłyi, oddaliwizy Delegacyą 
od wniścia, zważenia i roztrząśnienia tey okoliczności, wfzyftko 
razem poddał; drugi zaś należytą w tym interefie chcąc zacho- 
wać gradacyą , kommiffyą fzczegulnie do wyciągnienia intrat, i o 
nich Deiegacyą oświecenia wyznaczył. Łatwo ieft bardzo połąe 
czyć tych godnych Miniftrów zdania, fprawiediiwy w połtępku 
dzifieyfzym uczyniwfzy podział. Iitota rzeczy i dokładność uło» 
żenia oney, dwóch wyznaczenia kommiffyi; jedna, żeby nieod- 
włocznie ftan dobr, maiątku i dochodów ułożyła, ułożony w cza- 
fie naydaley niedziel ośmiu prześwietney Delegacyi dla informacyi 
przełożyła; niech nikogo krótkość dopełnienia tey roboty czafu 
wyznaczona nie wzdryga, bo nakazana rektorom, prokuratorom 

i wfzelkiego rodzaiu rządzeom dobr przedtym do zakonu XX. Je- 
zuitów należących intraty reprodukcya, dokładnie wyznaczonych 
oświeci luftratorów, którzy tym niewątpliwiey zupełnie obiaśnie- 
ni zoftaną, im-bardziey ofoby zakon ten fkładaiące upewnione iuż 
fą, że do dzierżenia dobr tych i maiątku nie powrócą. Drugą, 
żeby fpofob ułożenia edukacyi, opatrzenia żywności :i potrzeb ce 
fóbom zakon ten fkładaiącym , iako i wydatki nieuchronne na za- 
łożenie akademiom w tym famym przeciągu czafu ułożyła, i wraz 
z kommiffyą do dobr wyznaczoną prześwietney Delegacyi pod 
roztrząśnienie projećfive poddała, Żadnego z dobrami nie czyniąc 
rozrządzenia , pokąd reguły od prześwietney Delegacyi z propor- 
cyi dochodów wziętey, przepifaney fobie mieć nie będzie. \ Po- 
trzeba zwierzchności nad edukacyą narodową, zwyczaiem pańftw 
drugich utwierdzona, za nadto ieft oczewifta i iafna, żeby Wu 


os takowy: ` Dwa 
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‘é mogła przeciwność; kommiffya>więc z ofob 

21131011104 „y maiących, a za nadgrodę pracy zylk chwały i 
ławy odnc iak tuż wyżey rzekłem, potrzebną być fądzę, 
> dotąd dobr i intrat nie wdawała rozrządzenie, 

tna Delezacya od kommiffyi na luftracyą wyzna- 


o dochodach zakonu zmiefionego uwiadomioną nie będzie. 
dla Rzeczypofpolitey dwa oczewifte pożytki, ie- 


li dochody przewyżfzą potrzebę wydatków, natych: 


swietna Delegacya obrocenie refzty, na użyteczne krae 
łatki przewyżizą dochody, 

} pomnożenia intrat 
yyrazona W 


4+1 


Heste okeliczn 
jochodówz moimby raczey : i 
rzyttkie ruchome i nieruchome fprzedane były, p 

zaś na banki pewne lokowane zoftały, żeby nigdy niezawodny był 
i zuchronnych na edukacyą młodzi nafzey po- 

i ‘wić będzie czalu, iak kommiilya do- 

1 -ześwietną Delegacyą o intracie oświeci, a dru- 
ga zwierzchność nad edukacyą kraiową mieć maiąca, o wydatkach 
na nią potrzebnych obiaśni: niechcę więc uwagami moiemi, a nie 
w czalie przełożonemi prześwietney Delegacyi zatrudniać, to tyl- 
ko iefzcze przydawfzy, że do luitruiącey dobra kommiffyi, nieu- 
chronne ieft ofob duchownych wyznaczenie, ale dla tego fzczegul- 
nie, żeby myśli fundatorów dobra i fummy na pobożne zakono- 


4 


2 
wi tei jcych użytki, świątobliwie i uroczyście dopelnio- 


》 

| larfzałek konf; Kor: rzekł: „ Miałem honor opowiedzieć 
prześwietney Delegacyi na dniu onegdayfzym, że proiekt odemnie 
w interefie Ichmć XX. Jezuitów będzie podany; dopełniłem więc o- 
bligącyą moię, nie nato iednak wyłufzczyłem myśl moię, abym 
mogł o nim trzymać, Żeby był lepizy nad inne; a do tego, kiedy 
wyraził to w głofie fwoim J. W. Prezes, iż do zgody naypotrze- 
bnieyfza obradom nafzym ieft iedność umyfłów, nie pretendnię za- 
tym, aby moy proiekt był czytany; i owizem uprafzam, aby J-W. 
Kanclerz Koronny podał ہ۸۲۱‎ s 

Wielu bardzo doprafzało fie, aby J. W. Marfzałka był proiekt 
pierwey czytany; gdyż wcale na dobrym fundamencie wfzyftkie rze= 
czonego proiektu materye w nim były wylufzczone, 

Powtarzano proźby, aby J. W. Marfzałek konf; dał fwoy proiekt 
do czytania, który rzekł: „ Dzięknię prześwietney Delegacyi, że 
„ wykład myśli moich znalazł łafkawe Ichmć Panów ucho; ale z wy- 
وو‎ rażonych przyczyn, że nie mam nic mil(zego iak fpofobić zdanie 
„ moie do iedności. Uprałzam o proiekt J. W. Kanclerza Koron- 
رو‎ EEO yy 

Czytano więc proiekt do kommiffyi dobr XX. Jezuitów od J.W. 
Kanclerza Koronnego: fzofty punkt, którego trzy razy powtarzał 
czytanie Jmć Pan Sekretarz, zdał fig niemal wfzyftkim ciemno na: 


pilany. 


K ij 
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J: W. Kanclerz Koronny edge wał fie و‎ 
„ wość wylłuchania gi 0 i uwagi; to ma bowiem 
وو‎ mi fya nie ftanowić nie ma a y, tylkoimy-Poflowie. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf: wniólł wezytaniu: جو‎ Już tu aprobuiemy 
, fundufze. „ Jmé Pan Warfzawiki przydał: że gdy go'weźmiemy 

ad deliberandum, bedzie czas uwagi do wielu innych rzeczy. 

Czytano i.drugi proiekt.od J. W. Marfzałka podany, gdyż wielu 
fie o niego doprafzało, 

J. W. Kanclerz Ko ronny rzekł: .„, Należy podz ziękować J.W. Mara 
ہو‎ fzałkowi kontoen acyi za täk-czyfte intencye i-dokładne myśli, gdy- 
5 by iednak zdało fię J. W. Marfzałkowi, aby 'te'wfzyftkie trzy pros 
» iekta ukombinować i 2 70 680:01 fobliwie. J 

Toż famo wnióh J. W. Marfzałek nad; Lit ew/ki; aby po umiar- 
kowaniu i fkombinowaniu tych trzech proiektów wyznaczyła Delega. 
cya, keanzyoy na iutr zeyízą feflyą łacno wygotować mogli, 

J. W. Kafztelan Brzezińfki domowił fie, Że w tym 'proiekcie nie 
mafz nic względu pretenfyi do dobr XX. Jezuitów domu lchmć Panów 
Skarbków. 

Odpowiedziano, Że Jpecifice nie może być, 'ale śm generali kto ma ia- 
ką pretenfyą, odezwać fig mieć będzie prawo. 

Zamielzała fie izba. J. W. Prezes wnióf: و‎ , Uprafzałbym Ichmć, 
وو‎ Panów, abyście przez winny wźzgląd J. WW. "Mini trow cudzoziem 
وو‎ fkich, chcieli fię -cokolwiek rządniey naradzać, i wftrzymać fie od 

głofów: proiekt zaś ten, uczynilibyśmy fobie honor, gdyby nie‏ ہو 
był brany ad deliberandum, „, „Liecz.nato nie było zgody, tylko wig»‏ „ 
kfzy bałas.‏ 

J. W. Bifkup Wileńfki zabrał głos 'w'te fłowa: .,, Duch gorliwy i 
ہر‎ dobrego obywatelftwa zaniofł do prześwietney Delegacyi dwa pro- 
جو‎ lekta,  Pierwfzy '0 dobra fundufzowe, :zniefionego od głowy ko- 
Ścioła Bożego XX. Jezuitów zakonu; drugi'o edukacyi narodowey: 
te dwie materye-maią różność. Jeżeli fie zdało prześwietney De- 
legacyi roztrząfnąć wizyftkie każdego z tych dwuch projektów o= 
koliczności, będziecie Mci Panowie wiedzieć, komu powierzyć 
tey edukacyi, która ieft fundamentem trwałey dla oyczyzny fzczę- 
śliwości ftaranność. Te'moie myśli oddaię pod wielkie zdanialchmć 
Panów; Że zaś ieft prawo, iż tylko przez dni trzy in deliberatione 
być proiekta powinny; więc na nie prze: świe mey Delegacyi dopras 
, 0 rezolucyą. „, ‘Cala prowincya W. X. Litt: dopominała 
fię decyzył. 

J. W. Marfzałek konf odpowiedział: „, Już tu tyle razy przy» 
wiedzione prawo, że proiekta każde ad deliberandum pro triduo być 
powinny: ale nie'więcey, iak iedna'materya mieścić fie w proiekcie 
powinna; że zaś w tym pr oiekcie znayduie fig wiele okoliczności 
implikowanych, więc powinien wę zoftawio! Ay ‘do deliberacyi.., 

J. W. Kanclerz Koronny wniólł: „ W proiekcie J. W. Bilkupa 
Wileńfkiego i W.: Podkanclerzego Litewfkiego, 14 oznaczziące fpo- 
foby pr zyfzłego Rzec zypofpolitey rozporządzi enia, i nad tym była 
nżyta deliberacya; zdałoby mi fie idąc za zdaniem J. W. Marfzałka 
nad: Litewfkiego tych godnych ludzi „uprafzać, aby zkombinować i 
poiednać żadney prawie «co do treści fwoiey niemaiące różności 

, zdania fwoie raczyli. وو‎ 

J-W. Bifkup Wileńfki:domawiał fie, uby iego proiekt względem 

edukacyi był czytany: .na'co nie było zgody. 


Xie w tym Woiewoda Gnieźnieńśki rzekł: „ Pozwolicie Wafzmć 
Panas 
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六 Panowie, abym po dłu rozmowie dway tęlkniącym flus 
„ chać różności zdań nafzych, wytłomaczył Jj. Wy W.P Pollo IDB, oczym 
وو‎ była mowa. وو‎ 

Niektórzy Ichmć Panowie Deleg 
dnak onych liczba upralzała Xcia ۷۷٥ N ody ( znieźnie! 
Pofłowi Roffyilkiemu wytłomaczył, ó co zache daila tr 

J-W. Potet Roffyi(ki odpowiedział, że kiec 
کت‎ znayduią up dobre myśli i użyteczne publiczne mu dobru; ży- 

:zyłbym zatym, aby ci, którzy ie układali, poiednali zdania, i dopiero 
dele egacyi i kommunikoy vali one? 

j. W. Marfzałek konf Kor: wniófł: „ Rozumiem, że cała prze- 
świetna Delegacya fkonwinkow > potrzebie, i iko naypier= 
wizego rozrządzenia fundufzti j ۷ ły iako lu رود‎ 

umtie po! myśli Cot i hali 

٥ przyd: iR 9 kommiffrzach z ftanu du 

iepowinno i 2 enie co do roz : 

tualibus; inftrakcya zaś, iako pamiętam, 4 0 
zów podobała fie wiz yftkim. T ; 

a Gnieżni wiz yfcy ا‎ ię, aby Ko- 

tylko in fpiritualibus, ۶٣ aby opuść iwizy 

odany byt, któ óry przeczytał natychmiaft J. W. 


99 


up Wileńtki uczyniwfzy niektóre uwagi względem ٭ص:‎ 
jości wyrazów ز‎ profił, aby był ten Proiekt do uważenia po- 


zes wniólł: » Poftanowmy fobie, że ta kommiffya bes 
rmatione prześwietney Delegacyi, nie żeby zaś miała co 
ftanowić, s, 
J.W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Com miał honor iuż oświad= 
czyć prześwietney Deleg: Syn, że dla przył fpiefzenia czynności, pros 
iektowane były materye i ułożone; teraz powtorzę za pozwole- 
ہو‎ Diem Ichmć Panów to, 'co było konkludowano. „, zatym'czytał pune 
kta umowione. | 

J.W. Biikup Wileńfki odezwał fe: „, Ja tego niepoymuię, -z któ- 

rych powodów nafza prywatna robota late: ma być pudlico glo zona, bo 
nikt nie nagania pr oiektu |]. W. Kanclerza Kor onnegos ale tu nie o 
to'chodzi, tylko żeedukacya narodowa nie ieft uftanowiona; prze» 
to doprafzam fię, aby ten protekt był rezólwowany 

J.W. Marlzałek kori. Ror: odpowiedział; „, Właśnie nad tym 

była umowa, co fię tycze narodowey edukacyi, lufi yi; fundu- 
tzów i obmyślenia trzechkroć fto tylięcy dla ofob do tey edukacyi 
potrzebnych, i które uprowidować należy. , 

J]. W. Bifkup Wileńfki, gdy profzono o kontynuacj ją punktów, 
rzekł: „ Nie mogę ضس‎ tak niefzczęśliwym, abym na moie 'iwniefienie 
„ nie miał re ezolucyi Słowem , ta ieft mois a-.myśl, czy ma być ufta- 
ہو‎ 0(2 narodów ja edukacya, lub nie „ Znowu z zatamowała fię 
izba w zamiefzaniu. 

Xże Sułkowfki Pofeł Ł SZYBE ای‎ al głos'takowy: „ Proiekt 

b nieodbitey konieczności dawania należytey młodzi edukac ną 
świetney Del egacyi do roztrząśnienia po oda ny, za nie matey wagi ine 
teres od nas poczytany być SR n: i rozumiałbym, że od edu» 
kacyi niezliczne fzczęśliwości pańftw, i ozdoba kraiów a> 
dozoru nad wyd ofkonaleniem młodzi, wyc Bo waniem, ic 

iey w potrzebnych religii naukach, umieiętnościa ch i i 
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fzczegulnie iedney powierzyć nie można ofobie, lecz fądziłbym, 
( ponieważ młodzież teraznieyfzego niefzczęśliwego wieku bar= 
dziey wfpaniałości fentymentów , i przymiotów dulzy, nie retory= 
ki i wymowy uczyć potrzeba) aby uftanowienie rady z pewńey li: 
czby olob złożoney, tak iako fig w innych pańftwach praktykować 
zwykło, naftąpiło, i od nas obmyślone było; gdyby iednak dozor 
tenże miał być powierzony iedney tylko ofobie, profzę z mieyfca 
mego, aby był oddany nayiaśnieyfzemu Królowi Jmci; a gdy iego 
publiczne ftarunki około dobra powfzechnego niepozwalaią nay- 
iaśnieyfzemu Panu codziennie zatrudnić fię potrzebą i układaniem 
gatunku nauk, aby fześciu łub fiedmiu obierać ofob, to ieft: ie» 
dnego duchownego, drugich dwoch świeckich fenatorów lub mie 
niftrów, a czterech ze ftanu rycerfkiego, nauk dofkonałością fły- 
nących, enot znakomitością flawnych, i cudeych kraiów dobrych 
obyczaiów wiadomych, i pod prezydencyą famego tylko Króla jmci 
też radę in forma Collegii cum pluralitate votorum uformować; wiego zaś 
nieprzytomności, zachowuiąc alternatę, raz duchowny, drugi raz 
świecki fenator prezydować będzie. رر‎ 

J]. W. Prezes w zachodzącey różności rzekł: „ Czas bardzo dro» 

gi, żeby każdy proiekt miał być w trzydniowey deliberacyi. Jednae 
kowoż dla fatysfakcyi i życzenia Ichmć Panow, proiekt tey edukas 
, cyi będzie odemnie wygotowany na iutrzeyfzą 1٥3+ رو‎ 

[04 Pan Sumińfki domówił fig, aby zaraz była ułożona i inftru* 
kcya dla Ichmć Panów kommilfarzów. 

J. W. Bifkup Wileńfki chciał podać nowy proiekt, któremu LW. 
Marfzałek konf; odpowiedział: iż pierwey iednę materyą zafpokoić 
należy: wniófł daley interes proiektu JmciP. Ropa; że gdy fig itrony 
ugodziły, nie zoftaie tylko podpifanie iego. 

JmćPan Warfzawiki dał uwagę, aby w tych proiektach partykue 
larnych kommiffyi publicum nie cierpiało; i doprafzał fe, aby w proiee 
kcie tym wymazać to fłowo ۶ innych; na co potym zafzło powfzechne 
wfzyftkich zgodzenie fie. 

J.W. Woiewoda Brzefki Kuj: wziął głos, ,w którym fię doprafzał, 
aby nayiaśnieyfza Imperatorowa uczyniła fatysfakcyą kommiffyi To- 
ruńfkiey: i te furaże, które woyfko Mofkiewikie wybierało, aby za» 
płacone zoftałyj do czego chciał oddać do lafki proiekt: ale J. W. 
Marfzałek konf: życzył, aby go przedrukować dał dla lepfzey lchmć 
Panów Delegatów informacyi. 

J. W. Prezes pytał fig: czy ieft zgoda, aby proiekt dla Jmci Pana 
Placmana i Milledorfa był podpifanyć na co gdy fig zgodzono; podpie 
fal go J]. W. Prezes i J. W. Marfzałkowie kont. 

Wniefiono przytym, aby wzaiemnie była kommiffya do obywa- 
telów Króla Jmci Prufkiego. 

Odpowiedział J. W. Benoit, że nato pozwala, bo to ieft oftrzee 
żono punktem traktatu; i każdego czafu prześwietna Delegacya Wy。 
znaczyć ią może za wzalemnym ułożeniem. 

Rufzyli fie przy fpoźnioney godzinie Ichmć Panowie Delegaci z 
mieyfc fwoich; a J. W. Prezes folwował feflyą na dzień 1287 tegoż 
miefiąca, godzinę zwyczayną. 
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SESSYA DZIEWIĄTA 


DNIA 1a PAZDZIERNIKA. 


Z Agail tę جا‎ J. W. Bifkup Wileńfki w te fłowa: „, Zafiadaiąc 


33 
83 
39 
35 
39 
39 
99 
9? 
99 
22 


„ mieyfce na czele rady wielkich w oyczyźnie mężów, radbym 
głos moy, przy wyrazach winnego każdemu ufzanowania, tak czye 
nit fkuteczny; żebym prześwietną.Delegacyą zachęcił zawize do 
iednomyślności fkutecznie czynney. Dotąd mufiemy przyznać w 
tyle ftraconym czafie, cożeśmy dobrego dla fiebie famych zrobilić 
te były fprawy nafze, co konieczność kazała; czyńmyź teraz to, 
co użytecznego ieft oyczyźnie. Na dniu wczorayfzym, nie wiem 
iakim zrządzeniem ftało'fię, Że te proiekta, będąc fobie zgodliwe, 
iefzcze dnia wczorayfzego nie przyfzły do zakończenia. Więc cze=' 
kać będę myśli i dalfzego lchmść Panów zdania, ieżeli w tey okolie 
czności przyść mamy ad turnum, ور‎ 


Odezwało fię wielu o głofy, dany był Jmci Panu Rychłowfkiemu, 


który wyraził w nim; iżby w interefie XX. Jezuitów wyfłać należało 
do RzymuPołłów,którzyby przełożyć mogli Oycowi świętemu tę tklie 
wość, którą maią ftany Rzeczypolpolitey za niereferowanie fig ie go 
do nich, 


Po nim głos zabrał Jmć Pan Kurzeniecki w te owa: „ Stan te- 
raźnieyfzy XX. Jezuitów był powodem w tey, prześwietney Dele 
gacyi dobrze myślącym obywatelom do podania proiektów wzglę« 
dem edukacyi narodowey i udyfpenowania dobrami; fą to fkutki 
pochodzące z prawdziwego do dobra oyczyzny przywiązania. Z 
tych wfzyftkich proiektów dofyć rozfądnie ułożonych i kommunis 
kowanych, gdy fłyfzałem na dniu wczorayfzym, fpofobem iakby 
extraktu, proiekt od J.W. Jmci Xdza Kanclerza Koronnego podany, 
i na niego iednoftayną prawie upatrywałem zgodę; nie mogę 
wftrzymać od wyrazów ukontentowania, bo ta harmonia czyni na- 
dzieię, że i w innych materyach ku dobru i pożytkowi publiczne- 
mu zmierzaiących , bez mitręgi czafu i fporów ruynuiących oby- 
wateliką konfidencyą, podobnaż będzie trwała iednomyślność. 
Niejeftem daleki i ia od tey iednoftayney zgody, która iako na flu- 
fzności zafandowana, tak do niey przychylam fię: iednakże ad o- 
mifa przymowić mi fig należy, to ieft do inftrukcyi komfniflarzom, 
co do punktu ggo, gdzie ie 化 fens w te fłowa: - gdyby fig znaleźli 
odzywaiący z prawami fwemi i pretenfyami, -- tam aby dodano by» 
ło in fequenti tenore: tak do dobr fundufzowych, iako też i do fa- 
mych fundufzów ad collegia XX, Jezuitów. Podobnież i w punkcie 
r3ftym w teyże inftrukcyi, gdzie ieft: przez manifefta de nullitate doa 
nationum &c. dołożyć: fundationum, Przyfzła kommiffya edukacyina 
maiąca być złożona z ofob znakomitych, powinnaby ziednać dla 
fiebie ftałą ufność u prześwietney Delegacyi w czynnościach maią: 
cych fie iey powierzyć: Porządek iftotny niedofkonali fię zaraz, 
ale za przeciągiem czafu coraz fię wzmacnia; dla czego trzeba ٭ہ‎ 
nym udzielić czafiu i mocy do czynienia: bo mowiąc otwarcie, lu- 
dzie iefteśmy, primo intuitu گ‎ flante pede porządek niewzrufzony po? 
ftanowić nie możemy: bo iak poięcie nafze po ludzku iedno po dru- 
gim poymuie, tak wfzyftkiego razem obiąć niepotrafi; wglądanie 
więc codzienne w rzeczy iftotę, i dalfza praktyka coraz dofkonal- 
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teraz nie ie 化 czas rozfzerzać fie, a o których każdy wewnętrznie 
s upewniony, kto przy fłafzności mowi i obftawa, Kto zaś bądź 
zkrwi powinowactwa, bądź inną iakową przywiedziony przyczy» 
ną, do opacznego rozumienia i utrzymania pociągnionyg wiem, 
że iako u takowego ferca myśli z uft wyrazem nie zgadzalą fię, 
tak dość mu będzie gryzącego fumnienie mola, który zawfze wy 
rzucać mu będzie, iż przeciwko fłufzności, przeciwko naturze, 
śmiele mowić mogę, przeciwko religii, i uttawom iey nayświę'(f:ym 
odzywał fię, i widzi mi fie utrzymywał, dość mowię zailte dla tae 
kowego udreczenia. Oświadczy wfzy tedy wam, j. OO. J. WW. 
winne podziękow ranie, te mi ielzcze oftrzedz należy, gdy, bydź 
to może, że zażyty do publicznej uflugi nie będę przytomny wy» 
znaczeniu w piętnaście dni do prawy ¢ 2 kom mifly1; aby w 0 
czbie tych, którzy fad ten fkładać będą, nie byli pomiefzczeni ci, 

k 0ت‎ z obuch ftron iakimkolwiek ip 20 w ufługach znaydoe 
wali fig, lub teraz znayduią; to چا‎ mercenarii, na takowych iakże 
iptay jedliwość polegać może? Co do proiektu przez J, W. Kane 
clerza Koronnego, wielkiego w oyczyżnie męża; iako zawżdy tes 
go nieporownanego Miniftra pracowitość ę لسن‎ nie tylko 
co fię do prawdziwego oyczyzny Ściąga dob و‎ koncyg owala, i na 
świat wydawała; tak ten ari ;y-debrze A pro iekt, aby był 
przyjęty, 2 mieyfca mego dopraizam fie: z tym iedn.k oftrzeże« 

niem, aby czas trwania tey kommilłyi był oznaczony; to ielt; aby 
J. WW. kommiflacze mieli założoną metę trudów twoich; bo wat- 
pić nie należy, iż na taką uflugę bez żadney lae tylko wieczney 
chwały poświęcą fie, i zapłaty żądać nie będą. tych tedy dwoch 
puuktac h z mieyfia mego, aby na ać odemnie refl xyą 
mieć uwagę, poko ornie upralzam, to ieft: aby bez Żadney z płaty 
kommiffarze do tak wielkiego dzieła, iakie ieft edukacyi łodzie- 
ży, podięli fię i aby prawem onych czas był oznaczony, a W przye 
padku Śmierci, kto innego mianować ma,, było oftrzeżono. Nie 
ieft to rzecz małey wagi powierzyć wybor fpofobów i ludzi do 
ćwiczenia młodości. Toc nayfprawiedliwiey, aby Król, Król tak 
dobry iako mądry, był tey kommiffyi protektorem, i ten ieden 
tylko ad dies vites inni. aby w pracach (wych odpoc zynek mieli, i 
co fevm oduiienili fie, lub potwierdzeni byli, z tym iednak warun= 
kiem, aby nigdy żadney. nad pochwały nie mieli nadgrody, i oney 
aby nawet i pretendować nie mogli. Idzie tu o 111076 ufzczęślie 
wienie oyczyzny, albowiem w młodości nabyte fentymenta, te w 
wieku dofkonałym pożądane wydawać zwykły owoce. Nadewfzy» 
ftko ftarać fie ci przezacni mężowie, wybrani do ułożenia tey przy- 
fzłey edukacyi maią dać zalecenie; aby młodość nie według tera= 
źnieyfzeg > wieku libertynów zdania, w wierze 3 więtey katolickiey 
Rzymfkiey edukowana była; i aby z młędu równość im zawlze 

przekładano; boc to ieft złego wizyftkiego źrzodło., i te to pode 
chlebftwa nam wfzyftkim fzkodliwe. Niech im zawfze e przed oczy 
ftawiano będzie, iak święta i prawdziwa ieft wiara, a iak piękna i 
chwalebna ieft w równości cnot nadgroda; i tey, a nie faworom; 
nie fpokrewnieniu być winnym elewacyi {wey fkutków. Niech moa 
wię ftawią im przed oczy fzlachećtwa nafzego drogi kleynot, iak 
go ważyć i f(zanować umieć, iakiemi on nabyty krwii życia przod- 
ków ne afzych ażardami. W tych ich ćwicząc nieuftanności zdań و‎ 
zapewne dobrych katolików i | obywatelów mieć będzie oyczyznaz 


nieprzyidzie na ten koniec, do którego przyfzła w la tach nie das 
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wno fpełzłych, gdzie do tego kleynotu tak drogiego, ofoby iedy- 

ney fi; puny a nie czynów maiąc zalecenia, fa pomiefzcz ł 
gdyby piękność figury popłacała ٤  fzłachećt oC każdy b 

końcem miałby fprawiedliw 0 zd ia fpofobność. Zawc‏ ا 

trzeba im obmierzić podłość maiątku fwego, nad oyczyzny dobro 

preferowania: zawczafu trzeba im punkt honoru prze ed oczy wy- 


itawiać, że urodzeni w równości, do tey wychowani, tę utrzymy* 
wać, iako iftotne dobro eyan powinno być naypierwfzym o= 
bowiązkiem. Co do proiektu Milendorf ffa, Saturgufa i innych, tę 
do woli wafzey, J. OO. J. WW. kolledzy i dobrodzieie, podaię re- 
flexyą, którą nie fprzeciwienie, lecz iftota famey prawdy z uft 
moich wymaga. Wyznaczeni iefteśmy od ftanów do po رود‎ ( 
czynności; należy więc nam ne ay pierw: = około dobra pofpoliteg 
pracować, a Hena tykularne za 16271136 interefa. Potomność | roz 
trząfaiąc czyny nafze, nie będzież fie dziwowała, iż po trz ak èta 
cofionis , zaraz partykularne interefa w prawa ingroflowane znay» 
dzie: kardynalne nam fą podane punkta, fa traktaty commerciorum, 
R inne tak wielkiey wagi okoliczności, i maiąż te mieyfca uftępo: 
ać par tykularnym dogo dzeniom $ Poprawa praw fprawiedliwo- 
Sci i inne materye, fa to prawidiem poltępowania nafzegos do te- 
go więc przyftąpić, a nie w ۶ ginie partyku ularnych. intere- 
(ów wdawać fig, powinno być nafzym obowiązkiem. 1 dla tego 
z mieyfca mego ciebie, J. W. Marfzałku, o dalizą ku obradom pt 
blicznym uprafzam ofnowę. Pewny ieftem, iż pieczołowitość 
twoia, a nieuftanna około oyczyzny inas famych ftaranność , obfi- 
tą w tey materyi zar adzenia znaydzie  fpofobnośc cC. Przychodzi mi, 
J. OO. J. WW. kolledzy, nie tak z związku krwi, iako bardziey z 
prawe dziwego obywatelftwa upralzać prześwietney Delegacyi, 
taż za J. O. Xiążęciem |mcią Sapiehą Woiewodą I ołockim, H 
manem polnym W. X. Litt: do J. W. Miniftra nayia: śniey ey hi 
ratorowy Jeymości całey Roflyi wniofa inftancyą, Żeby do 
mentu perj fonale nie był niewolony, lecz żerritoriale według 7 
klaracyi wykonał tylko. ,Wfzakże iako rzecz ta pryncypalnych u: 
mów nafzy ch iftnym ieft pun Ró tak, by niepr zyniofla wielkie- 
go w tym i z innych miar dla wi zyftkich a, wcześnie i 
trofkliwie امش‎ temu przyzwoita. Spodziewać ć fię oraz nale- 
ży, że w czym publiczna wiara, i miniftrowfkie 28120 zaręczenie, 
w tym powaga i wdanie fie prześwietney Delegacyi nie może być 
nielkuteczne. وو‎ 
W tym nadfzedł J. W. Pofeł Roffyifki; przy którym Jmć Pan Go- 
mulińfki Pofeł Łęczycki zaczął mowić w te wyrazy: „, Edukacya na- 
و‎ rodowa, odmienna wcale od fpofobu edukowania do tych czas, 
może być tylko iftotnym założeniem ciągnących fię daley pomyśl- 
ności kraiu. Z niey zaś niemożna fie fpodziewać 0 ieżeli 
nie będzie powierzony nad nią dozor ofobom znaiącym fzacunek z 
3 przyftof owanego ftanom, podług potrzeb każdey kondy cyi wycho» 
وو‎ wania młodzi. ہر‎ Uftanowiaiąc edukacyą iako na gruncie niezawo* 
dnych formy rządów ; konkl udował, zgadzając fie na kommiffyą do 
rozporządzenia nauk, liczbę zaś ofob kommiffyi m: iących zafiadać, 
przywileie im 6 "oddał do rozmy ślney Del اک‎ uwagi: radząc, 
aby kommiffya zawiaduiąca naukami, nie zawiadowała prowentami. 
J. W. Prezes pytał fie: ,, Jeżeli wniefione żądanie od 458 pog 
رو‎ Lubomirfkiego Pofła Sandomirfkiego względem przyfięgi Xcia [mci 
» Hetmana Litewfkiego, od którego Mofkwa chciała mieć perfonalny 
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» Jurament, miał tłomaczyć J. W. Pofłowi Roffyilkiemu?,, Co też i 


ześwietney Delegacyi, Ze bę: 
e od J. W. Hetmana polnego niedo- 
wego iuramentu, tylko ex fando, Za co podziękowali 
wfzyfcy |. W. Pofłowi. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: wniófł żądanie Ichmć Panów Delega- 
tów, iż fiużąc publicznemu dobru, nie mogą zapomnieć o włafnych 
interefach: życzą zatym zalimitować Dęlegacyą: ponieważ Rzeczpo: 
fpolita nieobmyśliła fpofobu Ichmść Panom Delegatom; więc każdy 
przymufzonym fie widzi weyrzenia w włafiie interefa. Profil nako- 
niec, aby dwa iefzcze proiekta były wzięte na rozwagę. 

J-W. Prezes pytał fie: czy zaydzie zgoda, aby proiekt]. W. Kan- 
clerza Koronnego we wizyftkich okolicznościach udofkonałony, na 
nowo był czytany £ 

Wniefiono potym, aby Jmé X. Nuncyufz zatrzymał Ge z pro» 
mulgowaniem bulli; ofobliwie f. W. Kafztelan Przemętlki doprafzał 
fię, aby do roku zatrzymać fię z rygorem tey bulli: a do tego i innych 
wielu bardzo Ichmść Panów Delegatów tey było myśli. 

J. W. Kanclerz Koronny rzekł: „ Gdy zechcemy fie zaftanowić 
» nad interefem Rzeczypofpolitey; uważy prześwietna Delegacya co- 
» by dobro publiczne poniofło za fzkodę, gdyby pierwey bulla publi- 
» kowang była, niżeli Rzeczpofpolita uczyni rozpo rządzenie. ,, 

Jmć Pan Wilczewfki Podkomorzy odezwał fie; że Rzeczpofpolita 
powinna była o tey bulli być pierwey uwiadomioną, niżeli tu przyfła- 
na ۰+ 

J]. W. Kanclerz Koronny, gdy poczęto mówić, aby tey bulliwca- 
le nieprzyimować, wyraził zdanie fwoie w tych fłowach: „ W kilku 
ہہ‎ iuż głofach dało mi fig iłyfzeć zdanie gorliwych myśli, lecz przeci- 

wko wyraźney woli głowy kościoła Bożego; ieżeli nie podpadało 
nigdy pod wątpliwość, że ta moc może uitanowić inftytutum, a 
iakże nie ma i mieć do zniefienia tegoż? Niepokazuymy tey nie- 
wiadomości Łúropie, żebyśmy nie byli upewnieni, że naywyżfza 
kościoła głowa uczyniła to poniewolnie za tak mocnym interefo- 
waniem fig domu Burbońfkiego. Dwor Wiedeńfki przyiął w pań- 
ftwach fwoich tę bullę, a my w tych zwłafzcza okolicznościach 
mamy czynić fobie nieprzyiaźne potencye ¢ łączę zdanie z myślą 
7۸7018 Jmci Kanclerza Litewikiego, że należy uprafzać J. K. Mci, 
aby wyraził fivoie nieukontentowanie J. W. Jmci Xdzu Nuncyufzo= 
wi, iż narod nafz chce być równie fzanowany od ftolicy Apoftolikiey, 
و‎ Liako od oyca równie kochany. جو‎ 

JmćPan Jezierfki Pofeł Nurfki rzekł; iż oftatnie fłowa tey bulli fa 
dofyć wyraźne: Anathema fit. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: doprafzał fie, ażeby przyftąpiono do 
czytania proiektów. . 

Jmć Pan Chomentowfki zabrał głos, w którym wyraziwfzy po- 
chwały tym ofobom; które dla dobra publicznego pracuią, doprafzał 
fie, aby proiekt J. W. Marfzałka konf: Kor: był czytany. Wfzczął fie 
hałas nad proiektami, który miał być czytany? każdy chciał tego, któż 
ry mu fie zdawał być lepfzym. 

Jmć Pan Prufzanowfki wyraził żądanie exulantów , oddaiąc ichi 
względom Rzeczypofpolitey. 

Czytał Jmć Pan Sekretarz proiekt: J. W. Marfzał konf; chciał, 
aby fię do każdego zaraz punktu przymawiano, i aby, w którym fię co 
znaydzie do poprawienia, poprawić można było, M ij 
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Jrać Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyń(ki uczynił uwagę, że'te wyrazy 
proiektu nie mogą być umiefzczone w konitytucyi. 

Na punkt, aby byli wyznaczeni z duchownych ofob nie było zgoa 
dy. Xże Woiewoda Gnieźnieńfki uprafzał, aby dołożyć: ہہ‎ do ólob 
duchownych, ci tylko.co do-duchowieńłtwa należeć będą. 

Kontynuowano czytanie tegoż proiektu; gdy przyfzło do obli. 
gów, zatamowała fięizba. Xże WoiewodaGnieźnieńfki rzekł: „, Przy: 
„ tym iednym Howie nie zoftało by nic R.zeczypofpolitey..„, ۸:9۰ 
no, że XX. Jezuici nie brali nigdy na obligi, tylko na obligacye. 

J. WW. Bilkupi czynili uwagi, że pia legate nie mogą tylko tie 
fzczać mentem tych, którzy íe czynili; na.co niechciano. pozwolić ha 
dna miarą. 

J. W. Marfzałek konf; widząc wiełkie zamiefzanie, rzekł: „, Poe 
znała, rozumiem, prześwietna Delegacya, iż ۷ moim projekcie 
nie przychyliłem fię do prerogatyw tylko ftanu rycerfkiego; aleie- 
dnak tam, gdzie idzie o-dopełnienie obowiązków fundatorów, co 
im iak włalne ich dobro oddać fię godziło :za dufzę, iakże możemy 
و‎ czynić zawod intencyi ich2.,, Lecz i te uwagi izby wcale nic za» 
fpokoić nie mogły: przydał potym |. W. Marfzałek do dallzey dyfpo- 
zycyi Rzeczypofpolitey; äle i tym me ugodził trudności. 

J. W. Bifkup Wileńlki chciał feflyą folwawać: ale wtym ۰ 
Hetman, polny podał fpofob, -aby wyznaczyła kogo Delegacya do u. 
miarkowania iednych prawie myśli tych trzech proiektów.; a na iue 
trzeyfzą feflyą wygotowany proiekt przynieść do Delegacyi: tym fpo= 
fobem zafpokoiły fię różne zdania, i wizyfcy lchmć PP. Delegaci .łą= 
czyli zdahie fwoie do wniefienia J. W. Hetmana. 

1.۷. Bifkup Wileńfki rzekł: .,, -Gdy nie widzę «w kole Ichmość 
Panów, tylko wfzyftkich fpofobnych i nader zdatnych do umiar- 
kowania trudności; nie łatwie mi przychodzi te wybranie: zapra= 
fzam iednak,: pełniąc myśl. prześwietney Delegacyi, do tey pracy 
z fenatu: ]. W. BifkupaPoznańfkiego,  ل‎ W. Woiewodę Newogro- 
dzkiego, Xcia ]mci Marfzałka Koronnego,. J. WW, Podkancierzego 
Koronnego, Podkanc: Litewfkiego, Je W. Hetmana, «i J. W. Kafzte- 
lana Zarnowfkiego. وو‎ i 

J. W. Marfzałek konf: Koronny z rycerfkiego ftanu nominował; 
Ichmć Panów Sieradzkich dwuch, Kalifkiego, Dobrzyńifkiego, War- 
' fzawfkiego, Czerfkiego; -z W- X. Litt: Xcia Czetwertyńikiego, i Xeia 
Woronieckiego. 

J. W. Prezes folwował feffyą na dzień 13fty tegoż miefiąca, g0 
dzinę dokładnie iedenaftą, 
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W. Prezes zagaił feffyą temi'wyrazy:: „„- Niżeli mieć będziemy kome 

° „ plet} pozwoli, rozumiem, prześwietna Delegacya, aby pra- 

ce, którą nam tak dófkonali ku publicznemu dobru ułożyli mężo= 

„wie, czytał pierwey Jmć Pan Sekretarz, to ieft proiekt do kome 
miifyi Jmci Pana Ropa. وو‎ 

Xże Lubomirlki.rzekł: „ Rozumiem, że gdy ten proiekt poda- 

ny ieft od J.W. Marfzałka konf; Koronney, powinien zatym w jego 

przyto- 
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„ przytomności być czytany. „ Nadfzedł w tym J. W. Marfzałek 
konf; i czytano tenże proiekt do kommiffyi, 

Jmć Pan Rościfzewiki Pofeł Ciechanowfki przymowił fie do tych: 
Ze kommiffyi; że te interefa partykularne tamuią obrady publiczne. 
Repofitum na to, że ieft iuż ten proiekt ułożony, a do tego też Jmć Pan 
Rop.ieft fzlachcic Litewlki, 

Jmć Pan Bułharyn Polet Wołkowyfki mowił w głofie fwoim, a 
żeby prezefowie św collegio literario, byli dożywotni, czyniąc porowna: 
nie prezyduiących w kommiffyi tak woylkowey iako i ekonomiczney, 
i żeby przy J. K. Mci była nominacya rektorów wizyftkich akademii. 

Powitano przeciwko temu zdaniu; a J. W. Marfzałek nad: Litt; 
wziął głos takowy: „, Chcąc pierwfze na rozwalinach okazałey przed. 

tym ftruktary, nowey budowli fundamenta zakładać,‘ a przeto ۷ص۷‎ 

łe oyczyzny dobro coraz to mocniey ubefpieczać w przy (złości; 

przezorna radzi-roftropność , na to całe zdrowego przemyiłu natę: 
żać fly, Żeby przyczyny iuż upadłych, a dwiema przeľzło wieka» 
mi wizędzie o dobro powfzechne iłynących zabiegów, nie były no» 
wey przemocy zaltaleniem و‎ nie były miłego źrzodła wytrylkiem, 
równość fwemi wylewami topiącym.  Wielorakiego gatunku cnos 
tą znakomity XX. Jezuitów zakon tym naybardziey podobno u. 
itaw fwoich rozfzerzał granice, tym fie zmacniał, i nad innych go» 
rował; że rządy zgromadzenia całego dożywotniey Generała fwe- 
go z pomocnikami do pracy oddawał władzy. Całego prawie 
chrześciańftwa młodź ledwie nie wfzyftką fwoiey maiąc ten prze- 
zacny zakon oddaną ftraży, miał czas, wolność, i fpofob, tym ich 
umyfły napaiać zdaniem, z którym fig nayfubtelnieyfza mogła po- 
godzić polityka; i żeby z tak iafnych powodów pewny był zawlze; 
że w fercach rodziców za dzieci, fżczerey dla fiebie wdzięczności 
mieć będzie ryfunki; zafzczepiał w tym razie zaraz tylko fobie włae 
Ściwy fzacunek, a innym równey cnoty mężom przytłumienie go: 
tuiąc, częfto ich zdatność wniepamięci zagrzebał. Te były iawne 
bez wymiaru czafu rządności dla niego pożytki; z tych coraz to 
mocniey wzraftaiąca chluba tak obudziła nienawiść, że do ofta- 
tniego zakon cały przyparła upadku. Zagrzana duchem dobra, 
pobudzona konieczną polepfzenia lub utrzymania młodzi eduka 
cyą chęć narodowa w przeczytanych fię pokazała proiektach, w 
których że famo obywatelftwo przewednikiem pifzącym było, 
chwalić ich 2371 ieft powinnością każdego. Przezorna w uftas 
wach fwoich pod dobrym kochaiącego Króla fwoy narod rządem te- 
raz Rzeczpofpolita, kiedy dla obięcia całego króleftwa dochodów 
ftanowiła kommiffyą, uczyniła przepis zaraz dwuletniey wiednych 
ofobach pracy, niechcąc dożywotniemi ich zoftawić rządzcami: da= 
ła przez to zaraz obywatelowi każdemu poznać, iak w wolnym nas 
rodzie rządu uftawiczność w iednych niebefpieczna ofobach. Tak 
iawna prawda doftatecznieyfzych niepotrzebuie wywodów, a że 
konieczność wyciąga uftawy, żeby o kraiowey dla młodzi mieć fta- 
ranność edukacyi: przeto życzyłbym o tym J. K. Mć uwiądomi- 
wfzy żądaniu, myśl iego w tey mierze iako do nayprętfzego przy- 
prowadzić fkutku. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf: mowił: „ Włożona na dniu wczorayfzym 
na JJ. WW. kollegów funkcya względem ułożenia kommiffyi dla lu- 
ftratorów, gdy'nie zoftała iefzcze dopełniona, zdałoby mi fie przys 
ftąpić na dniu dzifieyfzym do innych okoliczności. „ 

Kanclerz W. Korońny przymowił fię do wniefionych uwag‏ ۱۷ء ل 
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prolząe, ażeby tę materyą zatrzymać do decydowanego proiektn; 
gdy iednak rzeczono, że wprzod udeterminować. trzeba wniefioną 
Jmć Pana Wołkowyfkiego propozycyą; Jmó'Pan Podkomorzy: Gnie- 
Źnieńfki za danym fobie głofem tak mowił: وو‎ W «wolnym narodzie 

nie może być دلو منص‎ fzacownego, iako ftanów równość, <i oddale- 
nie wfzelkich fpofobów takowych fprężyn, któreby zdatne były 
przez intrygi, i iakowyś związek interefu, do uciemiężenia wfpoł- 
obywatelów; 1.2 tey okoliczności w4zyftkie magiftratury, i fub- 
fellia niedożywotnie czynić powinna rządna Rzeczpołpolita. Czy 
może być, prześwietna lelegacyo., zważyć profzę, delikatnieylza 
rzecz, i zdatnieyfza przez fwoię nżytość do ucilku و‎ 1 przemocy, 
którą fobie tyfiącznym brzydziemy wfpomnieniem, iako-powierze« 
nie dożywotniey władzy edukacyi narodowey.ć Zaftanowmy fig 
nadty » że wybrane ofoby., domyślić fię.można, iż mądre, dwo- 
iakim fpofobem czyniłyby kredyt ہ1۷‎ w narodzie więkizy nad ró. 
wność. Pierwifzy pomnażałby «obowiązek rodziców. i wdzię- 
czność, z daney fynom ich edukacyi. Drugi, iż;ta-młodość wy- 
polerowana nie inneby miała maxymy , tylko te, do którychby ią 
przeciągiem lat fpofobiono. „Z tych to powodów, żeby*ieden niee 
umacniał kredytu {wego „w -wolnym narodzie, którego, po ludzku 
myśląc, mogłby ktoś z.czafem i na złe użyć, z mieyfcamego na 
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dożywotnich kommiffarzów, i prezełów collegii literarii pozwolić nie- 
powinienem. -s 

]. W. Kanclerz Kor: uprafzał, aby w tey okoliczności wftrzymać 

zdanie do ułożonego proiektu. 

Jmć Pan Zakrzewiki Pofeł Poznańłki zabrał głos wite lowa: Po 
wziętych na rozwagę proiektach, myśli moich wyrażam ofnowę. 
Być dożywotnim „w kommiffyi edukacyiney rządzcą., nie widzę 
żadney potrzeby, bo ledwie „co nas ten niefzczęśliwy z wyroków 
Rzymu Jezuicki dofzedł upadek, aliści różne wypływaią zdania, 
z których. nie liczę pomyślnieyfzych. dla oyczyzny konfekweneyi, 
ale one przezorną w przyfzłości ścigać winienem uwagą. ` Nie mo- 
ge tylko tkliwym farknąć, prześwietna Delegacyo, umyfłem.przed 
wami wyfokiego zdania mężowie, którzy równo. zemną to pofia- 
dacie mieyfce. Obroćcie fpolne ftarunki, bo o naftępców nafzych 
idzie; iużże to-nie ma być więcey zdatnych-ofob w-całym naro- 
dzie, do zaradzenia o narodowey edukacyi? iawnie to przewidzieć 
każdy może, że zanie długim czalem wyniknęłaby-przemoc, za- 
czym. iako to znam za fzkodliwą uftawę, -tak nie wiedząc iefzcze, 
na kogo los padnie „wybrania; tak proteftuię fig. „iż na dożywotni 
rząd ofob pozwolić nie mogę, ale to zoftawuię pieczy nayiaśniey- 
fzego Pana, który z.dobranemi do tey kommiffyi mężami rod fey- 
mu tylko. do feymu moc czynności maiącemi, iako naydokładniey= 
fzy dozor młodzi nafzey uftanowi edukacyi, itey Jj. WW. kom- 
miffarze przed ftanami Rzeczypofpolitey. opowiadać powinni będą 
zyfk, iproceder. „Jeżeliby zaś na zdanie -moie inne zafzły głofy, 
dożywotni'rząd popieraiące, Z mieyfca mego doprafzam fię w.tey 
mierze 0 61111111112: 

JmćP. Wołodkowicz Pofeł Mińfki radził także dożywotnich kom: 

miffarzów i prezefa, do.edukacyi narodowey. 

móć.Pan Sieradzki zabrał głos mowiąc w obfzernych uwagach 
co do interefu XX. Jezuitów., że ta bulla ma kondycyonalne .rezolu' 
cye; (czytał w tym fłowa tey bulli, ad amum’), życzył za tym, aby 
była kommiffya do zluftrowania fundufzu, a. Jezuici aby do roku 
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uczyli fzkoły; kommiffya zaś przy fzłey edukacyi narodowey, aby 
była pod prezydencyą nayiaśnieylzego Pana. 

W. Kanclerz Kor: odpowiedział, iż to być ż: adna miarą nie mo- 
Że, r zakon XX, jezuitów mogł ; zoftać; bo te fłowa do roku zv: aczą y 
że w całey Europie: exekucya zaś tey bulli iak naftąpi, tak tylko ci 
na mieyfcach fwoich zoftaną, których Rzeczpofpolita zdatnych i 
potrzebnych do edukacyi młodzi ofądzi, inni zaś o fiebie ftarać fię 
muiza, 

Jmć Pan Sieradzki retulit: ہو‎ Niech nie maią ani fukni, ani imie: 
وو‎ nia ا تل‎ byle fzkoł uczyli. ,, 

J 7: Martzałek konf: Kor: chcąc pier wey zafpokoić wniefioną 
materyą, E » Trofkliwość, która mifie dała łyfze ¢ gorliwości 

vatellkich myśli względem doży votnich opiekunów naro do» 
wey edukacyi, tak mifię zda, że wynika z tey g 
czyny, iż ofoby,, którym ma być powierzona, 
dzcze wiadome; ale gdy fig zapatrzy prześwietna Deles gacya na us 
dofkonalonych و‎ nA mężów, inne mieć będzie zdanież więc 
terya zatrzymać do dnia iutrzeyfzego trzeba. Bylo żądanie 
wniefione do prześwietney Delegacyi za godnym kolegą nalzym 
Jmć Panem Korytowikim Chorążym Kalifkim, mężem zalzczyco= 
nym znakomitemi w oyczyźnie nałzey zafługami, który nie mogąc 
iuż od wielu lat w krzywdzie fwoiey, ani maiątku, ani życia mieć 
befpieczeńitwa, doprafza fie prześwietney Delegacyi ż jmć Panem 
3 Kolzutikim o wyznaczenie kommiffyi. کے‎ 

[00 Pan Sumińfki Poleł Dobrzyńlki przyniowił fie przeciwko pro- 
iektowi-dożywotniego prezefa. 

J.W. Kafztelan Przemętlki przydał: „, Wielcebyśmy równość itas 
s fzę urazili, gdybyśmy pozwolili na dożywotnie rozrządzenie wy- 
وو‎ -znaczonym do edukacyi narodowey. جو‎ 

Czytano nakoniec proiekt |mci Pana Korytowikiego Chorążego 
Kalifkiego.” 

006 Pan Rychłowfki PofełCzerfki odezwał fie: „, Nie umyfłem 
ہو‎ fprzeciwieńftwa, ale iako będąc deputa atem, tak wiem o kilkunaftu 
ہو‎ dekretach w pomienioney fprawie; więc doprafzam fię, aby fie z 
رو‎ nominacyą kommiffarzów wltrzymać do uwiadomienia ftro by. „, 

Wielu fię Ichmość Panów Delegatów odezwało în tostraz zaczym 
FW. Marfzałek konf: Kor: rzekł: وو‎ Wniefienie Jmé Pana Czerfkiego 
ہو‎ nie ie 化 nowe wcale, ale jmć Pan Kofzutfki wyrzekł fie obywatel- 
„ ftwa, 'zafięgaiąc do pomocy interefu fivego cudzozienilkiey po- 
» tencyi. y 

Pytał fie J. W. Prezes: czy ieft zgoda na podpifanie rzeczonego 
proiektu? o'co gdy fię wfzyfcy doprafzali, zafzła'prowincyi Litewfkiey 
kontradykcya: lecz gdy tey odftąpiono; podpifał go J]. W. Prezes, i 
rzekłfzy: kla omnis bora meridies; folwował feflyą na dzień'14fty 
tegoż miefiąca, godzinę iedynaftą. 
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W. Bifkup Wileńfki prezyduiący na tey feffyi, zagaił onęż takowe- 

* miwy razy; „ Pracowitey ufługi dzieło, rozumiem, Że teraz miey» 

fce fwoie w prześwietney Delegacyi mieć powinno, a iakie niektó-‏ رو 
N ij‏ 


2 OPISANIE CZYNNOSCI DELEGACYINYCH 


rych było zdanie, poznać może; moie oświadczam, ażeby dla uni- 
knienia mniey potrzebnych dyfput, w tym czafie przed limitą nic 
więcey nie decydować iak kommiflyą, i wyznaczenie ofob do przy- 
fzłey narodowey edukacyi; refztę zaś oddać winniśmy pod myśl 
tak rozumnego, i narod fwoy kochaiącego Króła, któremu nie 
może naywiękfza nieprzyznać nienawiść wyfokich cnot, i fzczegul- 
nieyfzych talentów, i który przeświadczyć ufiłuie narod o chęci 
gruntowney lego fzczęśliwości. رو‎ 

Podał potym tenże J. W. prezyduiący rzeczony proiekt w intere- 
fie XX. Jezuitów, który wraz czytano. 

Na punkt pozwolenia złożyć kommiffaryą, odezwał fig J.W. Wo- 
jewoda Nowogrodzki takowym wyrazem: „ Słowo tę, złożyć kom- 

milfaryą, daie mi przyczynę mowienia, że ten, który raz przyi- 
muie tak fzacowną przyfługę oyczyzny, niepowinien mieć mocy 
złożenia oney. وو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki retulit: „, Jak prętko odda na moc 
nayiaśnieyfzemu Panu, tak w podobney okoliczności będzie nomi- 
nował innych, جو‎ i ۱ 

J. W. Podkancierzy Litewfki przydał: „„, Względem mocy czy» 
nienia receflu , Ładne.obowiązki nie mogą być tak ścifle, aby zabra« 
niały wolności złożenia urzędu, wfzakże incafu recefiu lub Śmierci, 
J. K.Mć nominowałby kommiffarzów. وو‎ 

Czytano daley; J. W. Prezes po fkończonym proiekcie rzekł: 
Ja fie wcale myślom tak dofkonałego nie fprzeciwiam ułożenia, ale 
fię też niefpodziewam, abyśmy też nie byli niewinni okazać lito- 
ści nad niefzczęśliwemi teraźnieyfzego ftanu ofobami; ieft to krew 
wielkich imion J. WW. Mé Panów, fg to bracia, i obywatele nafis 
czy imożna w tym być zapomnieniu, ażeby nieopatrzyć ich? icona- 
leży do przyzwoitey wygody nie obmyślić, do dalizego Rzęczypo- 
fpolitey udyfponowaniać جو‎ 

lchmć Panowie Delegaci powitali na tę propozycyą z upewnie- 
niem, że cum bac claufula nicby iuż Rzeczpofpolita do dyfponowania 
mieć nie mogła. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: podziękowawfzy J. W. Prezefowi za 
fentymenta pełne litości, rzekł; iż teraz Delegacya nie czyni zupeł- 
nego rozporządzenia, ale dopiero przez pokazane od luftratorów fun- 
dufze, uczyni ułożenie dla powfzechnego dobra. 

Xże Kanclerz W. Litt: przymowił fe w takowe wyrazy: .و‎ Ja 
mowię do wniefioney propozycyi, że gdyby tylko trzykroć fto ty- 
fięcy naznaczono było dla tych, którzy przeftaią być Jezuitami, 
nie byłaby ta fumma doftarczaiąca; ale łączę zdanie moie z myślą 
J.W. Jmci Pana Marfzałka konf; , że taż fumma ad interim, tylko do 
dalfzych prześwietney Delegacyi w tey mierze dyfpozycyi może 
flużyć. Wiemy to, iż w tym zakonie było ofob cztery tyfiące: day- 
my, że połowę tylko w pozoftałym iefzcze zoftaie kraiu, na fame 
ubranie dwoch tyfięcy, czyżby ta fumma wyftarczyć mogłać a 
gdzież dopiero folaria4 więc zdanie moie, aby nie była fumma wy- 
znaczona, tylko opatrzyć nieuchronne ich potrzeby. و‎ 

J. W. Bifkup Łucki łączył zdanie fwoie do wielkich reflexyi Xcia 
Kanclerza Litt: i J. W. X. Bifkupa Wileńfkiego, żeby ci kommiffarze 
w potrzebach tylko gwałtownych expenfowali, i żeby ta folucya nie 
była razem, lecz na miefiące. 

Zamiefzała fie w równości zdań izba. Zatym Xże Woiewoda 
Gnieźnieńfki rzekł: „ Gorliwość wfpoł+obywatelów wyświadcza za» 

wize 
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wfze dofkonałe myśli ich: ale nad'tym fie zaftanowić trzeba, co nam 
przychodzi z okoliczności ubioru 'ex-Jezuitów; że taż tama kome 
01 umnieyfzy iu olob, a zatym trzykroć to tyfięcy mogłyby 
zupełnie -wyftarczyć do fpofobu -opatrzenia -nieuchronnych pos 
trzeb, «z, 

J-W. Marfzałek konf; Kot: przełożył, żeieżeliby ta famma nie- 
doftarczała., -bedzie miała Dełegacya wzgląd, i powiękfzyć może 
USA 

Kontynuowano daley czytanie tegoż proiektu, ‘Potym wniefio: 
no, aby'archiwum każdego kollegium odebrać; ale odpowiedziano, 
że toieft w punktach inftrukcyi Ichmć kommifiarzów. 

jmć Pan Wołkowyfki za danym fobie głofem rzekł: „ Miałem 

honor wnieść: tu niektóre punkta; ‘to ieft, aby J.K. Mość miał moc 
nomiaowańia rektorów akademii, i'o dożywet! ) kommiffyi es 
dukacyiney prezefa: oświadczam fies iź nie-pierwey do innego 
przyftąpię proiektu, póki na te moie .propozycye mieć nie będę 
rezolucyi. 5 

Powitała 'zatymocała niemal izba na tan punkt dożywotni -pre» 
zófa z:przełożeniem uwag, iż w rządney Rzeczypofpolitey dożywoe 
tnie urzędy być niepowinny. 

J-W- Bilkap Wileńfki rzekł: -,, Jeżeli Ge będzie zdało prześwie- 

二 i z 


d 
„ tney Delegacyi, nayprzod'nominować ofoby, a- potym przyttąpić 
„ do decyzyi proiektuć . 


39 

Niechciano pozwolić, aby pierwey była nominacya'ofob, tylko 
proiekt ten zalpokoiony mieć pragnęli wizyfcy, oprocz 1chmość Pa. 
nów Delegatów W. X. litt:; którzy fzli za zdaniem (wego Bifkupa i 
Prezefa, 

Jmć Pan Wołkowyfki doprafzał fie, aby tych wielkich mężów 
wyiawić, a zapewne ultanie fprzeczka. 

Xże Czetwertyńfki.Pofeł Bracławiki w głofie fwoim’czy nil wiele 


fzali fie o turnum, 

J. WW. z prowińeyi X. Litt: ftawali przy Twoim zdańia, a zaś 
Koroónni przy fwoich racyach: gdy koniecznie domawiano fię, aby 
pierwey nominowane być mogły umowione do tey edukacyi ofoby. 

J. W. Raczyńfki Pifarz Kor: odezwał fie: „ W tey uftawiczney 
p ńiezgodzie nie trzeba nam zakwafzać umyfłów. جو‎ 

J. W. Kafztelan Przemętlki przydał; نج‎ Nikomu fig nie ftanie krzy» 
وو‎ Wda, gdy niewiemy, na kogo przyidzie los być wybranym. 4, 

Nieprzeftano mugno motu dopralzać fie 'z iedney i drugiey ftrony 
oturńum,  Co'widząc J. W. Prezes, pytał fię; czy ieft:zgoda na podpi- 
fanie proiektu? która gdy zafzła, podpifano go. 

J. W. Mirfzałek konf: rzekł; „ Podrbno'opufzczone ieft wtym 
ہو‎ projekcie mieyfce: więc trżebaby dołożyć w Warfzawie.„, Odpo* 
wiedziano ; iż jeft wyraźnie w Warizawie. 

'Gdy koniecznie doprafzano fie o nominacyą ofob do edukaćyi na: 
rodowey ; J. W. Prezes z fenatu notninował J. W. Maffalfkiego Bifku+ 
pa Wileńfkiego za Prezela, Xcia Poniatowfkiego Bifkûpa Płockiego, 
cia Sułkowfkiego Woiewodę Gnieźnieńfkiego, |. W. Chreptowicza 
Podkanclerzego Litewfkiego z tycerfkiego ftanu J. W. Marfzałek 
konf; Kor:nominował także, Xcia Czartoryfkiego Generała Podolikie= 
go, J. W. ZamoyfkiegolKawalera orderu orta białego, J. W. Potockiee 


go Pifarza Litewikiego, |. W. Ponińfkiego Staroftę Kopanickiego. 
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J. W: Bifkup Wileńfki mowił w te fłowa: ہو‎ Nic dla mnie w życiu 
nie ieft milfzego, iako na tym ftanąć ftopniu, gdzie obywatellkiey my。 
Śli gorliwość ma okazyą przeświadczenia oyczyznę moię. Dodaie 
więkizey umyfłowi memu fatystakcyi ta opinia, na którąm fig całym 
życiem ftarał zalługiwać. Tey ieftem myśli, że gdyby rzecz ta po» 
Wierzona była decyzyi, znalazłaby fig może i więkizość głotów, 
Dodaią; mowię, fatysfakcyi te życzliwe głofy, które fkładam do 
wdzięcznego w całym życiu ferca j niepewna ieft lat fześciu Życia 
mego ofnowa : ale miałem fprawiedliwe pobudki. Wiadomo być 
fądzę, J. WW. Panowie, że bifkupi Wileńfcy fą fundatorowie aka: 
demii Wileńfkiey: i wiadomo będzie, że Rzeczpofpolita za chęć pus 
blicznego dobra zawfze wdzięczna dała mi ten przywiley. 6+ 
wfpominałem tego przywilein; myli fię ten i przed Bogiem odpo: 
wie, kto minie innych być fądził myśli, zadanego 600 6)۰ 
Oświadczam fig ftanowi rycerfkiemu, -Że mi nikt więcey nie zada, 
jako tę fzczerą chęć publiczney ulugi, na którey dopełnienie poe 
święcam maiątek i życie moie. وو‎ 

J: W. Marfzałek konf: Kor: za danym fobie głofem mowił w te 
fłowa: „ Należy fie oświadczyć podziękowanie J. W. Prezefowi, iż 
oftrzega prześwietną Delegacyą, że na funduize, oddzielone fa doś 
bra od kapituły Wileńfkiey. Będę ia miał w czafie dalfzych czyn- 
ności fpofobność, pokazać prześwietney Delegacyi, że 771 
nie tylko J. WW. bifkupów Wileńfkich, ale i arcybifkupów i ine 
nych nie zgadzała fię wcale z myślą Rzeczypofpolitey. Biorę wy- 
miar'od królewfkich dobr: oddalaiący fie ftarofta utraca prawo, któs 
re mu było'dane. Przełożę to w mowie, że na kilkafet wfi odpa- 
dto od poffeffyi Rzeczypofpolitey: i o tych awulfach zachowuię 
materyą do'decydowania prześwietney Delegacyi. Feraz zaś bę- 
dac profzony od Xiążąt Ichciów Czetwertyńfkich imienia dawnością 
wieku zafłużonego Rzeczypofpolitey , podaię in dzfidzrio onych pro. 
jekt; a ten'wzięty będzie ad deliberandum. و‎ 

Czytał zatym ten proiekt Jmć Pan Sekretarz feymowy, który 
wyrażał w fobie, aby kommiflya do tego wyznaczona, rozfądziła inte= 
tes teyże familii ex re działów fpadaiącey fukceffyi. 

Jmć Pan Szamocki Pofel Warfzawiki odezwał fie: „ Nie długo 
„ fiẹ ta Delegacya obroci w trybunały. „ Z którey reflexyi zamiefzae 
ła fięizba.  . 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki przymowiłfię: wy Nie ieft to 
nigdy moia intencya fprzeciwienia fię decyzyi prześwietney Dele- 
gacyi, gdyż ta zacna familia zafłażyła u Rzeczypofpolitey winne 
względy: i proiekt ten tylko ad delberandum podany. To fobie zaś o- 
ftrzegam i ponawiam, że gdy fig iuź co naypotrzebnieyfzego ułatwi, 
abyśmy do fpofobności dalfzey oyczyźnie ufługi mieli limites پر‎ 

Wielu lchmościów Panów Delegatów przychyliło fię tu do wniee 
fienia, które uczynił JmćPan Dobrzyńńki. 

Xże Marfzałek konf: Litewfkiey podał także do czytania dwa pro= 
iekta do kommiffyi, które natychmiaft były czytane przez |jmci Pana 
Malczewfkiego Sekretarza konf Litt: treść zaś onych względem roze 
graniczenia była. 

J.W. Marizałek konf: Kor: wniófł; جر‎ Dawny źżwycząy i praktyko* 
و‎ wany nie raz na feymach, że podzielone bywały materye na prowiń* 
;, cyonalne feflye: które dopieró po roztrząśnieniu Rzeczpofpolita 
„, decydowała. Podobny fpofob zachować może i Delegacya; aby 
„ te trzy tak przeważne materye, to ieft fprawiedłiwość, fkarb i Woy» 
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„p fko na feffyach prowincyonalnych umówione były; a dopiero Dele- 
وو‎ gacya decydować będzie. „ Na co fie zgodzili ۰ 

J. W. Prezes przy fpoźnioney godzinie folwował feflyą na dzień 
1107 tegoż miefiąca, godzinę iedenaftą. 


SESSYA DWUNASTA. 
DNIA 15. PAZDZIERNIKA. 


R Ozpoczął tę feffyą J. W. Prezes od tych wyrazów: ,„, Mamy fobie 

` „ powinfzować, że dwie propozycye wielkiey wagi iuż fą ufpoko» 
وو‎ iones zoftaie na dzifieyfzey feffyi, abyśmy dali rezolucyą J. WW. 
ہو‎ Miniftrom cudzoziemikim, którzy fie domagaią odpowiedzi na in- 
ہو‎ teres Malty. "Ta nota ie 化 napifana po polfku, więc ieżeli zaydzie 
ہر‎ zgoda, oddam oie do lafki do przeczytania. ,, Czytał zatym notę 
Jmć Pan Sekretarz feymowy. 

Pytał fię J. W. Prezes: czy ma być ta nota podpifana? na co za- 
fzła zupełnie od wfzyftkich zgoda. 

, JeW. Marfzałek nad: Litt: zabrał głos w te fłowa: „, Zafpokoioe 
na na dniu onegdayfzym kweftya o proiekckie XX. Jezuitów, zo» 
ftawiła ielzcze prześwietney IDelegacyi tę gorliwość, ieżeli /opt 
tó już votó XX, Jezuici mogą fie wrocić ad patrimonium? ta kweftya 
wiele ma pro © contra raeyi; z iedney ftrony, żeby jw nature nie zofta= 
ło lefumz z drugiey, aby tyle tranzakcyi nie zakłócało familii, więc 
trzeba podobno złączonym ftanom Rzeczypofpolitey tę materyą do 
decydowania zoftawić. s, 

J.W. Marfzałek konf: rzekł: „ Gdy prześwietna Delegacya bę: 
x dzie informowana o wfzyftkim, ktoż wątpić może, Że fie przychyli 
$, do fprawiedliwości? ,, 

Jmć Pan Gurowfki Podkomorzy Gnieżn: Pofeł Kalifki w niófł, że 
Rzeczpofpolita w tym interefie tak decydować będzie, iak winfzych 
kraiach fobie poftąpiono., i że wzrufzyć tranzakcye uroczyście czy- 
nione, ieft podać okazyą niefkończonego familiów zakłócenia, a privata 
publicis cedere powinny; ci zaś, którzy mogli iefzcze wyftąpić, chociaż- 
by uczynili tranzakcye, mogą ie odwołać, 

J]. W. Marfzałek konf: odezwał fie z temi wyrazy: „, Oświad- 
czona dnia wczorayfzego iednomyślność zgodzenia fię, przeświad- 
czy publicum nie tylko o obywatelftwie, i cnocie ofob, którym w 
prezydencyi J. W. Jmci Xdza Bifkupa Wileńfkiego powierzona ieft 
narodowa edukacya, ale i o ochocie reformy potrzebnych kraiowi 
nauk; za co winną oświadczamy wdzięczność. وو‎ 

Czytał potym proiekt ۰ط‎ 4 Pan Sekretarz feymowy de ordine confi- 
liorum, o który zaraz profzono, aby pofzedł ad deliberandum, 

J: W. Kafztelan Zarnowfki odezwał fie: „, Słyfzałem tyle wnie- 
fionych proiektów , a dawnieyfze ieft prześwietney Delegacyi żą- 
danie limity; więc pierwey iedną rzecz zafpokoymy, a tę zoftawmy 
do dalfzego czafu. „ 

J. W: Bifkup Wileńfki wziął głos w tey ofnowie: ہو‎ Nad tak wa- 

„ źną, iak fą podatki, materyą Żaden rząd nie może mieć zbyteczne- 

3 go baczenia. W fzakże nieco infzego kwitnące pańftwa do oftatnie- 

yj go przywodzi wynifzczenia, iak tylko arbitralny podatków narzut. 

4; Powinno być nafzym celem, podatek nafz uczynić RYS i fora- 
1J 


6 OPISANEIE- CZYNNOSCI DELEGACNI] 
) 


wm. Znak to podatku -pewnego, kiedy Rzecżpofpolita 

zie przychód niechybny; znak to też podatku fprawiedli- 
ga, kiedy obywatele nie będą czuli uciemiężenia. . Nie zapędza= 
my lie w wymyślie fzperania; Ipofób-dogodzenia tey powinności 
nalzey., fam fię naftręcza, Niech tylko rachunek intraty fkarbo= 
wey nie chodzi przodem przed rachunkiem maiątku kralowego, i 
niech potrzeby Rzeczypofpólitey do doftitzów obywatellkićii przy» 
ftótowane będą. Wfzyftko zależy na proporcyi, którą uftanowić 
mtiliemy miedzy włafhościami miefzkańców, a fkarbem publicznym, 
Ztąd'wynika, że należy nam obeznać przychody bowfzechne ca- 
łego kraiu., Jakikolwiek urządziemy nakład, ta wiadomość ieft 
nam nieodbicie.potrzebna; dla zafiągnienia zaś iey ścilłey i'dófko= 
naley, fa do wzięcia niektóre poprzednicze śrzodki, czafu konie- 

J 1 


Fermin Delegacyi zakreślony ‘tie ieft bardzo 


) 


cznie wyciągalą 
odległy; nie można przeto pufzczać w zwłokę tyle powagi po- 
przedniczych windomo: وا‎ dak fą podatki, wyciągatącey materyt. 
Weźmyż więc wcześnie miary., któreby uwiademiły Rzeczpotpo= 
litą o tym, co obywatele płacić iey mogą, pierwey niż*onawyro< 
kiem fwoim zkaże, ©0:płacić powinni. *Zlećimy olobom oświeco= 
nym ipoczciwym, luftracyą powfzechną całego kraiu.  Unikaiąc 
zamielzania ,-4-czafu nawet oizczędzaiąc, niech każde woiewódze 
two i powiat olóbnych ma fwoich luftratorów. Dość będzie dwóch 
miefięcy na obwiefzczenie wfzyttkich dziedzieów, ażeby fumma- 
ryalze intrat fwoich w gotowości mieli. *W.przeciągu tych dwóch 
miefięcy luftratorowie umówią fie z urzędnikami powiatowemi, 
nad kołeią, którą w lultracyi zachować maig, i oftrzegą parafie, 
czyli ziemie, kiedy few nich znaydować będą. : Ażeby'zaś luftra- 
cya powizechna naymniey opoźnić fie nie.mogła, ‘dla weiewództw 
rozłegleyfzych wyznaczeni będą fowici luftratorowie. .Po takim 
przygotowaniu, udadzą fig luftratorowie wciąż od.parafii do pāra- 
fii, czyli od ziemi do ziemi, „Zaczną nayprzód od wybadania fię 
od fgfiadów każdey maiętności, wiele'ona czynić może intratyj 
przyftąpią potym do wylikwidowania fammaryufzów przez fame- 
go-dziedzica fobie podanych, fkończą za6 ma weyrzeniu i roztrzą. 
Śnieniu praw `i dokumentów nayświeżfzych , to ieft'praw przedae 
żnych lub arędownych., ceftyi działów, podań, i podobnych in= 
traty Świadećtw. Dopieroż ułożą tym porządkiem tabellę lik wis 
dacyi fwoiey:; ta maiętność czynić może intraty tyle według opinii 
fafiadów , نمویہ :ھا9‎ według fummaryufzów przez. Jmci Pama: N. 
iey dziedzica: podanych; ‘tyleby czynić powinna według kontra- 
któw, działów i'ińfzych tey natury dowodów. Zabieży fię przez 
to troiakie roztrząśnienie wfzelkim poftępkom i ofzukaniu, i fko» 
roby fig wielka gdzie pokazała różnica miedzy temi trzema Świae 
dewy, fłużyć będzie za pobudkę kommilfyi fkarbowey do zefła: 
nia tam-nowey luitracyi, tak dla zweryfikowania intraty, iaksteż 
dla ukarania zdrady. A chociaż interefem ieft dziedziców dobr, 
ogłofić długi fwoie, ażeby 5۰۰3 nich famych tylko nie zwalił cię: 
żar „płacenia podatku do intrat maiętności proporcyonowanegoż 
niemniey iednak kredytorowie obowiązani będą pod utratą kapita- 
łów fwoich wiernie one oświadczyć łuftratorom, którzy Ww linii 
każdey maiętności zapilzą fammę czyli dług, iakiieft na nią zacią- 
gniony. W tey robocie -poftępuiąc luftratorowie, -kopią iedną ta- 
bel fwoich do grodu powiatowego podadzą, a drugą urzędnikom 
powiatowym -kommunikować będą; ci zaś zkonfrontuią ie. z wia» 
> domo» 
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domościami fwemi, i porządnie uwagi fwoie nad niemi fpifawizy, 
do kommifyi fkarbowey odefłać maią. Co fie zaś tycze dóbr lu- 
ftratorom famym należących, tych likwidacyą urzędnicy powiato- 
wi według formy przepiłaney uczynią, و‎ do likwidacyi generalney 
powiatu w grodzie przyłączą. Dwa miefiące na przygotowanie, 
a cztery na wypełnienie, wyftarczyć powinny do uwiadomienia 
dofkonałego Rzeczypofpolitey, na czym ona fundować przychody 
fwoje może. Na ten koniec kancellarye grodzkie in /pario fześciu 
miefięcy odefzią do kancellaryi feymowey wfżyftkie tabelle od lu- 
ftratorów fporządzone. W ten czas iuż będziemy mogli obiecywać 
fobie uftanowienie podatku i pewnego, i fprawiedliwego. وو‎ 

Po tych uwagach, podał tenże |. W. Bifkup Wileńiki do prześwie- 

tney Delegacyi proiekt względem podatkowania, (5) 


ZEE‏ رم تھے سنا kina‏ ما س ماھ ت ما ca‏ مد ےم ۔سسسم 


(5) Są ufławy w famym fpołeczności związku naturalnie zawarte, które 
ftanowią rządy naypoż:tócznieyfze ludziom. Sa przepify w tych. uftawach na- 
turalnym wniefieniem upatrzone, które utrzymanie tych rządów gruntuią nay- 
mocniey. jeft więc naturalny porządek i nakazania i wybrania podatków. 

Przeto fzukać go należy w iftocie famey rzeczy, w celu iey zamierzonym, 
i w pożytkach przez nią żądanych. 

Podatki dla tego lię w kraiu płacą, Żeby każdy płacący obywatel wolność 
używania majątku fwego ubefpieczył, czy to wnętrznie przez fprawiedliwość, czy 
zewnętrznie przez u ewnioną obronę od poftronnych. Titota zatym ie podat- 
ków, aby były w proporcyi maiątku każdego, ponieważ każdy podatkowany ma- 
iątek fwoy przez podatek ubefpieczyć ufiłuie. Celem iet podatków nie ucie« 
miężyć obywatela, ale w befpieczeńftwie od uciemiężenia przez ochronę publi- 
czną poflawić. Poźytkiem zaś z nich będzie, ieśli więcey zyfku każdemu przy= 
nioią, niż traci oddaiąc część fwoiey fortuny. 

Czyńmy zadość tym tak zbawiennym dla kraiu i tak potrzebnym dla obywa- 
telów zamiarom.  Weyrzyimy nayprzód zkąd podatki mogą fie brać? toż, na 
co lie obrócić? na oftatek i iak fig wziąć, i iak fie obrócić maid. 

“ Rzecz niezawodna, Że iakiekolwiek fie podatki w krain ftanowią, Zas 
wize padać mufzą na rolnika. Niech albowiem będą włożone na zbytki, lub na 
rzemieślników, lub pa kupców, lub też na właścicielów gruntów; zawfze iedno 
z tego troyga nadarzyć lig mufi; Że albo ci podatkowani powiękfzą cenę towa» 
rów, albo konfumpcyi i potrzeb (wych umnieyfzą, albo też obrotów fprawniey= 
fzych w handlu i w robocie użyią, -Żeby wyfłarczyli cię Żarowi na fie włożone- 
mu. Lecz pierwfi fprawią, ZF rolnik drożey kupi fwoie wygody, drudzy przy- 
wiodą go do t hego płodów ziemi zbycia; oftatni zoftawią znaczną część ręki 
przemyślney w bezczynności, a zatym przyczynialąc nieużyteczney konfumpcyi 
kraiów, umnieyfzą zyfków roln czych. Rolnik więc zawfze płaci podatki, bo 
zawfze [zkoduie i ciężar ich dźwiga rzeczywiście, gdy lig drudzy imieniem po- 
datkowanych zowią pozornie: tym iednak fzkodliwiey dla fiebie, iż podatek na 
inne ftany włożony, od rolnika fię wybiera według fantazyi tychże ftanów. Le- 
piey zatym ieft, aby Rzeczpofpolira profto fama od rolników czyniła pobor, nie= 
pulzczaiąc go przez tyle rąk chciwych , a częftokroć niewiernych. Cóż od role 
nika wziąć może? zapewne nie może mu wziąć bez zguby obywatelów, co po 
trzeba na każdego wyżywienie i odzienie; nie może mu wziąć bez zguby bos 
gaćtw kralowych, co on wydaie na uprawę roli coroczną, i na utrzymanie na 
rzedziów rolniczych i bydła; mie może mu wziąć bez zguby reprodukcyi, co 
on mf odfypać na zafiew przyfzły; nie może mu brać bez podania wniebefpie= 
czeńltwo niedoftarczania roli zafiewu wczas nieurodzayny, co on mufi odłożyć 
na przylzłe nieurodzaiu przypadki; więc to tylko może mu wziąć, co mu od 
wfzyftkich wyż pomienionych potrzeb zbywa. 

Jakże to wymiarkować? -infzego fpofobu tu nie znaydziem lepfzego, tylko 
od profłey natury ukazanego; zwłalzcza, ieśli zechcemy mieć wzgląd i na gatus 
nek gruntów, a zarym na ich Żyżność, i ha łacność lub trudność odbytu produ= 
kcyi. To.albowiem powinno z fprawiedliwości wchodzić w podatkowanie rol- 


zh 
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Na oświadczoną propozycyą powitali w cy-lchmość Panowie 
Delegaci, i po długich kontroweriyach ftanęło; aby uprofić tak z fe. 
, iako i z rycerikiergo ftanu do ułożenia -proiektu podatkowa- 
nia, fpolobem naymniey kraiowi uciemiężliwym; iaby gotowy Dee 
legacyi przynieśli. 

JméPan Sumiń(ki Pofeł 

świetna Delegacyo, widzi: : ych w :przyfzlosci dla 
Rzeczypofpolitey lofów., kiedy do tey rady, co tylko umiefzczone 
ofoby, aliści pierwfzą myśl ich fłyfzemy na obmyślenie potrzeb Oye 
:zyzny, w równym dla każdego ciężat e. Proiekt zaś ten, 


czyli fpofob podat zaft 2 


atu 


maren z 


nika czyliraczey roli. Mowie, : ra bo fame za równo podymnym obcią- 
Żyć vfoby rolników, ieft to uczynić niefprawiedliwość pr zeciwną i iftocie i ce» 
lowi podatków, gdyż poyłowne czyli podymne nie na proporcyą maiątku, ale na 
uciemiężenie ubogiego rolnika paść muñ. Lecz trudno tę proporcyą zachować? 


owizem bardzo "lacno. W kaźdym powiecie według gatunku gruntów ceni fię 
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grunt czynfzowy, albo według odbytu produkcyj; i ta cena zezwoleniem powfze= 
chnym rolnika, znoie i trady rolnicze znofzącego, bez przymufu uftanawia fię, 
a zatym nie może być tylko iak nayfprawiedliw(za. Przeto procent od tey fam- 
my, która wypada na zaczynfzowanie włoki, może zl żyć podatek kraiowy ہا‎ 
wiedliwy; trzeba więc taxuiąc grunta, tym fię w każdym kraiu regulować czyn- 
fzem. Dwie prace tu dla Rzeczypo(politey zaydą, iedna w wyrachowaniu wfzy« 
fikich gruntów oromych, druga w powzięciu dokład: ey wiadomości, £ 

wielki czynlz ieft morgowy. Lecz od przes wietney kommiftyi fkarbowey przed- 
fięwzięta i rozrządzona luftracya powiatów, i w nich dobr zawartych wfzyftko 
to ułacni, i chyba tam zaydzie trudność, gdzie nieżyczliwość ku oyczyźnie nie 
zechce iey porządku zbawiennego. Pobor tych podatków łacno fie zniefe do 
kancellaryi pobliżfzych, według taryf od luftrstorów poczynionych: bez uciążli- 
wości urzędu poborczego; a kemmiffya fkarbowa uczyni piłność około czafu wy» 
znaczonego, i niedbałych w porządku furową exekucyą upomni. 

Ale rozrobki w latach corocznę przyczyniaią gruntu, lafy zaś podatkować 
ieft niebefpieczno dla wyplenienia ich nazbyt prędkiego a nie regularnego. Na ' 
to obowiązkiem fkarbu należy uczynić, aby co lat dz efięć przedfiębrała rewizyą 
gruntów przez wyznaczenie ofob przyfięgłych i fumiennych w każ ym po- 
wiecie. 

A chociażby tu iakim przypadkiem nie oftrzegło fe należycie, co przybywa 
roli, nic kray przez to w przeciągu lat kilku nie utraci, bo pożytki z tąd 28 
przy rolnićtwie, na które i podatki do fkarbu brane różnemi z niego drogami po- 
wrącaiąc, łożone być maią, chcąc Żeby kray coraz w bogaćtwa i fzczęśliwość 
rozkwitał. Ten albowiem cel ich ieft prawdziwy. Obrocą (ię zaś, ieśli nayprzód 
uftapowi fie ścifła fprawiedliwość dla w fzyftkich obywatelów, predka i niekofzto» 
wna; ieśli potym ułacni fie przewoz prodnkcyi i przy fpławności rzek i przez na» 
prawę drog; ieśli wnętrzny kraiowy handel rozkrzewi fię przez kommunikacyą 
łacną obywatelów, i przez liczność befpiecznych i wolnych targów; ieśli woy* 
fko do ubefpieczenia tego wizyftkiego zmierzające tak i rozrządzi, iżby kon- 
fumpcyą fwoią powróciło rolnikom ze fkarbu wzięte pieniądze; ieśli przez edus 
kacyą naywięcey fię kunfztów pozna do wydofkonalenia rolnićtwa wiodących; 
ieśli wfzyftko to nadgrodę z tych podatków weźmie, cokolwiek przemy fi go- 
fpodarftwu przynofi; ieśli rękodzieła: tam fie uftanowią, gdzie w naturze z tru- 
dna przewozić fię mogą produkcye. 

Powfzechny ten wywod ٤۳٦] podatków, i celu ich, i ich pożytku czyni za» 
dość memu przedfić wzięciu, które nie inne ieft, iako tylko i pożytecznym być سو‎ 
bywatelem oyczyźnie, i nie być uciążonym dla ieyże dobra. 3 

Tym czafem, nim luftracya dobr ziemfkich pewną kwotę podatków określi, 
należy do nas, obywatele, z nafzych dochodów częć iaką na potrzeby oyczyzny 
odłożyć. Co tym bardziey przyfpiefzy lufiracyą i pomiary, iż na famych wla- 
ścicielów dobr padać będzie podatek, : : 
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Materyń podatkowania tak ie 化 rzeczą zawiłą i twardą, i w ka- 
żdey okoliczności potrzebuiącą uwagi, że dalfzemu czafowi zo- 
ftawić ią należy, niżeli temu tak krotkiemu, który nam zoftaie 
przed limita. ?5 
j. W. Kalztelan Przemętlki rzekł: „ Jeżeli ftan duchowny ten po- 
daie proiekt, i my o równym dla niego pomyślemy. رو‎ 
J. W. Kanclerz Koronny prezyduiący tegoż dnia, z tym fię ode- 
zwał: , Przeprafza ftan duchowny, że o tym proiekcie nic nie wie, 
ہو‎ tylko fam J. W. Biftkup Wileńfki ten fporządził i ułożył fpofob. ,, Zas 
miefzała fie izba; każdy fig przymowić chciał cum fenfibilitate, 
J. W. Borch Podkanclerzy Kor: rzekł; „, Materyą podatkowa- 
nia przez J. W. Bilkupa Wileńfkiego wniefiooą, aby maiętnieyfzy 
i bogatfzy dał więcey do fkarbu Rzeczypofpolitey, ieft zapewne ie- 
den porządek, do którego uftanowienia Rzeczpofpolita, chcąc i po- 
trzebuiąc podatku, przyiść powinna. Nad podanym ipofobem za: 
ftanawiam myśl moię, i takową czynię uwagę. Rzecz nie podpa- 
da żadney wątpliwości, Ze przyjść mufiemy do uftawy podatków. 
Jaki on będzie, zapewne na to trzeba nie małey dołożyć uwagi: 
więc żeby tak delikatna materya, i interefuniąca z nas każdego do- 
bro, nie była peremptorie traktowana; życzyłbym, aby wybrane o- 
foby w czafie limity gotowali proiekta, do propozycyji prześwie- 
tney Delegacyi. lle mogłem w tym proiekcie uważyć, fyfzałem 
to wyraźnie: iż luftratorowie do wyprowadzenia intrat dobr gene- 
ralnych w kraiu być powinni: a zatym kweftya |mci Pana Do- 
brzyńlkiego takowym fpofobem ułatwi fie, gdy żadne dobra nie Zo- 
{tana excypowane od przyfzłego podatkowania. رز‎ 
'ano fię natychmiaft, iż luftracya dobr duchownych miey- 
fca znaleść nie może: powftał zatym hałas i zakłocenie. 


ار 


|. W. Bifkup Wileńfki, chcąc wyraźnie myśli fwoie przełożyć, 
zabrał głos w te wyrazy: رر‎ Byłby to gatunek niniey chwalebny wła- 
وو‎ [7 miłości, gdybym fię do proiektu mego tak przywięzywał, i 


ftawał koniecznością do przyjęcia iego. Niebyła tu moia (prze- 
świadcza mnie czyfte fumnienie ) infza intencya, tylko fpofob za- 
chowania równości, i ażeby maiętnieyfzy więcey do fkarbu dawał, 
Wolność ma każdy z Ichmć Panów ulepizenia i przydania n yślom 
moim, ieżeli wczym widzi, że niedokładne fa. Ale poznać nale- 
Ży, Jeżeli jeft inna droga mniey uciemiężliwfza publicznemu dobru. 
Nie była nigdy myśl moia, aby w tym umiarkowaniu każdego do- 
chodów excypować iakie dobra: mam fię dobrze z łafki Rzeczypo- 
fpolitey; ale ieftem i fzlachcie maiętny.  Niechciałbym tym fig po- 
dlić, abym więcey maiąc, mniey dawał od innych., Tłumić świa- 
tło udziału równego dla wfzyftkich podatkowania , ieft przewiniać 
oyczyźnie i obywatelftwu. Niech mię świat, niech oyczyz 
niech potomność lądzi, jeżeli zdanie moje nie ie 化 na gruncie po- 
czciwości. وو‎ 

Lubo tak fundamentalne przyczyny z uft J.W. Bifkupa Wileń- 
fkiego wyfzły, przecież nie zalpokoiły zakłocenia; i każdy w zamie- 
fzce mówił bez zabierania głofu. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńtki zabrał głos w te wyrazy: y, Nie i- 
ور‎ naczey tłomaczyć można gorliwość myśli i zdania J. W. Bifkupa 
„ Wileńfkiego; tylko że fpofob, który podał, ieft fzczegulny do u- 
„ trzymania tey równości, która każdemu być powinna wielce 8۰+ 
„ cowna., Wyraził to]. W.Bilkup Wileńfki w głofie fwoim, iż ۰ 
ftkich dobr luftracyi nayłatwieyfze śrzodki przyfzłego podatkowa- 
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mia być może: a tu lubo infza ieft myśl Ichmć Panów, atoli być 

nie powinno, aby proiekt podany nie miał być wzięty do rozwa” 

żenia, وو‎ 

W fzyfcy zniezmierną umyfłów gorącością oświadczali: „, Niemafz 

zgody, „ azatym była w niezmiernym zamiefzaniu izba. 

J- W. Bi 水 np Wileńfki na to rzekł: „ Oświadczam fie prześwie- 

tney Delegacyi, że pokąd ten proiekt nie będzie wzięty do rozwa. 
, żenia, dotąd na żaden inny mam prawo tiepozwolić, ہو‎ 

Jefzcze bardziey powftali Ichmć Panowie Delegaci, aby takowe- 
go proiektu ani nawet nie wfpominać: i wfzyftko profzono o turmim 
w zakłoceniu takowym. 

Xże Sułkowfki Pofeł Łtomżyńiki odezwał fie temi wyrazy: „ Po. 

miedzy wfzyftkiemi dobrego obywatela obowiązkami, ten ieft 
względem włafney oyczyzny, i fwych wfpół-obywatelów naypier- 
wfzy inayważnieyfzy, aby odrzuciwfzy na ftronę wfzelkie okoli- 
zności prywaty, o ich tylko dobru myśiił trofkliwie i radził gor- 
liwie. Widzę, że zaczęta materya potrzebuie nie iednego, ale 
nas wfzyftkich zafpokoienia. * Więc doprafzam fie z mieyfca mego, 
aby. tak ważna i interefuiąca fzczęśliwość całego kraiu materya 
względem podatkowania, była odłożona aż do przyfzłego przeświee 
tney Delegacyi ziazdu. „ 

J. W. Prezes ćhcąc wniefioną zafpokoić okoliczność, temi mowił 
flowy: „„, Jefteśmy wizyfcy przeświadczeni, że bez podatku Rzecz: 
„ pofpolita być nie może: iefteśmy pewni, że inteneya J]. W. Bifku- 
„ pa Wiłefńdkiego była ku publicznemu dobru: ale w tak krotkim cza: 
» fie okoliczność naywiękfzey wagi nie może być ułatwiona. جو‎ 

J. W. Bifkup Wileńfki odpowiedział: „ Nie trzeba tłomaczyć iae 
» fhego w iftocie fivoiey zdania, ale iako ieft każdego żądanie, aby 
» wniefiona materya była wzięta ad deliberandum; tak o to fie z miey 
» fca mego doprafzam. „ Przełożył daley uwagi fwoie, że w ga 
tunkach wielorakiego podatkowania, więcey fię znaydzie kradzieży« 
niżeli proweniencyi do fkarbu Rzeczypofpolitey. ت‎ 

Ichmé Panowie Delegaci z W, X, Litt: ftawali przy tym, żeby ten, 
proiekt koniecznie był wzięty ud deliberandum; ale więkfzość głofów 
tlumila ich żądanie. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: maiąc {wym zwyczaiem zafpokaiać 
wfzczęte fpory, rzekł: „ Nie pierwfzy raz Rzeczpofpolita ieft w poe 
trzebie podatkowania; z kąd zaś wynika ta trofkliwość, aby miał 
fig kto taki znaleść, żeby go mogł rozkraść? Dała tego dowody 
prześwietna kommiffya, iak wiernie i cnotliwie poftępowała z do» 
chodami Rzeczypofpolitey. Toż famo rozumieć należy i o innych 
fubfelliach Rzeczypofpolitey ; że prześwietna Delegacya użyie tas 
kich ofob, któreby nienarufzoną wiarą pełniły iey wyroki. Wy- 
miar intrat z dobr fzłacheckich krwawą antenatów nabytych pracą, 
którzy w pocie czoła przychodzą do chleba, lubo zda fię każdemu 
uciemięźliwy; iednak przyznać należy, iż podany w tey materyi 
proiekt, iaki'on ieft, należy go wziąć na deliberacyą; i byleśmy 
w tey, w którey teraz iefteśmy, trwałi gorliwości, powinien być, 
tak rozumiem, przyięty. „ 

Niedozwolono iednak ani na przylęcie nawet rzeczonego pro» 
iektu; i owfzem trwało zamiefzanie czas nie mały, 

J. W. Bifkup Wileńfki wziął znowu głos takowy: ہو‎ Jeft to iakieś, 
» przyznać winienem, niefzczęście; że fłowa moie nie dofyć ftaią fie 
» zrozumiane, Nie było mola myślą komu coś zadawać, ale prawda 

każda 
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31 każda daie fie z iftoty fwoiey iaśnie poznać. Wiadomo bowiem 
mieć chcę wfpół-obywatelom moim, ito czynić winienem Z obo» 
u fłażenia oyczyźnie, i furanienia mego; że nie malz innego 

tku i pewnieyfzego dla Rzecżypofpolitey, iak ten, który wfzy= 

[cy równo znofić mogą. Na foli, na żelazie, i innych monopo- 
liach, fa to, JeW W. Panowie, wyciągania w wolńym narodzie nader 
uciemiężliwe, , Z których 10۵6٥۰۷۲ naymnieyby fkarb Rzeczypo* 
politey kofzyftał, Bierżmy przykład z Francyi, iż ż fiedmkroć 
{to tyfiecy 4٣۷ franków ułożonych podatków, niewchodzi 
iednak do fkatbu ‘tylko czterykroć; więc tam kradzieży trzykroć 
ftotyfięcy millionów: do tych podatków wiele to dozorćów komor, 


Z 


ftrażników, pilarzów Rzeczpofpolita żywićby mifiała. z 

Dawa! tenże J. W. 811:06 inne racye utrzymania fig przy zda 
niu fwoim; ale żadnym fpofobem uprzedżonego zdania przekonać i 
przeświadczyć hie mogł. 

J. W. Kafztelan Przemętlki rzekł interlocutoriż: „, Jako równie 
wiadomy obyczaiów Francyi, mam honor upewnić prześwietną 
Delegacyą, że ftan duchowny w każdey potrzebie dawa fubfidium 
cburitatioum, Którego وھ‎ za inftynktem Ducha S. i nafza Rzeczpo= 
fpolita od nraiętnych Bilkupów fpodziewać może. 9 
Nie uftało zamiefzanie:bo iedni chcieli wżiąć proiektad deliberandum, 

drudzy na to nie pozwalali. 本 DC P. Sumińfki Dobrzyńfki przełożył 6٤6 
| uwagi, że cońtriókere na potrzeby Rzeczypofpolitey ieft nieuchronną 
obywatelftwa powinnością: ale nie z ziemi, bo tym fpofóbem fzczę= 
śliwfzaby była kondycya kupców, niżeli pracowitego rolnika. Po- 
wtorzył także, żeby zaczęte materye zakończyć, a tę zoftawić cza» 
fowi dalfzemü, iako nayważnieyfzą. 

[60 Rościfzewiki Pofel Ciechanowfki przymowił fê, że mate- 
rya podatkowania nie może być przez fubdelegatów traktowana; i ko- 
niecznie kray cały o niey być powinien uwiadomiony, a każdy oby- 
watel dać zdanie fivoie, zaś Rzeczpofpolita decydować. 

1.۷۰ 1 Litewfki w nieuftannych kłotniach zabrał 
głos w te lowa: s Materya podatku i fpofob uftanowienia iego ieft 

, okolicznością, od którey fzczęście lub niefzczęście kraiu 23۰ 

Jeft to iarżmo i ciężar, do którego W wolnym narodzie obywatel 
nie rad fie nakłoniz w każdych iednak żawiłych materyach użyła 
R.zeczpofpolita iuż wżiętych fpofobów traktowania i ułatwiania 
trudności na prowincyonalnych fefiyach. Więc i o fpofobie po- 
datkowania tam fię obywatele umowić mogą, a prześwietna Dele- 
gacya łatwo, co lepfzego, wybierze. s 

J. W. Marfzałek konf: wniófł, ażeby wcżafie limity każdy układał 
proiekta według fwego żdania, które deputówani z izby roztrząfną 
i do referowania całey Delegacyi přżyniofą. Tym dopiero (pofobem 
ufpokoiły fię 0+ 

J. W. Prezes rzekł: 0ر‎ tak długim fprżecżnych zdań rozpo- 
„ rze, i odłożońey materyi do wolnieyiżego czafu ieft moią powin- 
ہو‎ nością donieść prześwietńey Delegacyi, iż w tym punkcie odebra。 
„ łem lift od Jmci Pana de Benoit, który iuż podaney iemu rezolucyi 
„ Ba notę żąda, aby była naznaczona kommiffya: czyli ieft fprawie. 
ہو‎ dliwy interes czyli nie? i doprafza fie prześwietney Delegacyi o 
ہو‎ kommiffyą do interefu Jmci Pana Miilendorffa. s 

J. W. Marfzałek konf: odezwał fie: „, Ponieważ proiekt J. W. J.P. 
„, Benoit mnie był oddany, a zamykał on w fobie pretenfye do in- 
وو‎ pychPolaków; więc]. W. Benoit odftąpił tey klauzuły, i przychylił 
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fię do uczynionych mu w tey mierze remonftr acyi. Względem 
zaś interefu Jmci Pana Milendorfa doprafza fig. o kommiffyą, a ten 
interes, iako jeft wia idomo, Ściąga ie do |. WW. Potockich Wos 
jewodziców Poznańfkich; ieżeli tedy ‘jeft zgoda ۰۷۰ Panów, 

ddaię go pe P anu. Sekretarzowi do czytania. و‎ Zaoz zym':czyta: 
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ono "KL aby Ichmość Panowie Woiewodzicowie podali 
"ony twoiey komimiflarzów. 
Prezes czynił relacyą, że ten interes ieft wizczegulności 
> ana Starofty Sniatyńlkiego. 
4afztólan Zarnowiki zabrał: głos takowy: „, Proiekt ten 
Ben oit wzbudził we mnie piloą Uwagę, że JjméPan Milendorff 
ehee mieć 1 prawę z]. WW.Potockiemi'owielkie pretenfye; domyślić 
ę trze wę że ciz J. WW „Potoccy, maiący tyle m سے ا‎ nie fą bez 
ian [ow na teyże fubftancyiz a czy można bez ekfzey”| krzy- 
>minać :. obywa atelachć ieft iuryzdy keya, ieft: fąd Rze- 
fpóliteyź ‘a ta gdy'nie wakuie, za co fie do nięyni pas nie mać 
7 ywilty wynalazek na'pókrzywdzenie nas v e 
cych, bo ci, nie można ا‎ że przy takiey allyftenc ci i zykiwać 
świedih wość. Nie cheę ia wiedzieć, w iakiey -mafee ten 
endorff chodzi, ale ‘widzieć: można, że z tego 'poftępku 
wyniknie ukrzy wdzenie nas, którzysn ey fu BRAS مات‎ lo- 
kowali maiątki. jeite msia'ieden z tych 1 szęśliwych. Dałem 
fumme na dóbra, ałem z nich wypę dzony : dotąd dla 'zamiefzania 
kraiowe go doczekać I fie fprawiedliwości nie mogę. se 
. W. IMarfzałek ko nË Kor; na te uwa gi iJ. W. Ks stelana, ażeby 
kredy torowie nie byli ukrzywdzeni, rz ekł; iż może w tymże proie- 
kcie dołożyć nil ا‎ pr. ejudicando poffefor om, 

J. W. Prezes wnióf, obliguiąc |. W. Marfzałka konf:, aby NE 
na fiebie hane provinciam Kaktówańia:z 1 W.Pofłem, Żeby ta [prawa 
fummy była odeflana ad forum competen. 

J.W. Marfzałek 1 konf, EPI al $9 Jeżeliby fie podobało, Że: 

„ by wcale nieodmieniać, to tylko d dólożyć, iż ta 72 ma fię 
fzczegulnie referować do fubitancyi Jmci Pana ftarofty Sniatyńfkie= 
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7 mé Pan Befiekierfki doprafzał fie, aby uczynić J. W. Benoit re- 
monftracyą. iż transport do Torunia w woiewodztwie lnowrocław= 
fkim'ieft zatamowany. 
JmćPań Sumińfki czynił relacyą, że woyfkaPrufkie gwałtem wy- 
bieraią ludzi, zdolnych do flużby woyfkowey. 
J]. W. Prezes uprafzał, aby w tey okoliczności oddana mu była 
nota, którą imieniem Delegacyi odda J. W.Pofłowi Prufkiemu. 
j. W. Kafztelan Kiiow iki rzekł; „ Na dniu wczórayfzym podaa 
» 7 eft od Xiążąt Woronieckich pn oiekt; znam interes, 'ieftem 
świadkiem, że ani grod, ani ziemftwo, ani żadne fubfellium rozfą- 
dzić, i uczynić fpr awiedli wości domowi temu nie może, chyba wóla 
prześwietney Delegacyi. و‎ 
Wniefiono, aby ta kotnmiffya' miedzy J. OO. Xiążętami Woro- 
nieckierni nie ta w Warfzawie była naznaczona, ale gdzie indziey. 
J. W. Kafztelan Kiiowfki upewnił; że nikt obcy, tylko fama fa- 
milia w ten wchodzi'interes. 
]. W. Marfzałek konf: oświadczył, że róta przyfięgi Ichmć kome 
miffarzom do wfzyftkich kommiffyi będzie iedna. 
Zapytawfzy J. W. Prezes, czy ieft zgoda, aby rzeczony proiekt 


» 
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był podpifanyć gdy zgoda nań zafzła, podpifał go wraz z J. W. Mare 
fzałkiem konf; Koronney iXciem.Marfzałkiem konf: Litt. 

J. W. Marizałek konf; Kor: czynił relacyą, iż z kommiffyi woye 
fkowey miał:do konfederacyi oddaną notę; że woyfko znayduie fig bez 
płacy retentów: że zaś iuż przez fancitum teyże konfederacyi zagros 
dziło fe, aby wydatki podczas kraiowego zamiefzania zaprzyłiężo= 
ne, byly- przyięte; więc woyfko dopomina fie, aby retenta ad mentem 

ztucyi :717. oddane były: prześwietna Delegacya w tey okoli- 
czności raczy obmyślić fpofob. 

Zamiefzało to wniefienie J. W. Marfzałka izbę, z przyczyny, iź 

za część tego woyfka wybierała produkt i nifzczyła kray. 

JmePan Prafzanowfki Pofeł Rzeczycki mowił za exulantami, Żąe 
daiąc od'wfpół-obywatelów litości. 

J. W. Prezes odpowiedział: „ Ządanie Jmci Pana Rzeczyckiego 
powinno: każdemu z nas wzbudzić kompafiyą: i dnia wczorayfzego 
mowiliśmy z J. W.Pofłem Roflyfkim, który przy Xciu Woiewodzie 
Poznańlkim, -Gnieźnieńfkim, i J. W. Marfzałku nad: Litewikim od» 

powiedział; iż nie poymuie za:co fię, |. W. M.Pan, malz za:exulane 
ta, bo nikogo z kraiu nie wygnanoć ieżeli zaś za ہو‎ ,żeś'przyfięgi 

, hołdu zfiebie nie wykonał, to napifze do dworu fwego, abyś miał 
wolność:przedania dobr twoich ctiam fine jure dótraćkis. y 

Jmć Pan Rzeczycki doprafzał fie o turnum; lecz J. W. Prezes fol- 
wował fpoźnioną feffyą na -dzień 16fty tegoż miefiąca, godzinę -Zu 
pełnie iedenaftą. 


SESSYTA FTRZYNASTA. 
DNIA 16. PAZDZIERNIKA. 


j W. Bifkup Wileńiki prezyduiący tego dnia zagaił وا‎ temi flowy: 
J ,„„ Niechcę:ponawiać mniey każdemu przyiemnych [porów, ale że- 
bym niewinność moię, i proftotę 'dufzy okazał iaśniey, przy po» 
mnieć mogę prześwietney Delegacyi, że wtenczas, kiedy ten 
kray fłynął flawą, w ten czas, gdy granice pańftwa fwego rozfze- 
rzał, nie użyła Rzeczpofpolita innego fpofobu do publicznego po. 
ہو‎ datku, i nie wzdrygali fię kochaiący oyczyznę obywateledać tyle 
رو‎ Rzeczypofpolitey, ile wyciągały iey gwałtowne potrzeby. Dziś 
przychodzi druga okoliczność, która powinna mieć fwoy wzgląd: 
żądaią J. WW. Miniftrowie cudzoziemfkich dworów, iterum iterum. 
que rezolucyi od prześwietney Delegacyi'na interes Malty. 'Jeftto 
zakon upoważniony w Europie, że mu potrzeba okazać łatwość 
, i przyiąć .poftulata iego, wyznaczyć kommifłyą, zachowuiąc fobie 
decyzyą. Nie rozumieią.ciż J. WW. Miniftrowie, ‘aby proiektowi 
temu 28054 mogła iaka kontrądykcya: do tego więc:interelu zafpo。 
koienia zagaiam felfyą, جو‎ 
XżeLubomirfki Pofeł Sandomirfki zabrał głos w te wyrazy: ہو‎ Nie 
myślą zwłoki i bawienia niepotrzebnego, nieumyflem fprżeciwie- 
nia fie bądź kogożkolwiek zdaniu (fzanuię bowiem i poważam 
wfzyftkich i wpowfzechności i każdego w ofobiftości 14,۰ 
Wać Panów w tym przezaenym kole zafiadaiących kollegów 'mo= 
ich) lecz z obowiązku włożonego namnie od wfpół.braci moich, 
z obowiązku prawego-obywatelftwa i fumnienia, z prawdziwey Mie 
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łości oyczy 'zny i dobra pofpolitego, podać prze świetney Delegacyi 
mole uwagi, podatków powfzechnych dotyczące fię, winnym być 
fię uznaię i pr zedliębiorę. Jelt rzeczą oczywi ilta i każdy zupełnie 
prze eświadczony zoitaie, że fzczupłość woyfka nafzego, że bezfile 
ność nafza w ten dtan, w którym teraz znayduiemy fie, nas Wpro« 
wadziła. Każdy prawy obywatel z żalem to cznie, każdy z chę. 
cią zaradzić pragnie; a'rzadki przecież, a prawie żaden fzcze erze, 
iitnie, i (kutecznie “do tego przyłożyć fie, a pr awie żaden dać nic 
niechce.  Wzdrygamy fie 'luftracyi dobr, iakoby ta, fprawiedli: 
wość i osy koniecznego podatko: waħñia, iedynie okazuią w 
mey, niby przywileiom wolności i zafzczytów nafzych 
wng i nie praktykowaną nigdy będąc, i‘ sobi być miała nie: 
iw ości i fatalności przyczyną, pobudką, ipodftępem. Nie» 
UW niczyją wchodzić myśl, głęt voką polity kę, i wniedo- 
ych fzper rać Zé imyflach; to ty ko mówię z (zczerości ferča 
, (tobie o Boże moy nay lepi iey wiadomego) co mi iakoweś 
rzne prześĘ wiadczenie, i zdanie dyktuie; :przyczym mnie 
pr kt tyka w oyczyźnie nafzęy używana utrzymuie, oczymmnie nay- 
przezorniey i naygruntowniey rz: jdzonych teraz pańftw przykład 
kot inkuie. «Pierwfze to ieft zdanie moie, które wiernie i powolnie 
twoim, A وہ‎ zacyo, poruczam ioddaię roztrząśnieniu i 
wy rokom. "Drugie, iż 0 ten 1 28 dobr wízelkich, U= 
żywanym był w:oyczyźnie né alzey ; niech mi-fię lubo dałeko lepiey 
rządów i spraw oyczyftych wiadomy ‘przypomnieć przynay= 
mniey godziş czego Ży we źmwyolumine legum znay duiemy ślady i i Swia= 
dewa, ‘Darmo trudnić, nam nie przyznać tego, iż iakośmy 
przodkóm nalzym Hawes wolność; i wfzelkie fwobodne winni za» 
fzczyty, tak'oni koło tych ‘tak fkrzętni, przezorni, i gorliwi byli, 
iż naymnieylzego 'wniczym pon ieść nie dopu iściliby ufzczerbku. 
W eźmy p przecież iak niefzczęśliwe obroty, tak chwalebne uftawy 
ich, i4 rzedfięwzięty ten fpof fob za Kazimierza Jagiellończyka w 
roku 14753 a nauczemy fię cx volumine primo, folió 227. tifuló: Cafimirus 
omnes ordines tam Jpirituales, quam Jaculares ad juvandam armi! patriam oa 
bligaty ۰۵ i itaroftowie z przydanemi trzema de com- 
munitate fpófobności i moż żności dochodzić byli powi nni, i Że in tana 
to. mumiczo doftawiać ludzi zbroy nych była powinność, ad quem taxatż 
fucrunt, idque fub amifione bonorum & calli. Weźmy wiek poźnieyfzy 
za Zygimuńta |. pod rokiem 1ç27. panowania; a zupełnie wypere 
fwadowanefni zoftaniemy:, iż przodkowie nali tak dbali, tak tro. 
fkliwi o wolność dopiero róozkrzewioną;, i coraz więcey pomnaża- 
iącą fię, dobrowolnie , zgodnie, i chętnie to uftanowili, chętnie to 
na fiebie przyięli. Weyrzyimy tylko w toż volumen folió 473 tituló; ta. 
xatio fundorum; doczytamy fie na feymie Krakowfkim tych fłów: Sia 
۶ رت‎ Cum uniuerfis confiliariis © nuntiis anxie disquśrentes, © im 
medium confulentes de certo, © 5 fr mo aliquo defenfonis modo, tandem ad has 
conftitutiones convenimus, ut EJ in executionem devenirent, ول ان‎ I nie 
Zey: Sit eleétus SF defignatus caftellanns, €F duo nobiles ejusdem diflricls fide 
digni, probate virtutis, ac bona confcientie, ad ipfos fundos feu bona terreftria 
رو و‎ 1 znowu: D. archiepi/copi, spifcopi Se. defignabunt duns viro 
ecclefiafticos bone fidei, © conlcientie ad quemlibet palatini atum, qui una cum 
taxatoribus taxabunt bona omnia tam [ecularium quam fpiritualium perfonarum 
e, fecundum Deum © confcientiam fublato amore, favore, metu, prece, odios 
Potwierdzi nam toż famo i konftytucya: w Piotrkowie za tegoż 
Króla w roku 1544. volumine eodem, folić $82. , iakie pod czas pofpolie 
tego 
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ia taxy były, i iakie z nich uftawy i nakazy. A zatym 

któryby ta wnielienie i proiektowanie rzeczą nową, rze 

nie używaną mogi nazywać? Ządamy iedni poprawy das 

s, ftanowienia nowych praw, a wfzyftkim nam oboy- 

a tego imiieinaiiia łatwo bardzo dogodziłoby f€’, gdyby też dac 
wne w fwoich (prawiedliwych zoftały obrębach, gdyby przy czu- 
łóści nafzey chęć oraz ftateczna, i powolność jednomyślna była. 
Niech ktoreżkolwiek 'zdańie i fpofob podany za prawidło czynno= 
ści fwych przyimie Rzeczpofpolita; zawiże wóyłko, czyli dla utrzy= 
mania nowych, 'ezyli dla poprawy lub 'przywrocenia dawnych 
praw, zawize dla ubefpieczenia od poftronnych ieft potrzebne. To 
zaś gdy bez żapłaty utrzymane być nie może, a zapłaty obmyśle- 
nia inny fpofob hie znayduie fię, tylko albó dawny w tey mierze u 
aas famych praktykówany, albo nowy ża granicą używany; ( gdzie 
ież 9 poprzednićtwem rewizyi dobr, maiątków, fumm, i do 
chodów układane, i ftahowione bywaią podatki) tego koniecznie 
chwycić nam fig, i toż przedfięwziąć rzecz przyzwoita i należye 
ta.  Zawielzamy ufzczęśliwienie nalze od mniemania, co na to po- 
wiedzą cudzozietńcy 3 gdy wolny narod; ten podatkowania przyi- 
miemy i ponofić będziemy fpolob. A coż tu przeciw wolności, 
dobrowolne przepifii na nas famych uczynienie, chętie ońegoż 
wykonanie ku ocaleniu i ubefpieczeniu nas famych i dobra powfze- 
chnegoć 264 bardziey powinnibyśmy fię nad tym, co rze- 
kną i ciż cudzoziemcy, że fię poftrzedz nie możemy, Ze fami fobie 
z zgubą nafzą żałuiemyć 'co rzecze i pótomińość, że pogardzaiąc 
przodków zwyczaie, utrzymać im nie umieliśmy tego, co ieft krwią 
od tylu wieków nabyto, co było zazdrości przyczyną innym pań: 
ftwom? Toimody w zwyczaiach i ftroiach przeymować, na zagra- 
niczne tworzyć lig i przerabiać fpofoby, poftępki powierzchowne 
układać i formować, fuknie odmieniać, włofy zapufzczać; zgoła 
do wizyftkiego, 'co cudzych kraiów lub obyczaiów imie nofi, z سواہ‎ 
bliwfzą ufilnością i gwałtem przykładać fie5 że tak Smiele rzeknę, 
nie wftydziemy fię: a co do dobra pofpolitego utrzymania i u- 
gruntowania, a co do befpieczeńftwa utwierdzenia przykład brać, 
wrozporządzeniu i uftiwach mądrych i naypewnieyf ych ńaślado- 
wać onych żałośnie wftydziemy fie, niechcemy, i lękamy fie. Re- 
Wizya tac to ieft iedyna fzala, na którey równość podatkowania 
może być fprawiedliwie umiarkowana; Z którey pewność wfzel- 
kiey nas ٣× i różności dani, pozbawić powinna bolaźni. U- 
ftanowić monopolia i przyiąć onych opłacańia na fiebie obowiązek, 
iako niektóre ią życzenia, ie 化 to z dwoyga złych wybrać gorze. 
Bo to ledwo ż dobr nafzych przyłożywizy; zewfzech miar uwagi 
i wfzelkich ku ulżeniu fobie fpofobów, iakową nie wielką dać przy- 
padłoby cząftkę; to tym kfztałteń, kilkorazy więcey nieznacznie 
z uciemiężeniem křaiu, i nie małą fubiekcyą opła byśmy fię mu- 


fieli , ultimi cońfunentis. Co wfzyftko gdy twoiey, prześwietna De- 


legacyo, z powińnym refpektem oddaię przeżorności, poważam 
fię oraz dla tym łatwieyfzegóo zafpokoienia tey trudności podać 


» 
fpofob; ażeby wyznaczyć kilkańaście ofob, któreby pod czas teraz 


trwać maiącey limity wfzyftkie proiekta, ińftrukcye, iuftawy iuż 

to woyfka, iuż podatków dotyczące fię, które in volumine. legum 

lub wcale, lub tak otwarcie nie znayduią fię, a w archiwach nay- 

iaśnieyfzey Rzeczypofpolitey fą zachowane: iako to roku 1560. i 

1563: za Zygmunta Augufta o woyfku kwarcyanym; 1578. Za Ste- 
R 
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fana o:łanowym; 1590 i rórz, za Zygmunta HI. o wyprawach; 1620. 
za Wiadyflawa 1V., gdzie 60. tyfięcy regularnego, a 30. tyfięcy ko» 
zaków wyftawić uchwałono; 1649. pod- czas elekcyi Jana.Kazimie= 
rza, gdzie woiewodztwa 'proporcyonalną na fiebie obronę przyięa 
ły; 1676. za Jana ll. gdzie przeciw Turkom 8oooo， Woy 你 a ułożo* 
nos 1703. za Augufta ll, gdzie na feymie Lubełfkim , 21800, kawa 
leryi, a 26200. infanteryi nakazano; i tyle innych wielość woyfka, 
różność i wielkość podatków okazniących i wyłufzczaiących przey« 
rzeli, zluftrowali, co naylepfzego być może, wyciągnęli, proiekt 
uformowali, i do decyzyi prześwietney Delegacyi na przyfzłym 
terminie gotowy podali. Nic fie tam niemamy fpodziewać fzko” 
dliwego dla cyczyzny, gdzie przodków nafzych przeglądaiąc:czy= 
ny i uftawy, w Ślady onychże wftępować zechcemy. Zawilło to 
oprocz tego od aprobaty nas wfzyftkich, którzy także przez ten 
czafu limity przeciąg, będziemy mogli podobnież iakowe nayzda: 
tnieyfze i nayprzyzwoitfze ofobliwie układać i gotować proiekta. 
Skracaiący fię przez limitę czas i zbliżający eraz termin kontra» 
któw nafzych zwyczaynie na trzy króle odprawiać fie we Lwowie 
dotąd zwykłych, ieft mi pobudką przypomnienia, a ].OO. م۷۷‎ 
kóllegów do fprawiedliwey uwagi wzrufzenia; te albowiem zawfze 
bywały we Lwowie mieście grodowym, i niby ہہ‎ mediiullio, które 
teraz uftąpione czyli oddane traktatami: należyta i przyzwojta 
ieft, abyśmy 'wcześny obmyśliłi (pofob, bądź to przez umowę 
gruntowną z Jj. W. Rewitzkim Miniftrem pełnomocnym, iżby też 
wolne na zawize tam być mogły, bez żadnych tak od ofob, iako 
fumm, podatków, wyborów, iuciłków; bądź też przez ozpacze« 
nie innego, zdatnego, i przyzwoitego tymże kontraktom miafta; 
o ktorym przez uniwerfał wipoł-bracia nafi mogliby mieć wcze» 
Śnie uwiadomienie. Możnaby zatym i do tego ułatwienia i czyn- 
ności pewną wyznaczyć ofob liczbę, ażeby tam zakończyli i uło« 
Żyli nie maley wagi interes. Co do pretenfyi kawalerów Maltań- 
fkich, tych iako fwoią protekcyą zafzczyciliście, J. WW. trzech 
fprzymierzonych mocarftw pełnomocni Miniftrowie, tak gdy kom- 
miffya koniecznie i nieodbicie być mufi wyznaczona; doprafzać mi 
fie was przynaymniey niechay godzi, aby naturałni a fprawiedłiwi 
fukcefforowie, w wymierze tey fukceffyi pokrzywdzeni nie byliş 
lecz kiedy kawalerowie Maltańfcy za wafzą protekcyą odbieraią 
fłufzność, niech i ci, którzy. z krwi i natury prawemi fa fukceffo- 
rami, zyfkuią fwoią przynależytość, Co gdy do'traktowania przył: 
dzie , obiaśnić i wyłufzczyć będzie moim obowiązkiem. Co do po» 
danego przez Xcia Woiewodę Gnieźnieńfkiego proiektu, ‘tilê: po= 
rządek obrad publicznych; iako zawfze męża'tego dyftyngwowane. 
go dofkonałe przymioty i ztych przy ofobliwfzey ku dobru powfzee 
chnemu miłości wynikaiące, 'i wydaiące fię fkutki fą te, które nas 
wdzięcznemi i obowiązanemi onemuż czykić powinny; tak proiekt 
ten początkowy, przytzłych fkuteczności obrad'przyczyna, nie mo- 
że bez powfzechnego nie być przyięty ukontentowania. Wfzakże 
ieżeli porządek dufzą ieft rzeczy, ‘toć żeby ten był naygruntowniey 
wprowadzony i utrzymany, ftarać fie wfzyftkim należy, +O przyięe 
cie zatym i umiefzczenie proiektu tego z mieyfca mego ufilnie do- 
pralzam fie. „, 

Jmć Pan Krofnowfki Pofeł Sandomirfki mowił: „, Miałem honor 
na pierwfze propozycye wniefienia materyi o dobra Oftrogfkie 
przełożyć prześwietney Delegacyi, dla których przyczyn .. 00۰+ 
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na materya trudnić więcey obrad nafzych niepowinna; gdy iednak 
ftylzę, iż znowu żą Iohhmć Panowie Pofłowie cudzoz: rezolucyi, 
nie mogę, tylko z wielkim zadziwieniem powtorzyć moie uwagi, iż 
wcale nie poznaię, iakimby fpofobem tak uroczyfte Rzeczypoipo- 

litey czynności, które tylu feymami zafpekoione i zagwarantowane‏ ور 
lą, mogły teraz być wzrufzone i za nieważne uznaneść chyba fzcze«‏ ,„ 
galnie dla zamiefzania kraiu. Niewiem itego, iakowyin fpofobem‏ 
aby Delegacya uchylić tak wyraźnych Rzeczypoipolitey wy‏ 
roków, ieżeli iednak okolicznościom ulegać należy, to przynay»‏ 
materyą tę po limicie prześwietna Delegacya traktować ra-‏ 700167 
czy.‏ 
Woiewoda Gnieźnieńfki tłomaczył to zdanie J. W. Pofłowi‏ 
Rofiyifkiemu, który odpowiedział: „ Nie widzę żadney racyi, dla‏ 
którey Delegacya czynić chce zwłokę, gdyż ta kommiffya nie bęe‏ رو 
dzie miała mocy decyzyi, tylko ad znformationem oneyże. y‏ ہو 
Umawiali fe z tymże |jmć Panem Pofłem J. W. Marfzalek konf: i‏ 
wielu innych. Zaczym Xże Marfzałek W. K. wzachodzącey tradności‏ 
rzekł; „, Nie celem przeczenia myśli, bo za poważeniem tak mocney‏ 
infynuacyi wzgląd mieć należy; ani z powodu, że część tey fubftan-‏ 

, cyiOftrogfkiey pofiadamy, chciałbym prześ: Delegacyą informować: 
ale interes toczący fie od ftu pięćdziefiąt lat, wyciąga diużlzego 
obiaśnienia, zwłafzcza, gdzie tyle pozachodziło Rzeczypofpolitey 
wyroków; nie zafięgam, w tymże interefie dawnieyfzych czafów, 
w których Rzeczpofpolita rozporządziła też dobra, lecz oftatnie 
feymy zupełnie zafpokoiły wfzelkie wątpliwości: płonny ieft ten 
odgłos, że order Maltań(ki w pretenfyach, które formował, nie 
był wyfłuchany. Wiadomo każdemu, iak miłym okiem Malta na te 
zapatrywała fie dobra; Rzeczpofpolita odłożyła interes ten recef- 
Tem, wiadomo każdemu, że fie feym od receffów zaczyna; było to 
więc powinnością Ichmć Panów kawalerów Maltańfkich, na ten 
czas fig dopominać Rzeczypofpolitey decyzyi, czego Że zaniedba= 
no, Ju damnó fecerunt, Były i potym infynuacye Malty; iako to 
przez Grafa Kolowrata: naftąpiła decyzya Rzeczypofpolitey, nie 
clandeffint , ale z inftrukcyi woiewodztw3 był tu nacyonalny i ie 化 
iefzcze J. W. Kawaler Stecki tegoż orderu maiący plenipotencyą, 
był tenże J. W. Komandeur poem, miał wolność ftawania przy 
prawach {wego orderu, ieżeli dobre być uznawał; kiedy mature ac 
deliberatt Rzeczpofpolita tez kweftyą zafpokoiła, nie unanimi voto, ale 
pluralitate; w dalfzym czafie, za utrzymaniem {eymu równa pełno» 
mocnego Pofła Xcia Repnina, luboli tak mocne miał infynuacye 
reprezentowania Malty interefu, przecież poznawfzy myśl Rze- 
czypofpolitey, zafpokoił zupełnie ten interes: nie wchodzę w wy- 
liczenie racyi ftatyftycznych; niech każdy wfpomni, Ze obywatele 
włafnemi maiątkami nabyli tey fubftancyi. Czynności prześwie- 
tney Delegacyi fa z przepifu prawa, ale czy mamy wolność odmie- 
niać wyroki Rzeczypofpoliteyć poważamy infynuacye dworów 3 
nie mowiemy, że kommiffya nie potrzebna ad referendum Delega- 
cyi.. Interes ten, który wzrufza tyle praw i tranzakcyi, owfzem 
pokoy Rzeczypofpolitey, nie może być traktowany, gdy nie-mafz 
Polłów woiewodztw Wołyńfkiego, Podolfkiego i Kiiowfkiego,. któ» 
rych ta materya równie interefuie. رو‎ 

Skończywfzy Xże Marfzałek W. Koronny mówę, uprafzał J. W. 

Prezefa, aby zdanie ięgo J. WW. Panom Polom przetłomaczyć ra= 

czył, 

R ij 
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Odpowiedział J. W. Prezes: .رو‎ Wafza Kcia Mé tak dofkonały ie- 
„ fteś w tym ięzyku, a zatym fam myśli fwoie dokładniey explikować 
وو‎ potrafiiz. وو‎ 

'Tłomaczył zatym Xże Marfzałek W. Kor: J. WW. Panom Po- 
flom cudzoziemfkim te wfzyftkie racye, które prześwietney Delegacyi 
przełożył. 

J. WW. Miniftrowie cudzoziemicy przeczytawfzy fobie pierwey 
notę, i porozumiawizy fię miedzy fobą, :]. W. Rewitzki odpowiedział: 
Nie może Rzeczpolpolita nigdy wfprawie fwoiey być fędzią i ftro- 
ną, iże per confegwus należy wyfluchać propozycyi Malty, kto za- 
wize tey fie doprafza względności. W 人 ak ieżeli ieft fprawiedliwy 
interes, toi na komiiffyi nie odmieni natury fwoiey. ;, 

JeW. Prezes mowił do Xcia Marfzałka W. Koronnego: s Zgae 
dzafz fie, W.X.Mć, na'te kommiffyą, która nie będzie miała żadney 
mocy decydowania? رو‎ 

załek W. Koronny reulit: „, Czy może Delegacya 


„ rozfądzać, co iu: ;zpofpolita mieć chciała nie wzrufzonym ,, 

I. WW. Pofłowie odpowiedzieli, że ci kawalerowie Maltańfcy 
nie mieli do tego plenipotencyi od Malty, która teraz ad hune alum peł- 
nomocnego prżylłała Pofła, i ten maiąc infynuacye tey powagi, dopo- 
mina fe rezolucyi; i niechce tylko być wyfłachanym; i że ta kominif- 
fya żadney czynności fprawiać nie może, ‘tylko dla informowania De- 
legacyi. 

I, W. Kafztelan Żarnowiki za danym fobie pozwoleniem zabrał 
głos takowy: „, Głos ten zabieram nie w intencyi zupełnego fig tak ue 
„ poważnionym infynuacyom fprzeciwienia, ale z obowiązku zaprzy= 

fiężoney oyczyźnie rady. że Rzeczpofpolita w akcie limity nie dała 

nam plenipotencyi, tylko traktowania interefh z trzema Miniftra- 

mi, a iakże z tym czwartym 1٥۶ہ‎ wdać fie ma Delegacya w tak 

przeważney, i kray interefniącey materyić ہر‎ Profil tenże J. W. 
Kafztelan, aby J W. Prezes zdanie iego |. WW. Poflom przetłoma- 
czyć raczył. 

J W. Prezes rzekł: .„ Szczerze mowiąc, myśli J.W. Pana nie ro- 
وو‎ zumiem, „ Któremu odpowiedział J. W. Kafztelan: „ Dziwno mi, 
„ bo mowiłem po poliku. -;, 

J]. W. Bilkup Wileńfki uczynił uwagę, Że traktaty z trzema temi 
Mliniftrami iuż fą fkończone. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: wniofł: „ Według myśli przyftofowaney 
„ do okoliczności uformowany proiekt, rozumiem, że będzie fine præ- 
ہر‎ judicio, bo ieft krotki, którego iftota nie wiele znaczy. „„ Czytał go 
fam J. W. Marfzałek, ale powitali zaraz J. WW. Delegaci, nie pozwa- 
laiąc na kilka iego wyrazów. 

J.W. Prezes pytał fie Xcia Marfzałka W. Koronnego: ,, Czy zga- 
„ dzalz fie W.X. MC, Xże Jmć repofuit: iż w tak delikatney mate- 
ryi należy każde fłowo zważyć i roztrząfhąć, 

Gdy wfzczęła fie iefżcze trudność w ułożeniu tegoż proiektu; 
J.W. Marfzałek konf: mowił: و‎ Naylepiey te ofoby wynaleść potra- 
„ fia wyrazy, których ta materya interefiie. وو‎ 

Czynił potym tenże J. W. Marfzałek konf: relacyą, że Ichmć 
Panowie Poflowie z tym fie oświadczaią, iż potencye ich nie żądaią 
nic więcey , tylko ażeby interes Malty był wyfłuchany od Rzeczypo- 
fpolitey: podobnego żądania odmowićby i Polakowi nie można. Przy- 
daie i to j. W. Pofeł, iż fie dziwuie, że takie Delegacya wynayduie 
trudności; gdy tylko o to idzie, aby kommiflya wyfłachała drugiey 
ftrony zawfze cum referentia. Jmć 
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Jmć Pan Samińfki Pofeł Dobrzyńfki rzekł; „, Nie można fe po. 
dobno fprzeciwić tak mocney interefu dobr Oftroglkich infynuacy!, 
itrzeba mieć wzgląd, na inftancyą potencyi; ale zda mi fig lepiey 
zamiaft kommiffyi wyznaczyć ofoby do konfederacyi, któreby in- 
formować mogły prześwietną Delegacyą pro EF contra. رو‎ 

J. W. Bifkup Wileńfki odpowiedział, żeby dig to wcale nie zgae 
dzało z powagą orderu Maltańlkiego, gdyby przez publiczny akt nie 
był opifany interes ich, kiedy partykularne ófoby ten zyfkuią wzgląd. 

Odpowiedział śnterlocutorie Jmć Pan Dobrzyńlki, iż w partykulate 
nych interefach Rzeczpofpolita nie fzkoduie, a tu byłoby ftratą kraiu. 
J. W. Prezes wniof: رو‎ Malta probować chce, ieżeli w tym po- 
„ dziale Rzeczpofpolita zachowa fprawiedliwość. رو‎ 

Czytał J. W. Marfzałek konf; Kor: proiekt; lecz J. W. Pofeł Rof- 

wiedział: „, Ten proiekt przyięty być nie może, bo ieżeli 
ofoby tylko fluchać maią interefu, to go iu każdy poznać mogł 
ykładu, który J. W. Pofeł Malty rozdał. جو‎ 

Xże Lubotnirfki Pofeł Sandomirfki mowił: „ Czemu fie obawiać 
„ mamy? ieżeli nafza fprawa dobra, będzie za dobrą rozeząanaj a ie“ 
„ żeli zła, to trzeba cudze oddać. s, 

Układane tych proiektów kilka; ale w każdym, albo z ftrony 
J. WW. Pofłów, albo od interefowanych nowa upatrzoma była tru. 
dność. Zgodzono fię na reście po długich umowach na ieden proiekt, 
który Xże Woiewoda Gnieźnieńlki przetłomaczył „WW. Poflom; aci 
gdy nań zezwolili, podpifany zoftał natychmiaft. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wniólł, że gdy cała Delegacya życzy 
fobie limity, należy bez zabierania głofów przyfpielzać czynności. O 
co wizyfcy doprafzali figs 

Jmć Pan Biefiekierfki domowił fie, że tranfport do Torunia Za 
broniony: a Jjmć Pan Dobrzyńkki czynił relacją, że werbunki gwałto= 
wne wcale nie uftaią. 

J.W. Marlzałek nad: Litt: czynił relacyą, że w woiewodztwach 
Wielkopollkich z nayznacznieyfzą przykrością obywatelów fzynkuią 
fol, i przymulzaią do kupowania oney : doprafzał fię tenże, aby wy- 
znaczone ad articulos feparatos ofoby, o to fig ufilnie domawiać chciały. 

Jmć Pan Sumińfki umiadomiał Delegacyą, że w woiewodztwie 
Kuiawfkim czynią repartycye, i koniecznie kupować przymufzaią na- 
znaczoną fol. 

j. W. Kanclerz Kor: życzył, aby do traktowania z J. W. Mini- 
ftrem Króla Jmci Prulkiego była podana nota. 

Jmć Pan Prufzanowiki podał projekt ratione exulantów, ale nie 
był przyięty: kilkunaftu iednak Ichmć Panów Delegatów doprafzało 
fie, aby mieć wzgląd na obywatelftwo Jmci Pana Prufzanowikiego. 

J. W. Kanclerz Kor: rzekł: „, Na dniu wczorayfzym miałem ho- 
„ nor oświadczyć Jinci Panu, iż w tym interefie fzczegulniey trakto- 
ہو‎ waliśmy zj. W. Polem Roffyifkim. Interes zaś Ichmć Panów Mo- 
ہو‎ żarowikich potrzebuie rezolucyi i zafpokoienia. s 

J. W. Bifkup Wileńfki odpowiedział: „ Nie dziwuię fig wcale, 
„ że J. W. Kanclerz Koronny broni obywatelów; rozumiem, Że Di 
„„ komu być dziwno nie może, że ia bronię kapituły Wileńfkiey, któ- 
» rey z opatrzności Boga ieftem bifkupem. Podaię zatym prześwie= 
,tney Delegacyi proiekt, w którym taż kapituła Wileńfka chce oka: 
„ zać, iak dobrze, i prawnie w poffeffyach fwoich trzyma od 300 lat 
„, rzeczone dobra. Wywod praw i przywiletów od 1601 iinne doe 
وو‎ kumenta być uchylone kommiifyą, żadną miarą nie mosi » 
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niefiono, aby J. W. Marfzałek konf: cheiał być bacznym, i nie 
nić krzywdy Polfzcze, gdyż*te dobra nie fg podobno należące 
wa luitewfikie AS 
ytano tenże proiekt od-kapituły Wileńfkiey; do którego przy- 
6 fię J-W. Kafztelan Kiiowfki rzekł: yn To być żadną miarą nie 
رو‎ MOŻE, bo iuż f $ fzemy dekret. رو‎ 
że J. W. Prezes ofoby do tey kommiffyi: a że wfzyfcy 
80 m s ba da > na to nie oh ieli, 


up. sh, ć Nad konf Koś: m owił, (2 dg ułatwić trudność: 

7 ioma pi ześwietney Belegacyi konftytucya, która uznaie te de- 
yra do Xei a CKE ale: e ta ieft fzczegulniey [za kweftya, czyli 
a konftytucya nie zapadła ad malam informationem Rzeczypólpólitey; 
r ofpolita może fie lepiey informować, i uczynić in- 

u tego zé akońc żenie. -y 

é Pan Zy nik ew Pofeł Starodubowtki przełożywfzy konftytueyą 
tele, rzekł: „, Bądź że iedna konftytucya zapadła ad male, infora 
mationem, ale ia kładę innych dwie., Powftało kilkunaftu Ichmć 


» 


WA 
Panów atda 
J.W. Bilk مت‎ Wileńfki nieukontentowany rzekł: „ Jam rozumiał 
do:tych czas, że w Polfzcze nie mafz nic mocnieyfzego nad prawos 
ale nie iettto óbywatellka naganiać czynności Rzeczypofpolitey, i 
chcieć jafne wyroków iey przepify podawać wątpliwości: tak cay- 
niący zwać fie połakiem nie-może. وو‎ 

JW. 1 ںا‎ konf: czuiąc fig tkniętym, mowił: 7 lie ieft 
to wada Polaka, gdy w polaku nagania rzecz naganną; ale chcieć 

, krytykować zdanie bez fund: amet „tu, mniey to jeft rzecz obywatel- 
fka:. nie mam tey: w fobie proźno-chlubney وم‎ abym w mownie 
zafzczycał fie pluralitate; ale e w iftocie okazał, iż fzacuie do= 
bre obywatela a' zdanie, więc نی طز‎ O MKK, yy 

Czytano drugi یں‎ do teyże kommiffyi od]. W. Kafztelana 
R iiowfkiego; ale co tylko fkończył:'czytać go Jmć Pan Sekretarz, wie- 
łu doprafzało fię o głofy. 

JméPan Bulhary mł PORA Vol} kowyłki odezwał fig: „ Ten proiekt 
że fie nie zgadza:z prawem „ więc doprafzam fię, aby pofzedl ad de= 
liberandum. وو‎ 

J.W. Marfzałek konf: odpowiedział: „ Dopełniło fig prawo, bo 
ten proiekt iuż per triduum zoftawał w dełiberacyi, więc iuż dziś re 
zolwowany być powinien. وو‎ 

fię nie mało izba, z tey przyczyny; iż |]. W. Prezes‏ | سام وط 
utr zýmywalł: że tę kweftyą fytuacyi Możarowa iuż konftytucya 1768‏ 
decydowała‏ 

J. WW. Delegaci doprafzali fie, aby proiekt].W. Kafztelana Kiio- 
wfkiego był podpiłany. J. WW. PofłowieLitewfcy chcieli koniecznie 
od nich podanego proiektu; która fprzeczka nie mały czas trwała z 
zakłoceniem. 

J. W. Marfzałek konf: i z nim wfzyfcy niemal Ichmć Panowie De- 
legaci; gdy fie mocno napierali o turnum: ,, Przyftępuię do niego; 
(rzekł J. W. Bifkup Wileń (ki) ale trzeba, aby wfzyftkie kweftye roze 
„ fądzone były według Boga i fumnienia, i naypierwey dać do turnu: 
رو‎ czy 7۲ fa w X. Litewfkim, lub w'Polfzczeć ور‎ 

Znowu powftało więkfze iefzcze zamiefzanie na J. W. Prezefa, 
że nie według zafzłey kontrow erfyi chciał. oświadczyć propozycyą ad 


11 


ZAGAIENIE IL SESSYA XI. 


q W.Prezesrzekt: „ Jeżeli w iednym punkcie proiekt kapituły 
„ Wileńfkiey potrzebuie poprawy, inne fą dobre, „ Do którego zda: 
nia ZX. Litt: odezwało fie kilkunaftu Ichmć Panów Delegatów. 
T CY af slr U 0 < z : 
J.W. Marfzałek konf; Kor; w równym nieukontentowaniu ode 


powi Pamiętamy dobrze, że na dniu wczoraylzym oświade 


„ czyłeś J.W. Pan, że mafz pluralitatem: więc niech tego doznan'y. جو‎ 
Stanęło przy 1.۷. Matfzałku konf. wielu Ichmć Panów Delegatów 
tak z fenatu , iako 1 ۶ھ‎ u 


1. W. Prezes nie uważaiąc tego, dać turnum na proiekt niechciał, 


04 


tak, ‘ze wielu 1800 Panów.Belegatów wyfzło., "i ledwie'tyle zoftało., 
ile do kompletu być ich powinno: a iprzeczka coraz żwawiza pokazy: 
wała fię w 0۰+ 
Xie Radziwiłł Marfzałek konf Litt: wniófi; że może fie 
iż te dobra nie do X. Litewfkiego, ale do Polfki nale ? 
J.W. Marfzałek nadw: Litt: odezwałfię: s | 14 to nie 
dzi, gdzie dobra te należą, ale kweftya wfzc: 3 
dzy dwiema proięktami; iednakże więkfzość zdań ułatwić ią oświade 
CZA f: وہ‎ 

jmóPan Podkomorzy Gnieźnieńfki rzekł initerlochtorić; 9 Nie pierre 
چان‎ trudność ułatwiła prześwietna Delegacya: więc nie widziemy 
Żadney przyczyny, z któreyby wytrzymywał decyzyą J. W. Prezes 
prześwietney Dełegacyi, i bez żadney potrzeby wycieńczał ٤59 
z więkfzą coraz exacerbacyą 10007710۶۰ y 

‘Co gdy cała powtarzała Delegacya, aby koniecznie był dany tur- 

nuss |. W. Kafztelan Przemętlki odezwał fię: „, Kiedy prawo i ufta- 
wy prześwietney konfederacyi żadnego turnum nikomu odmowić 
nie dozwala; widzę że J. W. Prezes przy partykularnym kapituły 
fwoiey interefie obftawa, nie dogadza przeto publicznemu żądaniu. 
Zaczym ia z mieyfca moiego, od żądania przez J. W. Miarfzałka 
a konf; turnum nie odftępuiąc, doprafzam fię o oświadczenie propozy« 
„ cyi względem tych dwock proiektów. -;, 

JW. Marfzałek konf widząc, że gorliwie ftan rycerfki obftawał 

przy wniefionym od niego żądaniu, mówił: „, Nie przez żadne kol- 
lizye, ani zapędem przykrych wyrazów ftawam przy prerogaty- 
wie wolnego każdemu z zafiadaiących w prze $wietney Delegacyi 

, zdania, ale iako czuły człowiek, winien byłem oświadczyć tkliwość, 
i zadufany w powadze ftanu rycerfkiego, deprafzałem fie i dopra- 
fzam O 21717111, وو‎ 

Wizyfey wyniefionym i żwawy głofem powftali, aby fig J. W. 
Prezes explikował im, z iakiey przyczyny odtnawia turnum. 

J.W. Pofeł Roffyfki profit, aby mu to przetłomaczono , 0 co by- 
ła fprzeczka: co gdy mu J. W. Marfzałek konf; opowiedział; wyfzedł 
pozwęliwfzy w tey materyi turnum: uczynił iednak fobie oftrzeżenie, 
aby innych materyi nie decydowano. 

Jmć Pan Bułharyn Pofeł WolkowyIki rzekł; że ta trudność ró- 
żności zdań być może ułatwiona, gdy poydzie proiekt J. W. Kafztela- 
na Kiiowfkiego ad deliberandum: ponieważ ieżeli ieden był iuż śn delibe- 
rationes za: coż nie ma być iefzcze drugi? 

Cała izba nie wymową, ale hałafem powftała na J. W. Prezela, 
z iakiey przyczyny fpoźnia obo wiązek prawa. 

J. W. Marfzałek konf; iuż w niecierpliwości, którey każdy zapo” 
minał w przeciągu trzech godzin na hałafie ftrawionego czafu, rzekł: 
„ Uprafzamy |. W. Prezela, aby fig iuż raz oświadczył, czy da tur- 
ہو‎ num, lub nieć ہر‎ 

S ij 
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Jmć Pań Korytowlki powiedział, że prześwietna Delegacya ma 
daleko więcey mocy i powagi, niżeli prezyduiący. 

J. W. Bilkup Wileńlki widząc, że nieufpokoione umyfły co raz 
tkliwizemi wyrazami ogłafzały tkliwość fwoię i niecierpliwość, rzekł: 
Nie dam turnu, bo apelluię od J. W. Marfzałka rozgniewanego, do 
Mtarlzałka łafkawfzego. رو‎ 

7 W. Marfzałek konf: odpowiedział: „, Doznała tego prześwie« 
tna Delegacya, że więcey zawfze używam powolności, niżeli tako» 
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جو wych wyr: ARÓW na które farknąć należy.‏ وو 
IW. Bi 水 ap Wil eńlki chcąc ufpokoić izbę zamiefzaną, podał fpo-‏ 
by delegować ofoby do ułożenia z tych dwuch proiektów iednee‏ 


JmćPan Sumińlki Pof fel Dobrzyńlki wfpomniał, że ten fpofob iuż 
byi od] e elegącyi użyty; że z dwoch proiektów może być ieden, któ. 
odzi. Wfzakże nie było i na to zgody,.a Go raz więktzy 

rozruci h fię pompażał, 

Jmć Pa Podkomorzy Gnieźnieńlki rzekł: » Pozwoli J. W. Pres 
zes oświadczyć zdanie, że to iaż nie chodzi o fprawę żadną proie- 
ktu nagany iub przyięcie, nie chodzi o decyzwą fytuacyi dobr Mo» 
zarowa; ale'więkfzą daleką rzecz zafpokoić należy, to ieft dopeł« 
nienie obowiązku prawa. Już to nie ieft'w władzy |. W. Marfzałka 

pić żądanego turnum prerogatywa ftanu 1 ycerfkiego tknięta 
obita przy prawie, którego nie ma mocy Żadne uchylić pier- 
wfzeńftwo. Ządamy zatym fatysfakcyi prawu, i oświadczam fig 
prześwietney Delegacyi, iż od turnu odftąpić nie mogę. „ Co 
wizyfey J]. WW. Delegaci powtórzyli z niewypowiedzianym zamiefza- 
niem izby. 

J. W. Prezes zawfze iedney rezolucyi chcąc zał [pokoić umyfły i 

ułatwić interes, rzekł: „ Turnus będzie, ale na różne podzielony 
7 kweftye? » 7 WW. Dele egaci oświadczyli fie, że infza propozycya 
być nie powinna tylko direi, który proiekt lepfzy, i który ma być 

podpifany; czy ten od prześwietney kapituły Wileńfkiey, czyli od J.W. 
Kaizt 0۷ Kiiowikiego. 

Jmć Pan Sumińfki chciał zabrać głos, ale zamiefzanie iuż w ofta- 
tnim سیت‎ zezwolić nie dało na żadne ع٤‎ 

Xże Marfzalek konf Litt: czynił uwagę; ieżeli J. W. Prezes w 
fprawie fwoiey może dać furnum? 

Gdy nieuftawała wrzawa, z przyczyny; że nk X. Litt: 
ftawała, aby ad deliberandum podane były proiekta, i wfzyfcy prawie do 
kłotni byli gotowi; J.W. Kafztelan Przemętki podniefionym głofem, 
i wftawfzy z impetem od ftołu, mowił: „ Kiedy widziemy, że J. W. 
Prezes ftawaiąc przy kapituł y fwoiey interefie wbrew poina każde. 
mu pozwolonego turnum odmawia: dofyć iuż tey cierpliwości i znie- 
wagi Delegacyi; żeby dwa ftany Rzeczypofpolitey przemocą uciee 
miężano , uchyl: aigc obowiązków prawa. Więc amore boni public 
kochaiących dobro oyczyznę v wipoł: kollegów zaklinam przez fzacue 
nek miłey każdemu równości, abyśmy tey iakoweyś przemocy 
dłużey nie cierpiąc, pośli manifeftować fię o gwałt prawu: niech 
nas oyczyzna rozfądzi: ,, 

Gdy rufzył tenże J. W. Kafztelan ku drżwiom, cały fenat, i z rye 
cerfkiego ftanu J. WW. Delegaci; Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki 
rozumieiąc, że 6 Delegaci z X. Litt: zerwą komplet, porufzył fig 
ku drzwiom, i zamknąć je rozkazał. Zatym J. W. Prezes fam ieden 


zoftawfzy przy ftole, zaprafzał na mieyfca pacificó animó, 
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Lecz J-W. Marfzałka konf: Kor: oblkoczywizy Ichmć Panowie 
Delegaci przy ftoliku Ichmć Panów Sekretarzów; uprafzali, aby 44 
dał od J. W. Bifkupa Poznańfkiego turnu. 

JmćPan Bałharyn rzekł: جو‎ W tym zamiefzaniu i wrzawie kom- 
ور‎ miffya powinna ante omnia rozlądzić competentiam aćlofatAS. و‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „Jett to wcale rzecz 
„, niepodobna, bo cafu quo żeby fię pokazało, iż te dobra nie należą 
„, do X. +0 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki fłyfząc , że fie znowu wfzczy- 
na trudność, dał fwoię uwagę, aby w tym proiekcie przydano: coms 
potentiam aćlionis ac 4104+ 

J]. W. Kafztelan Kiiowfki, gdy była umowa o czafie, na który być 
ma iuż kommilfya; zezwolił na dzień 4. Grudnia. 

Dopominaląc fig iu przy drugim ftoliku J. WW. Delegaci ofta- 
tniey rezolucyi, pytali fie J. W. Prezefa, czy da turnumć olobliwie 
1.W. Kafztelan Przemętfki, Ichmć Panowie Liplki, Korytowiki, o- 
Świadczali z gorącą dotkliwością krzywdę prześwietney Delegacyi z 
negowanego turnu. 

J]. W. Prezes mutató conflió rzekł: „ Dofyć czyniąc woli prześwie. 
» they Delegacyi, deklaruię propozycyą taką: czyi proiekt, czy J.W. 
„ Kafztelana Kiiowikiego, czy Jmci Pana Zyniewa Starofty Berżni- 
„ ckiego ma być lepfzyć جو‎ 

`` Dopiero Ichmć Panowie Delegaci, pełni iednakże z tak długiey 
fprzeczki nieukontentowania, zafiedli mieyfca. 

Szedł więc turnis; fenat zgodnym głofem za proiektem J.W. Ka- 
fztelana Kiiowfkiego oświadczał zdanie fwoie, każdy fig krotko przy- 
mowiwizy. 

J. W. Kafztelan Przemętiki fzczegulniey utrzymywał, Ze pier- 
wizeńftwo dało okażyą zgorfzenia: którego ieżeliby fam był przyczy- 
ną, przeprafzał; fądząc to dla fię poprzyfiężonego obowiązku po- 
winnością, obftawać przy prawie. 

J. W. Prezes oświadczywfzy zgodne zdanie fenatu: profil J. W. 
Marfzałka konf; Koronney, aby porozumiawfzy myśl Ichmć Panów 
Delegatów, toż famo uczynił. lecz nie było zgody, tylko aby,ka- 
żdy wyrazić mogł ukontentowanie z przekonaney fprzeczki. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: rzekł; „ Znam ia zdanie Jmci Pana 
Pofła Starodubowfkiego, i zapewne infzym fpofobem moglo fig سوا‎ 
czyć z proiektem J. W. Kafztelana Kiiowfkiego; który przeświee 
tna Delegaeya przyimuie, i fądzi leplzym. To fobie iednak oftrze- 
gam, aby dzifieyfza feffya nie była przykładem dla innych. ,, 

Jmć Pah Gurowfki Podkomorzy Gnieźnieńfki rzekł, daiąc od pio- 

ra oftatnie zdanie: رو‎ Niechże teraz zważy prześwietna Delegacya, 
co to ta uboga fzlachta Możarowfcy cierpieć od kapituły Wileńfkiey 
mufieli, kiedy my zafzczyceni równością, iedney powagi i prerov 
gatywy, my, którzy wfparci prawem, przez tyle godzin oftatnim 
prawie gwałtem zaledwośmy to uprofili, co z nas każdemu oftrze- 
gla Rzeczpofpolita. Proiekt J. W. Kafztelańa, że wfzyfcy maią za 
, lepfzy, nań fig pilzę; dziękuiąc J. WW. wfpół.kollegom و‎ Że utrzy- 
„, mali fkutkiem tę myśl, którą wyraziłem w ftanach Rzeczypofpo- 
„ litey: iż niechcę znać w oyczyźnie moiey, dopukim wolny, mo» 
„ Chieyfzego nad prawo, وو‎ 

Cała niemal prowincya W. X. Litt: utrzymywała proiekt od prze- 
świetney kapituły Wileńfkiey: lecz gdy więkfzość głofów przewyż* 
fzyła, podpifał J. W. Prezes rzeczony proiekt, że 
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Aczonym tak wielkim i'kilku godzin fporze, Ichmć Pas 
Delegaci doprafzali fię o limite. Gdy tedy dał J: W. Prezes 
s, ad tempus deffgnatum nie będą żadne felfye Delegacyi, o- 


świadczył, iż folsyuie fefiyą do dnia 16 Liftopada. 


SESSYA CZTERNASIA. 
DNIA 16. LISTOPADA. 


) Poznańfki prezydniący pod niebytoość J. W. Bifkupa 
akowemi wyrazy: :رب‎ Czteroniedzielny 

gdy [woy koniec, i syracaią fie do nas por 

ego dobra prace, wińizuiemy tym gościom z dobrey aury 
wego zdrowia; któr y zaś mieli od prześwietney Dele- 


lau 


oacvj co do zatrudnienia fię dallzemi czynnościami, iako to uk 
BATI . © 5 r 
daniem articulorum feparatorum 1 traktatu commercii, nie możemy fobie 
infzować, co do 'ulkutecznienia chęci nafzych; ale gdy każdy 
nit co mogl, legem adźmplevit;- pozwoli prześwietna Delega- 
byśmy fpraw nafzych odprawionych minijterialiter uczynili 
F i 上 J j 


ia h, 


charré 
ność doświadczonego rozumu, niefpracowane ufiłowanie, czyftą 
i niewygafłą o iego fwobody gorliwość; tak z wfzelkich miar fpo- 
dziewa fig, że pożądany pokoy w bezdenności domowey burzy 
pogrążony przywróciiz, zamiefząniem wieloletnim przewrócony 
krajowy porządek ułożyfz, fprawiedliwość w fwey wadze ufta- 
nowifz, obarczoną wolność ocalifz, przyjaźń u poftronnych mo- 
carftw ziednafz; a tym famym nayfmutnieyfzy ftan iego z tak nie» 
fzczęśliwey doli wydźwigniefz. Upewnić cię, prześwietna Dele- 
gacyo, iak nayuroczyściey mogę; Ze iako z iedney ftrony wiado» 
mo mi dofkonale przy obięciu mego urzędu było, iż nieodbitym 
lofem miały fie pod władzą famfiedzkich dworów trzech doftać 


ikter- nielkazitelnego obywatelftwa, dzielność rady, przezor- 


niektóre krgiu niegdyś nafzego części; tak z drugiey ftrony pełno- 
mocni rzeczonych dworów miniftrowie uprzeymie obiecali, i przy” 
rzekli fwych Monarchów kunam niezerwaną nigdy przyiaźń, któ- 
ra nie tylko nam dopuści, ale nawet pomoże do tego, abyśmy w 
pozoftałym kraiu tego wfzyftkiego fwobodnie używali, cokol- 
wiek zafzczycić może narod kfztałtnie porządny , befpiecznie fpo- 
koyny, i prawdziwie republikanckim fpofobem rządzony. Prze- 
świetny fenacie, dziedziczne tobie, a zawfze ku pożytkowi oyczy* 
zny dążące chęci, czyliż bezłkutecznemi, i bezczynnemi od lat 
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kilku nie były dla nayfzkodliwfzey anarchii? ona wfzyftkie twoie 
, tamowała ufiłowania, ona wipak obracała zaradzenia: fchły ferca 

z żalu, przemyły natężona dręczyła trofkliwość, 6٤٥ oyców oy- 

czyzny wikroś przenikała fmutna całego króleftwa poltać. Prze: 

świetny ftanie rycerlki, twoie pracowicie ۳۶6 fwobody 

twoie drogo nabyte zalzczyty, twoia od wieków z naypierwiz 

cię umiefzczaiąca równość, twoia prawodawczą inocą 2 


na deftoyność, nie byłyż to od lat już tak wielu okrutną ofiarą a 
narchii, która cię zawize trzymała pod młotem prz i 
wfześ był albo ułudzony, albo ukrzywdzony.  Widzifz zatym, 
prześwietna Delegacyo و‎ że kiedy chcemy od punktu oftatniey 
niedoli przeyść do punktu prawdziwego ufzczęśliwieniaz trzeba 
przedfięwziąć koniecznie iednomyślną, bezinterefowaną, i naydoe 
fkonaley do tego keńca fłużącą radę, niech równo ؛‎ będzie pr 
wrocona; ona ukoi rozkwilone uciemiężonych umyliy, ona będz 
rękoymią nafzych fwobod, podporą nafzey wolności, gruntem na: 
fzych praw, nadgrodą nafzych prac, i ławą narodu. جو‎ 
Po którym fkońiczonym głofie J. W. Prezes rzekł: ہو‎ Naypier- 
wfza czynność nafza była w proponowaniu IchmćPanom Miniftrom 
cudzoziemfkim punktów de traćlatu commerciis który zawierać fię ma 
w trzech punktach; te nie były podpifane, a to ztey przyczyny ; 
ażebyśmy mieli wolność poddania myśli nafzych prześwietney De- 
legacyi. Pierwfzy punkt zawiera wolne zupełnie commercium ze 
wizyftkiemi fąfiadami; drugi, pytanie fie de conflituto preciofoliz trze- 
ci punkt -refpektem uciemiężliwego commercium dla kraiu nafzego 
miafta Gdańfka; aby każemu direte wolno było {woy produkt prze- 
dawać na morze. Co wfzyftko Ichmć Panowie Miniftrowie wzięli 
, 4d referendum do fwoich dworów: s 
Czytał potym Jmć Pan Sekretarz refpons J. W. Polła dworu Rof- 
fyfkiego na podane iemu noty. 
Rzekł J. W. Kanclerz Koronny: „ Po tey odpowiedzi J. W. Mi- 
niftra dworu Rolfylkiego , udaliśmy fig do drugich J. WW. Minis 
, ftrów, którzy odpowiedzieli, żenie maiąiefzcze od dworów fwo- 
ich refponfu. |]. W. Benoit przydał, że lubo od fwoiego dworu 
ma cokolwiek, iednak zachowuie-fwoie rezolacye do innych dwóch 
dworów. رو‎ 
Czytano drugą notę podaną J. WW. Miniftrotn de forma regimia 
misy na którą także byłtakowy relpons tychże |. WW. Miniftrów 5 
że puki nieodbiorą od dworów fwoich rezolucyi, puty prześwietna 
Delegacya zatrzymać fię z tym interefem ۰ 
Czynił daley J. W. Kanclerz Koronny relacyą; w» Podane były 
JT. WW. Miniftrom cudzoziemfkim noty o nieuftaiące w krain uci- 
fki. Jeft refpons J. W. Rewitzkiego ziuftyfikacyą Jmci Pana Ge- 
nerała de Ryfzkur, zwyczaiem neguiącego wfzyftko. Upewnił 
zaś tenże J. W. Minifter dworu Wiedeńlkiego, że przy wyściu 
woyfka z kraiu , uczyniony będzie rachunek wydanych furażow, i 
każdy otrzyma fwoię fatysfakcyą. Poftępowaliśmy z temiż.j. WW. 
Miniftrami, czyniąc nafze konferencye: a o tych wfzyftkich Xże 
Woiewoda Gnieźnieńfki uwiadomić raczy prześwietną Delega- 
CY Ze 9? 
Takowych tedy konferencyi czytał Xże Sałkowfki przez ۶٤۶ 
refultata proponowanych J. WW. Miiniftrom, i odpowiedzi onychże. 


Czynił-daley relacyą J. W. Kanclerz Koronny profząc o pilność 
uwagi nad interefem wprowadzoney w kray Rzeczypofpolitey foli 
T ij 
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przez kompanią folną, refpons podaiąc na te notę: które to dwie nos 
ty zaraz czytane były. 

Rzekł tenże |. W. Kanclerz Kor: و‎ Po oddaney nocie takowey, 
„ wiedząc z doświadczenia, że poddani Króla JmciPrufkiego zaufani 
وو‎ w imocney iego protekcyi, wiele fobie pozwalać zwyk i; była ta 
„ myśl, aby tę fol konfifkować. Przylzedł |mć Pan generał Lentu- 
lus, który upewniał naylaśnieyfzego Pana; że tey foli nie więcey 
fie’: znayduie, iak beczek 258., co obowiązkiem rzetelnego flowa 
„ ftwierdzał, Król jmć wziąwfzy go za dane 16٥۷ہ‎ a zachodząc dal- 
5 izy z tey okoliczności inkonweniencyom, rzekł: a toż każę ią zac 
„, płacić; i wydał natychmiaft dyfpozycyą do zapłacenia oneyże. رو‎ 

Tym cz zalem J. W, Minifter Benoit podał notę; którą Xże Woiee 
es ا‎ fki czytał i zaraz tłomaczy 8 

zek! daley tenże J.W. Kanclerz Koronny: ,, Ten refpons obie- 

że do foli kupowania przymuizać nie będą, ani iey‏ اص Cyw:‏ وہ 
więcey w kray "nafz w prowadzać; ie 化 zaś raport wcale e opaczny,‏ رو 
iuż wynofi kilka tyfięcy beczek‏ و bo rachuiąc po różnych mieyfcach‏ ,„ 
na fkładach« „  Kończył fwoie reflexye przełożeniem uwag potrze:‏ ہو 
by zabrania teyże foli.‏ 

J-W. Bifkup Wileńfki rzekł interlocutoriż; „, Ta relacya wcale fig 
, nie zgadza z danym fłowem J. W. generała Lentulufa. وو‎ 

J-W. Kanclerz Koronny przydał, że Jmć Pan Lentulus uczynił i 
to oświadczenie; iż wyfzły rozkazy, aby ktokolwiek zoftał od teyże 
kompanii folney ukrz „ywdzony, miał nadgrodę. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: przełożył uwagi, dla których mniey 
należy temu o: świadczeniu ص۵2‎ Pan Lentulus z |. W. Be- 
noit w nienaylepfzey harmonii; i ieden drugiemu zwykł fię fprzeci: 
wiać: ale życzył tenże]. W. Marfzałek koni Kor: udać fig z tym in- 


ŁAL a 


terefem do drugich dwóch Mlinittrów. 
Xże W oiewodź Gnieźnieńfki był zdania, aby fie do rezolucyi tyche 


Że Miniftrów zatrzymać z konfifkacyą foli; ponieważ nie byłoby cum de. 
core, gdyby ią oddać kazano. 

7 W. ری‎ konf. Kor: zabrał głos, w którym wyraził, że 
gdy ratyfikacya traktatów iuż ftanęła, a znowu Prufacy cofnęli fię 
w kray, trze aby o wyiście ich domagać fie, Czynił także relacyą, 
że Jmó Pan E łeyking kommend: nt Poznańdki w 7ziął w arefzt Jmci Pana 
Sokolnickiego, kommiffarza woiewodztwa Poznańlkiego, iod prze» 
świetney Delegacyi do rozgraniczania granie Prufkich wyznaczonea 
go; życzył nakoniee, aby wyznaczeni dó J: WW. Miniftrów cudzo» 
ziemfkich ferio inftent , i z tym fie oświadczyli, że gdy Król Jmć Prulki 
06 Świeżo zawartych niedotr zymuie traktatów, i Rzeczpolfpolita 
onychże trzymać obowiązana nie będzie. 

Naznaczeni więc zoftali do traktowania z J- WW: Miniftrami 
ciż fami, którzy przedtym byli, tak z fenatorfkiego, iako i rycerfkie« 
go grona. 

[04 Pan Leńkiewicz Pofeł Mozyrfki miał głos. takowy: „ Po 
wypłynienfu kilkoniedzielnego czafu tak dla odetchnienia w pracy, 
iako też dla rozrządzenia całości kraiów nafzych; w tym czafie ۰ 
znaczony ku ufłagom prześwietney izby ad articulos feparatos, przyje 
znać mufzę znaczne |]. WW. Kanclerza Koronnego, Bifkupa Wis 
leńfkiego, Xcia Woiewody Gnieźnieńfkiego, Marfzałków konfed: 
oboyga narodów prace około całości dobra pofpolitego, i innych 
J.OO. J. WW. kollegów do tego dzieła deftynowanych; w fkutkach 


tych, które J. WW. Delegaci wypracowane naywymownieyfze« 
mi 
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mi ufty donieśli, niektóre nadzieie .dalfze od J. WW. Miniftrów 
cudzoziemikich za odebraniem rezolucyi od dworów fwoich mamy 


mieć upewnione. Ze zaś woyfka Prufkie i Cefarfkie zd mentem Swie- 
20 czynionych traktatów wychodzić z pańftw nafzych pr } 
ią, woyłka zaś Rofiyilkie z raeyi niezakończenia woy 

wić w kraiu nafzym maią lefzcze; przeto docierać fal 


Miniftra i Generała Rofiyifkich, aby też woylka nie czyniąc nam 
dalfzego pokrzywdzenia, przy rekompenfie ża dawnieyize wycią* 
gnienie u nas furażów, dalíze furaże bez żadney okoliczności pła- 
cić chcieli.  Donieść mnie oraz należy; że deklaracyi J. W. Mini. 
ftra Roffyjfkiego w oddaniu nam cerkwi zabranych na ukrainie, a 
to, w woiewodztwie Kiiowfkim i Bracławfkim nie ftaie fie fatysfa» 
kcya: ponieważ codziennie przeciwną odbieramy wiadomość; że 
ci nieunici iak zabrali cerkwie, tak ńieprzeftannie exercent fua viva 
lenia oficia, niedopufzczaiąc unickich kapłanów do ich wlafi 
cerkwiów. رو‎ 

Po tym głofie fkończonym 77 
cki przymowił fie w materyi furażów; a. Jm 
ftynfki uprafzał, aby przed wtzyftkiemi mate 
kraiowego porządku, iako materya naywiękfzej 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł; „, Miałem honor pod nieby= 
„ tRość Ichmć Panów wydać i» publicum proiekt o dobra po zniefioe 
» nym XX. Jezuitów zakonie, który podaię Jmci Panu Sekretarzowi 
» do przeczytania. دو‎ 

A gdy w tym wniefiono, aby kommiffacze do wyznaczonych- od 
prześwietney Delegacyi kommifiyi byli ogłolzeni: na to J. W. Mara 
fzałek konf: Kor: odpowiedział; że zwyczaiem ftanowionego prawa 
każdy proiekt podpifany, podaie fie zaraz do grodu per oblatam, który 
każdemu za rekwizycyą wydany być może. 

Przymowili fie niektórzy Ichmć Pofłowie, że Ichmć Panowie Wa» 
lewfcy prawem natury fą pierwfzemi fukcefforami do tey fubftancyi, 
o którą teraz Malta odzywa fie. 

J. W. Kafztelan Przemętlki zabrał głos w te ftowa: „, Dopełnia- 
iac terminu ufługi publiczney na dniu dzifieyfzym, mam honor po» 
witać wyfeko fzacownych mężów, radą zbawienną w oyczyźnie 
ftynących, gorliwością tchnących, i wiary niepoślakowaney peł 
nych. Obowiązek fenatora i delatora tym ieft ściśleyfzy, kiedy z 
tego związku wypływa potrzebna prześwietney Delegacyi ۳۰ 
Uftanowienie kommilfyi edukacyi potrzebney młodzi z mądrych 
w oyczyźnie ofob ieft tym celem, aby teraż'zaradzić, co fie z nie» 
fzczęśliwemi kollegium Kalifkiego ftało ofobami. غ4[‎ Xiądz Na. 
fzyńiki, niegdyś dawniey ex-Jezuita, pieban Malanowfki odważył 
fie toż kollegium Kalifkie wściiły wziąć examen, co famey tylko 
należy Rzeczypofpólitey; tymże ze wfi Stropiefzyna maiątki pos 
zabierał, o milę czy więcey ludzi do wymłotu zboż zabranych fpęe 
dzał, Ogłafza fie ztym, iż to uczynił na fundamencie fwoiey du- 
chowney iuryzdykcyi, bo to ieft w archidyecezyi Gnieźnieńfkiey : 
ledwie wierzyć temu należy plebanowi, żeby tak ,wyfokim zafła« 
niał fię rozkazem. Ja iako fąmfiad tegoż kollegium, profzony o 
doniefienie prześwietney Delegacyi, czynię to z wyraźnym zdania 
mego poddaniem prześwietney Delegacyi, aby tenże ]mć X. ple- 
ban mogł tu odpowiedzieć z ofoby fwoiey, i dał z fiebie iuftyfikae 
cya naydokładnieyfzą cum refitutione, co pozabierał; bo trudna a non 
fuficienti repetycya, gdy pozabierane potraci zboża, i różne inwen= 

U‏ وو ٤93026:‏ ہو 
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zeniu takowego głofu Xże WoiewodaGni jieńfki rzekł: 
kłym ufzanowaniu dla przybyłych naypowinniey(ze fkła- 
zięki, żem umiefzczonym zoftał do rady w liczbie wielkic 

mężów; chciałem iefzcze wprawdzie zamilczeć w tey mater 
Jezuitów, ale kiedy mi taż fama uwaga godnego fenatora otwiera 
pole , quidquid nocivi videro, avertam. .Gdy prześwietna Delegacya u- 
czyniła mi honor wyznaczenia mię do narodowey edukacyi z tak 
wielkiemi w'oyczyźnie mężami, znam powinność moię, odebraną 
do teyże kommifiyi edukacyiney od kogoś notę, bo nie podpilaną, 
czytać prześwietney Delegacji. وو‎ Czytał ią zatym, która w przy- 
krych' mocno była, i wcale pafzkwiłowi podobnych wyrazach. Prze- 
zy ią Ńże Woiewoda Gnieźnieńlki , oddał J. W. Marfzałkowi 


f: Koronney, którego-cała uprafzała Delegacya, aby ta zuch 
rz W, Litt: odezwał fie: „, Nie zabieram głofu; al 
: A» 
iako prezyduiący w kommifłyi menniczney, u 


domiam prześwietną De rzyniefiono.„do mennicy po- 


lomane frebra:z Rawy; re gdy rozproftowano., znaleziono, że 
上 ychże XX. Jezuitów. s 
Co famo i J.W. Kafztelan Brzezińlki potwierdził, dodaiąc; Że pe- 
wny Xiądz pozabierał wizyftkie frebra kościelne. 
Czytano potym proiekt o też dobra Jeznickie, przez J-W. Mar- 
fzałka:konf; Koronney podany. 
JEW. Prezes'rzekł;. „ Wracam fe do zaczęt ateryi, że wy- 
znaczeni iuż będąc luftratorowie do dobr AX. Jezuitów, ci ex mente 
lyl-edukacyiney; i 
yg in flatu, quo O~ 
debrał, torwedtug g 1 : ie oczekiwać, 
co ciż kommiffarze dadzą za racy 
wziąć może Delegacya miarę dalfzego poftępowania. 4, 
gł głos w te wyrazy: „ Rozumiem, 
la kraia, iako edukacya narodo- 
tąpi enfys -dopiero nas kom- 


informować może: ia- 


rozporządzenie. j 

bra iedni. odbieraią, drudzy frebra i inwentarze. Więc ieftem te- 

goszdania,:aby:tymże ichmć Panom luftratorom była dana moc od 
Rzeczypofpolitey' wygnania każdego, ktokolwiek ważył fię rzeczo- 
ne dobra XX. Jezuitów zaiechać. ون‎ 

Xie Kanclerz W. Litt: rzekł: ہر‎ Do Ichmć Panów luftratorów 

wynmidzie dyfpozycya, a ci iednak, co odebrali, nie uftąpią. „, 

J. W. Kanclerz W. Kor: dawał znowu racye, aby czekać wiado* 
mości IchmćPanów komimiffarzów; J.W. Woiewoda Kalifki wfpierał 
fwoie zdanie, żeniżeli Ichmć luftratorowie dopełnią czynności, wiele 
ka fzkoda wyniknie Rzeczypofpolitey, i wiele trzeba. będzie łożyć na 
reparacyą tychże dobr. 

Było wniefiono, aby Xże Kanclerz W. Litewfki, iako Prezes 
kommilfyi menniczney, nie kazał wydawać tego frebra, które pozna- 
no, że było z kościołą XX. Jezuitów Rawikiego kollegium. Wielu 
profiło, aby tęż ofobę, która dała do przetopienia połomane wota, 
zapozwać do konfederacyi. 

J.W. Prezes widząc nie ufpokoione umyłły, folwował feffyą na 
dzień 17fty tegoż miefiąca, godzinę dziefiątą. 


ZAGAIENIE Il. SESSYA XV. 


SESSYA PIĘTNASTA 


DNIA 17. LISTOPADA. 


yt: 
„ gacyo! to dzieło, które tyle pracy potrzebuie, a tak mało ufku- 
tecznia fię dla dobra Rzeczypofpolitey, azaliż przy odmianie no- 
weyy która naftąpiła, fpraw nalzych, zręcznieyfzych nie uczyni 
czy! nościć wiele zaufać możemy takiemu zgromadzeniu, które- 

celem ieft ufzczęśliwienie oyczyzny; więk(ze albowiem w opa- 
trzności Bolkiey mieć powinniśmy nadzieie. Wyznaczeni na dniu 
wczorayfzym do traktowania z Ichmć Panami Miniftrami, tako za- 
wfze dopełniali myśli i wolę prześwietney Delegacyi; tak ią in præ- 
commifis uwiadomić raczą. 


J W. Bilkup Wileńfki zagaił feffyą w te flowa: ہر‎ Prześwietna Dele- 
: } 
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J. W. Kanclerz Koronny przyftąpił natychmiaft do czynienia re- 
lacyi w takowe wyrazy: „, Jako ie 化 powinnością nalzą, cokolwiek 
رو‎ fię tycze dobra publicznego, łożyć wfzyftkie ftarunki na ratowanie 
„ lego, taki pełnić rozkazy prześwietney Delegacyi. Mlaiąc na dniu 
رو‎ wczorayfzym z Ichmć Panami Miniftrami kouferencyą, gdzi byśmy 
ہر‎ żądania prześwietney Delegacyi przez punkta onymże przełożyli: 
ہر‎ iuż to dlatego, że znowu woyfko Prulkie w kray fię wrociło; iuż 
ہو‎ to, że Jmć PanSokolnicki Podczafzy Gnieźnieńdki i kommiffarz ۰ 
وو‎ iewodztwa Poznańłkiego w arefzt wzięty; iuż na refztę dla tego, 
رو‎ Że przeciwko daney miniferialiter deklatacyi, i fłowom nayiaśniey- 
ہو‎ {zemu Panu Jmci Pana L.entulufa, tyle foli w kray wprowadzono: 
„ wyraziliśmy i to, że prześwietna Delegacya oświadcza, iż w dal- 
» {zych czynnościach zatrzyma fie, puki wprzod fatysfakcya nie bẹ- 
„ dzie w tychże dana kraiowi punktach. Wczorayfzego dnia nie mie- 
ہو‎ liśmy na to rezolucyi, bo z ftanu rycerfkiego dla innego zatrudnie- 
3 Ichmć Panowie Miniftrowie dworu Roffy- 
siega. 7 Delega- 
29 
29 
27 
29 fi J 
9» 
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Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieżnieńfki upewnial,. że fam widział, iako‏ 
warta w Poznaniu chodziła za [mé Panem Sokolnickim.‏ 
Co do interefu foli, rzekł daley }. W. Kanclerz Koronny: 'y Tak‏ 
„jı fię explikował Jmć Pan Benoit, iż |mć Pan Generał Lentulus omylił‏ 
fie w liczbie, zapomniawfzy iedney cyfry, iż co miał powiedzieć‏ 
powiedział dwieście fześćdziefiąt i ośm; cofnąć iey zatym‏ ,2680 
iuż była na mieyfcu przytrudna: to iednak wprawdzie nie powinno‏ 
wcale obchodzić Rzeczpofpolitą , bo taż fol nie będzie przedawana;‏ 
a do tego pozwała Jmé Pan Benoit, aby z obudwóch ftron mogła‏ 
być zapieczętowana, podług ułożoney w tey mierze konweneyi z‏ 
Rzecząpofpolitą, Kiedyśmy zaś oświadczyli, że ci żydzi maią być‏ 
رو arefztowani; uraziło to wielce Jmci Pana Benoit.‏ »„ 
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fie obeyść nogą bez foli Króla Jmci Prulkiego. 

Kontynuował daley J. W. Kancierz Kor: mowiąc: „ Dopomina- 
liśmy fe, z iakiey przyczyny domaga fig Jmć Pan kommendant Po- 
znańiki haufmankoftu,.gdy iuż dochodzi termin'wyiścia woyfkaPru- 

o? i te były fłowne nafze rozmowy. ` Gdy zaś żądaliśmy na 

piśmie refponfu; odpowiedział Jmć Pan.Pofeł, abyśmy też równie 

fwoy dali także napiśtnie: co fubfecutum, „, Czytał zatym takową‏ و 

notę fam]. W. Kanclerz, która też fame żawierała punkta; i refpons 
tenże fam, o którym był namienił, 

Jmć Pan Korytowiki Pofeł Konińfki przymowił fig o gwałtowny 

werbunek mimo tyle danych miniferzalitey deklaracyi 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńtki czynił relacyą o zabieraniu nay= 

stnieyfzych z kraiu ludzi iako'to kupców z Lefzna, z Boianowa, 


Pan Lipfki rzekł; że woiewodztwa Wielkopolikie zapewne 


iwicza i innych miaft; czyniąc preteńfye, iakoby ci ludzie od ftu 


i więcey lat wyciągnąć mieli ze Sląfka 
J. W. Kanclerz Koronny rzekł: 
„ oświadczył, że lubo ma Żądanie 1 li 
Prufkie, w krotce iednak fpodziewa fie, iż powroca; a to z tey 
przyczyny, iż gdyby ktokolwiek odważył fię porufzyć pokoy publi« 
czny, na ten czas daleko furowiey poftępować fobie muzą; a za: 
tym-czekać na granicach i czawać na to będą. رو‎ 

Jmć Pan Jerźmanowfki Pofeł Łęczycki zapytał fie; ieżeli z kraiu 
Rzeczypofpolitey 'wfzyftkie woyfka wynidą* któremu odpowiedział 
J: W. Kanclerz Koronny: „ oprocz Roffyilkiego. رو‎ l 

Zatamowała fię dalfza izby czynność na rozmowach proiektu o 
dobra XX. ex-|ezuitów. 

J. W. Podkanclerzy Litt: zabrał głos takowy: ہپ‎ Uftanówiona 
kommiffya edukacyi narodowey, dla powfzechnego dobra, chce 
mieć obowiązkiem i koniecznością ufkutecznienia powfzechnych 
nadziei; było to fpodziewaniem, że cokolwiek do dalfzych ściągać 
fie ma dyfpozycył, to chyba z uczynionych iuż raportów od WW. 
kommiffarzów być może. Ze iednak ich iefzcze dotąd nie odebra- 

ny, a iuż wchodzi taż materya; ułożyliśmy proiekt, rozumie= 

iac, Ze ta okoliczność może być w każdym czafie traktowana; ta« 
kowy więc proiekt oddaię prześwietney Ielegacyi. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf; Kor: wziął głos w te lowa: „, Jefzcze nie 
ofchły wydane z druku wyroki prześwietney Delegacyi, iefzcze 
Rzeczpofpolita nie wynurzyła myśli fwoiey, co to do tey kommiffyi 
edukacyjney należeć ma; aliści dziś iuż znawia fie nowa okoli- 
czność: gdy dopiero tylko co uftanowiona taż kommiffya eduka- 
cyinaz iuż ci ona wdawa fig w iakoweś nad przepis czynności iey 

, rozporządzenia. Na tym naywięcey fzkodowała Rzeczpofpolita, 
„ że dyktafterya wdawały fie zawfze nad pozwoloną fobie moc.. ,, 
Czytał potym prawo o uftanowioney kommiffyiz fkończył nakoniec 
zdanie fwoie J. W. Marfzałek konf; na tym: że tenże proiekt przyię- 
ty być może od ofoby J. W. Podkanclerzego Litewfkiego , ale nie od 
komuiffyi, która iefzcze nie ma determinowanych dla fiebie czyn- 
ności. 

J.W.Podkanclerzy Litt: odpowiedział: „, Ja go od fiebie podaię. جو‎ 
Zaczym począł go czytać Jmć Pan Sekretarz feymowy. 

j. W. Marfzałek konf; Kor: uważaiąc, że 171 był w tymże proie- 
kcie użyty, iakoby od kommiiffyi był podany; zatamował czytanie ie“ 
go; na'co powftał rozruch nie mały przy wniefieniu Jj. W. Marfzałka 
konf Kor. Ke 
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Xże Woiewoda Gnieźnieńfki doprafzał fię o kontyniiacyą czyta» 
nia, daiąc racye złego przykładu, gdyby jeden | proiekt nie miał być do» 
czytany. 

Gdy przyfzło do uniwerfałów, które taż kommiflya edukacył 
wydać miała; |. W. Marfzałek konf I Kor: uczynił uwagę, że puki w 
narodzie ieft konfederacya, poty żadne inne uniwerfały być nie mogą 
wydane, 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki odpowiedz uł; że wfzyltkie inne 
fubfellia iako to: kommiftya fkarbowa i woyfkowa flante confederutione 
wyd: aie fwoie dyfpozycye iuniwer fały, bez umnieyfżenia powagi i iu- 
ryzdykcyi 6۷ fkonfederowanych ftanów wła dzy. Zaczym 

nie fh ach ać proie ktu, złaby dla wfzyftkich była konfekwencya. 

J. W. M: arfzałek konf: Kor: odpowiedział intorloeutorit ; y Kom- 
» millye "i itbowa i woylkowa maią od Rzeczy 四 połitey iaż przepifa- 
رو‎ he czyn ności; do kommiffyi zaś edukacyiney dopiero wyznaczone 
» 但 0 foby, ale nie ieft dec ydow: 7 co ieft ich za obowi iązek, وو‎ 

X Czetwertyńdki Pofeł Bracławfki dał też fame racye, że kome 
miffya edukacyi nie ma iefzcze żadnego poftanow ienia. |. W. Mar- 
fzałek konf: Kor: przydał; że taż kommiflya iu z chce fie wdawać w 
jakoweś rozpor 28026118 nie maiąc ani mocy, ani nawet żadney wia- 
domości, co do niey należyć تر‎ jas 

Zatamowało fię dalfze cz zytanie: : na uwagę iednak Xcia Lubomir- 
fkiego Mar[załka W. Koronnego, Ze pr oiekt czytany nie ieft prawem; 
kontynuował Jmć Pan Drewnowiki Sekretarz feymowy czytanie o» 
nego. 

J W. Kafztelan Przemettki miał głos w te fłowa: „ Kiedy nay- 
wyżfza w czynnościach Rzeczpofpoli ita wyroki fwoie oświadczy ła, 
w wybraniu wielkiey zacności i równey mądrości mężów; i 

rzyła wam, J. WW. kommiffarze, kleynotu krwi nafz zed 
سای رپ‎ norodową: ztym wizyftkim: nie wyzuła fie iefzcze z dale 
fzych czynności w rozrządzeniu dobrami i maiątkami po اح‎ 
nym (co z żalem wipomnąć) XX. Jezuitów zakonie, fz zczegulnie na 
ten koniecz abyście, Ja WW, kommiffarze, tey tylko pilnowali 
edukacyi, z którey oyczyźnie w او ا‎ z nauki, wam z do- 
brego utrzymania i wykonywania przepifu czynności w rozporzą» 
dzeniu i dobraniu nauczycielów, nieśm iiertelna Rawa zoftanie, i 
imiona wafze głofić na zawżdy będzie. Wiem ia dobrze, iakich to 
nauki potrzebuią ufilności, i codziennego przemyfłu : 06 zać prze- 
to ekonomiczne dyfpozycye i zatrudnienia (z praktyki mowię ) 
gofpodarlkie, ieft to trudność lubo poięta, ale nader wielka, i mie» 
Ścić fię nigdy niepowinna z tą nayfzacownieyfzą młodzi edukacyą, 

w którey oyczyzna fwoie z: akłada nadzieie. A zatym proiekt ۷۰ 

Miarfzałka konf; Koronney, na dniu wczorayfzym na rozwagę poda- 
ny, iako ma w fobie dla publicznego dobra użyteczne i dofkonałe 
uwagi, w wypełnionym czafie i iowey deliberacyi, prześwie- 
tna Delegacya decydować będzie wyrokiem fwoim; na ten zaś 
proiekt, dopiero poda any, widząc w nim wiele odmiany, pozwolić 
nie mogę. ور‎ 

Po którym głofie Jmć Pan Rościfzewiki Pofeł Ciechanowfki moe 
wil w tefłowa: „, Doznana tylekrotnie w wieku teraźnieyfzym nie- 
= fzczęśli iwość zewfząd otaczaiąca króleftwo Polfkie, iak wielki po- 
» mnaża żal w cnotliwych obywatelach, doznaie tego 'trofk 1۷٥۰ 

1.۱۷۱۷۷۰۱۷ ۰ 2010146۷ o dobro publiczne ferce, Niech roztrząfa cie- 
kawość wizyftkie epoki króleltwa nafzego, niech pracowite do» 


W 
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, wcipy wyfilaią fie na porownanie onych; nie znaydą żadney, któ. 
raby wyrownywała teraźnieyfzey: bo tamte albo pochodziły z 
woien, które nas przecięż mogły okazywać [uropie, żeśmy nie 
do piefzczot wychowani ludzie , albo z przedwiecznych wyroków 
woli nanas były dopufzczone. Dziś w pokoiu uśpieni na łonie re。 
ligii, giniemy niedołężni. Oddaliśmy kraie, gwałtem przez te 
mocarftwa nam pofiadłe, niezawoiowane; pełniemy wfzyftkie z 
naygorfzą .podłością na nas włożone kondycye, dotrzymuiem 
świątobliwie wfzyftkich ich, gwałtem na nas wymufzonych trakta- 
tów; nam dobrowolnie przyobiecane i znami zawarte łamią; pro- 
fim bezwftydnie miłofierdzia, «nam go odmawiaią. Przychodzi na 
refztę wiekami pie odwetowana zaguba całego kraiu, kiedy przez 
zniefienie infituti XX. Jezuitów tracić fię zdaiem edukacyą naro. 
dowa; ratuiem roftropnością nafzą ten tak ciężki upadek, wyzna- 
zaiac kommiffyą edukacyiną, ale ach iak fabe, lubo z wielkim 
przemyfiem nafzym wifilamy-na to fpofoby: bo:tego dofiąc nie po» 
trafi kommiflya edukacyina; coinduftrya, zamiłowanie religii, za- 
lecone zakonne uboftwo, “i dobra ekonomika -doftarczać potrafiły, 
Idzie ten-czas, gdzie fłyfzeć będziem. wiele intrat z dobr XX, Je- 
zuitów podadzą nam na tabelli; ufiyfzem w krotce jak wiele na 
nauczycielów , na biblioteki, :'na fzkoły, na utrzymanie fundufzów, 
i inne potrzeby, poda'nam'prześwietna kommiifyaedukacyina ex- 
penfy.; obaczym dałey, iak fie percepta z expenią zgodzi: coż دوج‎ 
wić outrzymaniu 'wfpaniałych kościołów i kollegiów, z których, 
day Boże, abym nie zgadł, Ze gruzy tylko świadkami zoftaną tych 
wfpaniałości ‘i wieku niefzczęśliwego. Poydzie podobno w cenę 
edukacya narodowa, 'nie'lada'fzlachic potrafi fię do niey domieścićz 
a'i trochę maiętnieyfzym za przykro będzie: trwoży mnie nie po- 
mału iuż to fpuftofzenie ‘dobr i klafztorów przez dobrowolne opu- 
fzczenie fię XX, ex-Jezuitów dziś albo Xięży świeckich, albo ludzi 
świeckich; lub. przez ratowanie , i ubefpieczenie famych fiebie na 
dallzy czas rozebrane i rozprofzone doftatki; gorzey mnie trwo- 
ža rabunki ludzi nie dobrych, i ogałacanie dobr z inwentarzów, 
którym zapobieżenie nie odwłoczne należy fię. Zebrany 3۴-٣ 
bornie proiekt J. W. Marfzałka konf; Koronney, ukazuie wielkość 
wynalazku w utrzymaniu intrat pewnych bez zatrudnienia kom- 
miffyi edukacyiney, byleby te dobra były kupowane i przez dobrych 
ekonomiftów, i maiących ani nadto wiele, ani nadto mało: gdyż 
z nadto maiącemi (prawa byłaby przyciężka, a z niemaiącemi albo 
zbyt mało iefzcze ciężfza. Powtore, aby te dobra były podawane 
do kupna przez autora wynalazku tego, i iako wynaleźcę i iako 
fternika, lub obydwu narodów Marfzałków; którym ufać będziem, 
iż o nas iako o pomocnikach prac fwoich nie zapomną: boć tam 
źle rządzone pańftwo, gdzie grzech bez karania, a bez nadgrody 
cnota, Potrzecie, aby prowent z tych dobr nie nadto był wyciąe 
و87‎ któregoby fig fami tylko zbyt ażardowsi, i mało maiący 
podeymowali ludzie. Prześwietna Delegacyo! J. OO. J. WW. Pa- 
nowie, co do mnie należało, wierniem wam wfzyftko przełożył: 
do was teraz należy zaradzać o tym, aby kray, fpokoyność w nim, 
edukacya narodowa przez wafze rady zafpokoione, ocalone, i u- 
trzymane zoftały. Ja fię uifzczam, gdy dopełniam mego obowiązku, 
że wam dobrze radzę i przekładam fprawiedliwie. جو‎ 

Gdy zafzłą trudność z przyczyny tych dwóch proiektów, Xże 

Kanclerz W. Litt: zabrał głos w te fłowa: ,ر‎ Wątpliwości żadney po: 
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dlegać nie może, Że każdego z nas od Rzeczypofpolitey do tych 
czynności wyznaczonych ielt zupełnym celem dobro publiczne. 
Podany proiekt J. W. Marfzałka konf; Kor: dofkonałemi wfparty 
myślami na rozporządzenie dobr po zniefionym XX. Jezuitów za- 
konie mało co być rożniącym uznaię, od podanego proiektu J: W. 
Podkanclerzego Litt:, który podany ad deliberandum być może, nie 
będąc iefzcze prawem, tylko potrzebną każdemu uwagą: wiele 
bowiem w nim użytecznych dla dobra oyczyzny fyfzeliśmy zdańż 
w tym tylko prześwietna Delegacya naybefpiecznieyfzą obmyśli 
uftawę, że gdy rzeczone dobra będą fprzedane per plus offerentiam po 
pięć od fta, żeby ta importancya do kommiflyi fkarbowey oddawae 
ną była, a przeto nie będzie iuż tyle expenfy, bez któreyby fię ina- 
czey nie obefzło; gdyż ta kommiffya iuż ma moc od Rzeczypofpoli- 
tey contra renitentes, i fnadnym ipofobem importata rozrządzona od 
teyże kommiiffyi edukacyiney będzie. رو‎ 

Ufpokoił natychimiaft takowym fwoim głofem Xże Kanclerz Litt: 

zachodzącą z tych- dwóch proiektów trudność. 

J. W. Marfzałek konf Kor: ża danym fobie głofem mowił: ہو‎ By- 
łem na dniu wczorayfzym rekwirowany, abym Ge upomniał Śmia- 
łych po nieco wyrazów J. Xdza Wiażewicza: więc abym pokazał, 
iak pilnie rozkazy prześwietney Delegacyi zwykłem wykonywać, 
napifałem lift do niego, i iaki mi dał refpons, czytam go; w którym 
lubo zaparł fie wcale wfzyftkiego pomieniony J. Xdz Wiażewicz, ale 
iednak wyraził, że to były właściwe iego myśli. ہر‎ 

J. W. Kafztelan Przemętlki czynił uwagę, iż ponieważ nie prze- 

czy, Że to było iego zdanie, aby go przypozwać do konfederacyi pro 

zemerario ant noty, którą pafzkwilem nazwać można. 

J. W. Bifkup Wileńfki rzekł: „ Donofżę prześwietney Delegacyi, 
Ze iako nie zwykłem nic fam robić, tak gdy oddana mi była «b igno- 
čo mianowana nota, kommunikowałem ią zaraz wfpoł-kollegom 
MOI. جو‎ 

J. W. Dzierżbicki Kafztelan Brzezińfki rzekł: „, Lift fie ten Jmci 
Xdza Kanonika Wiażewicza nie zgadza z pierwfzym iego oświad- 
czeniem, względem uczynienia wfzelkiey fatysfakcyi za brata fwe- 

, go; ateraz przeczy, Że nie miał żadney plenipotencyi. ہر‎ 

J.W. Kafztelaa Mazowiecki mowił, broniąc Xcia Prymafa; że z 

włafnego inftynktu Jmnć Xdz Wiażewicz uczynił to: krzywdy iednak 

dobro publiczne mieć nie moze, gdy lchmć luftratorowie doniefą co 
zabrano, wfzyftko to powrocono być mufi. 

J. W. Branicki Hetman polny Kor: wniófł: „ Ponieważ w każdey 
fprawie zarzutu być powinien ftrony odwod; więc trzeba, aby z ta- 
kowych fobie zarzutów Jmć Xdz Wiażewicz ufprawiedliwił fię, ,, 

J- W. Kanclerz Koronny rzekł: „, Gdy prześwietna Delegacya 
naznaczyła luftratorów do tychże dobr, koniecznością ieft zatym 

czekać ich de ۶۸۵۸۰۷ uwiadomienia. „‏ ہو 

Powftało zamiefzanie z przyczyny reprezentuiących wielu, że 

to ieft periculum in moras naco J. W. Kanclerz Kor: rzekł śnterlocutorie s 

„ Xże Prymas ie 化 čanti odpowiedzieć, ieżeli, iaka ftanie fie funda- 

وو cyom krzywda,‏ رو 

J.W.Hietman polny Kor: odpowiedział: „, Nie o tym wcale kwe“ 

» ftya, bo niżeli laftratorowie de peraćks uwiadomią kommiffyą, iuż 

» mało co zoftanie; ieżeli w każdych dobrach tym fpofobem poftępo* 

رو wać będą, iak Xdz Kanonik Wiażewicz.‏ وو 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki czynił relacyą prześwietney Dele“ 

W ij 
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Pan Byfzewiki luftrator colegii Cali fienfix doniol kommiftyi 

taż zaftał defertam Arabiam wpomienionym kollegium, 

i dobr: ; życzył tenże, aby był konięcznie zapozwany J. Xdz 

na co też zafzła zupełnie zgoda. 
j. W. Marfz 

materyą przez Xcia Woiewodę Gnieźuieńlkiego, który gdy prze- 
świetney Delegacyi czyni wiadomość, Ze iuż Jmć Pan luftrator de 
peraćkis uwiadomił kommilfyą edukacyiną; trzeba tedy, aby taż dała 
na piśmie notę do konfederacyi, a konfederacya na ten czas uczyni 


رر 
eż)‏ 
9 


9 
adhi CR‏ رپ لا i‏ 
وو ٭0546 10194۷۷1601107 

J]. W. Kafztelan Brzezińfki czynił relacyą o podobnych rabunkach 
y, Ze nawet inwentarze z dobr, zboża, i cokole 


» 


rezydencyi Łęczyckie 
wiek ad raptum było, powywożono. 

[54 Pan Lafocki Pofeł Sochaczewfki wniof , ‘aby ci, którzy dali 
dobra fwoie na fundufz XX. Jezuitów, byli pierwfzemi przez wdzię« 
czność do kupienia onychże. 

J.W.Kafztelan Zarnowiki życzył; żeby tych żydow, którzy przy: 
nieśli frebra do mennicy, a poznane fą, iż były z kościołów, arelzto= 
wać: co do podanych proiektów , nie radził, aby per plus (۷۷۷۸ 
były przedawane dobra, z racyi nie zawodney nigdy do fkarbu impor» 
taty. Co do woyłka Roliyifkiego, Które w kraiach Rzeczypofpolitey 
iefzcze żoftawać ma; życzył, aby uftanowić pierwey cenę, według 

:-órey kupować będą zboża, a naylepiey, aby taką zapłatą, iaka gdzie 
będzie w targu; i aby palety, które wyfzły na całą zime, cofnięte od 


tegoż woyfka zoftały. 
Przy fpoźnioney godzinie feifya folwowaną zoftała na dzień 18fty 


tegoż miefiąca, na godzinę iedenaftą. 


SESSYA SZESNASTA. 
DNIA 18. LISTOPADA. 


W. Marfzałek konf; Kor: interlocutorie przed zagaieniem feffyi د0‎ 
wiadczył, że lchmć Panowie Miniftrowie cudzoziemicy dopomi: 
fie, aby Ichmć Delegaci, którzy nie podpifali traktatów, oneż 


3 
naią 
nie odwłocznie podpifać chcieli: bo ztey przyczyny woyfka Króla Jmci 
Prufkiego nie wyidą z kraiu Rzeczypofpolitey, puki traktaty od wfzy- 
ftkich Ichmć Delegatów podpifane nie będą. 

Gdy iuż przy fpoźnioney godzinie nie było iefzcze kompletu, J.W. 
Bifkup Łucki folwował feflya na dzień 19fty godzinę iedenaftą. 


SESSYA SIEDMNASTA. 


DNIA 19. LISTOPADA. 


W. Bifkup Poznańfki prezyduiący, zagaił 他 ffya takowemi wyrazy: 

* „ Mogę fobie wielce wińfzować, że mam honor zagaić dzifieyfzą 

teffyą w licznym zgromadzeniu; ale od czego miałbym zacząć, 

wcale nie wiem; bo J. WW. Miniftrowie cudzoziemfcy oświadczyli 

nam, ‘Ze do kilku dni zabawni interefami, nie mogą fie znami 7 

dować. Atoli wzięte dwa proiekta rozporządzenia dobr zniefic= 
nego 


» 
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nego zakonu XX. Jezuitów, byłoby arcy-dobrze, gdyby były re。 
zolwowane; wczym czekam myśli prześwietney Delegacyi; a ie- 
żeliby potrzeba pogodzić zdania tych dwuch proiektów , tak mało 
od fiebie różniących fie; życzyłbym, aby wyznaczone. z prześwie« 
tney Delegacyi ofoby "ułatwiły wizy kia z tych dwóch proiektów 
trudności, które na potym Delegacya aprobować będzie. رو‎ 

Jmć Pan Kurzeniecki Pofeł Pińtki miał głos takowy: „ W nade- 
fzłym tym z limity czafie, dla kontynuowania obrad kraiowych des 
terminowanym و‎ byłoby to 6 gulnieyfzym fzczęściem nae 
izy m, gdyby czafowi teraźnieyfzemu był dany fzac unek, a [zac u- 
nek przyzwoity; abyśmy nie dopuściwizy mu upły wać bez pożyt= 
ku, mowili fkutec znie, czynili ipo ro, a radzili nie prywatnemu, 
2 publicznemu dobru. Słyfi zeliśmy iuż, iż articuli feparati dotąd 
iefzcze nie ią ufkutec znione dla obo ię tnego poft ępowania z námi 
poltronny rch Miniftrów; i dofyć ieft na prześw iade nie, iż fie wię- 
cey uchyle aią pono od fk utku. Co było żądaniem trzech potencyi, 
zakończyliśmy, choć ponie wolniez zaufani iednak byliśmy, że i 
dla nas względność będzie wzaiem też dopełnioną: fkutki zaś tera- 
Źnieyfze przeciwne dofyć wyświadczaią, a kres interefów oyczy= 
zny nafzey przyfze dł ten, że prowincye zabrane fą, a pretextu in- 
fluenc yi do nas nie fą prze 6ج1‎ a nawet pozoftanie coś, co będzie 
kray nafz ubożyło, 1 ifzczyło , i fły t ło. Oddalm y zatym ną 
ftronę par tykul: arnieyfze różne proic kto nia, a mieymy na celu 
do zaradzenia otym, co całość refzty pozoftałych kr: diów interes 
fuie, daymy wprzc 75 mur na około, umocniymy nayprzod grun- 
townie bramy nafze, a dopiero wewnątrz zaczniem czynić porząd- 
ki. Co zaś do mater yi zabranych í reber ATZ ۴ ch, po krot- 
ce przymawiam fie: fzkoda wynikła, a fzkoda nie mała, .i żeby na- 
wet lekce ważyć, nie należy. Upomnieć fię zatym przyftoi, nie 
tylko dla dobra publicznego, ale i z powodu famego fimmnienia; 
nie wiem iaka to być może reftr ykcya, zabrać cudzą rzecz, onę 
przedać, i na partykular ny obrocić zyfk. Communitas poffydowała, 
communitas zniefiona, i iuż nie s in exifk nti; Rzeczpoípolita {tata 
fię panią wfzyftkiego, ktoż waż yd fię, procz niey, być panem? krzą- 
tać fię więc należy, aby to mogło nazad powrocić fię; i ci byli bez 
refpektu i względu ukarani, którzy popełnili ten tak zły użytek. 
Tu oraz przychodzą mi na myśl proiekta względem dobr także ex= 
jezuickie h pod deliberacyą będących, które jako przez wielkich i 
godnych mężów roftropnie i gruntow nie ułożone, tak należytą 
pochwałę odnie „afługuią. „Determinować tylko fądziłbym pr 
zwoitością, aby rozdawanie kontraktów, poddane było |. K. Mei. 
Ta niewątpliwie ręka zafłużonych, i zafługuiący ch fię dyfi ityngwo= 
wać, i preferować pora ta godnych koła nafzego Marfzałków 
zalecenia (przychyłaiąc fie do myśli i celów godnego kollegi nafze- 
go |mei Pana Płockiego) przyiąć, i uiścić zechce: a przecież fame- 
go ftopnia rzecz, iż wizelkie rozdawni 0 ieft fzafankierń pie er- 
wfzey głowy pariuiącey w narodzie, i przyuczoney wymierzać 
fprawiedliwość. Tey iakoż przyzwoitey i przyftoyney nafzey ate 
tencyi, uczyniliśmy iuż w tey izbie przykład, gdy nawet ordyno: 
wanie luftratorów do dobr ex-|ezuickich, zdane był o J. WW. Mare 
fzałkom z referencyą do J. کا‎ Mci Pana nafzego mił. J. W . Ma 
fzałku konf; Koronney, urodzony iakbyś bed: ic dla Polfki, i polikiey 
fzlachty fternikiem, interefuiący fię przywiązanie i ofobiście w pro- 
iekcie fwoim do użytków ftanu rycerikiego, ziednałeś nie tylko od 


Y 
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nas (zacunki i wdzięczność; ale i od poźney potomności, za ftaran- 
ności i interefowania fie wielbionym być powinieneś. Mowić zaś 
chcę iefzcze więcey, ale i (prawiedliwie, i bez prywaty; cnota war- 
ta wielbienia, a praca nadgrody; Świadectwo przekonywaiące o 
codziennych trudach twoich, iuż w lądach, iuż w tey -Delegacyi, 
obowięzuie nawet mnie do w niefienia, aby zafługi 'twoie w zglę: 
dem publicznych czynności, od 'całey izby były zalecone do pier- 
wfzych względów گا.[‎ Mci, Jam to namienił, a ty, ftanie rycer- 
fki, i obok będącego godnego kollegę Xcia Marfzałka prowincyi 
moiey nieprzepominaiąc, do ufkutecznienia przyłoż fię. , 
Po nim Xże Czetwertyńfki Pofeł Bracławiki mowił wnaftępuią- 
ce flowa: „ Trwożyćby każdego powinno, że przemoc w różnych 
fpofobach wzmagaiąca fię nie przeftaie; i gdy z iedney ftrony zda= 
ie fie rozłączać, znowu pod nową figurą fiwoie ufiłuie zakładać fie- 
dlifka. Dalby Bog, aby uftanowiona kommiffya edukacyina, dos 
bre z fiebie wydawała pożytki; bo widzę, że w famych początkach 
więcey myśli o fpofobach umocnienia urzędu tego fiły, niżeli o 
rozkrzewieniu nauk, iakie w narodzie być maig, Podany na dniu 
onegdayfzym proiekt Je W. Podkanclerzego Litt:, daie dofyć سوز‎ 
wnie poznawać, czego chte, i iak życzy fobie poftępować [kom- 
miffya edukacyina; lecz ktożby tego nie poznawał, do czego dążą 
i zmierzają takowe myśli. | Wfzak ftanowiciele tey kommiflyi, 
dziś iefteśmy wfzylcyz wiemy do czego, i naiaki fpofob ona uftas 
nowioną zoftała, nie nato, aby iuż fwoie rozpościerała rządy, tyl- 
ko żeby pilnie wypełniała wyroki uftaw Rzeczypofpolitey; Rzecze 
pofpolita zaś nie inną uftanowiła myślą, iak fzczegulnie co do do- 
zoru naúk, w których fie młodź fzlachecka ćwiczyć ma. Niech 
tedy pilnnie tego, do czego ieft wyfadzona; niech podaie proiekta 
nauk, iakie być maią, a nie inne, i wcale fię nie zgadzaiące z iey 
uftanowieniem. Przeftałby każdy być dobrym obywatelem, gdy- 
by życzył, aby zwierzchność z kilku ofob złożona, nie miała {wes 
go ogręniczenia włzędzie, a tym bardziey gdzie fam wybor mą- 
drości takową fkłada iuryzdykcyą; z mieyfca tedy mego na ten pro- 
iekt nie zezwalam. Przyftępuię do proiektu na dniu zaonegday- 
fzym na deliberacyą podanym, Że iako ze wfzech miar ieft użyte» 
czny, tak być powinien przyięty. Uczynić ci azatym, J. W. Mar- 
fzałku konf; Koronny, każdy winien iak nayfzczerfze dzięki, że 
takowe wydaiefz proiekta, w których nie prywata, nie interes 
włafny, lecz dobro publiczne, lecz dobró narodu okazuie fię; więc 
o podpifanie takowego proiektu z mieyfca mego doprafzam fie。 
Pozwolifz, prześwietna Delegacyo , taiemnicę. związku tu fobie 
namienić; co trwożyć, i przerażać ferca i myśli pozoftałych oby- 
watelów powinno: przychodziemy niby do tey pory, w którey mi 
łego mamy używać fpoczynku; lecz podobno mylemy fie na tym. 
Garści woyfka związek, nie ieft ftrafzny dla narodu, lecz narod 
cały. na przeciwko temuż nie równie ftrafznieylzy byłby, gdyby 
mufiał ten znofić i naprzeciw niemu walczyć. A iako każ dy do- 
brze, a nie dla prywaty myślący, winien ieft oftrzegać narod, tak 
być oftrożnym każe uwaga, w tym zwłafzcza czafie obrad, gdzie 
ulegać mufiemy. Dla czego mogłby być taki, któryby fię obawiał 
przemocy, w niepewnym zoftawizy fpoczynku. Lecz równie mnie 
boiażń obeymuie, iaki nas.los czeka famych o fobie radzących, 
zoftawiwfzy nas w bezrządzie, i w nieiednomyślności; rozumiem 
dość na tym, i gdyby kto chciał fię zaftanowić, znalazłby nad czym 
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uczynić uwagę, widząc niefzczęśliwą fytuacyą nafzę, Z mieyfca 
zatym mego doprafzam fię, aby byli z grona nafzego wyznaczeni, 
do J. WW. miniftrów cudzoziemtikich, przekładając im ftan naiz, 
w którym nas zoftawuią famey przemocy, wyciągnąwfzy woylka 
fwoie; aby na piśmie upewnili nas o fwoiey protekcyi, iako nas 28+ 

wize bronić będą, i z iakiegożkolwiek źrzodła wynikaiącey przemo- 

cy zaiłonią. s, 

J.W. Kanclerz Koronny za ral głos wte wyrazy: „ Kilka iuż 
obywatelikich głofów dały póznać, że głowy kościoła katolickiego 
wyrok na zniefienie ار‎ XX, Jezuitów w umyfłach ich nie znay- 
duie aprobacyi, owizem wz udza fprawiedliwą oblerwacyą nad 
tym, że ten wyrok bez zniefienia fię wprzod z ftanami Rzeczypo- 
fpolitey wypadł. Jako duchownego i iako obywatela ieft moią po- 
winnością, przełożyć prześwietney Delegacyi, że ieżeli pod wątpli- 
wość to nie podpada, iż do tey głowy kościoła należało zawize 
zgromadzenia duchowne aprobować, reguły im przepifywaćz do 
niey bez wątpienia należy, gdy tego fprawiedliwe znayduie przy- 
czyny, też zgromadzenia znofić, i z obowiązków na nich włożo: 
nych oneż rozwięzywać. Byłoby zatym iedno chcieć krzywdę 
czynić fpofobem myślenia po katolicku, coby było pretendować, 
żeby zakon rzeczony, iuż zkafiowany, w Polfzcze mogł być zofta- 
wiony. Rzecz cała myśli obywatelikich do tego tylko ściągać fię 
roftropnie może, za co Qyciec święty nie miał względów na kró- 
Jetwo Polfkie, i iemu wprzod determinacyi fwoiey nie otworzył, 
niżeli do fupreffyi XX. Jezuitów przyftąpił, Lecz ta uwaga, czn- 
cia niewzględności na króleftwo Polfkie tak daleko rozciągać 
powinna, żebyśmy chcieli przeciwić fig wzmiankowanemu wyro= 
kowi. 9ہ‎ 

]. W. Kafztelan Brzezińfki przymowił fie dozdania Jmci Pana Po- 

fla Sochaczewfkiego, aby ci, którzy XX. Jezuitów fundowali, byli 
pierwfzemi do kupna ich dobr, iako z ich familii wytzłych. 

Jmć Pan Stanifzewiki Pofeł Warfzawfki mowił w te Ilowa: ,و‎ Wos 
la ftolicy świętey Apoftolkiey , dolendo fató dla XX. Jezuitów, pos 
nieważ iuż i w króleftwie nafzym fwoy {kutek odebrała; a dobra 
ich do dyfpozycyi Rzeczypofpolitey iako do fwego wrociły fie cens 
tru, aby rozrządziła niemi na pożytek narodowy: nie widzę lepfze- 
go i dofkonalfzego fpofobu, iak proiekt J. WW. j.OO. Marfzałków 
konfederacyi. Bo chcąc ie dyfponować inaczey, ieft to nie małym 
ciężarem; gdyż więceyby na dyfpozytorów może wyfzło, iakby 
profitu znaydowało fię. Wfzyftkoby bowiem na łupież pofzło tak, 
iak fig iuż pokazniez a dobra, i intraty znich upadłyby. Ale ledwie 
nienayzbawiennieyfzy z nich uznaię fkutek, iako fzlachcie ie roza 
przedać w tey ziemi, gdzie te dobra nayduią fig, maiącym pignus 
refponfionis, a do tego zafłużonym; fummy zaś te na tychże dobrach 
per modum wyderkaffów lokować; będzie to fundufz na edukacyą 
narodową prawdziwie i trwały, i befpieczny , i bez wfzelkiego za- 
trudnienia.  Nabywaiących tylko te dobra zdałoby mi fie reducere 
ad certum ufum frućhuum , a fammy kapitalney do ftu tyfięcy non feins 
dendo villas, ani pozwalaiąc długów pod utratą fumm i pofieffyi3 
przezcoby fię dogodziło nie tylko możnieyfzym , co liczne kapitały 
maia ale i ubożfzey ftanu rycerfkiego. fzlachcie. Komuby zaś to 
dzieło do fprzedania tych dobr powierzyć% mnie fie zdaie uprafzać 
o to fimychże J. WW. J-OO. Marfzałków , którym iako przeświee 
tne zkonfederowane ftany propter śntaminatam corum fidem © probitatem 
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pierwfzeńftwa u fiebie pozwoliły; tak i my fpadłą tę po Żyiących 
iukceffyą do rozrządzenia tymże famym godnym Marfzałkom po- 
lećmy. y 

J. W. Marfzałek konf: Kor. wziął głos takowy: „, Miatem honor 
na dniu wczorayfzym przed zagaieniem {eflyi przełożyć myśli 
[. WW. Polłów cudzozielkich: a toż |. W. Benoit wyraził ieliftem 
A fwoim do mnie pilanym dofyć atos który ia za wol; 3 prześwie- 
رو‎ tney Delegacyi czytać będę. , Czytał go zatym prześwietney 
Delegacyi. 

- Powftało zatym wielu Ichmć Panów Delegatów, uprafzaiąc „W. 
Marfzałka konf, aby tychże Ichmć Panów Delegatów, którzy nie 
LN traktatów za 00۶ przepifem aktu limity pociągnąć 
raczył; drudzy przymawiali fię, i iż takowi careant aćliuitate, Nakoniec 
konklu zya na tym zoft: ała, iż ci lcnmć Panowie Delegaci PODA po- 
winni na czwartą godzinę do J. W. Kanclerza Koronnego, i podpifać 
traktaty. Co też uczynić przyrzekli, oprocz Jmci Pana Wizkiego, 
który nie był przytomnym. 

Zabrał głos Jmć Pan Rościfzewfki Pofeł Ciechanowfki w te fowa: 
Uciśniony narod nafz, w ielą r oźlic znych gatunków n iefzczęŚciatmi, 
dotąd ięcząc pod obcych woy arem, gdy 2 nayobfitfzych 
pre owine cyi, pr yi mufzony ofwobodzać fie z więkfzych niepomyśl- 
nose i zagr ożenia; fpodziewa i fie odetchnąć nieco pot tylu klęfkach 

í dolegliw ościach wyiściem woyłk zagranicznych z pańftw Rze- 
ار ال‎ a użyciem fpokoynym {woi iey włafności: gdy ie» 
dnak woylka Roffyifkie, dalfze przyobiecuią nam bawienie, i mno- 
gości furażów doftawienia przynagla coz więc za korzyść z zau 
wartych traktatów, tak fzkodliwyc h oyczy Znie, gdy równe, iak 
gdyby nie naftąpiły, trwać maia uciemiężenia? Jeżeli więc Auftry- 
ackie i Prufkie woyfka uftępuią, a Roffyifkie rozchodz zą fię po kraiu 
pozoftałym; nie w tey zatym wielości, iak przedtym, potr 276008 
żywności: przeto 1 nowa konwencya z tymże w yidem ieft po- 
trzebna, aby według proporcyi liczby ich 09 wianty były uftano« 
wione; ile nam to było pr żyrzeczono, gdy zt czech potencyi woyfk 
generałami, godzić fię o tę :2 mufieliśmy furażez i n aturalna dyktu- 
ie racya, że więcey trzech, iak ieden, potrzebuią 1 وہ‎ ywienia. By- 
łoby nayprzyzwoiciey. > żeby mieli KSK magazyny, i przez liwran: 
tów na targach, według ceny kraiowey potrzebne im zboża fku. 
powali iako to było za przefzłego panowania, i iako nam inne 
dwa woyfka wkroczywfzy, fobie fie ftarali, i obchodzili tym fpofobem. 
Więc domawiam fię z mieyfca mego o też nowe rozporządzenie 
turażów i noty w tey mierze podania do |. W. Pofia Roffyilkiego, 
dopralzam fię. رو‎ 
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(6) Obiecsłem wpraw dzie, Że woyfka Króla Jmci Prufkiego Pana mego, 
wychodzić zną 22 tegoż miefiąca z Polfki; co fie iednak ma rozumieć, Że to 
być nie może, tylko Że w tym czafie naftąpi ratyfikacya. Ta zaś gdy być nie 
może, do poki ti raktaty nie będ da zupełnie podpifane, a tych iefzcze ośm ofob z 
rycerfki czo ftann nie Po pifało; zechcefz przeto J. W. Pan z łafki fwoiey, prze- 
łożyć im potrzebę podpifania rzec zonych traktatów: inaczey trzebaby ułożyć nos 
we nakłady furazów na miefiąc Grudzień; i w ta kowym przypadku nic iuż wię- 
cey płacono nie będzie. Sprzykrzył bowiem fobie nayiaśnieyfzy Król Pan moys 

aby woyfka iego bior: ące Żołd, w infzym kraiu Żyły zniego. Mam honor być 2۰“ 
800 ٥ ym 0+ 


w Warfzawie 18 Liftopada 1773, de BENOIT. 
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J. W. Kanclerz Koronny'rzekł: „ Na czym miałem honor dzifiey= 
fzą zagaić feflyą, na tym i kończę; ażebyśmy wyznaczyli ofoby 
względem uiednania i.pogodzenia'tych dwóch proiektów. جو‎ 

]. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „ Nie ieft nigdysmoim 
zwyczajem fprzeciwiać fięsczyjemu zdaniu: i lubo w prześwietney 
Delegacyi nie znayduie fie do rozeznania łatwości przyięcia proie= 
ktu trudność; przecież :bez żadney do włafnych myśli prewenocyi 
chętnie fam doprafzam fie o wyznaczenie takowych ofob..., 

jmć Pan Gurowfki Podkomorzy Gnieźnieńfki zabrał głos temi flo- 


wy: „ Ponieważ uczy nas fmutne nader-doświadczenie, Ze pod. Hof 


cem nic nie mafz ftałego., i że:to , ‘co fie dwudzieftu dwiema podo» 
bało.Papieżom, i z natchnienia Ducha 5, pochwałono, iako fantlum 
inflitutum , ieden go Papież prywatną powagą znieść 'możes więc 
idąc -za inftynktem fumnienia pro:tużiorć ac probabiliori fententia, iż 
znowu być może, Że od.przyfzłych Papieżów , toż zacne towarzy» 
ftwa Jezufowęgo uftanowienie, tylu chrześciańfkiemi enotami przez 
wylanie krwi za wiarę w kościele Bożym zafzczycone, podhiefione 
i z świętych popiołów wfkrzefzone zoftanie. Na éw czas (który 
ziść Boże) Jub vinculo excommunicationt: , też fame fundufze oddać im 
nakażą. „Zabiegaiąc:.przeto wynikaiącym inkonweniencyom, któe 
rymby, pufzczaiąc w podział te dobra, R.zeczpofpolita podledz w 
przytzłych wiekach mogla; ieft zdanie moie, aby'tych famych fun= 
dufzów ubefpieczyć.powrócenie XX. jezuitom in cafit, gdyby zno 


wu innemu Papieżowi zdałosfię zakon'tak zacny ua Świecie wfkrze- 


fić. Co iednak głębokiey ‘i sofobliwey J. WW. Pafterzów gorli- 


wości zoftawuię, a.prześwietney Dełegacyi oddaię uważeniu ide- 


cyzyi; -niewątpiąc, że fig J. WW- Bifkupi do tego przychylić ra- 
23ء‎ zdania, -yy 


(Gdy w:przyięciu tego zdania trudność zafzła; J.W. Kafztelan 


Przemętdki temi chciał zafpokoić uwagami: „ Zdanie JmciPana Pofła 


3) 


Kalifkiego tym befpieczniey nietylko w prześwietney Delegacyi, 
ale też w.gronie j. WW. Bifkupów -powinno mieć względy; gdy 
ząpatrzemy fie na influencye maxym fkaffowania XX. jezuitów, 
KtoQyca świętego do tak ciężkiey:nakłoniłrezólucyi? przyznacie, 
J. WW. Delegaci, Że.potencye: ażaż też fame lub inne nie mogą 
wziąć z okoliczności tego .przedfiewzięcia, aby znowu (co, po ju 
dzkumyśląc,-być może) przywrócony był'ten zakon; 'i ażeby žno» 
wu Rzeczpofpolita te dobra, «których teraz wielowładną zoftaie 
panią, temuż wfkrzefzonemu raczyła potym powrócić zakonowi? 


, Więcey ftracilibyśmy,„ iako niefzczęśliwe oznaczaią kóniuńktury. 


Przeto oftrzeżenie względem 'powróceria fundacyi w przyfzłych 


, wiekach, teraz potrzebne być fądzę dla Rzeczypofpolitey. وو‎ 


Profito iednak wielu pomimo tych uwag, aby hire ex nunc podpi» 


fany był .proiekt, podany od]. W. Marfzałka konf: Kor: i gdy 'ocze: 
wifta była więkfzość złofówz FW. Marfzałek konf: Kor: rzekt; -,, Już 
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mi to ieft wielką nadgredą, iż z tyla głofów., które flyfzę aprobi- 
iących zdanie moie, miarkuię, iż łatwość ufpokoienia trudności 
znaleśćby fię mogła: przecież, abyśmy fię nie zdawali w rzeczach 
takowey wagi iść popędliwie, łączę zdanie moie, aby: z grona naw 
{zego uprofzeni, wizyftkie umiarkować taczyli te trudności, ‘z refe» 


, rencyą iednak wfzyftkiego do prześwietney Deiegacy ,و‎ 


Jmć Pan Suchecki Pofeł Sieradzki przymowił fię kiiku racyami 


do proiektu J. W. Marfzałka konfederacyi: życzył oraz, aby na tych 
dobrach po XX, Jezuitach był maiorat, lub na kilka tylko części oneż 
j Y 


0000 ٗ. .| ہد 


=. 


90 OPISANIE CZYNNOŚCI DELEGACYINYCH 


podzielić, dla łatwieyfzey in cafu wikrzefzonego zakonu reftytucyi, 
W [pomniał na oftatku tenże Pofeł, że takowegoż niefzczęścia zakon 
XX. Piarów iuż doświadczył, a przecież znowu podniefiony zoftał, 
i dotychczas w nafzym zoftaie kraiu. 

Jmć Pan Prufzanowiki Pofeł Rzeczycki mowił za proiektem pos 
danym od J. W. Marfzałka konf. 

J-W: Marfzałek konf; Kor: uprafzał, aby przy wyznacżzeniu-ofob 
do ułatwienia tey trudności, była oraz przypifana liczba Jj. WW. Dea 
legatów do układania proiektów względem fprawiedliwości. 

J. W. Prezes widząc ufpokoione poniekąd zdania, rzekł; „ Gdy 
231218 zgoda, aby z referencyą do prześwietney Delegacyi wyzna: 
czone były oloby; więc uprafzam J. W.Bifkupa Wileńtkiego, |. W, 
Woiewodę Kalifkiego, 018 Woiewodę Gnieźnieńfkiego, ]. W. 
Woiewodę Nowogrodzkiego, J. W. Wbiewodę Inowrocławikiego, 
Xcia Marfzałka W. Koronnego, Xcia Kanclerza W. Litewfkiego , 
J» W. Podkancl; Koronnego, J. W. Marfzałka nad: Litewfkiego, i 
j. W. Kafztelana Przemęttkiego, „, 

J. W. Marfzałek konfederacyi takoż mianował dwóch Ichmć Pas 
nów Sandomirfkich, Gnieźnińfkiego, Warfzawikiego, Rawfkiego, Goa 
ftyńfkiego, Czerikiego, Ciechanowikiego, Bracławikich dwóch i Loma 
żyńikiego. 

W równeyże liczbie Xie Radziwiłł Marfzałek konê W. X. Litt: 
wyznaczył J. WW. Delegatów z prowincyi Litewfkiev. 

Do układania zaś proiektów wzgłędem fprawiedliwości deklaros 
wał J. W. Prezes uwiadomić J. WW. Delegatów, którzy do tego wya 
brani będą. Toż famoi J. W. Kanclerz Koronny oświadczyć raczył. 

۸206 Marfzałek W. Kor: wziął głos takowy: „, Podany proiekt 
» J W. Marfzałka konf: Kor: ad deliberandum, ftanowiący grunt i 
», bezpieczeńftwo. dochodów po zniefionym zakonie XX, Jezuitów, 
رو‎ każdy poznawa, iż nam okazuie łatwość wfzelkiego bezpieczefie 
» twa, za co winni iefteśmy należące wyrazić podziękowanie ; że 

w-dofkonałych myślach fiyoich przeświadczać zwykł o ścifłych us 

wagach powfzechnego dobra, Podobnym celem, i równym dos 
brego obywatelftwa duchem dał nam Je W. Podkanclerzy Litewfki 
wielki minifter zdanie fwoie. "Fe dwa proiekta iak mało od fiebie 
różniące fie, tak ci dway dofkonali ludzie fami, znaiący racye myś 
Sli fwoich., one naylepiey miedzy fopa ułatwić, poiednać i umiare 
kować potrafią. Ja zaś rozumiem wcale, że proiekt ten, tylko 
propofitive być może, którego decyzya nie do prześwietney Delega« 
cyi, ale do zgromadzonych Rzeczypolpolitey ftanów należy: bo 
ieżeli pod tym pretextem, że Rzeczpofpolita wlała na nas moc zus 
pełnych czynności; to naturalnie być nie mogło, żeby nam do tes 
go dała moc, wczym fama informowaną nie była, Wyznaczony 

Ichmć Panom luftratorom czas dwóch miefięcy; ale wiemy, Ze do 

exekucyi i cztery miefiące nie wyftarczą. Naftąpi reafumpcya fey- 

mu, na ten czas Rzeczpofpolita iuż informowana o zniefionym za« 
konie, iako wielowładna pani weźmie Śrzodki, do rozporządzeniń 
fpadłey na nię fukceffyi. رو‎ 

Miał potym mowę J. W. Kafztelan Przemętlki w naftępuiące Wy 
razy: „ Po dopełnionym według prawa trzydniowym rozważeniu 
„ proiektów, przez J. W. Marfzałka konf: i J-W. Podkanclerzego 
», Litt; podanych, przyznać należy pracowite wielkich w oyczyźnię 
» mężów myśli; kiedy głęboką rozwagą zaftanawiam fie nad ważno« 
» Ścią projektów, wielkie, zą fobą oyczyźnie wydać maiących pożytki; 
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zdanie moie otwieram.  F'undufz edukacyi młodzi naftępców krwi 
nalzey ma być wieczyfty; ten ieft prześwietney Delegacyi,: a w 
niey ftłanów Rzeczypofpołitey układ.  Pierwfzy albowiem proiekt 
J. W. Marfzałka dokładnie i rozmyślnie wypracowany przyznaię: 
ale zaftanawiam fig nad wyrazem non obftantibus quibufuts calamitatibus, 
że procent cztery od fta czyftey percepty oddawać będzie potrze. 
ba. Nie ieft to wiele refpektem kapitału, zwyczaiem prowizyi 
pięć od {taj ale względem zwykłych przypadków, prawem opifa- 
nych, naytrudnieyfze wypłacenie. Zważcie, J. WW. Delegaci, 
równo zemną myśli moich ofnowę, którą tak wyrażam: infza to 
natura kupienia dobr dziedzicznych fobie, i według procentu po» 
kazanego wyliczyć kapitał, iako dziedzic. Po żapłacie fummy za 
dobřa dziedziczne gdy w pierwlzym roku naftaną calamitarer, a nas 
oftatek i rewolucya, że dobra procentu pięć od fta niedoftarczą: 
a ktoż mię o niemożność do brania ftrofować będzie? Dobra zaś 
po fkafowanych Jezuitach ciągną ża fobą karę w niewypłaceniu pro» 
centu cztery od fta, dobr utracenia. Więc żeby fiundufż był pe» 
wny i niezawodny trzy od fta radzę i życzę, Niech to nie wzdry+ 
ga JJ. WW. kommiffarzów do edukacyi młodzi wyznaczonych, Ze 
mała intrata, ale befpiecznieyfza i nieżawodna. A że partykular= 
nego w tym nie mam interef tym śmieley zdanie moie prześwie« 
tney wyłufzczam Delegacyi, i upewniam, że Żadnych dobr tego 
gatunku trzymać nie żądam, nie maiąć zdatności być wiecżyftym 
adminittratorem 3 ale befpieczeńftwo przyfzłych dla edukacyi mło» 
dzi z Rżeczypolpolitey dochodów w przełożvnym upatruię zda- 

J. W. Prezes fłylząc, iż wielu doprafzało fie o folwowanie feffyi, 
wyznaczył do układania w tym czafie limity proiektów z fenatu J: W. 
Bifkupa Kuiawfkiego, (który miał przybyć) J-W- Bifkupa Łuckiego, 
J. W. Wde Bracławfkiego, Xcia Marfzałka W, Koronnego, Xcia Kan: 
elerza Litewikiego, i J: W. Podkanclerzego Koronnego. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wniólł, aby co do proiektów przyfzłey 
w Kraiu fprawiedliwości, ofobno wyznaczeni byli do Xftwa W. Litt: ۾‎ 
a ofobno do Korony: i tak conclufum. 

J» W. Prezes żapiafzaiąc Ichmć Panów Delegatów, którzy nie 
podpifali iefżcze traktatów, aby do niego na czwartą godzinę pofa- 
tygować fig raczyli,-iolwował feflyą na dzień 236i Lilftopada, godzie 
nę 2۰+ > 


HE 5. SKAZOAMNASŚCA 
DNIA 23, LISTOPADA. 


W. Bifkup Kuiawfki powróciwfzy do mieyfca obrad, zagaił temi 
* (łowy feflyą: ; Zaczynam głoś moy od przeprofzenia prżeświe- 
» tney Delegacyi, żem przez fpoźnione dni dla publiczney ulługi, i 
włafney fatysfakcyi pełnienia woli i myśli J, WW. Panów nieco ubli 
żyłem: iednakże znam to obowiązkiem nadgradzać w dalizych prze- 
świetney Delegacyi rozkazach: żebym zaś mogł fię lepiey w czyn- 
nościach prześwietney Delegacyi informować, i wiedzieć ofnowę 
działanych rzeczy, ieżeliby fie prześwietney Delegacyi zdało, ra- 
czy mi pozwolić przepaużowanie nieiakiego czafu dla fkuteczniey: 
fzey ufługi moiey, رر‎ ¥ ji 
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J]. W. Marfzałek konf: Kor: przywitawfzy.].W. Prezefa; tey dla 
niego względności, aby do kiłku dni były zalimitowane fellye, dopra. 
fzał fie Delegacyi: naco zafzła zupelnie zgoda. 

JW. Kanclerz W. Kor: po zwykłym J. W. Prezefa przywitaniu, 
o toż {amo uprafzał: i przełożywfzy różne w tych dniach przefzkody, 
życzył, aby do doboty zalimitować można اط‎ 76. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: zaprofiwizy na dzień czwartkowy, 
anniwerfarz koronacyi nayiáś: Pana, wlzyftkićh J] WW. Delegatów, 
wniófł: proiekt,Jmci Pana Sochaczewfkiego delegata; który dla zale- 
głych regeltrów wzaffefforyi tak dawno rozfądzenia doczekać fię nie 
mogł, dn cognitione wypadłych dwóch przywilejów; ii oddał ten proiekt 
Jmci Panu Sekretarzowi do czytania. 

j: W. Kanclerz Koronny rzekł: ,و‎ Sprawa ta, że ieft zupełnie 
juris majefiucici, więc'w afiefforyi rozłądzona być powinna: że zaś 
w zaległych regeftrach zabroniło prawo arbitrarie rożiądzenia fpra= 
wy; więc niewiem, ieżeli będzie myśl prześwietney Delegacyi, 
aby mimo {wey kadencyi i wpilù rozłądzoną zóftała. جو‎ 

j. W. Kafztelan Przemętlki reprezentuiąc prześwietney Delega- 
cyi, że fprawa ftaroftwa Kolfkiego od roku 1740 zaległa, rozfądze= 
nia doczekać fię nie może, a w którey tyle iuż zafzło wiołencyi; do“ 
prafzał fig prześwietney Belegacyi o tenże fam dla fiebie wzgląd: za 


czym załzła zgoda, aby do tegóż famrego proiektu przydane było roze 


fądzenie interefu ftaroftwa Kolfkiego. 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki rzekł śntrlocztorić:..,, Nie ieft 
myśl moia fprzeciwić fig proiektowi, -bo /tientes jjfitiam, mieć ią po- 
winni: -ałe iednak oftrzegam, aby to nie było cum prejudicio ftrony, 
iako tu nie przytomney.; i o tym żeby uwiadomioną była. جو‎ 

可 W. Kafztelan Brzezińfki zabrał głos w te lowa; „ Nie zaczy- 
nam od wywodu obfzernych prześwietney Delegacyi „pochwał, 
które tu'iuż kilkókrotnie powtarzane były, i których codziennie 
obfitą daiecie, J. WW. M. Panowie, materyą. Zafluguiefz. na nie 
J.W. Mci X. Prezefie, ity J. W. Mci X. Kanclerzu Koronny. przez 
codzienne prace, w podawaniu uftawicznych not J. WW. Poona 
cudzoziemikim. + Pracuiąc nie.sfatygowanie z różnemi J. W. Dele- 
gatami z fenatu i ftanu rycerfkiego, na uftawicznych konferen= 
cyach, zafzczepiacie przez chwalebne czynności wafze, w fercach 
obywatelfkich nie wygafłą na wiekopomne czafy wdzięczność i nie- 
śmiertelną chwałę. Też fame do was czynię wyrazy, WW. 
Marfzałkowie , ofobliwie do ciebie, J. W. Marizałku konf: Koron- 
ney, że'tyłe prac i fatyg podeymuiecie, ile dobro powfzechne i 
fzczegulne obywatelów wymagaią, potrzeby. Słyniecie iu po'ca- 
ley Polfzcze przez: równy dla każdego fprawiedliwości wymiar; 
payzawillze fprawy, które.po różnych fubfelliach,.trybunałach و‎ 
przeciągiem kilkudziefiąt lat „ nie mogły być zakończone, w prze= 
świetnym walzym fądzie biorą fwoy wyrok, z ukontentowaniem 
(rzadki przykład ) ftron zapozywających fie. Napełnieni: fq różni 
obywatele fłodyczą , że odbieraią codziennie fkutki fprawiedliwo- 
ści, iuż to przez zapadłe dekreta, iuż to przez naznaczenie kom- 
miffyi, w tylu fprawach, które od ftu lat i więcey doczekać fig nie 
mogły finatney rezolucyi; dziś maią i mieć będą fwoy wyrok: ie 化 
to oczywiftym znakiem, że fame świętą fprawiedliwość „przed o= 

„ czyma macie. Do teye famey Świętey fprawiedliwości, i hoynie 

„ dla każdego obywatela wylanych względów., woła przez ufta moie 

„ zalłużona wiekami-w Rzeczypofpolitey familia. Ichmć Panów Wan 
lewikich, 
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lewfkich, i inni konfukcefforowie, ktorzy od lat 200 inż nie mogąc 
fie doczekać (prawiedliwości w fukceflyi po Beacie Kościeleckiey, 
do tych czas tylko mufieli fie kontentować uczynionemi manifefta- 
mi, któremi napełnione fą rożne grody. Racz, prześwietna De- 
legacyo, tak ciężką i od tylu łat cierpioną krzywdę, przez ła- 
fkawe weyrzeć względy; racz zaufanych w twey fprawiedliwości 
uiścić nadzieie, wyznaczeniem potrzebney w teyże fprąwie kom- 
miffyi, względem którey mam honor oddać do lalki proiekt, i o'pod- 
pifanie iego doprafzam fig رو‎ 

[mé Pan NiemczewiczPofeł Brzefki-Litewfki wniofl, aby interes 
Ichmć Walewfkich razem był traktowany na kommiffyi z interefem 
kawalerów Maltańfkich, iako maiący związek iedney fukeeffyi. 

Doprafzało fię wielu, aby ten proiekt był wzięty ad deliberandum s 


: 
lecz J. W. Mavfzałek konf. Kors rzekł: „, MĄaterya proiektu 16110 Wa- 


اوت 
lewfkich ieft rzecz wielkiey wagi, do którey doprałzam fig o pier-‏ ہو 
رو zey feffyi odłożenie.‏ 

Xże Kanclerz W. Litt: odezwał fię, iż ten interes familii Ichmć 
Panów Walewfkich odeiłany iuż ieft do trybunałów. 

Wnioófł potym J. W. Marfzałek konf: Kor: dwie materye: pier- 
wfza, proiekt Jmci Pana Pofła Rzeczyckiego , który iaż był w Dele- 
gacyi proponowany, i z którego wyrzucono interes Ichwć Panów Po- 
pielów. Druga, proiekt wypadły kommiffyi in favorem Jmci Pana Ko- 
rytowfkiego Pofła i Delegata. 

Rzekł daley J. W. Marfzałek konf: Kor: „ Miałem tę delikatność 

w podpifaniu wyznaczenia ofob do teyże kommiflyi, iż Ściągaiące 
fie do interefu Jmci Pana Chorążego Korytowikiego rozgraniczenie 
wfi iedney ieft przydane, z którey ekoliczności całego interefu kło- 
tnia; jeżeli tedy będzie'wola prześwietney Delegacyi, abym go 
podpifałć „ Na co zafzła wizyftkich zgoda. 

Ze iednak za interefem lchmć Panów Walewfkich domawiać fie 
poczęli lchmć Panowie Delegaci; |, W. Kafztelan Brzezińiki podzię- 
kował im za względy nad zafłużoną w Rzeczypofpolitey familia, iu- 
prafzał oraz, aby ten proiekt do pierwfzey odłożonym zoftał 7117 

J.W.Prezes wziął głos w te lowa: „, Przy pierwfzym dziś Ichmć 

Panów Miniftrów cudzoziemfkich powitaniu; miałem fobie zleco- 
ne do prześwietney Dełegacyi interpozycye; którzy z podziwie- 
niem to przyimuią, że lubo wyznaczyła prześwietna Delegacya ex 
gremio fui Ichmé Panów deputowanych, do tego iednak czafu nie wie- 
dzą, czy ieft zaczęta ta kommiffyać doprafzaią fie zatym ciz J. WW. 
Miniftrowie ufkutecznienia wyroków prześwietney Dełegacyi. رو‎ 

J-W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: و‎ jmć Pan kawaler 

Sakramofo zapewne fam tylko winien ielt, ieżełi taż kommiffya ie- 
fzcze nie ieft zaczęta: zadofyć fie albowiem ftało wyrokom prze: 
świetney Delegacyi, gdy podany ieft proiekt z wyznaczeniem ofob 
do tey trudności, do czego pierwfzym był w rzędzie J. W. Jnć X, 
Bifkup Łucki; więc od woli iego zupełnie dependowało wyznaczo- 
ne uwiadomić ofoby, i zacząć też kommiffyą. جو‎ 

J. W. Prezes wniófł, aby uprafzać ]mci X. Bifkupa Łuckiego o 
przyśpiefzenie rzeczoney kommiilfyi do interefu Malty, Drugi inte- 
res wniófł tenże J. W. Prezes, aby oddany de prześwietney Delega- 
cyi memoryał od J. W. Komorowfkiego Kafztelana Santockiego był 
czytany.  Zaczym czytał go Jmć Pan Sekretarz feymowy, który wy- 
rażał, że ftrona nie podała do tego czafu do wyznaczoney kommiffyi 
ofob; więc aby w takowey mierzę podług fwey woli Dełegacya wy- 
znaczyć chciała kommiffarzów. Z 
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J. W. Marfzałek konf: Koc: czynił upewnienie, iako J[mć Pan Sta. 
rofta Bełzki zapewne w tych dniach przyiachać ma. Nie ubliży fie te- 
dy, gdy do tego powrotu ftrona zaczekać raczy. 

J- W. Kanclerz Koronny odpowiedział: „ Vertżur w tym powa- 
ga prześwietney Delegacyi, że ta była myśl i wola iey, aby do rę. 
tylko dni ftrona czekała; a tu iuż więcey iak 1; niedziel. Coż fie 
dzieie? oto wtym przeciągu czafu ie 化 zapozwanym [. W. Ka- 
fztelan Komorowiki do Lwowa, i iuż ftanęła na nim iedna konde- 
mnata j wyciąga zatym wzgląd fprawiedliwości, aby przez fame 
zwłokę ukrzywdzona familia |. W W. Komorowikich nie była, رر‎ 

W tym interefie poczęła fię izba miefzać, z przyczyny, iż iednt 
Ichmć Delegaci wfpierali interes tak wielkiey krzywdy domu [. WW. 
Komorowikich; drudzy upewniaiąc o przyieździe nieomylnym Jmci 
Pana Staroity Belzkiego, fądzilirzeczą przyzwoitą zaczekać do iego 
przybycia. 

|. W. Marfzałek konf Kor: waiólfł , ażeby uprafzać J. W. Re- 
witzkiego Polla dworu Wiedeńfkiego, aby ponowił fwoie reprezentas 
cye, żeby ta [prawa Jmci Pana Starofty Belzkiego nie była (ądzoną od 
regencyi Liwowlkiey. 

J-W. Kanclerz Koronny odpowiedział; ری‎ Takowe deklaracye 
„ były ia dane miniferzalśter, a iednakowoż ftrona udała fie do regen- 
„ cyl Lwowikiey, i tam życzyła zyfkać jadieatum dla fiebie. , 

Nakoniec na tym ftanęło, aby w przeciągu pięciu dni J. W. Mar- 
fzałek konf; Kor: podał do grodu wyznaczonych komuniliarzów wzglę: 
dem rozfądzenia tego interefu. 

Gdy chcieli niektórzy Ichmć Panowie Delegaci podawać inne 
proiekta; J. W. Marfzałek uprafzał, aby pofzły ad deliberandum do ue 
ważnego w nich fię rozpatrzenia. 

W tym J. W. Prezes zalimitował feffyą na dzień 27my Liftopada. 


SESSYA DZIEWIĘTNASTA. 
DNIA 27. LISTOPADA. 


J W. Prezes przy zaczęciu feffyi rzekł; „ Otwieraiąc dzifieyfzą fef- 
* „ fyą, chciałbym wiedzieć, czy onę zacząć od czytania proiektów 
» naoftatniey felfyi proponowanych, czyli od innych materyi, lub 
ور‎ też folwowaniać جو‎ 

J.W. Kafztelaa Brzezińfki podał proiekt na oftatniey feffyi od fie- 
bie wniefiony, w interefie łchmć Panów Walewlkich, którzy fie odee 
zwali o należącą im fukceflyą z dobr Oftrogfkich i innych. 

J-W. Marfzałek konf Kor: rzekł: „, Do ftanowienia praw bard zo 
» wielkiey trzeba uwagi; więc profiemy o attencyą w czytaniu iego.,, 
Proiekt ten zatym czytał Jmć Pan Sekretarz. 

Gdy fie wielu doprafzało , aby takowy proiekt był wzięty do ro» 
zważenia; J. W. Marfzałek konf; Kor: odezwał fię: „ Stało fie, rozu- 
„, miem, zadofyć żądaniu J.W. Kafztelana, że rzeczony proiekt był 
czytany: ad deliberandum zaś wzięty być nie może, ztych przyczyn; 
że iako ten proiekt pociąga za fobą interefa tylu innych familii, 
któreby lub przez dokumenta, lub przez genealogią należały bez 
watpienia do tey fukceffyi po Xiężnie Beacie; tak, trzeba wprzod 
zniemi fig zeyść, aby ieżeli zaydzie myśl prześwietney Delegacyi 
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wyznaczenia kommiflyi, mieli gotowość poparcia interefów fwo- 


Jnć Pan Sumińfki Pofeł Dobrz ۰ا2‎ odezwał fie śntevlocntoret : 
Interes Ichmć Panów Walewikich, nie ieft inbey natury iak i dru 
wych podob ało fię prześwietney Delegacyi wyznaczyć 

ommiffye: | a zacoż to imie tych w oyczyźnie zalług, ,pozylkać ró» 
wnyc h fame y (prawiedliwości względów nie miałoby 2 

tym zdaniem Jmci Pana Poll: a Dobrzyńikiego dom awiali fię i 
; Delegaci, aby czytany proiekt był wzięty ad deliborandum. 
W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „, Miałem honor prześwie-. 
tney Delegacyt wyrazić zdanie moie, z których przyczyn wzięty 
ex nune proiekt na deliberacyą być nie może: proiekt albowiem ex 
deliberando powinien mieć fwoię, według prze 20 prawa, in tridiio 
rezolucyą: a iakże interes ciągnący za fobą tyle, iakon 
zil, domów, i kiedy tylko w gen 616 Zan ią 1C | miye 
amii lchmć Panów Walewikich fukceffyi, do którey tyle iimion na- 
ży; te ak prętko uła itwiony być możeć 4, 8 > 
jmć Pan Tymowfki Pofet Sieradzki wnio w krotkich fłowach, 
informo waw [zy pr ześwietną Delegacyą o naturze interefu, projekt 
Jmci Pa na Czerlkiego, refpe ktem gruntu należącego do Woy ytoftw: a 


۳۱۴٣س‎ 


5 


iego, który w nowey'Warfzawie trzymaią lchmc XX. Kam 
J. W. Marfzałek konf Kor: odezwał tię: g, B3) 
5 projekt ma dzifieyfzey feffyi proponowany być nie miał. ,, 
Ate za proiektem Ichmć Panów Walewi 
częto, Aze Marfzałek W. Koronny wziął gi yrazacl 
وو‎ Udzielać fprawiedliwość obywatelom, ieft na iycelnieyfzą władną* 
» cey mocy powinnością, ale nie mniey wftrzymać zapędy porulze- 
» nia fpokoyności publiczney i zakłocenia, ieft potrzeb: ją uwagą. Po- 
3 dane pretenfye 165854 Panów Wałewikich do dobr Oftro fkich 1, gdy 
وو‎ pochodzą fzczegulnie z w ygrzebanych ex archivo domu ich doku» 
» mentów, i gdy okazuią fie tak pilnymi w wyfzukaniu onych, znay- 
„„ dą rozumiem w tymże famym archiwum, że uformowane pretenfye 
» nie maią żadnego fundamentu. Już 0 bez w fzelkiey wątpliwości, 
ہو‎ że była rzeczona Beata za Xciem Oftrogfki kim, iże miała znaczny 
» wniofek; ale polzedfzy za mąż w ftanie wdowim roku 1141+ 12. 
Kwietnia, Łatkiemu Woiewodzie Sieradzkiemu darem daruiąc, 
ftatutem Litewfkim uczyniła wlewek całey fubftancyi fweiey. Suk- 
celforowie tegoż Łafkiego tę wfzyftkę fubftancyą za dokumentem 
od królów zyfkali w dom fwóy. Z tych tedy racyi dowodzę iafno, 
że lchmć PP. Walewicy żadney pret tenfyi mieć nie mogą do Wo- 
iewody Bracławfkiego; i nie poymuię, iakby ta kommiffya od prze- 
éwietney Delegacyi mogła tu być wyznaczona, gdy im wyraźnie 
Rzeczpofpolita w roku 1766 forum do tych pretenfyl wyznaczyła: 
nakoniec, gdy ta była myśl prześwietney Deiegacyi， trzebaby 
wprzod wiedzieć, do którey części Oftroga Ściąga fię preten fyaz bo 
iedna ie 化 część Xiążąt jablonowfkich, druga Małachowikich: Po- 
łonnego połowa 入 cia Marcina, druga 入 cia Kaipra Lubomirfikich: 
i tak rodne maiętności fwoim udziałem maią różnych dziedziców. 
Pytam fię tedy, jeżeli ad affeiationem iedney ftr ony, nie widząc z kim 
i oco rzecz ma być, rozeznać może kommilfy ag ‘nie ieft te dy oby- 
watela pozoftawiać veflizia, że była iakowaś pretenfya, kiedy nie 
mafz żadney; a zatym ieżeli 161074 Panowie Walew[cy maią dofta- 
teczne dokumenta, niech wyznaczonego od Rzex czypofpolitey pile 
nuig forum, w którym uwiadomione ftrony fwoiemi fie bronić dọ- 
wodami zapewne będą. رر‎ 2 ij 
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J. W. Kafztelan Brzezińfki odpowiedział takowemi wyrazami: 
Uwaga Xcia Marlzałka Koronnego ieft myślą wielkiego Miniftra, 
że czynić fprawiedliwość obywatelom, ie 化 powinnością oyczyzny; 
i że ta ieft zawlze pierwfzym fundamentem fpokoyności całego kró. 
leftwa. Ido tey to Świętey fprawiedliwości udaie fig imie tchmć 
Panów Walewikich od dwóchfet lat ukrzywdzone w prawie natury, 
Wyraził za fundament Xże Jmć, Ze Rzeczpofpolita konftytucyą 
1766. wyznaczyła iuż forum tymże pretenfyom: a czyż taż fama 
Rzeczpofpolita nie ma mocy kazać fię informować i zgruntu roz= 
trząfnąć interes? więc wyznaczona kommiffya poznawizy z doku: 
mentów pretenfye, nieuczyni żadney krzywdy, جو‎ 

Xże Marfzałek W. Kor: repofuit interlocutorie: .و‎ Powinniby wprzód 
Ichmć Panowie Walewfey pokazać competentiam acloratńi, y 

jmé Pan JerzmanowikiPofeł Łęczycki przyimowił fie do tegoż pro» 
jektu, dopralzaiąc fig o wyznaczenie kommiffyi; któremu J. W. Pre- 
zes rzekł: „ Wzięty zwyczay należy zachować, iż trzeba wziąć głos, 
وو‎ który nie bywa'odmowiony. -y 

J. W. Marfzałek kon Kor: przydał: ., Właśnie w ten moment 
przyfzła wiadomość od Ichmć Panów Miniftrów cudzoziemfkich, że 
iefzcze trzech:lchmciów nie podpifało' traktatów. وو‎ 

J. W. Prezes rzekł: 4, Niżeli inny interes przyidzie do rezolucyi, 
mam honor pytać fię o zdąnie prześwietney Delegacyi; ieżeli ci 
lchmć, którzy nie podpifali traktatów, mogą być in aćlioiżate , lub 
nie? y : 

Jmć Pan Befiekier(ki Pofeł Inowrocławfki przełożył racye, że dla 

tego nie podpifał traktatów, iż articuli feparati nie fà ufkatecznione. 

Ze iednak wielu doprafzało fie, aby ciz Ichmć to ieft Jmć Pan Łę- 
czycki, Jmć Pan Wizki., i Jmć Pan [nowrocławiki dopełnili przepiła- 
nego aktem limity obowiązku; J. W. Prezes rzekł: „ J. W. Młarfza- 
fek konf; Kor: wie dofkonale, -że prześwietny fenat wykonał wy- 


, 
8 roki ftanów Rzeczypofpolitey. و‘‎ 

Na co odpowiedział J. W. Marfzałek konf: Kor: 9 Zna to do 你 o。 
nalei 人 an rycerlki, że powinność dobrego obywatelftwa ieft być 
„ prawu polłufznym , i wykonać one nayściśleyfzą dla każdego po- 
yy Winnością. -y 

J. W. Kanclerz Kor: fłyfząc, że wfzyfey Ichmć Delegaci dopra- 
fzali fie aby'ci, którzy nie podpifali traktatu, careant ućlioitatej rzekł 
interlocutorit; „, Jeżeli [poźnienie podpifania traktatów ulepfzyć może, 

lub odmienić niefzczęśliwe lofy oyczyzny, iefteście, Wme PP., 
obowiązani oftrzedz nas równie dobrze iey życzących: ale ieżeli fa- 
mym tylko uporem popieracie myśl fwoię, wielką Śmiałość oznacza 
fprzeciwieńftwo woli ftanów Rzeczypofpolitey. رر‎ ' 

Jmć Pan Pofeł Wizki chciał mowić; ale mu głos tamowany był, 
z przyczyny, że kto nie podpifał traktatów, nie ieftin aflioitate: i na re“ 
zolucyą tey itlacyi J. W. Prezes uprafzał prześwietney Delegacyi o ۰ع‎ 
cyzyą. 

J.W. Mrfzałek konf: Kor: życzył, aby [chmć renitenei przeczye 
tali akt limity, który przeświadczyć każdego może o woli Rzeczy= 
pofpolitey. 

Powtornie Jmć Pan Wilczewiki Pofeł Wizki dopominał fig , aby 
mu pozwolony był głos do wyexplikowania myśli fwwoich lecz Jmć 
Pan Warfzaw(ki repofuit: „ Tak ieft wyraźne prawo, że nie potrzebuie 
رو‎ 200067 explikacyi. وو‎ 

Ze cokolwiek zatamowała fie izba; J. W. Prezes rzekł: „ Ja po: 

wtarzam 


ZAGAIENIE II. SESSYA XIX. 97 


wtarzam Żądanie moie, iż doprafzam fie prześwietney Delegacyi o‏ ہر 


rezolucyą, 1o którą ieftem obligowany od J. W W.Miniltrów cudzo-‏ ہو 
ziemfkich. s‏ „ 

Chcieli zabierać głofy ci 707٥2 Delegaci, którzy nie podpifali tra- 
ktatów, gdy iednak nie pozwolono im mowić: JmćPan Sumińfki Pofeł 
Dobrzyńłki zabrał głos w tych myślach: „, Już fie też od tego mo- 
„ mentu gorfzyć poczynam. Nie ieft żadną myślą moią popierać 


1 


filny upor, bośmy wfzyfcy ule c przemocy podpifać tra- 
ktaty mufielij ale zabraniać explikacyi zdania fwego wfpół.kol- 
legom nafzym, zapytam fię, zkąd ta moc? więc iako fuper pares 
nulla extenditur poteflas, tak doprafzać fie winienem, aby J. WW. 
kolledzy, lubo inaczey myślący, mieli wolność explikowania zdań 
fwoich. 5, 

J. W. Kafztelan Kiiowfki wfparł toż famo zdanie. Zatym J. W. 
Marfzałek konf: Kor: rzekł: „, Niech fie Ichmć deklaruią, że tylko 
„ wyrażą fwoię względem dobra publicznego trofkliwość; a tako- 
و‎ wym fpofobem 0 paffivitate mowić mogą. „ Jednak niepozwalano 
żadney tymże explikacyi, przywodząc wyraźne fłowa aktu limity. 

J. W. Marfzałek nadw; Litewfki zabrał głos w te wyrazy: ہو‎ Po- 
dany fpofob J. W. Marfzałka konf: Koronney, gdy ułatwiać zda fie 
wfzczętą trudność; doprafzać fie owfzem winniśmy J. WW. kolle- 
gów nafzych, którzy do tego czafu nie podpifali traktatu ; aby nam 
zdanie fwoie, czyli trofkliwość obywatelfkich myśli wyłufzezyli: a 
ieżeli znaydzie fię więkfzość głofów, lub fpofob utrzymania ich, 
ktoż wątpi, że prześwietna Delegacya ich nie przyimieć ieżeli zaś 
przepifane wyroki dla nas dopełnić należy, reflektować iako kolle- 
gów nafzyćh powinniśmy. جو‎ 

Dany nakoniec był głos Jmci Panu Wilcżewikiemu Pollowi Wiz- 
kiemu, który utylkiwał,*że oppozycya w zgromadzeniu ftanów polła 
przyiętą nie była; potym wyraził, że tylko od niektórych ofob ieft 
obligowanym do podpifania traktatów. Skończył zdanie fwoie, że 
ich nie podpifze; chciał na reście głos fwoy podać do piora Jmci Panu 
Pofłowi Kalifkiemu, aby był zakonnotowany. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: uczynił to oftrżeżenie, Że zdanie 
Jmci Pana Wizkiego , iako dalekie od prawdy, nie powinno być przy- 
iete do akt: Ze zaś oświadcza fig, iż nie podpifzez Rzeczpofpolita 
już dała {woy w tey mierze wyrok, iak fobie cum reniżente poltąpić na- 
leży. Rzekł daley tenże J. W. Marfzałek konf; „, Słuchamy teraz ex- 
رو‎ plikacyi Jmci Pana Łęczyckiego. وو‎ 

JmćPan Jerżmanowiki Pofeł Łęczycki rzekł w krotkich fłowach: 
„ Do głofu Jmci Pana Wizkiego nie mam co przydać, tylko to: że 
„ jak mi fig niepodobał proiekt ratyfikacyi, tak traktatu nie pod: 
وہ‎ pilzę. جو‎ 

Jmć Pan Befiekierfki Pofeł Inowrocławiki explikował fie, Ze nie 
duchem żadnego przeciwieńftwa do tego czafu wftrzymał fię z pod- 
pifaniem traktatu, tylko że articali feparatż nie fa ufkutecznione. Skoń- 
czył głos na tym, że byle miał zaręczenie od J. WW. Miniftrów, iż 
woiewodztwo Inowrocławfkie nie będzie zabrane, natychmiaft podpi- 
fze traktat. 

J.W. Marfzałek nad: Litewfki podziękowawfzy Jmci Panu Pofło- 
wi Inowrocławfkiemu za gorliwość obywatelikich myśli, że z miłości 
woiewodztwa fwego to czynił oftrzeżenie; wfpomniał, iż ieft iuż na 
piśmie upewnienie dwóch fprzymierzonych dworów ; że Król ٤4 
Prufki nic więcey nad konwencyą Peterzbur(ką zabrać nie może, i w 
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tey okoliczności wyznaczona kommiffya informować Rzeczpofpolitą 
powinna. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: oświadczył prześwietney Delegacyi: 
Jmć Pan Befiekierfki vitus rationibus, że dopełnić „prawa obywatelo- 
wi ieft pierwfzym obowiązkiem, podpifał traktaty: że zaś lchmć 
Panowie Wizki i Łęczycki podpiłzą, wątpić nie trzebaj ale quilts 
medit, tego iefzcze nie wiem. رو‎ 

JmćPan Pofeł Wizki chciał powtornie głos fwoy dać do piora: na 
co J]. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „, To tylko w aktach Delegacyi 
„ zakońnotowano być może, co fig zgadza z rzetelnością: zaś Jmć 
„ Pan Wizki będąc extra aćlivitatem czy może z nami zafiadać, profzę 
رو‎ OlWAUM, جو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki uczynił reflexyą, że turnus być nie 
może bez J. WW, Mliniftrów cudzoziemfkich. 

Jmć Pan Podkom: Gnieźnieńfki rzekł śnterłocutorie: œ, W tey mates 
ryi, gdzie idzie o dopełnienie czynności od trzech ftanów prześwie» 
tney Delegacyi, aktem limity przepilanych, nie poymuię, jakim= 
by fpofobem mogł naftąpić turnus; bo żądney wątpliwości wyroki 
Rzeczypolpolitey mieć nie mogą, ani Delegacya odmienić tego nie 
ma'mocy, co było wolą złączonych itanów. رو‎ 

Xże Pofeł Łomżyńlki zabrał glos w te wyrazy: „ Wezel fkonfee 
derowanych ftanów nie ieft tak bezfilny, abyśmy obowiązki uftaw 
iego tak (nadno rozrywać mogli. Proteftuię fie, iż narod niechce 
przemocy, i obywatelów niepofłufznych prawu, iako nieżyczliwych 
oyczyźnie fynów., ukarać potrafi. وو‎ 

J. W. Marfzałek konf; Kor: chcąc iltotnie pokazać, Ze kto nie 
podpifał traktatu, ieft fine omni acivitate, doprafzał fię, ażeby akt li- 
mity był czytany. Czytał go zatym Jmć Pan Sekretarz, w którym 
wyraźne fą lowa, iż renitentev względem podpifania traktatu prizanżur 
4141101. 

J. W. Prezes profiwfzy fchmć Panów Łęczyckiego i Wizkiego, 
aby fię ieżeli iuż nie racyami, to Przepifem prawa dali zkonwinko= 
wać, i dłużey nie trudnili prześwietney Delegacyt; folwował 1813 
na poniedziałek, to ie 化 na dzień 29ty Liftopada. 


SESSYA DWUDZIESTA. 


DNIA 29. LISTOPADA. 


TI W. Prezes zapytał fig, czy można zagaić, gdy iefzcze nie mamy 
* kompletu? J. W. Marfzałek konf: Kor: upewnił, że tyle iuż ieft 
J. WW. Delegatów, ile prawo przepifało. 

Rzekł zatym tenże J. W. Prezes: „ Przykro mi oświadczyć te 
wyrazy, że czynności nafze do tego czafu tak fą nie użyteczne, iż 
nayczęściey zagaić i olwować mi przychodzi. Mam iednak honor 
prezentować prześwietney Delegacyi notę od Jmci Pana de Benoit 
Pofa Króla Jmci Prukiego, którą -pifał do, J. W. Kanclerza Koron- 
nego. Ten że chory, przyłłał mi onęż. Uprafzamy Xcia Woiewo« 
dę Gnieźnieńfkiego, aby takową notę prześwietney Delegacyi prze- 
tłomaczyć raczył. رو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki natychmiaft tłomaczył ią prześwie< 
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tnemu Delegacyi zgromadzeniu: treść zaś tey noty byłą w tych fło- 
wach, (7) 
J. W. Prezes rzekł potym: „, Pozwolicie J. W W.Panowie, že- 


je WW 
» 7 . 


bym doprafzał fe myśli prześwietney Delegacyi, iaką mam dać re- 
zolucyą Ichmć Panom Miniftrom cudzóziemikim, i iaki należy u- 
czynić poltępek contra renitentes © 5 

Jmć Pan Niemczewicz Pofeł Brzefki.I_itt: wziął głos w te fłowa: 
Na onegday[zey feflyi zafzło J. WW. Miniftrów cudzoziemfkich u: 
pomnienie fig u prześwietney Delegacyi o dopełnienie wftrzynia- 
nych podpilów do traktatów, przez niektórych wfpoł- kollegów 
nafzychj i nie inną myślą takowe żądania fą popierane, tylko do 
ufolidowania wfpomnionych traktatów. Takowa czułość i gorli- 
wość |. WW. Miniftrów o ich interes, izaliż nie powinna być nam 
pobudką, do podobney dbałości i ubefpieczenia, prawie przez fa- 
mię tylko litość ofiarowanych dla Rzeczypofpolitey, w artykułach 
feparowanych i handlowych, korzyścią a to że fie ftać miało prze j 
ratyfikacyą traktatów naftąpionych, uroczyście ieft nam przyrze- 
czono. Nie ieft że więc flufznością dopominać fe o ukazanie nam 
fkutecznych udziałów z ftrony fprzymierzonych dworów, ku po- 
żytkom Rzeczypofpolitey zoftawionychć wfzakże te dwory ©- 
świadczyły fe, i oświadczają z pomocą do zafzczepienia w Rzeczy- 
pofpolitey trwałego, befpiecznego, i kwitnącego ftanu oney. Tych 
fzczęśliwości żądanych zoftaie nam oczekiwać i upatrywać, w ar- 
tykułach feparowanych i handlowych; coby zaś celnieyfzym po- 
trzebom nafzym zdatnieyfzego fprawiedliwie należało, to ieft 
przed nami ufunięto. A kiedy inaczey lofy nafze padły; niechże 
przynaymniey dla ukojenia rozrzewnionych ferc i umyfłów na- 
fzych, dopełnione zoftaną obiecane pożytki z artykułów feparo- 
wanych i handlowych; a zatym o tych ułożenie i zupełne zakoń» 
czenie iako nayprętfze, z mieyfca mego doprafzam fię. Przypo- 
mnieć mi oraz przychodzi zafzłą konwencyą z Ichwé Panami Mi- 
niftrami i generałami komenderuiącemi woyfka w kraiu nafzym 
trzech dworów, w którey fpofob liwrunkom furażów ieft opifa- 
ny co do wfzyftkich obywatelów., woiewodztw و‎ żadney libertacyi 
nie dopufzczaiąc mieyfca. Niewiem, z iakich powodów w woie- 
wodztwie hafzym Brzefkim-Litt: woyfko Roflyifkie libertuie blifko 
fiedm tyfięcy dymów, od wydawania prowiantów i furażów, ate- 
dne tylko część obywatelów do dźwigania ciężaru przymulza, któ» 
rzy'dowozić mufzą na różne lokacye woyfka, © mil dwadzieścia? i 
tak różnym kofztem na to ich wycięczaią, tak dalece, że z prze- 
fzkody w gofpodarftwie, znacznym nieurodzaiem też woiewodz- 
two zwątlone ieft, Zaczym w tey materyi uprafzam o podanie 
noty J. W. Miniftrowi Roflyifkiemu, aby te wfzyftkie libertacye u- 
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(7) Nota, która była od J. W. Kanclerza Kor: oddana niżey podpifanemu, 
pod datą 26 præfentis, zawieraiąca w fobie różne fkargi obywatełów woiewodz 
twa Kuiawfkiego, ieft tey natury, Że poty to trwać będzie, poki lchmć wyzna” 
czeni ztych woiewodztw, iako i zinnych, którzy iefzcze nie podpifali trakta- 
tów, zakończonych w Delegacyi z Miniftrami trzech potencyi, i aprobowanemi 
przez (eym, nie uczynią zadofyé temu, co im akt limity rozkazał w tey mierze, 
Niżey zatym podpifany nie będzie mogł przefłać dworowi fwemu naymnieyfzey 
reprezentacyi do ulżenia wzmiankowanym prowincyom. Dan w Warfzawie 28. 
Liftopada 1773. BENOIT. 
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chylone zoftały, iako też uięcia woiewodztwu aafzemu liczby woyfk 
uftawicznemi przechodami i wybieraniem fur zraynowanemu. A 
ponieważ zafzła deklaracya tegoż J. W. Miniftra, że po ratyfikacyi 
traktatu, nie podług konwencyi zboża nam miały być płacone, lecz 
podług ceny targowey; więc aby to do fkutku przyfzło, dopra- 
fzam fię, جو‎ 

J]. W. Prezes rzekł: جو‎ Pozwoli J. W. mowiący Pofeł, abym na 
wniefioną odemnie pierwey materyą dopomniał fię wprzód prze- 
świetney Delegacyi o rezolucyą: a j. WmćPana-doprafzam fig o re» 
ieftr takowych libertacyj: ہو‎ 

J.W. Marfzałek'konfi Kor: odpowiedział: .,, Jmć Pan Brzefki ieft 
rozumiem informowanym, że rządy woiewodztw nie od generas 
łów, alerod'obywatelów:dependnią. -Nie należy więc referować fię 
tylko do 6 Panów kommiffarzów, których fobie obrały fame 
wojewodztwa. ‘Ci niez przepifów generałów, ale według fłufzno= 
ści równy na wfzyftkich uczynić powinni podział, Jeżeli zaś infze 
ieft ich rozporządzenie i z krzywdą drugich obywatelów, udać fię 
każdy może tam, gdzienależy; a dozna fprawiedliwości. „ 

Jmć Pan Niemczewicz odpowiedział na to, że libertowani niechcą 

przyimować paletów od [chmć Panów komnmiffarzów. i 
|. W. Marfzałek konf: Kor: na domaganie fig o rezolucyą J. W. 
Prezefa, rzekł: „ Co fig tycze materyi wniefioney względem dania 
rezolucyi prześwietney Delegacyi na podaną notę od J: W. Mini- 
ftra Króla Jmci Prufkiego; żebyśmy renitentom dali czas zupełney 
uwagi, iż fa prawem obowiązani dopełnić woli Rzeczypofpolitey ; 
zatym odłożyć raczy prześwietna Delegacya zupełną w tey mierze 
, rezolucyą do pierwfzey 1877016 جو‎ 

Xże Kanclerz W. Litewfki na wniefienie JmciPana Niemczewiczą 
uczynił relacyą, że Mofkwa z dobr J. W. Podczafzego Litewfkiego nię 
każe brać furażów; ale concertens z tychże dobr, na inne maiętności 
rozkładać Ichmć Panom kommiffarzom każe. 

J.W. Kafztelan Ciechanowiki miał głos takowy: ور‎ Uciśniony 
narod nafz, wielu rozlicznych gatunków niefzczęściami, dotąd ie- 
fzcze pod obcych woyfk ięcząc ciężarem, gdy utratą nayobfit(zych 
prowincyi przymufzonym zoftał ofwabadzać fig z więkfzych nie» 
pomyślności zagrożenia, fpodziewał fię odetchnąć nieco po tylu 
klęfkach i dolegliwościach, wyiściem woyfk zagranicznych z ] ۴ 
Rzeczypofpolitey, a użyciem fpokoynym [۲ włafności. Gdy 
jednak woylka Róffyifkie dalfze przyobiecuią nam bawienie i do 
mnogości doftawienia furażów przynaglaią: coż więc za korzyść z 
zawartych traktatów, tak fzkodliwych oyczyźnie, gdy równe, iak 
gdyby nie naftąpiły, trwać maią ticiemiężenia? ieżeli więc Auftrya- 
ckie i Prufkie woyfka uftępuią, a Roffyifkie rozchodzą fig po kraiu 
pozoftałym; nie w tey zatym wielości, iak przedtym, potrzebuią 
furażów. Przeto byłaby potrzebna nowa konwencya ztymże Woy。 
fkiem, aby według proporcyi liczby ich, prowianty uftanowione 
były; ile Ze nam to było przyrzeczono. Byłoby nayprzyzwoiciey; 
żeby fwoie mieli magazyny , i przez liwrantów na targach potrzee 
bne im zboża kupowali; iako to było za przefzłego panowania: dor 
mawiam fie więc z mieyfca mego o notę do J. W. Miniftra Roffyi- 
fkiego względem rozporządzenia furażów. وو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki za danym fobie głofem, tak mowił: 
Nic nie ieft, prześwietna Delegacyo, fprawiedliwfzego, iak naypo- 
winnieyfze względy dwiema materyom wniefionym od godnych 

kolle- 


)2 
)2 
پر 


ZAGAIENIE II, SESSYA XX. 101 


, kollegów nafzych, tchnących 22٣٣0770 ducheńń; 
J. W. Kafztelana Ciechanowfkiego i Polła Brzelkiego-Litt. Dopra: 
fzał fię tenże, by na fundamencie zawartych iūż 2 dwórami trakta- 
tów domowić fie Ichmć Panom Miniftrom, aby articulus feparatos i 
traktat handlu iako nayprędżey ufkutecznić raczyli: która rzecz 
jeft tak potrzebna, że nie rozdzielna być od famych powinna tra= 
ktatów.  Uczynione J. W. Kalztelana Ciechanowfkiego względem 
furażów uwagi, ktoż nie przyzna, iż 0 nayużytecznieyfzeć za 
którego idąc zdanieim, rozumiałbym, aby fie nie doprafzać J. W. 
Polla o nowe tychże furażów rozporządzenie, ale oto, aby po- 
zoftałe woyfko Roffyilkie w kralu, iuż po zakończonym traktacie, 
według tar 1, potrzebne dla fiebie kupowało zboża, a zatym już 
ani ichmć Panów kommifiarzów , ani żadnego rozporządzenia nie 

1216 potrzeba. Spodziewać fig należy po wielkości dulzy nay» 
16٢76 Carowey Jeymei, iż od tey relzty krain oddalić raczy 
: ratunki nietfzczęśliwości iego; i w tey mierze upralzam 

do |. W. Pola Roffyilkiego o notę. 3 
jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki zabrał głos temi wyrazy: 
Do wielkich głofów J. W- Kafztelana Ciechanowtkiego i Xcia Wo- 
jewody Gnieźnieńfkiego prawdziwie publicznemu dobru użyte- 
cznych, mam za powinność donieść prześwietney Delegacyi, iż 
z ziemi moiey biorę pewną wiadomość, że chociaż iedna komen- 
da odebrała należący iey fura25 druga iednakże wyciąga takowyź 
do Torunia. Mowiłem dnia wczorayfzego prywatnie fain z Jmć 

' Panem generałem, ale że tego mało zważał, uprafzam więć prze- 
świetney Delegacyi, aby i w tey okoliczności podana była no» 
ta 


30. » 

JW. Marfzałek konf; Kor: uczynił uwagę, że na tyle wniefio+ * 
nych, a tak potrzebnych materyi trzebaby wiele bardzo not lecz 

wyznaczeni 2 prześwietney Delegacyi ad conferendum z J. W. Miniftrem 

Roffyifkim mogliby żądania teyże Delegacyi iemu reprezentować, ع29‎ 

konnotowawiży każdą materyą. 

J. W. Prezes zapytał fię prześwietney Delegacyi: ieżeli zamiaft 
tych not maią być delegowani do traktowania z J. W. Miniftrem Rof- 
fyifkim? na co gdy zafzła zgoda, wyznaczył z fenatu deputowanych; 
a J]. W. Marfzałek konf; Kor: z rycerfkiego ftanu. 

Po wyznaczeniu takowych do konferencyi z J, W. Miniftrem o» 
fob, ]. W. Prezes rzekł: „ Pozwoli prześwietna Delegacya przypo= 
„ mnieć fobie proiekt [mci Pana Czerfkiego na dniu wczorayfzym pro= 
وو‎ ponowany. » Czytał go zatym zaraz [064 Pan Sekretarz. 

Gdy profzono, aby był podpifany; Xże Młarfzałek W. Koronny 
wniofł: „ Lubo w ۷۲ iftocie ieft proiekt fprawiedliwy 5 trzeba ie- 
dnak w him dołożyć, aby przynaymniey pryneypalnieyfze części 
6 nim uwiadomione zoftały: iz tey przyczyny uprafzam, aby rze- 
czony proiekt fzedł na deliberacyą. » 

J. W. Marfzałek konf; Kor: wfpomniał, że tû iuż było wolą prze- 
świetney Delegacyi zezwolono, i że żadney ftronie nie uczyni fię u- 
krzywdzenie W przyśpiefzeniu up cagnioney każdemu fprawiedli- 

0 
wości. 

Xże Czetwertyńńki ftav jat cum oppofitiońe temu proiektowi, chcąc 
aby była wprzod ftrona o tym uwiadomiona; i profit, aby podług te- 
noru prawa był wzięty na deliberacyą. 

Jmć Pan Lipfki Pofel Gnieźnieńki odezwał fig źnterlocutorić: رو‎ Nie 
„ mafz racyi dla tego jedynie dłużfzey wyciągać deliberacyi; kiedy 
„ ftrony będą akcytowane. ہو‎ Bb 
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Jmć Pan Zyniew Pofeł Starodubowiki uczynił wniefienie, aby kas 
24۲ proiekt nie miał generalnych terminów ; tylko dokładnie rzecz 
każdą wyłufzczoną , z kim fprawa. Doprafzał fie przytym, aby ten 
proiekt ad deliberandum pofzedł, 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Nie poymnię wcale przy- 
„ czyn, z których bronić, J.W. Wmc Panowie, chcecie doyścia zakřo« 
„ conym ftronom fprawiedliwości, i zafpokoienia interefu. Wfzakże 
„ przyfpiefzenie fprawy do rozfądzenia nie przemienia nigdy iftoty 
„ ley. „ Wiele za zdaniem J. W. Marfzałka doprafzało fie o podpifa: 
nie tegoż proiektu. 

W zakłoceniu fig tym acz niewielkim izby J. W. Kafztelan Brze- 
zińlki przymowił fig o podpiłanie. Tandem ftanęło na tym, aby był 
wzięty ad deliberandum, 

Czytany był potym proiekt Jmci Pana Prufzanowfkiego Pofła 
Rzeczyckiego. 


Jmć Pan Pofeł Czerfki przypomniawfzy prześwietney Delegaeyi 
interes domu J. WW. Komorowikich; uprafzał |. W. Marfzałka konf 
aby do teyże kommiflyi, według przyrzeczenia (wego, nominować ras 
czył kommiffarzów. 

J: W. Kafztelan Poznańiki po przeczytanym proiekcie rozgrani- 
czenia wniolł, aby prześwietna Delegacya zleciła kommiffyi ikarbo« 
wey expedyowanie kommiffyi do ftaroftw pogranicznych, gdziekol- 
wiek granice ich fą zakłocone; a tym fpofobem włafność obywatela 
ubefpieczoną zoftanie, 

J. W. Kafztelan Brzezińlki na to rzekł: „ Wfzakże ieft prawo, 
„ Że nobilis impetret commificnem. ہو‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńlki odpowiedział: ,„, Ito iet wielka 

krzywda ftaroftw: bo ten fzlachcic kommiffyi wyiednać niechce, 
który grunta ftaroftwu należące trzyma. „ 

Nakoniec J. W, Prezes rzekł: „ Kiedy nie malz, cobyśmy wię: 

cey do traktowania na dzifieyfzy feffyi mieli; więc folwuię feflya 
na dzień rwfzy Grudnia, godzinę iedenaftą. „ 1 


۵555۷۸ DWUDZIESTA PIERWSZA, 


DNIA r GRUDNIA. 


] W. Prezes zaczął ا‎ w te wyrazy: „, Dzifieyfzą feffyą zagaić 
و“‎ podobno powinienem od uprafzania JJ. WW. deputowanych 
„, wipoł-kollegów, aby będąc uprofzeni od prześwietney Delegacyi 
» do traktowania in pracommi/is z [mé Panem Pofłem Roffyifkim , uczy- 
جو‎ nić nam raczyli relacyą fwego kommiffu. ور‎ 

J.W. Marfzałek konf: Kor: wniofł; aby proiekt JmciPana Kozło: 
wikiego generała in ordine kommiffyi był podpifany, 
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Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńdki rzekł: „ Nie poymuię wcale, 
iakim fpofobem idą czynności nafze; bo choć iefteśmy do trakto- 
wania wyznaczeni, to nigdy niewiemy, co i jak conclufum, و‎ 

J.W, Marfzałek konf: Kor: uczynił prześwietney Delegacyi wia- 
domo, że w proiekcie [mci Pana generała Kozłowfkiego umowiły fie 
trony na termin; fądził tenże, Że niepotrzebna dalfza iego delibera- 
cya; a zatym ten proiekt zoftał podpiłany. 

]mć Pan Korytowiki Pofeł Konińfki, i inni J. WW. Delegaci, do- 
prafzali fie rezolucyi na wniefione od nich proiekta. 

J. W. Prezes uprafzał, aby z proiektem Jwci Pana Pofta Czerlkie- 
go zaczekać na przybycie J. W. Kanclerza W. Koronnego. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: oddał proiekt Jmci Pana Prufzano- 
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wikiego Polla Rzeczyckiego, do ułożenia terminu ; zatamowała fię tu 
cokolwiek izba. 

J. W. Prezes rzekł: „ Gdy przychodzi do rezolucyi proiekt Jmci 
Pana Czerikiego, chcę wiedzieć zdanie prześwietney Delegacyi, 
„ Czy ma być podpifanyć „, Wielu Ichmć Panów dopr ło fię, aby 
był podpifany; inni żądali, aby był iefzcze drugi raz przeczytany. 

Jmć Pan Sumińfki po przeczytaniu iego, rzekł: „ Chcę tylko wie- 
dzieć, czy to do rozgraniczenia, lub do kommiflyić y 

J. W. Bi 水 up Chełmfki odezwał fig źnier/ocutorie; ہو‎ Ja nie mam Ża- 

łney racyi fprzeciwienia fię proiektowi, ale mowiąc pro realitate, Wi= 


9 


97 


٢‏ وو 


„, dzę go głucho napifanym, bo i druga ftrona dać powinna fwoich 
komnmiffarzów, iuwiadomioną zoftać. جو‎ ` 
Jmć Pan Rychłowfki Pofeł Czeriki odpowiedział; że ftrona zape- 
wne uwiadomiona zoftanie przez adcytacye. 
Przy wfzczynaiącey fie trudności, J. W. Prezes rzekł: „, Czy 
zezwala J. W. Bifkup Chełmfki na podpifanie tego proiektu? ,, od- 
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>owiedział tenże: „, Słyfzałem z uft J, W. Wmc Pana famego, że ten 
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proiekt miał być zatrzymany do przyiścia J]. W. Kanclerza Koron- 
„, hego; więc gdy mamy iuż bytność iego, informować prześwietną 
وو‎ Delegacyą raczy. 

J.W. Kanclerz Kor: rzekł zatym: جو‎ Przyśpiefzenie fprawiedli- 
wości, to prawda, że nikomu nie czyni krzywdy, ale w kommif- 
arzach nie infzy gatunek ludzi, iak w fądach J. K. Mci do których 
natura tey fprawy należy: ieżeli zaś trwoży J. W. Wme Pana, żem 
mu powiedział, iż ta fprawa zła, tom na ow czas nie był w poftaci 
fędziego , który nie z relacyi, ale z dokumentów prawnych rozfą: 
dza kontroweriye. ıs 

Jmć Pan Czerlki odpowiedział: „, Tak fą zaległe regeltra w allef- 
foryi, Ze wiekiem rezolucyi doczekać {ig fprawy nie mogą. Awy- 
znaczeni kommiffarze ten fam charakter fprawiediiwości utrzyma- 
ia, co ofoby fądów affefforfkich. رر‎ 

J]. W. Prezes zapytawfzy fie, czy ie 化 zgoda na podpifanie pro- 
jektu, oświadczył, iż dołożono w tymże previa udcitażione pofiefforów; 
ia fam (rzekł tenże) ieftem in pofefione gruntu tego. 

J. W. Branicki Hetman polny Kor: oświadczył, iż ten proiekt 
będzie okazyą wielu innym; bo ktoieft, aby podobnego nie miał in= 
terefuć 

Jmć Pan Pofeł Warfzawfki powiedział: ,, Publica privatis confiant. جو‎ 
a J. W. Kafztelan Brzezińfki przydał: و‎ Są takie fprawy, które te- 
„ raz koniec fwoy biorą, co od 120. lat czekały Iprawiedliwości; 
„, i w tych niefzczęśliwościach przynaymniey teraz oddychać zda fię 
رو‎ Narod. (و‎ 
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Tak więc po ufpokoionych kontradykcyach rzeczony proiekt teù 

podpifany za zgodą wizyftkich Delegatów zoftał. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńlki zabrał głos wte wyrazy: „, Oka- 
zang prześwietney Delegacyi w wyznaczeniu mnie z J. WW. wipoł= 
kollegami ufność , w traktowaniu z J-W. Miniftrem dworu Roffyi- 
fkiego, życzyłbym fobie zawfze ufprawiedliwiać famym fkutkiem. 
Gdyśmy więc względem furażów i płacenia iego z rozkazu prze« 
Świetney Delegacyi mowili z mianowanym J. W. Miniftrem: iaka» 
śmy odebrali odpowiedź, i rezolucyą, którą dopiero. dnia dzifiey: 
zego dano nam; mam honor przełożyć, Gdy zaftaliśmy u J. W. 
Pofła J. W. generała Romaniufa, ten w rzeczonych punktach dał 
nam takową rezolucyą. (8) Upewnić możemy prześwietną Dele- 

j, żeśmy co do ułożenia ceny zażyli wielkiey trudności, bo 
< ].W. Minifter, iako i J. W. Romanius generał pokazali nam wy- 
raźnie collegii bellici przepifaną regułę, i naznaczone quantum; ini- 
gdyby fie był J. W. generał rezolwować nie mogł, żeby nie był u- 
pewnionym od J. W. Polla, iż za to odpowie, Co do repartycyi 
woyfka wziął fobie J. W. generał do czafu dać fwoie prześwietney 
Delegacyi uwiadomienie.  Jeżelim czego przepomniał; J. WW. 
wipoł-kolledzy moi uwiadomią prześwietną Delegacyą. وو‎ 

J. W. Kafztelan Brzezińfki interlocutoriė rzekł: „ To fie wcale nie 

1 z traktatem, bo po wyiściu woyłk przyrzeczono nam było, 
iż płacone furaże będą według targu. ور‎ 

Xże Woiewoda Gnieżnieńfki odpowiedział: „ Widzieliśmy w pro- 
tokule, że pod datą 30. Sierpnia deklarowano było, że iak prędko 

, naftąpi wyiście z kraiu woyfka Auftryackiego i Prufkiego, woyfko 
Roffyifkie płacić będzie według dawnego zwyczaiu. وو‎ 

"Xże Czetwertyńfki Pofeł Bracławiki wniofi, żeby to woyfko za 

granicę zboża nie wywoziło. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: przełożył, że nafze uftanowienie ścią: 

ga fię do woyfka tylko pod kommendą J. W. generała Romaniufa, a 
pod inną kommendą nie mafz do zaradzenia fpofobu. 
76ص ل‎ Pan 
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(8) zmo. J.W. Minifter pełnomocny i General komenderuiący woyfko Rof- 
fyifkie, w Polfzcze będące, raczą kommunikować prześwietney Delegacyi cenę 
wfzelkiego gatunku furażów, według którey płacone być maią w całey Polfzcze ; 
oraz repartycyą woyfka fwego, i quantum zboż Żądane od każdego woiewodztważ 
to nowe płacenie liwrunków początek odbierze od 1go Stycznia 1774. 

allo. Ciz J. WW. zezwalaią, ażeby na tym fundamencie ogłotzony był uni: 
werfał, zachęcaiący wfzyftkich obywatelów; ażeby każdy dobrowolnie przyfta+ 
wiał takowe prowianty w każdym woiewodztwie, które płacone będą w złocie 
ważnym po zło: polfkich 18, według niżey wyrażoney.ceny: zmo., Zyta korzec 
Warfzawiki po zło: ro. 2do. Kafza po zło: 11. złło. Owies po zło: 5. 440. Siana 
pud ważący funtów 40 po gr: r4. 5/0. Słomy targaney pud po gr: 12. 

tio. Haufimankoft uftanie, tak dalece, iż żaden gofpodarz obowiązany być 
nie ma, dać darmo żołnierzowi ani mięfa, ani piwa, ani gorzałki, tylko aby z nim 
fie dzielił tą leguminą, lub iarzyną, którą fam fobie zgotuie. Zakazano oraz 
będzie in pofłerwm więcey brać drzewa, tylko tyle, ile go dla Żołnierza konie- 
cznie na kwaterze potrzeba. 

4to Podwody ile możności umenażowane, i od Żadnego obywatela nie daley 
od trzech mil do trzech mil pretendowane być powinny. 

5ło. Miara i waga zachowana będzie według przepifu kommifłyi fkarbowey 
w całym kraiu. 

Sto. Libertacye in pofłerum pod żadnym. tytułem i pretextem komużkol* 
wiek dawane nie będą. 


ZAGAIENIE Il. SESSYA XXL toż 


Jmć Pan Sumińiki Pofeł Dobrzyńfki reprezentował, że pod pre» 
textem wolnego żołnierzowi przyfiedzenia fie do gofpodarza wzglę: 
dem pożywienia, więkfze lud uczuie ucilki; bo 1mo każdy Żołnierz 
przymufzać będzie gofpodarza do iako naylepfzego wiktu dla fiebie 
famego; 2do że uftanowienie tak małey ceny pociągnie naturalnie 
konfekwencyą , iż nikt dobrowolnie zboża nie przyftawi, 

J. W. Hetman polny Kor: przełożył potrzebę konieczney zgody, 
która gdyby nie była uczyniona, brałoby woyfko ad placitam; życzył 
zatym, aby wyznaczyć magazyny, i mieyfca, i żeby przydać z każde- 
go woiewodztwa kommiffarza do wyznaczonego także kommiffarza 
od j. W.Generała Romaniufa, którzyby piłność mieli na równe rozpo- 
rządzenie rzeczonych furażów; i dali baczność, żeby toż zboże do 
Gdańfka nie było przedawane. 

Xe Woiewoda Gnieźnieńfki podziękowawizy Je W. 66636 4 
za tak fprawiedliwe uwagi, fzedł tn aftnfum zdania generalnych kom- 
miffarzów i magazynów, które dwie okoliczności oddałą wiele ucie 
fków kraiu. 

J.W. Hetman rzekł: „, Jeżeli będę miał honor być wyzńaczonym 
y do teyże konferencyi, zdałoby mi fie naypotrzebnieyfżą rzeczą re- 
monftrować J. W. Pofłowi i]. W. Generałowi; aby koimmendatmi nie 
małemi rofkładane były ich woyfka, niech parodowey ftraży odda» 
ny będzie ftarunek utrzymania fpokoyności kraiu, a dopiero gdyby 
nafze fiły nie wyftarczyły, na ten czas użyte-zoftaną. yy 

J.W. Kafztelan Brzezińiki życzył, aby pollac iefzcze do J. W. Ge» 
nerala, że ta cena co do płacenia furażów ieft mała. 

J.W. Hetman polny Kor: przełożył, że cena wyznaczona byłaby 
jefzcze dofyć doftarczaiącaj lecz wtym remonftrował, że gdy nikt nie 
dowiezie, wfzyftkich obietnic nie dotrzymaią, jeżeli kommiffaryat nie 
będzie wyznaczony, i magażyny generalne. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: repofuit: و‎ Przypomni fobie prześwie- 
tna Delegacya, że na początku Delegacyi miałem honor proponos 
wać toż famo, aby na utrzymanie kraiowego porządku wyznacze= 
„ ni byli generalni kommiffarze. Cała temu fie oponowała Delega- 
„ cya, teraz gdy iuż kray żdarty, ma mieć mieyfcez ale iako wiem 
وو‎ z dowodów, tak fide publica upewnić mogę, że naywiękfzego ucie- 
miężenia kray doznał od fwoich włafhych kommiffarzów. 5, 

Xże Kanclerz W. Litt: wyraziwfzy Ichmciom deputowanym do 
konferencyi winne za tak dokładne ich ftarunki i względy życzył, a» 
żeby te punkta, które wyraził 6 Woiewoda Gnieźnieńfki, dla lepfzey 
uwagi były każdemu rozdane. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki na domaganie fig 64 Panów Po- 
fłów o podwyżfzenie ceny zboża, upewniał; że wyraźnie czytał ordy» 
nans collegii bellici. 

J- W. Kanclerz W. Kor: odpowiedział: „, Mamy doświadczenie 
„ delikatnych fpofobów myślenia. ]. W. Pofła Roffyifkiego, i że te dy: 
a fpozycye bellici conślii były w ten cżas czynione, kiedyśmy iefzcze 
وو‎ nie podpifali traktatu: teraz zaś może lepfzych narod fpodziewać 
وو‎ fię względów: جو‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: w zachodzącey trudności co do przy- 
fzłych na woyfko Roffyifkie układów, rzekł; „ Będzie każdemu oby- 
„ watelowi lekczeyfzy ciężar, gdy go równym podziałem wfzyfcy 
ہہ‎ dźwigać zechcemy: Wiemy, iak fą niedokładne kraiu nalzego ta- 
„ ryffy, na ten koniec lepizego rozporządzenia i łatwieyfzych śrzode 
„ ków wydadzą fig uniwerfałyz aby każdy pofleflor مامت‎ w 
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w grodzie ftan ofiadłości fwoiey: co. iednak za ledwo dopiero dwa u. 
czyniły powiaty. Dla tegom to oświadczył prześwietney Delega. 
cyi, aby mniey potrzebne fzemrania nie miały mieyfca, bo nie fą 
nigdy inne myśli moie, tylko we wfzyftkich okolicznościach oka. 
zywać (kutkiem, żem fynem tey oyczyzny, w którey żyć pragnę 
fzczęśliwym. رو‎ 

J. W. Kafztelan Smoleńfki do uczynienia relacyi z konferencyi, 
łączył zdanie fwoie do punktów przez Xcia Woiewodę 'Gnieźnieńkie. 
go prześwietney Delegacyi wyrażonych. 

Jmć Pan Jeleńfki Pofeł Mozyrfki zabrał głos مم‎ uczynieniu relas 
cyi z konferencyi; i przydał kilka <żądań bardzo ikraiowi użyte» 
cznych: po którego fkończonym głofie, ‘profit J. W.Prezes, aby żą: 
dania wyrażone oddać raczył J. WAW.<dęputowanym do traktowa: 
. nia, 

Rzekł daley'tenże J. W. Prezes: .,, Lubo rzeczą ieft niepodobną, 
aby wfzyftkie żądania ufkutecznione zoftały; iednakowoż uprafzać 
należy tych famych J. WW. kollegów, 'z przydaniem do tey pracy 
J. W. Hetmana;polnego Kor:, i J. W. Xdza Kanclerza Koronnego; 
aby amore boni publici wzięli prowincyą na fie traktowania dalfzego z 
J. W. Pofłem Roffyifkim i]. W. Generałem Romaniufem. 5 

J/W. Marfzałek końf: Kor: rzekł: „; Ochraniaiąc w dalfzym czas 
fie zdrowia J. WW. kollegów, oświadczam myśl moię, żebyśmy 
mogli odmienić (falę, tbo przy :zimney chwili trudno być cierplie 
wym. وو ا‎ 

J. W. Prezes ;podziękowawfzy J. W. Marfzałkowi za oświadczo» 
ne względy, i profząc go, «aby w tey mierze traktować raczył z J. W. 
Gablenfem , w którego :dyfpozycyi ڈول‎ Saki; folwował feflyą na 
dzień przyfzły wtorkowy, ‘to ieft 7my Grudnia, 


SESSYA DWUDZIESTA DRUGA. 


DNIA .سج‎ GRUDNIA. 


„ prześwietney Delegacyi na dni kilka, ażebyśmy gruntowniey 
zważali robotę, z którey ufprawiedliwić fie iefteśmy winni oyczy= 
nie; co więc pozoftawa w dzifieyfzey feffyi do czynienia, zwycza- 
iem ieft moim, fłuchać zdania prześwietney Delegacyi. ہر‎ 

J. W. Kafztelan Poznańfki wziął głos w ten fens: „ Nie ieft nie 
gdy myśl moia w publicznych czynnościach, a tak oyczyźnie po» 
trzebnych do zafpokoienia materyach, chcieć zatrudniać przeświea 
tną Delegacyą; ale kiedy widzę, że prześwietna Delegacya w tak 
niefzczęśliwych czafach pożądaną od wieków obywatelom udziela 
fprawiedliwość, równegoż i ia doprafzam fie u JJ. WW. WmćPa. 

» nów względu, w interefie Jmci Pana Mielżyńfkiego SzambellanaJ. K. 
» Mci, a oddaiąc do latki proiekt, doprafzam fie J. W, Marfzałka konf 
رو‎ Kor: o przeczytanie iego. ,و‎ 

Wielu J. W, Prezefa uprafzali, aby z czytaniem proiektów zatrzy» 

mać fię do zupełnego iefzcze kompletu raczył. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: وو‎ Jeżeli pozwoli prześwietna 

„ Delegacya, ieft do lafki oddanych kilka proiektów; iednak niżeli 
„ te czytane będą, chciałbym wprzód o każdym prześwietną Delegan 
» cyą informować, , 


|; W. Prezes zagaił feffyą w te fłowa: „ Dana była pauza czynności 
رر‎ 
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J.W.Prezes odpowiedział: „ Jak prędko nie mafz zgody, a przy- 
„, tym zachodzi, fłyfzę, kweftya, Ze bez kompletu zaczęta feflya, tak 
„ ia doprafzam fig o folwowanie oneyże. ور‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wniof: ,, Projellioć mogą być czyta- 
„ ne, niżeliby przyfzło do czytania dalfzych proiektów. رو‎ Uprafzał 
tenże J.W., Marfzałek, aby był proiekt czytany confenfu kupna wfi od 
XX. Kamendułów. 

Czytano potym proiekt Jmci Pana Mielżyńfkiego Szambellana 
J. K. Mei. 

W tym Xże Czetwertyńfki odezwał fie: رو‎ Są tu, iak fłyfzę, 
„ dwa proiekta, na pierwfzy zgoda; drugi ad deliberandum być wzięty 
وو‎ powinien. وو‎ 

J. W. Prezes wniofł, iż dla porządku doftatecznego i ułożenia 
teyże kommiffyi, trzeba, żeby wyznaczeni byli deputowani, cum facul= 
zate roztrząśnienia coraz więkfzego mnoftwa proiektów. 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki doprafzał fię, aby proiekt Jmci 
Pana Starofty Winniekiego, na który fig iu {trony umowiły, był 
podpifany. 

Gdy J.W. Prezes powtorzył zdanie, aby wyznaczeni byli do roz- 
trząfania proiektów; J. W. Marfzałek odpowiedział: „, Po zaczęciu 

feffyi dzifieyfzey była umowa, Ze proiekta, które przychodzą ex- 
erudo wzięte być maią ad deliberandum, J.W. zaś Starofty Winniekie- 
go, będąc od ftrony umowionym proiekt, i od nich iuż podpifanym, 
nie potrzebuie dłużfzey deliberacyi. رو‎ 

Czytano proiekt J. W. Marfzałka konf: Kor: do kupna dobr od 
OO. Kamendułów, za fummę fto dwadzieścia tyfięcy , w którym po= 
zwolono kupić tymże famym OO. Kamendułom × affifłentia grodu do- 
bra za fto pięćdziefiąt tyfięcy. 

J. W. Bifkup Łucki rzekł: „, Jak prędko oświadczyły fię ftrony i 
„ zgodziły fig na proiekt; tak nie mafz racyi trudnienia. وو‎ Zatym 
była generalna prawie zgoda, ażeby rzeczony proiekt zoftał podpifa- 
ny ) 

Jmć Pan Pofeł Warfzawiki uczynił reflexyą, aby tylko nie za wię- 
kfza fumme ciż OO. Kamenduli kupili fobie dobra: bo iuż nie raz 
Rzeczpofpolita tym fpofobem ieft ukrzywdzona. 

Jmć Pan Jezierfki Pofeł Nurfki wniofł, aby rzeczony proiekt był 
także pro deliberatione podany. 

J. W. Marizałek konf: Kor: odpowiedział: ;, Słyfzę oppozycyą 
„, Jmci Pana Nurfkiego, że niepozwala, aby ten proiekt był exnunc 
„ podpifany; przychylam fię więc do prawa, i wraz z innemi będę fię 
ہو‎ doprafzał o rezolucyą iego. وو‎ 

Wniofł potym tenże proiekt J. W. Pifarza Kor: explikuiąc, że od 
fiedmiudziefiąt lat ftrony fą zakłocone, to przez kompromiffa, to 
przez kondefcencye, zapadłe dekreta, i tylokrotne wiolencye. 

Jmć Par Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki odezwał fie: „ Gdy iedna 
ہو‎ ftrona ieft tylko przytomna, należy i drugą uwiadomić, i mieć ciere 
» pliwość do tygodnia lub dwóch. ;, 

Lecz że więkfza liczba była tych, którzy fię doprafzali o czyta« 
nie tegoż proiektu; czytano go zatym na licznieyfze Ichmć Delega- 
tów żądanie. 

JmćPan Zakrzewfki Pofeł Kościańfki wziął głos w te fłowa: و‎ Tak 
„ z obowiązku initrukcyi moiey, iak z opifu konftytucyi 1736 prze- 
„ łożyć prześwietney Delegacyi interes JJ. WW. Miafkowfkich i Jmci 
„ Pana Kwileckiego w iftocie fwoiey fprawiedliwy, . w dopełnieniu 
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w 077 konftytucyi zakończony , do aprobacyi fądzę tzeczą 
flufzną:.podać; a ten iefttakowy. Dzierżawy Mofina i Golęcin, po 
nad pr -zedmieściach Poznania fytuowane, różnemi inkurfyami tak 
zdezolowane, iż nie'tylko aby iaki. profit mogły dla’ teraźniey= 
fzych: pr zynofić poffefforów, ale w ftanie nie były zapłacenia”do 
fkarkbu- kwarty, „Zapatrzywfzy fie Rzeczpofpolita na feymie 1736, 
wyznaczyła kommiffyą tak do dzierżawy. Mofiny'J. W. Kwileckie. 
go, iako ido dzierżawy Golęcina J. W. Miafkowiego ftryia haci Pa. 
na Pofła Kalifkiego. Takowe kommiffye były iuż expedyowane; 
teraz podług obmowy'i ópiluteyże konftytucyi tak Jmć Pan Kwi- 
lecki Chorąży Poznańfki, iako i JnćPanPofeł Kalilki, doprafzaią fie 
aprobacyi, względem którey oddaię proiekt do lałki..,, 

Czytano proiekt Jmci Pana Goftomfkiego Starefty Winnickiego. 
Po przeczytaniu onego Jmć Pan Lipfki przymowił fie, aby z tey przy» 
czyny, że go iuż ftrony miedzy fobą umowiły, był podpifany. 

J.W: Po nińfki Marfzałek konf: Kor: pytał fie „ Ten proiekt czyli 
» ma być wzięty ad deliberandum. czyli też podpilany exnunc? رو‎ 

Jmć Pan Jeleń(ki Pofeł t Mozyrfki wziął głos; w którym nayprzod 
wyraził, -Że od aktu limity nic iefzcze oyczyzna'z tak długiey: pracy 
dla fiebie dobrego nie widzi. "Potym przychylił fie do zdania J. W. 
Eletmana-w wyznaczeniu generalnego kommiffaryatu dla pozoftałego 
w kraiu woyfka.  Doprafzał fię o pamięć zabranych wniewołą:oby= 
watelów: o-uftanowienie z potencyami kurfu monety, handlu, i o' kon- 
tynuacyą articulorum feparatorum, -Naoftatek dawfzy. podobieńftwo © 
pięknymbudynku, a abym fundamencie iego.i zley budowni okręcie, 
w którym złożone fkarby porzucaią fię przeciwnym nawałnościóm3, 
fkońc zy! głos, ażeby do żadnych prześwietna Delegacya nieprzyftępo: 
wala czynności, poki przyrzeczone traktatami articuli feparati ufkutee 
cznione nie zoftańą. 

J. W. Prezes po fkończonym takowym głofie uprafzał, ażeby 
Jmć Pan Podkomorzy Mozyrtki zechciał oddać mowę fwoię tym, któ. 
rzy będą deputowani na konferencyą z J. WW. Poiłami cudzozieme 
fkiemi. 

Zaczęto czytać proiekt, lecz Jmć Pan Jezierfki domowił fię, iż 
należy wprzod ufpokoić żądania I [mci Pana Podl komorzego, iako publi. 

um interefuiące, 

۸526 Kancl se W. m tzekł: „ Czytanie proieku daie muiako» 
رو‎ weś nadzieie wfparcia go3 a każdy interes wyciąga uwagi, aby nie 
„ był proponowany z Soie اک‎ trony. 

JmóPan LipfkiPofeł Gnieźnieńfki wniofł; że czytanie proiektu nie 
ieft nigdy regułą przyięcia iego: bo na to prawo wyznaczyło delibera- 
cya, aby, ktokolwiek co widzi z ufzczerbkiem ftrony, oftrzegł publi 
cum,  Profił:zatym, aby kontynuowano czytanie proiektu Jmci Pana 
Kortycellego Szambelłana J: K. Mei. 

Xże Jabłonowfki Wojewoda Poznańfki uczynił nad tym tę uwagę; 
że proiekt nic innego nie ieft, tylko petitum. 

Doprafzało fie wielu Ichmć Delegatów © determinacyą, z kim 
ten ieft rżecżony proiekt; i aby zawfze w intytulacyi każdego proiektu 
wyrażona ftrona była, z którą:ma być rozfądzenie, 

J-W. Marfzałek konf: Kor: układał proiekt J. W. Stęmpkowfkie: 
go Kafztełana:Kiiowikiego. 

J. W. Bifkup Łucki odezwał fie, że Przyłuka wieś ponieważ nae 
leży do J. W. Podftolego Koronnego, należałoby o tym uwiadomić 


ftronę. 
J. W. 
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J. W. Kafztelan Brzezińtki rzekł: „ Jeżeli fig pokaże, 2٥ ieft ie- 

go, kommiffya nie uczyni mu krzywdy. جو‎ 
J]. W. Marfzałek kont: Kor: przydał: „, Na wniefienie J. W. Bi- 
„ fkupa Łuckiego, mam honor odpowiedzieć, że proiekt ten lubo z 
ianemi razem podpada ad deliberandum; ale równie będąc zafzczy- 
przyłaźniąj J. W. Podftolego Koronnego biorę obowiązek o- 
aby przy dobrych dokumentach nie poniofł tenże żadney 

وو krzywdy.‏ مو 

Czytano proiekt |. W. Kafztelana Kiiowfkiego miedzy Jmć Panem 
JKokotem.' W tym Jtać Pan Pofeł Wizki odezwał fię: „, Przeprafzam, 
e nań nie pozwolę. „ Jednakże ten proiekt wzięty ad deliberandum 


Marfzałek konf: Litt: podał takoż dwa proiekta‏ ؛ 
ید 
[mé Pan Hadziewicz Pofeł Sandomirfki domowił fie, aby w ka-‏ 
żdym proiekcie było iaśnie wyrażono, z kim ma być komuiflya, żeby‏ 
żadnego podeyścia nie było.‏ 

Gdy fie zamiefzała izba; J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Nie 
„, trzeba nam narzekać na mnogość proiektów, lecz fzczegulnie na 
„ nalzę nie attencyą: bo iako ma każdy wolność podania proiektu, 
„ tak powinien być wzgląd na przyięcie go do czytania s, 

Czytano proiekt Jmci Pana Czyża. W tym Ńże Kanclerz W. Litt: 
wniofł, aby każdy proiekt był drukowany; bo z czytanego proiektu 
trudna deliberacya. ۰ O co wielu przy zdaniu Xcia Jmci doprafzało fię. 

Drugi potym proiekt czytano w interefie J. W. Sołłohuba z]. W. 
Maffalfkim Bifkupem Wileńfkim. 

J. W. Prezes rzekł: رو‎ Ponieważ iuż podpifany ie 化 proiekt do 
kommiflyi نم مآ‎ Pana Rychłowfkiego; J. W. Woiewoda Kalilki wy- 
znacza fig za fuperabitra oneyże, a J. W. Marfzałek konf: Kor: wy- 
znaczy z ftanu rycerlkiego. s, ， 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „, Bardzo chętnie zda 

, fie ftrona na ofobe J. W- Woiewody Kalifkiego : ale niech to, pro= 
, fzę, nie będzie przykładem, aby Delegacya wyznaczała fuperar= 
bitra; powinna i ftrona być uwiadomioną. جو‎ 

Xże Marfzałek W. Kor: doprafzał fig, aby za przykładem proie= 
ktu ]mci Pana Czerfkiego, było wyraźnie napifano, Z kim zachodzi 
interes do zafpokoienia. 

Czytano potym proiekt Jmci Pana Dłufkiego Podkomorzego Liu= 
belfkiego., :a to w interefie woytowftwa Zwrolińfkiego. 

J. W.Marfzałek konf; Kor: podał proiekt J. W. Miafkowfkiego fta- 
rofty Gnieźnieńlkiego , zarekomendowany od pofłów prowincyi wiel- 
kopolikiey. 

J. W. Marfzałek nadw: Litt: explikował ten interes, iako iuż był 
na kommiffyi., która wyciąga tylko approbacyi. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki zabrał głos takowy: وو‎ Wcale fię 
nie fprzeciwiam podanemu proiektowi J. W. Starofty Gnieźnień- 
fkiego, iako prowincyi nafzey pofłaz i punktem inftrukcyi woie« 
Wodztw wielko-polfkich zaleconemu: ale w tey mierze mam honor 
uczynić moię prześwietney Delegacyi reflexyą, że konftytucya 1736 
nie potrzebuie dla dopełnienia iednego interefu aprobacyl. s 

J. W. Marfzałek nad: Litt: odpowiedział: ہو‎ Nie przeto fig uchy- 
la ważność tego feymu, tylko aby, co non ef effećłuatum, mogło przyiść 


do fkutku: bo kommiifya ta wyznaczona potrzebuie ztwierdzenia 
Rzeczypofpolitey. رو‎ 
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J. W. Prezes zapytawfzy fię, czy ieft"zgoda, aby tenże proiekt 
Jmci Pana Pofła Kalilkiego był podpifany? :gdy zafzło nań zgodzenię 
fię, podpifał go. 

J. W. Marfzałek konf Kor: wńiofł, aby delegowani do J. W. Re- 
witzkiego Pofła Cefarfkiego, a in vafu renitencyi iego do dwóch Mini. 
ftrów reprezentowali; Że za kontrakty Lwowtkie, “które teraz fą za 
granicą, wyznaczone ieft-miafto Dubno -do podobnych 'tranzakcyt, 
Tym czafem Jmć Pan Perggen wytiał:*rozkaz kancellaryi Iiwowlkiey, 
ażeby żadnych papierów nie'wydawali. 'nawet'i extraktów. 'Upra: 
fzał tedy imieniem prześwietney Delegacyi -lchmć deputowanych, 
aby tę okoliczność przełożyli, ‘tako Ściągałącą fię do kontraktu, aby 
tranzakcye wizelkie wydawane były obywatelom, i‘ to bez depakta- 
eyi. Drugi attykuł, że niektórzy'lchmić czynią apellacyą od dekre. 
tów nalzych do,JjmciPana de Perggen. 'Naoftatek*w/znaiomey przes 
świętney Delegacyi fytuacyi Xcia Woiewody'Kiiówfkiego podat «pros 
jekt względem fukcefforów iego do łafkawych prześwietney-Delegacyi 
względów. 

jmé Pan jelentki Podkom: Mozyrfki dopominał fię' na wniefione 

od fiebie materye rezokucyi, ofobliwie aby sartieuli feparati <były koń. 
czone. 
J.W. Prezes odpowiedział: .,, *Wnioił Jmć Pan Podkom: Mozyra 
جو‎ Iki tak ważną materyą; 'więc uprafzamy. JJ. WW. iuż deputowa= 
وو‎ nych, aby ad traliandum <z |]. WW. Miniftrami:wfzyftko:zakonnoto» 
وو‎ wać raczyli.-., 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki odezwał fię:.„, Nie zabieram głofu, 
„ „tylko do przeważnych okoliczności, którejmć Pan Podko: Mozyrlki 
وو‎ prześwietney Delegacyi oświadczył; *zdałoby mi fięi przydać iefzeze 
ہو‎ dopomnienie fig J.W. Pofłowi Auftryackiemu, o prędfzą ewakuacyą 
woyfka z kraiu nafzego, które tak opiefzałym'czyni fie krókiem..., 

Czytany był'naóftatku!proiekt. jmci-Pana Sierafzewikiego 8 
Kalifkiego , o dziedzictwotwfi*Kobelnik, 

J. W. Bifkup Wileńfki'czynił'relacyą , "iż na dniu wczorayfzym o0- 
debrała kommiffya edukacyina'wiadomość od Ichmć Panów luftrato= 
rów, że dobra niegdyś XX, Jezuitów coraz to bardziey znifzczone zo» 
ftaią, a to z tey'naybardziey'przyczyny, iż*woyfka Auftryackie'cię: 
fzką exekucyą przymulzaią, aby dawne ,prowianty oddane były; i 
tamże pieniądze z rzeczonych'dobr wybieraią. 

J. W. Prezes uprafzał' famego |. W. Bifkupa Wileńfkiego i Xcia 
Woiewodę Gnieźnieńfkiezo j: aby z J. WW. deputowanemi też fame 
okoliczność iak naymocńiey. J. W. Rewitzkiemu przelożyć raczyli. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: tychże famych J. WW. z rycerfkiego 
ftanu do traktowania o'tym'zJ. W W.Pofłami zaprofił. 

J. W. Prezes przełożywfzy nakoniec'potrzebę, ‘aby 'te proiekta, 
które nie były drukowane, 'pofzły do druku, ‘dla lepfzey każdego ro» 
ARR Holwował fellyą'na dzień «czwartkowy: ‘to ieft na dzień sty 
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„ W. Prezes zaprofiwfzy Ichmć Delegatów na mieyfca, chciał zaraz 
zagaićj lecz gdy obligowanym był od ftanu rycerfkiego, aby zas 
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czekać raczył na przyjście J. W. Marfzałka konf; Kor:, zatrzymał fig. 
W krotce iednak :za madeyściem fwym J. W. Marfzałek konf: Kor: 
rzekł: .„, Podobnrom przybycia mego opoźnieniem, nie wiele ubliżył 
و‎ 62800 bo dzifieyfza feffya agitować fię pewnie będzie, od rezolucyi 
و‎ proiektów wziętych ad deliberandum, ‘Czekam iednak prześwietney 
„ Delegacyi'w tey mierze WYTOKU رر‎ ۱ 
Jmć Pan jeleńfki Podkom: Mozyriki zabrał głos w te myśli: ہو‎ Na 
przefztey feffyi, widząc tak wielka nafzę grolkliwość, żebyśmy fig 
wprzód w włafnych zafpokoili interefach; wniolłem potrzebę ث2‎ 
kończenia articulorum fepardtoram , myŚląc, że każdy obywatel, do» 
bro narodu -z włafnością twoią tak fądzi Ściśle fpoione, że nie moe 
że być trwale fzczęśliwym, poki oyczyzna nie będzie ufpokoiona. 
Tak blifki termin eymu; trzeba będzie 'oddać złączonym ftanom 
czynności nafzych, i czafu wierny rachunek, któryśmy naywięcey 
na prywatnych ftrawili interefach. -A zatym poki articuli feparati 
nie będą zalpokolone, podpifane, i ratyfikowane; póty w Żadne 
nie mamy wdawać fię wewnętrznych rządów uftawy: bo to, co 
, ielt traktatem narodowi przyrzeczonego; naypierwey kutek fwoy 
wziąć.powińno: “a, 

J-W- Prezes odpowiedział: .„ Zebym fię dokładniey wyexpliko» 
wał na wniefioną |mci Pana Jeleńfkiego Podkom: Mozyrikiego pro» 
pozycyą, "chętnie powtarzam, że gdy fą już z prześwietney Dele» 
gacyi wyznaczeni do traktowania z J. WW. N iniftrami cudżozieme 
fkiemi a2 -articulos feparatos; mależy mam doprafzać fig ich o uwiado» 
mienie de perattis. -5 

jmć Pan Podkomorzy wniolt: و‎ Ja nie idę o to, aby były też 
artykuły:przylpiefzone , tylko chcę ie widzieć ufkutecznione i ra- 
tyfikowane; i'chcę, abyśmy oświadczyli'to |. WW. Miniftrom cu 
dzożiemfkim, iż do żadnych innych nie przyftąpiemy materyi, poki 
nam oftrzeżone traktatami punkta dopełnione nie będą, » 

J. W. Prezes rzekł: -» Zda'mi fię, że JmćPan Mozyriki w pro- 
pozycyi fwoiey dotąd nie ma krzywdy, bo mic więcey pro publico 
nad niefzczęśliwe traktaty nie zrobiliśmy; łączę i wtym zdanie mo= 
ie, <żeby przed wfzyftkiemi interefami articulos feparatos zafpokoić, i 

powtarzam proźbę moię, :aby J. WW. Delegaci uczynili nam rela- 
cyą czynności fwoich. -~ 

j. W. Marfzałek konf; Kor: odezwał Tie: „, Nieto ieft 6 
Jmci Pana Podkomorzego, tylko ażeby nie pierwey inne interefa 
fwoie odebrały rezolucyą, aż póki artykuły przyrzeczone fwego 
nie-wezmą fkutku: ale przyśpiefzenie obywatelom fprawiedliwo= 
ści równie interefuie publicum, i zabraniać doyścia iey nie mafz 
racyi, chyba 7 wniecządzie; ile, gdy J. WW. deputo- 
wani iuż wieleuczynili kroków W okoliczności przyrzeczonych ar- 
tykułów. روہ‎ 

Wielu doprafzało fie, aby nie od inney materyi zacząć, tylko 

od zafpokoienia rzeczonych artykułów; drudzy jednakże z równąż 
ufilnością ftawali, aby proiekta ex deliberatione miały rezolucyą. 

J. W. Prezes w takowym zamiefzaniu rzekł: ہے‎ Proteftuię fie, że 

„ z moiey ofoby będę profil o turnum, czyli inne proiekta maią być 
ə» traktowane przed temiż artykułami? s 

Lecz gdy cała prawie izba' powitała; Jmé Pan Suminiki Pofeł Doe 

brzyńdki do zafpokoienia wziął głos w tych wyrazach: „ KtoZ nieprzy* 

zna, prześwietna Delegacyo, że wniefiona patryotycznym duchem‏ وو 

„» JmciP. Mozyrfkiego propozycya, względem ufkutecznienia anticulów 
Dd ij 
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rum feparatortm przez fzacunek fzczęŚliwości narodu mieć fwoie'u 
dobrze myślących powinna względy? Żebyśmy r rz ed wizyłtkiemi 
interefami w tym zafpokoili narod, do czego nas ftan ty umocniły 
ani do żadnego wewnętrzneg jdu nie przychodzili rozporządze. 
nia, do póki od fąfiadów nafzy ych tey relzty krain nie ubefi [piecze: 
my, i przez ułożenie punktów nie ٤ emy fpofobow.uftawiczney 
do 67٣ Rzeczypoł politey infiuencyi. i gdy idziemy za 2043۰ 
niem Jmc Pana Mozyrikiego dla dobra publicznego oświadczonym, 
równie pro iemy و‎ aby pozwolić raczył wziętego 'proiektu ad BL 


randum rezolucyi. y 
|. W. Kafztelan Brzezińfki rzekł śżrerlocttorit: „ Moy proiekt był 
pierwey czytany, więc fie dopralzam na niego orezolucyą przed 


INNEEM yy 

Xze Marfzalek W. Kor: odpowiedział: „ Proiektu czytanie nie 
attoryzuie go deliberacyą; więc ten, który nie był podany do deli 
beracyi, rezolucyi nie wyciąga. رو‎ 

Zatamowała hę izba z pr yczyny Jmci Pana IW ozyrikiego wnie- 


fienia. W tym |. W. Marfzałek konf E zabral głos temi flowy: 


她 
23 
29 
2 
39 
29 
2 
53 
» 


Wiz trudność w podanym projective zdaniu , czyli maią być are 
ticuli feparati, „przed wfzyftkiemi innemi traktowane materyami., 
flyfzę iedny m głolem oświadczornią: że iednak każda materya wnie” 
fiona mieć : fwoię z dopełnieniem prawa powi ina rezolucyą; więc 
one bierzemy ad deliberandum do trzech dni. Zebyśmy zaś nafzych 
wewnętrznych. interefów do poty Ufpakaiać nie mieli, póki trzech 
Miniltrów ma wfzyftkie proiekta nie będzi ie zgoda, uwłafzczałaby 
fobie fama mocy w czynności ach fwoich R.zeczpofpolita, i długim 
czafu przeciągiem mog glat by żoltać nie z ا‎ » 

Jmć Pan Bofeł t Mozyrtki repofuit: » Mam honor odpowiedzieć 
j. W. Marizałkowi konf IKor:, którego zdanie wielce poważam, 
że względem zafpokoienia articulorum feparātorum, vniefienie moie 
nie, pf zóchodzi tu-ex crudos bo iuż dni trzy, iakem to proponował, 
abyśmy miłością dobra publicznego zagrzani to nay pierwey z zafpos 
koili, bez czego kray ani [pokoyny, ani fzczęśliwy być nie moźe% 
ito oświadczyć ¢ należy J. WW. Miniftrom, że do niczego inaczey 
hie, pr 2 ltąpiemy. Nie ieft to żaden duch przeciwieńftwa, anfuży- 
cie prywaty, a: eby oddalać proiekta obywatelom użyteczne, ale 
nad oyczyzny moiey interes, wiem, Ze mi nic nie ieft milfzego. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf Kor: odpowiedział: » Propozycya zuft 
flowna; więc ieżeli ma zyfkać rezolucyą, trzeba ią dać prześwie- 
tney Delegacyi na piśmie. Nie mylę fię in 17١/1۰ gdy idę za zdde 
niem Xcia Marfzałka W. Kor:; który na zawczorayfzey fef {Iyi toż 
famo prześwietney Delegacyi oświadczył, aby każda propozy cya 
był ta br: aną add leliberandum, % 

JmćPan Jezierlki Pofeł Nurfki wniofł śnierlocztorić: „ Wielce ubos 
lewan nad niefzczęśliwą, czyli nie zrozumianą uft moich wymową; 
więc abym względem wniefioney mąteryi z zafpokoionym zoftał, pro- 
Ize o rezolucyą. 4, 

Nato j. W. Marfzałek konf; Kor: ftyfząc wfzczynaiące fie różne 


zdania, rzekł: „ Dogadzaiąc myśli Jmć Pan Nurfkiego, ieżeli proies 


kta maią być rezolwowane, doprafzam fle i ia o`turnüm. „ Cala 


izbasdo wniefienia.]. W. Marfzałka łączyła zdanie fwoie. 


Gdy znowu nie mało zakłociła fie izba; jmé Pan Sumińfki Pofeł 


Dobrzyńłki odezwał fie w te fłowa: „, Dogodzi fie tak fprawiedliwey 
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propozycyi Jmci Pana Nurkkiego, gdy upewnionym od prześwie« 
tney 
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tney Delegacyi zoftanie, że po wniefionych i iuż ex deliberatione ad 
refolutionem przytzłych proiektów, inne żadne materye traktowane 
nie będą, do póki articuli feparati uifzczone nie żoftaną. l uprafża- 
my zatym, aby J. WW. deputowani, których i nominacyi poza- 
pominaliśmy , chcieli nas informować; co z tych artykułów ufku- 
tecznione zoftało. sy 


J. W. Prezes profit ۷۰ Marfzałka konf: Kor’, ażeby z akt wy- 


pifać kazał tych, którzy nominowani byli do konferencyi z J. WW. 
Miniftrami, 


Zatamowała fię znowu izba i wielu doprafzało fie o głofy. J. W. 


Marfzałek konf; Kor: rzekł: „, Zdanie ieft Jmci Pana Nurfkiego, że nie 
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mogą być infze materye traktowane, tylko articuli feparati : lecz 
przepis prawa więkfzą ma moc, niżeli naylepfze wniefieniaz więc 
proiekta przychodzące z deliberacyi do rezolucyi, onę zapewne 
mieć powinny. » ۱ 

Jmć Pan Poteł Nurtki odpowiedział inżerłocutorić: پر‎ Tąż famą mo» 
cą prawa, należy nam mieć na pamięci, Ze nas ftany do tych izczex 
gulnie wyfłały czynności, które zafpokaia interes naroduz i w tym 
mam honor iafno fig explikować, aby © medio noftri wyziiaczeni, tę 
u J. WW. Mibiftrów Czynili wniefienia, Że hie pierwey w interefie 
do narodowego rozporządzenia przyftąpiemy, do póki feparowane 
artykuły nie będą uifzczone, traktat handlowy uftanowionyj którą 
rekuftodycyą z mieyfca megó uroczyście oświadczam. 

J.W. Marlzałek konf: Kor: rzekł: „ Równie mam honor oświade 
czyć iia, że prekuftodycya w wolnym arodzie nie idzie: bo fpoe 
fob i natura czynności teraźnieyizey Rzeczypofpolitey nie dependus 
ie wcale, fzczęściem iey, od iednego zdania i woli 3 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńiki zabrał głos w te wyrazy: 
Przeyrzała to Rzeczpolpolita, gdy wfzyftkie wniefione propozy= 
cye, ieżeli nie iednomyślnością ugodżone, to więkfzością zdania 
chciała mieć zafpokoione. Kto zatym z kochaiących oyczyznę nie 
widzi, iż pierwizy kraiu nafzego w tey niefzczęśliwey fytuacyi ieft 
interes, żeby nie pierwey. kraiowe czynić rozporządzenia, póki artis 
culi feparati nie będą zakończone i ratyfikowane? bo te nie mogłyby 
nigdy naftąpić, tylko z krzywdą Rzeczypofpolitey. Więc powta= 
rzam proźbę moię, abyśmy ufyizeli, ieżeli przynaymniey wzmiane 
ka o nich była. بر‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki za danym fobie głofem, mowił w te 


flowa: ,, Wfzyfcy w tey zafiadaiący świątnicy nie inny cel w czyn= 
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nościach nafzych mieć winniśmy, tylko dobro tey oyczyzny, W któs 
rey żyć chcemy fzczęśliweni; i to fzczegulnie pełnić, w czym iey 
trwałą pomyślność zważać możemy. Ale wftrzymuć interefa, któe 
re ściśle wiążą uftanowienie wewnętrznego rząduć przypomniey 
fobie, prześwietna Delegacyo! że gdyśrny fig po zakończonych 
traktatach dopominali od J. WW. 6677 aby articuli feparati byty 
ufpokoione i commerciorum traktat; tę nam ciz J: WW. Miniftrowie 
dali odpowiedź, która znaydzie fie nieomylnie zakonnotowana w pros 
tokule; że okoliczności do ułożenia traktatu topimerciorum , potrze= 
buią fpolnego zniefienia fię trzech zprzymierzonych potencyi; i na 
ten koniec mieć chcieli naznaczone konferencye ciż J. WW. Mie 
niftrowie, na którychby i articuli feparati były ufkutecznione. Nie 
podobno iednak, żebyśmy i o fobie myślić nie mieli bo raczcie 
fie, J]. WW. Wmc Panowie, nad tym zaftanowić, że tak fa Rzeczy- 
pofpolitey dochody ufzczuplone, iż ani nayiaśnieyfzy Pan nie ma 
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powinnych fobie potrzeb: woyfko niepłatne; fłowem wfżyftko w 
oftatnim ftopniu ruiny. 04011۸4 przeto prętkie narodu rozrządze» 
nie:ieft zapewne iedno, co chcieć go widzieć w oftatnim fpofobie 
nędzy i zamiefzania. رو‎ 

J. W. Kafztelan Kiiowfki odezwał fię temi flowy: „ Łączę zdanie 
moie do uwag wielkich myśli Xcia Woiewody Gnieźnieńfkiego, iż 
dochody nayiaśnieyfzego Pana ufzczupłone, woyfko niepłatne, han- 
del zatamowany, kray przez zamiefzanie w ucifku, fą to przyczyny 
niefzczęśliwości Rzeczypofpolitey, wyciągaiące iak nayprętfzego 
zafpokoienia. Ale to wfzyftko po wielu części znayduie fię w ar- 
tykułach ofobnych; ułożenie zaś rozrządzenia kraiowego od nas fa- 
mych, i bez żadney dependencyi, traktowane być powinnas: sy 

J W. Kafztelan Poznańfki wniofł: „, W każdych czynnościach 
rządnie działanych należy zachowywać przepifany fpofob dalzego 
poftępowania: a że proiekta wzięte ad deliberandum przychodzą do 
rezolucyi; więc one, na-fundamencie prawa mocy dopralzam fie, 
aby zafpokoione zoftały. ۶5 


Jmć Pan Jeleńfki Podkomorzy Mozyrfki odpowiedział: „, W tym 
fię należy oyczyźnie ufpokoić, co publiczne interefuie dóbro: iuż 
to kilka miefięcy, iako winniómy-dopełnić aktu limity. Nadchodzi 
czas prętkiego fe doftanów wrocenia; te {ię po nas dopominać bęe 
dą oddania rachunku fpraw nalzych: proteftuię fie przed Bogiem 
i prześwietną Delegacyą, że nie inną myślą ftawam w dopominaniu 
fie zakończenia articulorum feparatorum, tylko na dopełnienie ścilłych 
obowiązków powfzechnego dobra. „“ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńlki rzekł: .,, Odpowiadam we-dwóch 
tylko ftowach: hocel faciendum, 65 aliud non omittendum: A 

Jmóć Pan Jezierfki Pofeł.Nurlki przydał iefzcze: „, Pofleriora ligant 
39 priora. 43 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki wviofł: رو‎ Arcy-ważna „propo: 

» 27675 Imci Pana Nurfkiego, wfparta zdaniem J]. W. Kafztelana Ki. 
.رو‎ 1owlkiego, gorliwego zawize fenatora; Że punkta feparowane przed 


Inne więk'zey wyciągaią wagi. Co zaś należy:do- wewnetrznych 


5 


2) 2 
» rządów., te-fami bez żadnych influencyi należy nam układać i ufta- 
وو‎ Nnawiać. وو‎ 

J. W. Marfzałek konf; Kor: w powftaiącym coraz zakłoceniu; 

Wracam fię (rzekł) do mego dyfkurfu, że na fundamencie prawa 

dziś przychodzące do'rezolncyi proiekta być koniecznie rezolwo- 

wane powinny, „przed zafpokoieniem innych propozycyi: i chociaż 
łatwo pomiarkować można więkfzość takowego zdania, dla pręd. 

fzego iednak zafpokoienia doprafzam fię o turnum. -y 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki rzekł interlocużorić: „ Nie mo- 
ور‎ Za go bronić, bo ten zapewne wfzelką ułatwi trudność; ale zważy 
„ prześwietna Delegacya, że wniefienie JmciPana Mozyrikiego iako 
było pierwfzym, tak pierwey należy oneż rezolwować, ;, 

Gdy cała izba powftała przy zdaniu |. W. Marfzałka konf; Kor:; 
Jmć Pan Podkomorzy -Mozyrfki rzekł: » Niech fobie każdy partyku 
„ Jarnych fzuka korzyści, i włafhym przeświadczony zoftaie fumnie- 
» niem; co ieft pierwfzym interefem, czy dobro obywatela, czyli oy- 
» czyzny całey zafpokoienieć „, 

Jeżeli iedne proiekta będą‏ ہر PanPofeł Łęczycki odezwał fie:‏ 4ل 
ہر czytane, to i inne niech wzięte będą ad deliberandum,‏ » 

J-W. Branicki Hetman polny Kor: przymowił fię do żądania]. W. 
Marfzałka o turnum; tu widząc oczywiltą więkfzość zdania Jmć Pan 
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Podkom: Mozyříki wniofł: جو‎ Nie mam żadnego fprzeciwieńftwa, tył 
ko oświadczam fię, com winien oyczyźnie moiey. y 

J. W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: „, Zebym pokazał, że nie 
wmoim interefie, lecz tylko przy prawie ftawam; dopominam fię, 
ażeby proiekt J. W. Rafztelana Poznańfkiego był zafpokoiony. وو‎ 

J. W. Prezes fłyfząc wfzyftkich prawie toż famo żądanie, rzekł: 
Nie fądziłbym wcale być potrzebnego-turnu, gdy fyfzę generalne 
prześwietney Delegacyi zdanie. 5 

J W, Pilarz Kor: odezwał fie interlocutorie: „, Wżiętego proiektu 
ad deliborandum wolno ieft nie przyiąć, ale o czytanie tego mocą pra- 
„ Wa dopominać fig każdemu wolno. رو‎ Na refzcie po długich kontros 
werfyach był czytany rzeczony proiekt, 

|. W. Marfzałek nadw: Litt: explikował prześwietney Delegacyi 
okoliczność, z którey do tego proiektu przydany był interes Pakości 
z]. W. Woiewodą Chełmińtkim. 

J. W. Kafztelan Poznańfki rzekł: „, Na dniu wczorayfzym były 
„ dwa proiekta czytane wraz; gdy tedy te'dziś przychodzą z delibe» 
ور‎ racyi, wyłufzczam prześwietney Delegacyi interes z J- W .Staroftą 
وو‎ Zmudzkimz ale na tenże proiekt zafzła iuż kontrowerfya, ina re» 
monitracye |. W. Marfzałka konf: Kor: nie był przyięty. وو‎ 

Gdy fie zapytał nakoniec J. W. Prezes: czy ie 化 zgoda na podpis 
fanie proiektu J.W. Kafztełana Poznańikiego 4 za zgodzeniem fig, pod- 
pilać go natychmiaft raczył. 

Drugi proiekt czytany był J: W. Marfzałka konf: Kor: o kupno 
dobr od OQ. Kaniendułów; ale naprzeciw ftawał mocno fig opieraiąc 
Jmć Pan Jezierfki Pofeł Nurtki, i czytaniu iego chciał przefzkadzać. Na 
refzcie gdy przyfzedł do J. W. Prezefa cum contradiction; Ji W. Prezes 
odpówiedział: „ Słyfzę wprawdzie opponowanie fie Jmci Pana Nur- 
„ fkiego; ale mec de tempore, nec de loco. و‎ 

JmóPan Pofeł Warfzawfki po przeczytanym projekcie remonftro- 
wał prześwietney Delegacyi, iak być Rzeczpofpolita powinna oftro= 
żną w pozwoleniu kupna OO. Kameodułom dobr. W fpomniał takoż5 
iż in fimili cafu collegium Poznańlkie miało pozwolenie tylko kupić dobra 
za 36 tyfięcy; a wytrzymawfzy 20 lat, kupili potym XX. Jezuici 4 wfie 
za dwal 

J]. W. Marfzałek nadw: Litt: explikował iaśnie interes, Ze mało 
jeft naznaczyć grod; bo klafztorom koniecznie naznaczyć należy przes 
ciąg czafu, w którym kupić dobra powinni. 

|. W. Marfzałek konf; Kor: odpowiedział: „ Dogodzi fie wnie» 

fioney uwadze |mci Pana Warizawikiego Pofła i J. W. Marfzałka 
nadw: Litewfkiego, gdy wyznaczony będzie czas do trzech lat. سور‎ 
bym zaś przeświadczył prześwietną Delegacyą o delikatności mo- 
iey, przyiąć tego proiektu nie mogę, który nie ieft w iednomyśl- 
ności zdania. Co gdy fłyfżę opponuiącego fie temu JmciPana Núr- 
fkiegó Pofła; więc żebym zafpokoił trudność, doprafzam fię o ture 
num, czyli rzeczony proiekt ma być podpifany? 加 

Jmć Pan Nurfki Pofeł ftawał iak naygorliwiey, wfzczynałąc inną 

kweftya: czy turnus być może przeciwko prawuć 

Jmć Pan Gurowfki Podkom; Gnieźnieńfki rzekł śńterlocutović: „, Zas 
dziwiać nas wielce powinno nowa kweftya Jmci Pana Nurfkiego, 
że chce zapominać, iako od ftanów Rzeczypofpolitey zoftaliśmy u- 
mocnieni do pełnomocnych czynności, s; 

Gdy cała izba doprafzała fie, aby na żądanie J. W. Marfzałka 
konf Kor: dany był rus; JmćPan Jezierfki Pofeł Nurfki nie odftąpi- 
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wfzy od kontradykcyi, rzekł: ہر‎ Proteftuię fie, iż fie manifeftować 
رو‎ będę. „ Dany iednakże turnus. 

J. W. Kafztelan Przemętfki zaczął zdanie w te fłowa: ہو‎ Uftawa 
praw koronnych w materyach fpor za fobą prowadzących, nie» 
płonnie turnum naznaczyła. Wypełniaiąc wyrok ten, dogadza fie 
woli Jmci Pana Nurfkiego:; za którego zdaniem gdy żadnego nie fy» 
fzę głofu, łączę i ia moie z całym prześwietnym fenatem © miniftes 
rio: i o podpifanie proiektu doprafzain fię. جو‎ 

J. W. Turtki Bifkup Łucki przymowił fie do podpifania, uczyni. 
wfzy reflexye; że gdy ftrona na to pozwoliła, znać tym famym daie, 
Że nie ieft ukrzywdzona. 

Jmć Pan Pofeł Nurfki odezwał fie: „ Dziękuię J. W. Bifkupowi 
„ w wielkim fzkrupule za tak prętką rezolucyą. „ Odpowiedział 
J. W. Bifkup Łucki: „„ Wzaiemnie dziękuię Jmci Panu Nurikiemu, iż 
رو‎ pokazuie:, że fapientis ef mutare confilium in mel, رو‎ 

Xże Marfzałek W. Kor: rzekł: „, -Zgoda na podpifanie proiektu, 
» który Rzeczpofpolita in plenis ordinibu aprobować może. „ A tak 
iednym ult odgłofem oświadczył prześwietny fenat zdanie fwoie w 
podpifaniti proiektu J. W, Marfzałka konf Kor. 

J. W. Matfzałek konf: Kor: zapytał fie J. WW. Delegatów pro- 
wincyi koronney o zdanie ich; którzy wfzyfcy być fie w iednomyślno= 
ści oświadczyli, oprocz Jmci Pana Jezierfkiego Pofła Nurtkiego. 

Rzekł daley tenże J. W. Marfzałek konf: Kor: „ Donieść winie= 
nem prześwietney Delegacyi, że nie z powodu pub/ici odii, ale fzcze= 
gulnie z'partykularnego interefu Jmć Pan Nurfki oświadczył fwoię 
kontradykcyą; to jeft, że fie ftarał u mnie o tenże fam grunt, a 
był mu odmowiony. رو‎ 

Xże Radziwiłł Marfzałek konf: Litt: zapytał fie J. WW. Delega- 
tów względem tegoż proiektu , którzy wfzyfcy doprafzali fie o podpis 
fąnie onego: i tak nakoniec podpifany zoftał. 

Podał potym Xże Radziwiłł Marfzałek konf: Litt: proiekt J. W. 
Bifkupa Wileńfkiego , i J. W. Pifarza Koronnego: który że iuż był if 
deliberatione, zoftał za powfzechną zgodą podpifany. 

Gdy Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki doprafzał fie, aby ftrona 
była uwiadomiona; J. W. Pifarz Kor: odpowiedział: „ W czafie czte« 
رو‎ rech niedziel, może mieć zupełną wiadomość. ,, 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńtki wniofi j że proiekt J. W. Bifku- 
pa Wileńlkiego nie był umowiony od ftrony. 

Oftatni proiekt był Jmci Pana Dłufkiego Podkom: Lubelfkiego. 
Gdy fie znowu zatamowała izba j. J. W. Prezes folwował feffyą na 
dzień 1oty godżinę zwyczayną, 


SESSYA DWUDZIESTA CZWARTA. 


DNIA to GRUDNIA. 


W. Prezes widząc inż wielu J. WW. Delegatów, rzekł: „, Donieść 

° ےن‎ Winienem prześwietney Delegacyi, o fłabym zdrowiu J.W. Mar- 

„ fzałka konf: Koronney. Więc tak z tey przyczyny, iako też, że 

„ wniefiona materya przez Jmci Pana Pofła Mozyrtkiego articulorum fes 

paratorum mieć powinna fwoię uwagę; folwnie fie przeto feflya na‏ و 
poniedziałek, to ieft dzień 13ty Grudnia. „‏ „ 


` SESSYA 


7۸6۸15715 II. SESSYA XXV. 
SESSYA DWUDZIESTA PIĄTA. 


DNIA 13. GRUDNIA. 


(GDy J.W. Prezes chciał iuż był zagaić; profzonym zoftał, żeby fię 
zatrzymał, z przyczyny nieprzytomnych ielzcze J. WW» Mini- 
fuwów: co też uczynić raczył. 

|. W. Marfzałek konf Kor: widząc, że tak wiele była oddanych 
projektów; uprafzał, aby Jmci Panu Sekretarzowi leymowemu przy- 
dany był kto do pomocy czytania. Odpowiedział J.W. Prezes, że Jmć 
Pan Sekretarz konf: Litt: dopomoc tey pracy może. 

W nadeyściu JJ. WW, Miniftrów zagsioną była feffya temi flowy : 

Po trzydniowym fpoczynku, fpodziewać چنا‎ należy, że nam grun- 
towniey w czynnościach nafzych poftępować przyidzie ale gdy- 
$my zarzuceni dotąd fzczegulnie partykularnemi proiektami, po- 
wtarzam zdanie moie, że dla Uniknienia tey liczby dezyderyów, 
niech prześwietna Delegacya, wyznaczy kilka ofob, któreby roze- 
znać wprzód raczyły takowe proiekta; bo tym fpofobem zamiaft 
przyfpiefzenia pragnącym fprawiedliwości, więkfze w kraiu fami- 
liom uczyni fię zakłocenie. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „, Wniefione proiekta 

być przed innemi okolicznościami rezolwowane powinny. » 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki podał trzy proiekta do czy- 
tania, ztwierdziwfzy dokumentem: że iuż one były od ftron umo- 
wione. 

Ze J. W. Prezes na wniefioną od niego propozycyą doprafzał fię 
rezolucyi; J. W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: „ Za pozwoleniem J.W. 
„ Wmce Pana! kiedyśmy na fiebie wzięli publiczney obowiązek uflu- 
„ gi; fprzykrzać fobie bynaymniey niepowinniśmy, być użytecznemi 
„ wfpoł-obywatelom a braci nafzymz na fub.delegatów zaś zdać czyn= 
ności nafzych nie ieft nam dana moc. جو‎ 

J. W. Prezes wniof: że niektóre ftrony oświadczaią fię zanieść 
maniteft, iakoby mimo onych wyfłuchania, decydowano ich interes. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „ Czynifz, |. W.Wme 
ہو‎ Pan, takowym mniemaniem krzywdę prześwietney Delegacyi, bo 

iefzcze przykładu nie mafż, (co Śmiele powtorzyć mogę ) któryby 
ftronę krzywdził; i że ielttem w tym przeświadczeniu, profzę go 
powiedzieć: bo Delegacya nie pifze dekretów; i fiucham tego, kto 
lie baczy być ukrzywdzonym. s 

Joć Pan Sumińtki Pofeł Dobrzyńdfki profił o rezolucyą wniefionych 
od niego do prześwietney Delegacyi proiektów. —. 

Jmć Pan Pofeł Sochaczewiki przymowił fig do proiektu podanego 
pro recognitione privilegiorum, explikuiąc: że z tey królewfzczyzny daią 
podatek do Rzeczypofpolitey, a fepy i inne daniny do opactwa odbie- 
raig: uprafzał zatym o przyfpielzenie fprawiedliwości. l 

Przy wielkim naciłku głofów; J. W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: 

Pokąd kweftya niezafpokoiona ieft, żeby ten obywatel 77 
zyfkania fprawiedliwości fkutku , który podaie proiekt, nie był 
wyfuchany; nie wiem, iak inna materya może być wniefiona: bo 
do kogo fię udać obywatel uciśniony powinien , ieżeli nie do oy- 
czyzny? رو‎ 
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Jmć Pan Podkomorzy Mozyrfki wziął głos; w którym nayprzód 
przełożył, Ze akt feymowy nie partykularne, ale publiczne zafpokoić 
zlecił interefa. Dopominał fie tenże o podniefienie fekweftru z dobr 
obywatelów, o ubefpieczenie ceł, ewakuacyą woyfka z kraiu, be. 
fpieczeńftwo handlu, o uftanowienie rządu bez dependencyi. Skoń. 
czył naoftatek głos fwoy, że iako na onegdayfzey ieffyi doprafzał fie, 
aby JJ. WW, Miniftrom oświadczono było, Że, ponieważ zewnętrzne 
rządy fą punktem traktatów, póty do materyi ułożenia onych nie- 
przyftąpi Delegacya, poki JJ. WW. Miniftrowie nie ufkutecznią articulos 
fiparatosz tak i dnia dzifieyfzego dopominał fię o rezolucyą, ieżeli 
może wniść prześwietna Delegacya do formowania rządu, niefkof» 
czywfzy rzeczonych artykułów. 

J. W. Prezes odpowiedział: „ Rozumiem, że Żądanie Jmci Pana 
» Mozyrfkiego na fundamencie gorliwości oświadczone, doftatecznie 
„ ufpokoi w relacyi fwoiey J. W. Bifkup Wileńfki, o którey go uczy» 
» nienie z mieyfca mego uprafzam. رو‎ 

J.W. Bifkup Wileńfki zaczął mowić temi flowy: „, Głos patryo- 
„ tyczny godnego kollegi nafzego Jmci Pana Mozyrikiego pociąga 
„ mnie, abym fię ufprawiedliwił prześwietney Dełegacyi w zleco= 
» nych mido traktowania czynnościach. Gdy mowiłem z J-W- Mini- 
» trem dworu Wiedeńfkiego , aby przyrzeczone traktatami articuli je 
» parati iako nayprędzey 'ufkutecznione zoftały: odpowiedział mi, 
„ tenże J.W. Pofeł, że do niczego nie przyftąpi, póki traktat nie bę- 
رو‎ dzie od wfzyftkich podpifany. I dziś na konferencyi, do którey 
„ nam czas naznaczył, dopominać fie od nas kategoryczney będzie 
rezolucyi. J.W. Benoit odezwał fie przed kilką dniami, że w u- 
łożeniu rzeczonych punktów ieft interes Pana iego pomiefzczonyż 
ale i ten wyraził konieczność podpifania traktatów. J. W. Mini- 
fter Roffyilki oświadczył fię z wfzelką łatwością, i z zwykłą و(‎ 
wością: i to wfzyftko ziścić deklarnie, ‘co ieft traktatami przyrze= 
czono; czeka'tylko., aby tenże traktat był od wfzyftkich podpifa« 
ny. Rozumiem tedy, że to doniefienie moie ufpokoić może gor- 
رو‎ liwość ]mci Pana Mozyrfkiego, i da fpofob zobligowania J]. WW, 
رو‎ wipoł-kollegów., aby dłużfzą zwłoką fwoią nie'czynili krzywdy oy 
رو‎ czyźnie. s, 

Jmć Pan Mozyrfki odpowiedział: ہر‎ Każdy zna, Ze w tym nie- 
fzczęśliwym ftanie znofić wfzyftko mufiemy; gdy iednak w tak 
dokładnych uwagach pierwfzego w.Xięftwie Litt: fenatora okazuią 
ciż ]]. WW, Miniftrowie, potrzebę fwoich monarchów, aby traktas 
ty mieli podpifane; a zacoż teyże famey nie mamy im dla interefów 
Rzeczypofpolitey pokazać gorliwości? Że'do niczego nie przyftąpiee 
my wzaiemnie, póki nam też artykuły nie będą ulkutecznione, wraz 
z traktatem handlowym i ratyfikowane. 7 

J.W. Bifkup Wileńfki rzekł śnierłocwtorić: „ Nie fłyfzałeś, J. W. 
Wmc Pan, znać z iakowey przyczyny niechcą traktować JJ. WW. 
Miniftrowie derarticulis? ma to dziś doprafzaią fię (iakom wyraził) 
rezolucyi, و‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: ہو‎ Czego JJ. WW. Pofłowie 
„ chcą, niech to fami prześwietney Delegacyi oświadczą, „, 

Jmć Pan Zabłocki Pofeł Goftyńfki wniofł, aby dełegowani, wzglęe 
dem zafpokoienia pretenfyi Malty do dobr Oftrogikich, uczynili rela- 
وہ‎ fwoich czynności gdyż publiczna wieść niefie, iż ciż Ichmć 
Panowie kawalerowie Maltąńfcy chcą fwoich pretenfyi yftąpić mo: 
cnieyfzemu, 
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Jmć Pan Sumińlki Pofeł Dobrz: rzekł: وی‎ Tak rozumiem, że fie 
dokładnie w zachodzacey trudności wyexplikuię, iż materya articu- 
lorum feparatorum nie tym jek końcem, aby podane proiekta i przy- 
chodzące ad refolutionet na żądania obywatelikie zatrzymane były. 
Rząd zaś chcieć ftanowić narodu, ia nie ubefpieczyć wprzód tego, 
co, do trwałey i niewzrulzoney iego należy fpokoyności, wizelka u- 
waga i miłość niedożwżla oyczyżny. s 

J. W. Marfzałek konf Kor: odpowiedział: 39 Na dniu wczoray* 
fzyim, i dzifieyfzym f yfze wniefioną 8 trudności wzgjędem 
proiektówj na którą wyłufzczam ia zdanie moie: o rządach We- 
wnętrziwych, dofyć zda mi fię, będzie czafu mowić, gdy one będą 
wniefione, i w teh Cża$ każdy ad libitum oświadczyć Z mie fwoie 

„ ale gdy © tych wzmianki iefzcze nie mafz, należy wprzód 
wniefione zafpokoić interefa. Podał tu prześwietney Delegacyi XZe 

Jmć StaroftaPoniatowfki notę; a iako mężowi zafzczyconemu krwią 

tronu, i pierwfżych w oyczyźnie zallug winne zawize względy, tak 

oddaię rzeczoną notę do czytania. s 

Wizyfcy JJ. WW. Delegaci doprafzali fie aby ta nota czytana na- 
tychmiaft była; zatym czytał ią Jmć Pan Sekretarz. 

J. W: Marfzałek konf: Kor: explikował żądanie Xcia Jmci, że Ge 
doprafzał kommiflyi na wylikwidowanies ile fwoiey włafney fubftan- 
cyi łożył tenże Xżema utrzymanie ante calamitate regimentu: fpecyfi- 
kowane były w wfpomnioney nocie fummy wfzyftkie, które fpifkowe 
kommendy pozabierać mogły. 

J.W. Prezes rzekł: „ J. W. Bilkup Łucki naznaczońym będąc do 
وو‎ likwidacyi kommiffyi woyfkowey;, to wizyłtko wylikwidowawfzy, 
» 720 Rzeczypofpolitey doniefie. », 

J.W. Branicki Hetman polny Kor: wniofz „, Luikwidacya przed 
wyznaeżonemi kommifiarzami czynić fię powinna Z dochodów, 
które Rzeczpofpolita na żołd regimentowi wyznaczyła; Że zaś Xie 
włafnym fwoim maiątkiem przez cały ۸٥ zamiefzania niefzczęśli: 
wego, utrzymywał rżeczony regiment: więc fprawiedliwey dopo- 
mina fig u Rzeczypolpolitey fatysfakcyi, którą naydofkonaley wy* 
znaczeni rożeznaią kommiffarze: 5, 

Xże Woiewoda Gnieźnieńlki odezwał fię: y Ouod non factum, fiat; 
i o to fie dopralzam, aby po wylikwidowaniu fig regimentu, Xże 
miał fwoię fatysłakcyą. رو‎ 

J. W. Hetman 7۶۵492: وو‎ Nie w tym gatunku wcale ieft pretenfya 
Xcia Starofty; aby fie tylko likwidował; bo Xże pokaże dowody, 
وو‎ że fwoią włafnością utrzymywał tenże regiment. جو‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: przydał: Ze co Xże wydał z fwoiey 
kiefzeni, to nie od kommiiflyi fkarbowey, ale od Rzeczypofpolitey do- 
prafza fię fatystakcyi. 

Xże Woiewoda Gnieżnieńfki rzekł: „, Delegacya ma przepifane 
„ od Rzeczypofpolitey czynności: ieżeli dednak J W. Hetman iako 
» prezes woyfkowey kommiiffyi rozumie, Że to być moze to i ia chę- 
» tnie nato pozwalam. 3, 

Jme Pan Zabłocki Pofeł Goftyńtki dopominał fie z nowu; ażeby 
uczyniona była relacya interetów względem Mlattańfkiey pretenfyi. 

J.W.Bilkup Łucki, iako naznaczony do tego interefu, rzekł: „ Na 
„ wniefioną [mei Pana Goftyńfkiego propożycyą, mam honor uczy- 
„ Dić relacyą; ze zadawniony od wieków interes potrzebuie wiele 
„ dokumentów: miufielibyśmy tedy; przedłużyć czafu termin. Jmé 
„ Pan Sakramozo uznał to fam, że interes rzeczony 2 mieć 0> 

af ij 


% 
29 


120 OPISANIE CZYNNOSCI DELEGACYINYCH 


„ kładne dla fiebie obrony; iednakże w krotkim czafie zacznie fię 
رو‎ traktować. ,, 

J. W. Marfzałek konf: Kor: uprafzał J. W. Prezefa ， aby co do in. 
terefu Xcia Starofty Poniatow(kiego wyznaczeni byli. Profił zatym 
J. W. Prezes z fenatu J. W. Kafztelana Kiiowfkiego, i J. W. Kafztelaną 
Ciechanowfkiego: a z rycerlkiego ftanu naznaczył J. W. Marfzałek 
Ichmć Panów Gnieźnieńfkiego, Kalilkiego, i Wizkiego. 

Wniofł potym J. W. Marfzałek podane proiekta od Jmci Pana Po- 
fla Dobrzyńfkiego, lecz JmćPan Jerżmanowiki Pofeł Łęczycki ftawał 
eum oppaftione, 

J. W. Marfzałek konf; Kor: uczynił uwagę, że lubo Jmć Pan Do. 
brzyń(ki, któremu wfzelka dana ieft wiara, oświadczył, iż te proie- 
kta fą ugodzone: przecież aby fię dwie ftrony cum prejudicio trzeciey 
nie umowiły; potrzeba zatym, aby podaiący proiekt umowiony dał 
rewevS etiam fub nullitate, że iel t fine præjudicio trzeciego, 

Jmć Pan Jerźmanowiki Pofeł Łęczycki doprafzał fię koniecznie 
przez turnum o rezolucyą; aby Delegacya decydowała, czy ieft رھ‎ au 
éiva lub pajfiwa'woce, 

J-W. Bilkup Wileńfki rzekł; .„ Miałem honor wnieść do prze. 
» Świetney Delegacyi żądanie Jmci Pana Miniftra dworu Wiedeńfkiego, 
» aby mu na dzifieyfzey konferencyi., którey czas wyznaczył, dać 

zupełną rezolucyą; i oświadczył to, że jeżeli traktaty nie będą pod- 
pilane, do niczego nie przyftąpi: profzę tedy prześwietney Delega- 
cyl, ‘co będzie należało odpowiedzieć mu na to. s 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział :; » Upewniam, że 
JJ. WW, renitenci zważywfizy dobro oyczyzny, odmienić zechcą zda. 
nie; naywięcey zaś J. W, Pofeł Auftryacki wybaczyć temu powi: 
nien, Ze do tego czafirnie podpifane traktaty; ‘boon fan z ftrony 
fwoiey nie dotrzymuie, do czego fię obówiązał, Wyjście albowiem 
woyfka Auftryackiego z'kraiu ieft żołwim krokiem; w Krakowie 
wydany uniwerfal, aby obywatele -ò kilkadziefiąt mił ftawali; arti- 
culi feparati nie lą ufkutecznione: należy więc dać tę rezolucyą, że 
nie podpifzą, gdy.do tych.czas nie dotrzymnuie, do czego fam obo- 
wiązał fie, ہو‎ 

JmóPan Jerzmanowtki PofełŁęczycki podziękowawizy J.W, Mar. 
"załkowi konf Kor: za przełożenie tych Uwag, które ufprawiedliwia: 
lą gorliwość iego , fkończył głos, Wipomniawfzy na dane JJ. WW. Mi- 
niftrów przyrzeczenie, że nikogo-do podpifów żadnych obo więzywać 
nie będą, do póki rządy narodowe uftanowione nie zoftaną. 

J. WW. Bifkup Wileńfki iWoiewoda Kalifki domawiali Tie, z przelo- 
Żeniem fmutnych dla kraiu konfekwencyj, co maią JJ, WW, Miniftrom 
na konferencyi dać za rezolucyą, 

JmćPan Wilczewiki Pofeł Wizki wnioił, Żeby JJ. WW, Miniftro» 
wie oświadczyli fwą notą, Ze póty woyfka ich z kraiu nie wynidą, pó. 
ki traktaty nie będą podpifane. 

Xże Woiewoda Gnieżnieńfki rzekł: „„ Pozwoli Jmć Pan Łęczy” 
» cki, abym wfpomniał dany J.W, Rewitzkiego rewers, który znay. 
رو‎ duie fie w protokole, Że tylko póty traktat waloru mieć nie mogł 
» dworu Wiedeńlkiego, do póki z drugiemi potencyami zawarty nie 
» był. ہو‎ 

Jmć Pan Jerzmanow(ki Pofeł Łęczycki odpowiedział; „, Po fran. 
جو‎ cufku nie umiem, alem to fłyfzał. ,, 

Jmć Pan Befiekierfki Pofet Inowrocławfki wziął głos takowy: 
» „JUŻ to po kilkokrotnie przymufzony ieftem otwierać ufta moie, tlo- 
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macząc fię z fpofobu myślenia mego: ale B nce, fkryto- 
ści ferca mego chcę mieć świadkiem; że n : oyczyzny winna 
zawize obywatelitwu wierność, i dopeł ia włożonych na mole 
obowiązków gorliwość: te fą powody, które mi witrz muia rẹ- 
kę od podpifu okropnych traktatów. W akcie limity, który miał * 

yrawidłem czynności nalzey, czytam, że maia Delegaci prze- 


mac: + 3 5 1 > i 36 
: wlzyftkie prawa, którekolwiek być mogą na ftronę Rzeczy- 


litey.„ będą fię ftarać befpieczeńftwo iey ugruntowa و‎ i oraz 
zyć granice Rz zypofpolitey.  Przeświadczony ۰ 
trznie ieftem, iż żadnego Z tych obowiązków nie dop ‘aniem: po- 
nieważ prawa i traktaty, nie wzrufzenie gruntuiące pofieflye pro- 
wincyi zagarni nych, nie tylko rożtrząlać i przekładać przemoc 
nie dożWw 1: ale też dawne traktaty ze w zżyftkim uchylone zo- 
ftały. W podanych od fiebie trakt | janie i 
befpieczeńitwc .eczypofpolitey 71 ؛‎ możnać w opifaniu o= 
boiętnym gr ic iakaż pewność? o při czonym ofol 
kułów ułożeniu, które miały być e2 cią traktatu, otio izeniem 
lofu żagarnionych, a pozoftałych obywatelów ubefpieczeniem w o- 
kolicznościach wolnego i niedependuiącego rządu, belpiecznego 
handlu, i w innych wie kich wagi a nieodbitych potrz ich. nie 
tylko żadnego nie mafz żakończenia, ale awet i żaczęcia. Woi = 
wodztwo Inowroc ławikie, które mię wolnie obranego wyfłało Pe- 
fa, pomykaiącemi fię coraz zaięte ze wfzyftkim kordonami, koo: 
trybucye do tych czas opłaca, i w okropney zagarnienia lub 7٤“ 
nia zoftaie niepewnością nie wiem tedy, czyli wolnym tu wraz ez 
woiewodztwem moim ieftem obywatelem, czyli obcemu oddan y 
panowaniu. Zadam każdego w ty'n rozfądku, czyliż bez upewnie- 
nia mogłbym ściągnąć rękę do podpifu tak okropnych dla wfpoł:o- 
bywatelów wyroków płacz ten ftrapionych ziemian, a wfpoł-bra- 
ci moich zalewaiący w rozpaczy żrzenice, i utęfkniona wniepewno- 
Ści trofkliwość, fą to zgruntu przerażaiące ferca moiego przeświad- 
czenia, tak dalece, iż nie byłby mi wfzelakiego gatunku ftrafzny 
ucifk i nędza, bylebym ulubioną potrafił ofiwobodzić oyczyznę. 
Mam zaś ufność w wfpaniałości nayiaśnieyfzych fprzymierzonych 
potencyi, całą zafzczycaiącey Europę, iako też w wielkich zda- 
niach J. WW. z nami traktuiących Miniftrów; że czyniącemu oby- 
watela powinność gwałt ik żywda żadna fig ftać nie może. Was 
zaś, j.00.]. WW. kolledzy delegowani do J. WW. Miiniftrów و‎ 
doprafżam fig o łafkawe wfparcie i wytłomaczenie fzczere fpofobu 
myślenia mego J. WW. Miniftrom cudżoziemfkim, iako też dopo= 
mhienie ig finalney na żądania moie rezolucyi. رو‎ 

Czytano proiekta od [mci Pana Dobrzyńlkiego, i profzono o pod- 
pifanie onych; a Jmć Pan Dobrzyńlki pokazywał dowod, jako takowe 
proiekta były umowione. 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki oddał proiekt ugodzony miedzy 
XiężnąŁowcżyną Sapieżyną, a Xięźną Woiewodżiną Smoleńlką; któ- 
ry proiekt natychmiaft był czytany. 

Jmć Pau Korytowiki Podfędek Gnieźnieńlki widząc, że JJ. WW. 
Delegaci rufzyli fię niemal wfzyfcy ظ‎ +٥ fwoich, rzekł: „ Oświad= 
„ czam fie, Ze na żaden proiekt niepozwalam, póki zwykłym obrad 
„ porządkiem nie będę widział każdego na fwoim mieyfcu z JJ. WW. 
j, Delegatów. y 

J. W. Marfzałek konf: Kor: doprafzał fię o ten fam porządek, i aby 
każdy 'proiekt był przeważnie ftachany: a j. W. Prezes z tey okazyi 
oświadczył fię, iż będzie 4 18+ Gg 
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Po grzeczytanym proiekcie Xiężney Sapieżyny pytał fię: czy ieft 
zgoda, aby ten preiekt był podpifany? która gdy żafzła, profili wfzy= 
fey o podpilanie iegoż. 

J. W, Marfzałek konf: Kor; explikował prześwietney Delegacyi 
rzecz potrzebną, aby w podawanych do lafki proiektach była zas 
chowana wizelka uwaga i porządek; gdyż z tey przyczyny, ( rzekł 
daley ) itała fię omyłka w otrzymanym odemnie od prześwietney 
Delegacyi proiekcie, względem kupienia dobr od 00. Kamendułówj 
bo chociaż zafzło pozwolenie na 140000: aby za tę fumimę ciż OO, 
kupili dobra, i tą była ich kondycya, fine qua non; przecież w tym 
proiekcie tylko napifano 120000: więc przez powinna publico rzetel- 
ność, doprafzam fię prześwietney Lelegacyi, aby to mogło być. -Na 
eo zafzła zgoda. 

Podano potym proiekt Jmci Pana Pofła Gnieźnieńfkiego zamiany 
dobr od prześwietney kapituły Gnieźnieńfkiey; czytany był też razem 
lift J. Xdza Gurowfkiego Probofzcza Gnieźnieńikiego, że taż kapituła 
Gnieźn: pozwala na takowąż zamianę, 

Czytano potym proiekta x W. X. Litt w tym J. W. Marfzałek 
konf: Kor; doprafzał fie; aby Xże Marfzałek konf; Litt: chciał o ka- 
żdym projekcie prześwietną Delegacyą wprzod informować. 

Xże Kanclerz W. Litt: odezwał fie temi flowy: ہو‎ Ja będę profit 
s O turnum, czyli o zciey godzinie folwowana być ma feffya, czy 
وو‎ nieć وو‎ ۱ 

Gdy J. W. Prezes podpifywał ugodzone proiekta; Xże Marfzalek 
konf; Litt: czytał fam proiekt, to ieft: że te wfzyftkie proiekta uchy« 
lone być powinny, które fą cum prejudicio trzeciego. 

Rufzyli fie z mieyfe fwoich JJ. WW. Delegaci, i folwowana zatym 
zoftała feffya na dzień 1ąfty Grudnia godzinę iedenaftą. 


SESSYA DWUDZIESTA SZOSTA. 


DNIA 14. GRUDNIA. 


۲۶۸:۱ feffyą J. W. Prezes temi flowy: و‎ Przy otworzeniu dzifieyz 
4% fzey ieffyi uprafzam, ażeby w nacilku i minoftwie tłoczących 
fig proiektów, JJ. WW. Delegaci niechcieli fie z pieyfe fwoich ru» 
fzać, oprocz J.W, Marfzałka konf: Kors, który z okoliczności wys 
łufzczenia trudności w zachodzących proiektach , przyiął na fiebie 
tę fatygę. Jakom zaś prześwietney Delegacyi nie był iefzcze nau 
przykrzony, tak-mam honor oddać do łafkawego iey względu, pros 
iekt J. W, Woiewody Rawikiego względem kommutacyi dobr z kas 
pitałą Gnieźnieńłką; który że ieft ugodzony (bo taż kapituła nie 
odmawia tey zamiany), profzę więc o.przeczytanie rzeczonego bros 
و‎ iektu. وو‎ 
Odezwali fie J. WW. Pofłówiez że proiekta fwym porządkiem 
czytane być powinny; na to]. W, Prezes odpowiedział: „ Rozumiem, 
s żem fobie zafłażył na ten wzgląd, aby.podany proiekt odemnie był 
„ czytany. s, 
Xże Woiewoda Poznańfki wziął głos w te fowa: „ Udzielaiąca 
„ fzczodrze prześwietna Delegacya obywatelom żądaiącym ułatwie= 
„ nia w zawiłościach , rozumiem, że tegoż względu nie ubliży w pre» 
» tenfyach Miążąt Ichmość .Sangufzków, którzy zagarnieni zoftali 
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w wielorakich dyfpozycyach domu Xiążąt Radziwiłłów, a teraźniey= 
fzych okoliczności tak feymu 1764, iak 1768 zaplątani prawodaw- 
ftwem. Spodziewam fię, Że to ułatwienie, które w proiekcie o- 
każe fie, da znać, że tylko fzukamy oftrzeżenia: kiedy łatwości 
doftąpić nie mogą w zyfkaniu tak iak inni kommiffyi, któraby fku- 
tecznieyfze przyfpiefzyła zakończenie, to przynaymniey tego pro- 
iektu ułatwienie, niech u prześwietney Delegacyi znaydzie appro- 
bacyą. sy 

Czytano proiekt J. W. Woiewody Rawfkiego, na który Jmć Pan 
Zakrzewiki Pofeł Kościańlki niepozwalał; ale pluralitas decydowała o- 
nego czytanie. 

Po przeczytaniu takowego proiektu, Jmć Pan Kościańfki zabrał 
głos explikuiąc, iżby w mianowanym proiekcie brat iego nie mało ue 
krzywdzónym zoftał. Jeżeli życzył fobie tego |. W. Woiewoda; na: 
leżało convenire ftronę. 

J. W. Bifkap Kuiawfki retulit; „, Biorę provinciam, deferre to Je W. 
ہو‎ Wdzie; a zatym fupplikuie prześwietney Delegacyi o zatrzymanie 
„, czytanego proiektu, aż do lepfzego uogodzenia lię ftron. رو‎ 

Jmć Pan Zabłocki Pofeł Goftyńfki domowił fie o czytanie proiektu 
J.W. Kafztelana Sochaczewikiego. 

Xże Radziwiłł Marfzałek konf: Litt: oftrzegł; aby po dwóch pro- 
jektach Koronnych, czytany był trzeci zawfze Xięftwal-itewikiego. 

Czytano potym proiekt Jmci Pana Swieykowikiego Sędziego Bra« 
cławfkiego do rozgraniczenia ze ftaroftwem Kaniewfkim. 

Xże Marfzałek W. Kor: wniofł; aby gdziekolwiek będzie rozgra= 
niczenie miedzy gruntem królewfkim i ziemiańfkim ; tam zalecona by- 
ła J]. WW. Inftygatorom Koronnym attencya, Żeby'one bez krzywdy 
gruntu ftaroftw czynione było. 

j. W. Woiewoda Kalifki uprafzał o przełożenie , co fig ma rozu- 
mieć do rozgraniczenia ftaroftwa Kaniewikiego. Explikował J. W. 
Marfzałek konf; Kor:, Że ta wieś ie 化 o trzydzieści mil; i podawał za 
zgodą ten-proiekt do podpifania. 

Xże Kanclerz W. Litt: zabrał głos w tych fłowach: بو.‎ Znaioma 

mi ie 化 dawno equanimitav Jmci Pana Sędziego; i rozumiem, że w 
tym proiekcie, który propormuie, nie będzie ufzkodzona Rzeczpo= 
fpolitaz ale upewnić mogę prześwietną IDelegacyą, że ieft wiele 
takowych przykładów, iż panowie poffefforowie dobr królewikich 
zgodzili fie częftokroć na rozgraniczenie in condito: więc w tym 
proiekcie można dołożyć; aby towozgraniczenie naftąpiło fine præ- 
judicio tertii. > 

J.W. Prezes rzekł: لی‎ Miał być zachowywany w czytaniu proie- 

któw porządek ; ‘ale iako widzę coraz wchodzi nowy, a bez rezo= 
lucyi dawnieyfzych. رو‎ 

Nakoniec podpifano proiekt teh. Wniofł potym Xże Radziwiłł 
Marfzałek konf: Litt: proiekt od Xcia Kanclerza W. Litt: z J. W. Pod- 
kanclerzem Litewfkim. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: odezwał fie: „ Kiedy rzecz zachodzi 
جو‎ miedzy tak dyftyngwowanemi ludźmi; więc można go zaraz fine dea 
رو‎ liberatione podpifać. + 

Czytano tenże proiekt, który zawierał w fobie rozgraniczenie 
wfi Szachownicy, Profzono, aby w nim dołożone było: وت‎ prefentia 
Bufigatorum Regni, 

Był drugi proiekt XftwaLitt:; aby feymiki, które fię odprawo- 
wały w powiecie Rzeczyckim, przeniefiono gdzie indziey z owego 
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mieyfca, gdzie bywały: ponieważ ten powiat iaż nie należy do Pollki, 
Profzono zatym; aby ten proiekt był podpifany. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: przymowił fię względem proiektu Jmci 
Pana Sobolewfkiego i Jmci Pana Falęckiego; explikuiąc, że iuż był 
ten interes w affefforyi, i że ta odelłała go na feym. Ze zaś ieft fine 
prajudicio, (rzekł daley) wzywam świadectwa Xcia Marfzałka Kor:, 
któremu dofkonale ta rzecz ieft wiadoma. 

Po przeczytaniu tegoż proiektu , pytał fię J. W. Preżes, czy ieft 
zgoda, aby dwa proiekta Xftwa W. Litt: i Jmci Pana Sobolewfkiego by- 
ły podpifane; na'co gdy za fzła, podpifał ie natychmiaft. 

Xie Marfzałek konf; Litt: wnioft; żeby pierwey te proiekta, któ- 
re przychodzą ex deliberatione, były reżolwowane, niżeli inne, które 
co tylko przeczytane zoftały. À 

Odpowiedział J.W. Prezes: وہ‎ To wcale nie fzkodzi, iż proiekt 
Xcia WoiewodyPoznańlkiego będzie'czytany; a potym wzięty Zo- 
ftanie ad deliberandum, روہ‎ 

JmćPan Bułharyn odezwał fię: „ Z tąd naywiękfża żachodzi tru. 
dność, Ze to, co'nałeży:do rezolucyl ex deliberatione, uftępiie nowym 
proiektom, które'mocą prawa powinny być 2300060101176 وو‎ 

Cała w tym izba:profiła'o'czytanie;proiektu Xcia Jabłonowikiego 
Woiewody Poznańikiego. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Nie o to podobno chodzi: 
aby proiekt Xiążąt Ichmciów Sangufzków nie był czytany, tylko 
żeby Xże Woiewoda Poznańlki nie nalegał in triduo o reżolucyąj 
bo Xiążęta Ichmć Radziwilłowie 'chcą dać fwoię interefu tego ex- 
plikacyą. روہ‎ 

J. W. Hetman polny Kor: odezwał fie: وو‎ Nie ieft to wcale proiekt 
nowy; bo iuż od 10 dni Xciu Radziwiłłowi był od ftrony propono- 
wany, i uczyniony "wiadomym; ‘więc doprafzam fie, aby przez 
wzgląd wielkich w oyczyźnie imion byłczytany, a potrzech dniach 
fwoię odebrał rezolucyą. -,, 

Gdy iednak Xże Marfzałek konf: Litt: opponował fie czytaniu te: 
goż proiektu; J-W. Prezes rzekł: .,, Czytaniu.proiektu nikt fig fprze« 
, ciwić nie może. "sy 

Cała zatym izba zamiefzała fię: bo JJ. WW. Delegaci z Xftwa Litt: 

ftawali przy fwoim Marfzałku, czyniąc nową trudność względem ko- 
lei czytania proiektów. 

jmćPan Frankowfki Pofeł Zakrocżymiki profit, aby na ufpokoie- 
nie trudności dany. był turnus. « Zamiefzała fię tym bardziey izba z ró. 
żności zdania. 

J. W. Hetman przełożywfzy uwagami fwoiemi krzywdę Xiążąt 
Ichmciów Sangufzków, doprafzał ûe, aby bezioddalenia ten ich proiekt 
był czytany. 

Xże Woiewoda Poznańfki rzekł: .„, Od początku Delegacyi, nie. 
chciałem być nikomu uprzykrzonym; ‘ale gdy interes uczynioney 
krzywdy imienia Xiążąt Ichciów Sangufzków doprafza fie u prze« 
świetney Delegacyi tey ‘względów fprawiedliwości; niechciałbym 
pierwfzy być tak'niefzczęśliwym, ‘aby proiekt podany nie miał zo- 
ftać czytany, رو"‎ 

Pokazała fię oczywiście więkfzość głofów; bo cała prowincya Ko- 
ronha profila z gorącością, aby exnune proiekt ten czytano , przez po* 
ważenie interefowania fie zafzczyconego tylu funkcyami fenatora。 

J.W. Podkanclerzy Litt: zabrał głos, w którym wyraził: Ze Wy- 
znaczyło prawo kommiflya w roku 1764 i 1768, która gdy ne a U: 

SUtes 
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fkuteczniona, bo ani fubifellia fądzićby tey fprawy nie mogły; i gdy ter- 
min tey komipifłyi iuż upadł: niech Rzeczpofpolita ex plenis ordinibus na- 
znaczy też kommiffya, a wlzyltkich kredytorów do fwoich odefzle 
ubielliów. 

ek konf Litt: odpowiedział: „ Jeżeli Xiążęta Ichmć 
gufzkowie rozumieią, że ta konftytucya ieft in prejudicium ich, 

to imie moie oditapi oneyże, owfzem profi o iey fkafowanie. رو‎ 
jmé Pan Bułbaryn Pofeł Wołkowytki wniolł; aby, chociaż in tris 
duo nie będzie wygotowana odpowiedź domów Xiążąt Radziwiłłów, z 
i iedliwego ich interefu; zatrzymana iednak była rezo- 

ya wniefionego proiektu. 

Ze iednak nie przeftała fig izba dopominać, aby tenże proiekt był 


czytany; więc czytano go: a zaś proiekt Xcia Kanclerza W. Litt: po- 


c 


rfzałek konf: Kor: rzekł: „ Chcąc fprawiedliwemu żą: 


wietney Delegacyi dogodzić, przynofzę teraz do rezo- 
które były in deliberatione; a z nich ieit pierwfzy J.W. 


39 
zes po przeczytaniu tegoż proiektu odezwał fię 

„ mafz na żaden proiekt zgody; do póki nie będą JJ. WW. De 
p» każdy na mieyfcu lwoim. ap 

ytano potym proiekt ftaroftwa Łęczyckiego z klafztorem Su- 
leiowikin; i gdy zaizła zgoda, obadwa te proiekta podpifane zo» 
1831۰ ۱ 
Gdy przeczytano potym proiekt J. W. Kafztelana Kiiowfkiego ta- 
koz «x deliberatione, Jmć Pan Pofeł Wizki rzekł: „ Miałem to w uwa- 
„ dze, abym fig nie fprzeciwiał proiektowi, ale go w niektórych po= 
prawił tylko wyrazach و‎ to ieft: gdy tego nie dowiedzie, aby wizy- 
itkie kofzta powrócił; gdyż to ieít krzywdą J.K. Mci, że takie po» 
daia mu przywileie do podpifania, które dobra ziemfkie zamienić 
ufiiuią na królewikie. „ 

Jzytano' proiekt tenże fam podany od Jmci Pana Pofła Wizkiego, 
ale że ten był napifany w wyrazach oczywiftego dekretu; odezwali 
fie JJ. WW, Delegaci, że po takowym proiekcie nie miałaby iu kome 
miliya nic do czynienia. 

[mé Pan Pofeł Warfzawfki odezwał fie: „ Ma racyą Jmć Pan 
„ Wizki, bo w tym interefie pozachodziły dekreta trybunałfkie; ale 
„» to przecież rezolwować powinni JJ. WW, komaiffarze. رو‎ 

j. W.Marfzalek konf: Kor: uprafzał; aby.w nadzieię ftron ugody, 
proiekt ten zoftał odłożony do dnia iutrzeyfzego. 

J- W. Marfzalek konf: Kor: upewniał; Ze wfzyfcy kommiffarze do 
tychże kommilfyi wyznaczeni będą od lałki, bo to ieft muneris Marfzał= 
ków: i że każda 18:03 uwiadomioną wprzód zoftanie. 

J. W. Bifkup Wiłeńfki zabrał głos w te flowa: „ Włożony na 
mnie obowiązek, zgodnym prześwietney Delegacyi zdaniem, co 
do mowienia na dniu wczorayfzym z J. W. Poflem Auftryackim do» 
pełniłem: i gdy fig doprafzałem przy konferencyi mianey wzglę» 
dem artykułów; ten według fwego zwyczaiu, pełne nadziei oświade 
czył wyrazy, i dał mi tę rezolucyą, Ze co do artykułów feparowa= 
nych nie powinien tylko mieć fig referibiliter do dwóch kollegów 
fwoich; którzy iednak do tego dzieła wprzód przyftąpić nie mogą, 
póki nie będą podpifane traktaty od wfzyftkich JJ. WW, Delegatów. 
Ale ztym wfzyftkim oświadczył fię J. W.Pofeł; że ieżeli fą iakie- 
kolwiek obywatelów, fkargi czyli w furażu, czyli w innych iakich: 
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komie: okolicznościach, aby w nocie fwoiey ię wci Dele- 
cya to wizyftko wyraziła; a przyrze ka flowem miniftrowfkim, 
iż > nabychoniaft oneż twemu dworowi komimnunikować będzie, i Wes 
fpr ze. Przeto należy uprafzać J. W. Prezefa, aby tez notę napi. 
faé kazał imieniem Delegacyi, i w niey wyrazić raczył tak 
umiemiężenie w oiewodztwa Sandomir(kiego, i o zapłatę wzię 
liwrunków dopotminał fie: albowiem nadefzła powtorni 
mość do kommiflyi edukacyiney, że woyiko Anftry 
ko nie płaci; ale za zatrzymany liwrunek, donofzą 
torowie, że:kościelne frebra na okupienie dobr Jezui 
wiać mufiano. j, 
. W. Prezes odpowiedział: „ 6 ika pca czynności 
J. W. Bifkupa Wileńfkiego zafługuią u prześwietney © i 
winne podziękowanie i gruntowną wdzięczność; č Że W i 
trzeby R zeczypofpolitey tak dofkonale i dokładnie e O 
zwykł JJ. WW. Ministrom cudzoziemikim: ia iednak tak potrże- 
bney noty nie będę mogł pierwey ułożyć, do póki mi nie zoftaną 
podane /pecifiee od J WW. Wmc Panów dolegliwości i uciemiężee 
nia, وو‎ 

J. W. Marfzałek konf: Kor: retulit: „, Ma iuż podane fobie tako- 
„ we zafkarżenia J. W. Kanclerz W.Koronny. s 

Xże Sułkowfki Woiewoda Gnieźnieńlki profil; aby ta nota czyta» 
ną bylaw prześwietney Delegacyi, 

J.W. Prezes rzekł: ہر‎ Droga do J. W. Kanclerza Kor: ieft mi do- 
„ fkonale wiadoma; ale bic exnunc gue funt facienda? czekam wyroków 
وو‎ prześwietney Delegacyi. .,, 

]mć Pan Pofeł Sandomirfki wniofł, aby woiewodztwa Iubelfkie« 
go uciemiężenia i żądania względem zapłacenia furażów nie były Zae 
00۰+ 

Czytano proiekt z Xftwa Litt: Jmci Pana Czyża: lecz gdy nie by- 
ło zgody, wziął głos J. W. Marfzałek konf: Kor: w tych wyrazach: 

Lubo to ie 化 proiekt podany przez Xcia Marfzałka Litt:, ale kiedy 
mnie obiedwie ftrony do tego zachęciły, abym fie wdał wich kom- 
binacy33 pracowałem więc "nad tymże proiektem dwie niedzieli w 
przytomności ftron: biorę za świadka Jmci: P. Staroftę, iż fię ftrony 
zgodnie umewiły na ten proiekt, który ieft fowo w lowo. Więc 
iu tedy niepekazuie fie tylko z iedney ftrony {pory aby quocunque 
tituló uniknąć fprawiedliwości. ہو‎ 

Gdy iednak nieuftawała kontradykcya; J. W.Prezes rzekł: ,, Po- 

zwólij prześwietna Delegacya, «do dnia iutrzeyfzego odłożyć ten 
proiekt, na czym folwuie fię kweftya. 

Gdy rufzyli fig z mieyfc JJ. WW. Delegaci; .[. Marfzałek konf 
Kor: rzekł: بر‎ Profiemy, abyś J. W. Wmc Pan wftrzymał fie z folwo= 
,و‎ waniem felfyi, -bo to ieft rzecz konfekwencyi, aby zaczęta materya 

„ była zakończoną. وو‎ 

Jmé Pan Potel Grodzieńfki czyńił uwagę; Ze miedzy dwiema 
ftronami powinien być podany ilese proiekt: bo chodzi o całość ine 
terefu. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: odpowiedział; „ Z tey famey przy» 
ور‎ czyny, że idzie-o utrzymanie fprawiedliwego interefu, i zakończe: 
„ nie fporów iego; więc,ponieważ rzeczony proiekt przychodzi teraz 
ور‎ dórezolucyi, profzę o żurnum. ہو‎ 

Zaprafzał zatym na mieyfca J. W. Prezes: lecz Je W.Marfzałek 
konf Kor: rzekł: „, .Zprzyczyny -zpoźnionego czafu, pozwoli prza« 
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fobie oftrzegam, aby od tego proiektu zacząć. رو‎ 
J. W. Prezes folwował w tym feffyą na dzień 1:8 Grudnia goe 
dzinę ۰+ 


SESSYA DWUDZIESTA SIODMA. 


DNIA 15 GRUDNIA. 


ZA przybyciem J. W. Marfzałka konf: Kor: zaprofił J. W. Prezes na 
uftęp lchmć arbitrów, mowiąc: رو‎ Rówuym zawfze obowiązkiem 
dopełniam ufugi moiey, gdy zleconą mi na dniu -wczorayfzym do 
J]. W. Rewitzkiego note wygotowawfzy, przy zagaieniu dzifiey- 
{zey feffyi oddaię do latki: tę fame napifaną francufkim ięzykiem, 
zechce Xże Woiewoda Gnieźnieńlki zważyć, ieżeli ieft dokładnie 
przetłumaczona. رو‎ 
Czytał Jmć Pan Sekretarz rzeczoną notę. (9) Pierwfze zaś wy- 
razy teyże noty były; żeby Delegacya przymufzona nie zoftała do 
manifeftowania fig uroczyście, przeciwko poftępkowi tak niefprawie= 
dliwemu; i do uwiadomienia otym całey Europy: które expreffye że 
były zbyt mocne; J. W. Prezes rzekł: j, Przyznaię fie fam, że ie 
„ mam za wyrazy, które mogą być zdaniem prześwietney Delegacyi 
, umollifikowane, ale na te kraiu pafzego uciążliwości trudno fię 
było wftrzymać od takowych: niechciałem dobr XX. Jezuitów na- 
pomykać w tey myśli, abym ich nie odłączał od Rzeczypofpoli- 
tey. s 
Xie Woiewoda Gnieźnieńfki odezwał fig w te fłowa: „, Pozwoli 


prześwietna Delegacya uezynić fobie te reflexyą, żeśmy fie w ró- 
wnych punktach traktatu udawali do dwóch drugich Miniftrów 5 
zaczym i teraz udać fię należy do nich o wfparcie interefu na- 
fzego. s 
J. W. Prezes zapytał fie: ہو‎ Czy przyftąpić do rezolucyi dawnych 
, proiektów wziętych ad deliberandum , czyli dać głofy do czytania in- 
„ Dych? p 


Hh ij 


pomerena Tm mamane me EE ہم‎ O RA 

(9) Obywatele tych kraiów, w których woyfka Cefarzowy Jeymci Kró- 
lowy fwoię miały konfyftencyą, i z których iefzcze zupełnie niewyfzły; zano- 
fzą fkargi przeciwko gwałtownościom tychże woyfk, to wymaganiem uciążli- 
wych liwrunków pod pretextem remanentów. to przymufzeniem do wywożenia 
zboża w magazynach zebranego» i innym wexacyom przeciwnym traktatowi, 
który za cel ma iedność, i nieprzełamaną przyiaźń dwóch pańftw. Niżey podpi- 
fani, maią zlecenie imieniem Delegacyi rekwirow ać u J. W. JmciPana de Rewitzki 
Pofta extraordynaryinego, i Miniftra pełaomocnego Cefarzowy Jeymci KrólowyWę- 
gierfkiey, ażeby fig ftarał fkutecznie o wyiście woyfka Cefarzowy Jeymci z Poliki, 
iaby te uftały uciążliwości. Przykład złomania traktatu świeżo zawartego tak 
ieft okropny, Że niżey podpifani bynaymniey nie wątpią, że J. W. Jmć Pan Minifter 
pełnomocny użyie nayprędfzych, j nayzdatnieyfzych fpofobów do zabieżenia te- 
mu iak nayprędzey , na inftatcyą Delegacyi i dopełnienia wfzyfikich punktów fo- 
lennie zawartego traktatu: doprafza fig oraz, ażeby dobra dotąd w fekweftrze, 
dłużey iuż od roku trzymane J. W. Branickiego Hetmana polnego Koronnego kol- 
legi nafzego nieodwłocznie uwolnione, i onemuż z intratą od dnia odięcia fekwe- 
ftru powrócone były. 
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Jedni doprafzali fie, aby dawne były rezolwoivane pro 
drudzy SE رو‎ głofy na przytnowienie fię*do fwoich inte 
refów. 

J: WA Marfzałek konf: Kot: pytał fię; „czyli nota, która ma b 
oddana]. W. Rewitzkiemu, ieft poprawi a odpowiedział J. VW 
zes; Że wyt y iuż fa umóllif ikowane. 

J W. Mariza lek koni: Kor: uczynił uwagę, że do inny 
któw traktatu czyniła fię referencya do dwóch innych Miniftrow; o 
wiparcie zaś „24 ie > tak RR iw wyrazach inż 00 1100ا‎ 
waney, ۶ ¿ i 

n Rośc 上‏ و ول 
wyraziwfzy znał iê w yoyczyźkie zalługi, t‏ 
na A ro Kor: dopr afzal fe, aby w'teyże nocie umiefzezi‏ 
O co cała prześwi etna De-‏ ۱۷ھ interes uwolnienia dobr iego‏ 
legacya upra ita, aby tow teyże dołożyć nocie.‏ 

JJW. Hetman polny Kor: podz ig kowawfzy za oświadczone pr! 
świetney De leg: 1901 W2 zględy; uprafzał, aby fie raczono na w/parcie 

ań De ri referować do A innych Miniftrc 

014 Pan KorytowikiI ek Gmieźnieńfki za da 
fem mowił w te Rowa: 3  Niefpokoyna od Hei kilku 


aboyí fwa, kto tni i niepoie tych asów í 


EM 


ędurlkim i-konwentem Lubińfkim, z obowiązku oby watel 
mego, niofę do prześwietne zy Delegacyi żądania, aby wt tak za 
wnionym procefie znaleść mogły 10 y podobneż względy p 
wyznaczenie komim fyi do و‎ diia ich i zupełnego zaipokoie- 
nia. Podobnież J. W. Kafztelan Przemętlki poc daie proiekt wzglęe 
j approbacyi ftaroftwa Kolfkiego: i Jmć Pan Byfzewfki iako od 
kilku dnioddał . projekt twoy, tak-na fundamencie prawa, doprafzam 
fie |. WW. kollegów o łafkawą onego rezolucyą. » 

Tml Pan Lipki Pofeł Gnieźnieńfki odpowiedzia E 35 Jet wpraw= 
dzie podany proiekt Jmci Pana 8606 do zafpokoienia Itron 
obu arcy-petrzebny; iednakże w nim chcą fię ftrony lepiey rozpa< 
trzyć: więc do iutrzeyfzego dnia uprafzam, aby I był odłożony. 39 

J-W. Marfzałek konf; Kor: retulit: „ Ito arcyspewna, że JmćPan 
Będurlki dawno bardzo i niefzczę śliwie tym interefem zak? łocony z 
ale ito nieomylna, że z ftrony iego świeżo zabito Xiędza: i wifi ta 
fprawa w fądach konfederackich. جو‎ 

JW. Lafocki Kafztelan Goftyńlki wniofł; iż kiedy ieft fprawa w 
fądach konfederackich o wiolencye; niech będzie rozi Ra > aroz- 
graniczeniem wyznaczoney kommiffyi zakończ: figę miedzy ftronami 
klotnie. 

J-W. Marfzałek konf; Kor: odpowiedział: ہو‎ Gdzie chodzi o gra: 
„ niee, tam incognito fundó trudno decydować; ale tu podobno rzec 
+, iż ftrony obydwie ż życzą umowić proiekt, aby (prawa tak wielkich 
رو‎ wiolencyi nie była fądzona w łądach konfederackich. ,و‎ 

Wielu sieprzeftało fie domagać o czytanie proiektów; w tym; 
JmóPan Gurowfki Podkoi n: Gnieźnieńki wniofł; „ Na fundzmiehcie (ja 
» ftrzeżenia J. W. Marfzałka konf; Kor: na dniu wczorayfzym, któ re- 

ieft zapifane w protokule, doprafzam fie; aby proiekt J. W. Kafz(:e- 
lana Kiiowfkiego, dyftyng jwowanego zafługami w oyczyźnie fenat o- 
ra, wiparty łafkawemi J. WW, kollegów względami, był przed i ne 
nemi rezolwowany. A 

J: W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Gdy natym wczorayf ża 

fellya 


ZAGAIENIE 11. SESSYA XXVII. 


39 3 
ہو‎ LW. Kafi (ztela na Kiiowi tach twoię wzi: al rez 7 لان‎ w vie | 
> g0 punk a ftr ony ielzcze nie zupełnie ułoż ty 
„ zaś |. W. Kafztelana Kiiowíkiego, że zoftał iuż OES więc 
„ten dale do czytania. وو‎ 

Po którego prze مت‎ zapytawfzy fie I. W. Prezes: ‘czy 88 
zgoda na podpifanie iego po Ściu zgody, podpiiać go rac: żył, 

że Woiewoda ۹٤۴ źnieźnieńlki rzekł żuter/ocutorie: „„ Według zdanią 
ہو‎ 1 woli prześw: Delegacyi, gd za wielkiemi zawize myślam i]. W. 
مہ‎ Marfzałka konf Kor: i |. W. Gad na Lo", 30s mam honor czytać 
وہ‎ w nocie do J. W. Rewitzkie Iliikowane wyrazy. رو‎ Zas 
tym one (iak fą wyżey w noci „w 1 ; 1 2 
Jmć Pan I Mada i przymawiać fię zaczął o rezolucyą proiektu Jmci 

ana Kortyc elle; 0, ale zalzła w tym punkcie kontradykcya, i przet 
wano głos mowiącemu. JJ. WW. Bodowie prewincyi w jelko- polikiey 
ftanęli Przy prerogat „ywie wolnemu każdego głofu; który kontynuiąc 
Jmć Ban Po et (i ieźnień(ki, doprafzał fe, aby wec dług po rządku pro» 
iekta miały fwoi rezolucj 1 

J-W. Marlzalek konf; Kor: podał do rezolucyi proiekt Jmci Pana 
Kortycellego o koininiffyą; drugi proiekt, aby extra cadentiam vozląe 
dzona była [prawa iego w a iloryi koroaney. 

FW. Het nan pc olny Kor : uczynił oftrzeżenie, aby ta kommiffya 
nie uchy yliła ważności dekretu. 


P: 


کا .ےم 


GAA ہک‎ LW. Kafztelana Sochac ;zewikiego o wieś Popo. 
wo; po którym przeczytanym Jmć Pan Frankowfki profit, aby z: 
fade órych iuż proiektów dołożyć penalitatem, ieżeli fie 

۸۸ 


zono 0 podpifanie tegoż proiektu; Xże Marfzałek W 
ta 
t 


torlocutoviės yy Jan do ego pre iektu czynię tę uwagę,.że 
tak ubodzy, że ledwie po kilka za 
gonów maią 3 że A tu na a kommiffyą pociąg ;gać można dò Wars 
fzawyć któr a pi "zez wzgląd niedoftatku ich powinna fie odprawiać 
tamże in loco. yy 
۰۱۷۰ Hetman odpowiedział: „ WE: ikże ciż fami, gdyby fie 
dzili w aflefloryi, mufieliby tu przyiechaćz a za cóż na kommiflyą 
2 
nie mogąt > 

J-W. Lafocki Kafztelan Goftyńlki popierał proiekt; któremu Xże 
Czetwertyńlki kontradykował, 'daiąc z uwagi Xcia Marfzałka Kor: 
przyczynę, że ات‎ achcie na zagrodzie nie ma oczym. Zatamowała 
fię cokolwiek izba. 

Jmć Pan Pofeł Sandomirfki domowił fe 25 aby fwoim porządkiem 
podane proiekta były zalpokoione. 

J. W. Marfzalek konf: Kor: oświadczył; że proiekt J. W. Kafzte- 
lana Ciechanowfkiego poprawny, i że dany iuż ieft termin ftronem 
do trzech miefięcy. 

Zapytawizy fie w tym J. W, Prezes: czy ieft zgoda na podpifanie 

i doprafzał fię, aby proiekt J. W. Wos‏ مع pr oiektuć podpi fal‏ ا 

wody Rawlkiego był rezolwowany. Lecz gdy nań nie było zgody3 
Jm ć Pan Korytowiki explikował: że ten proiekt zamiany byłby o- 
czywiftą krzywdą Jmci Pana Kęfzyckiego , który ma jw pofeforiun na 
tychże dobrach. 

Jmć Pan Zabłocki Pofeł Goftyńtki odpowiedział: „, Można śmiele 
وم‎ przyznać, iż prześwietna Delegacya we wfzyftkich wyrokach fwo» 
„ ich zachowuie dla każdego fprawiedliwość, i iefzcze fe tu nikt u- 


li 
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fkarżyć nie może, aby ukrzywdzonym od iey zoftał woli. Na dniu 
wczoraylzym, podałem ten proiekt do lafki; i gdym okazał prze» 
świetney Delegacyi, że od kapituły Gnieźnieńlkiey zafzedł koniens 
na pomianę tychże dobr, doprafzam fię o rezolucyą iego. رر‎ 

JJ. WW. Pofłowie wielkopolfcy gdy ftawali cum مر‎ contradictione; 

W. Marfzałek nadw: Litt: odezwał fie takowym wyrazem: „ Wnie- 

fienie ieft ]. W. Woiewody Rawfkiego explikuiące tranzakcye, i kon» 

fens kapituły Gnieźnieńfkiey kommutacyi tychże dobr; trzeba ہا‎ 

dnak, aby prześwietna Delegacya wiedziała, że ten interes z tąd 

zawiera w fobie trudność, iż JmćPan Kęfzycki maiąc jus obligatorium 

na rzeczonych dobrach, chce fobie oftrzedz funimy fwoiey wfzelkie 
ہو‎ befpieczeńftwo. s 

Profzono, aby dołożyć w tymże proiekcie: faults tranfaćtiowibńs s 
lecz |mć Pan ZakrzewfkiPofeł Kościańfki rzekł: „, Niewinnie fig prze- 
وو‎ świetna Delegacya roztrząśnieniem natury interefu zatrudniaz by- 

łem albowiem dziś u J. W. Woiewody Rawfkiego, Który:deklarował 
mi przez fam wzgląd fprawiedliwości ułatwić ten interes, i doło- 
żyć: falolr tranfaćtionikds; więc do iutrzeyfzego ‘dnia odłożyć go fu- 
plikuię. » 

JmćPan Zabłocki Pofeł Goftyńfki explikował iaśniey interes J. W. 
Woiewody Rawfkiego: że lubo życzył fobie te dobra zamienić; za- 
wfze jednak nie inna jeft intencya iego, tylko falvo jure Jmci Pana Kęfzy- 
ckiego, który dopomina fię:kondycyi kontraktu: że miał być pier- 
wfzym do kupna rzeczonych dobr. 'Czytał'potym lift Jmci Pana Kę- 
fzyckiego z oświadczeniem ; Ze ‘nie broni przyjąć deputowanych od 
kapituły Gnieźnieńfkiey do zluftrowania intraty. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: جو‎ Szkoda'czafui, ieżeli fie in- 
„ teres odłożył, ‘do ugodzenia proiektu od ftron. -,, 

Proponował potym tenże J. W. Marfzałek konf: Kor: proiekt 
J. W. Woiewody Bracławfkiego, toieft: aby miafto Zwaniec nad gra- 
nicą Turecką fpalone od Tatarów, miało libertacyą na lat 12 od po= 
datków wfzelkich: który gdy czytano 'proiekt; *zafzedł konfens na 
lat 6, i podpifany zoftał. 

Xże Woiewoda Poznańfkiupewniał jnterlocutoriė: że o 12 mil od te- 
goż Zwańca nie mafzłafu. Aze w wyżey wfpomnionym proiekcie by 
ło napifano, 'i innych maiętności; więc te zoftało poprawne , i tylko 
fame miafto Zwaniec libertowane. 

Xże Marfzałek konf: Litt: wniofł dwa proiekta Xitwa Litt:; ieden 
do kommiifiyi, *a drugi'do przyfpiefzenia fprawiedliwości. 

J. W. Marfzałek konfi Kor: wniofł potym proiekt aprobacyi komie 
miffyi do ftaroftwa Kolikiego. Za zgodą powfzechną te trzy proiekta 
natychiiaft podpifane zoftały. 

Naoftatek był czytany proiekt' ugodzony, miedzy J. W. Kafztela: 
nem Elblągfkim i Ichmć Panami Przebendowfkiemi. 

Przy fpoźnioney godzinie; gdy doprafzano fie o folwowanie feflyi, 
J. W. Prezes folwował ią'na'dzień a6fty Grudnia. 


SESSYA DWUDZIESTA OSMA. 


DNIA 16 GRUDNIA. 


E iuż była fpožniona godzina; Jmć Pan Hadziewicz odezwał fie: 
رو‎ Uprafzamy albo zagaić, albo folwować ولا‎ „ Lecz J: W. 
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Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „ Nie może być folwowaną, gdy 
„, Die zagalona. رو‎ 

J. W. Prezes rzekł: „ Lubo iefzcze do kompletu nie iefteśmy. w 
zupełney | iczbie, iednak gdy tak poźno; żeby nie zagaić, ale folwo- 
wać należało: pytam fię, ieżeli ieft zgoda pr zówietney Delegacyi, 
aby te proiekta, które były czytane, rezolwować. رو‎ 

J.W.E Tetmnan polny Kor: przełożył uwagę: że fię w niczym dy- 
fpeni BWA ać Delegacya nie powinna, co ie 化 przeciwko prawu. Więc 

upraizał; ażeby zaczekać na j przybycie JJ. WW. Bifkupów : wielu 
przytym dopraizało fie o toż famo. 

J/W. Kafztelan Kiiowiki zabrał głos mowiąc: „, Zawołany będąc 
وو‎ od prześwietney Delegacyi do odebrania rachunków od Ścia Sta- 
„„ rofty Poniatowfkiego, powziąłem tak dofkonałą dla informacyi na- 

{zey liftę, że iafno w niey wfzyftko widzieć możemy. ور‎ 

jmć Pan Niemczewicz Pofeł Brzelki-Litt: profit, aby fie wftrzy- 
mać z tą relacygs a przyftąpić do czytania inny ch proiektów, lub re- 
zolucyi dawnych. 

Lecz że więkfza liczba profiła, aby J]. W. Kafztelan kontynuował 
fwoię relacyą; więc rzekł daley; „ Czy wfz yftko czytać /pecifice W po- . 
„, daney tabelli, czy też tylko faummaryufz 7 am? w którym pokazała 
7 ię fumma re fzty należącey fiedmkroć-ezterdzieści WSE: 5 

„ W. Prezes nato rzekł: „ Rzeczpofpolita zapłaci, ieżeli mieć 

zie fpofob, s 

W. Kafztelan Ciechanowlki podał fpofob, aby Rzeczpofpolita 
zarekomendowała J. IK. Mci, ażeby Xże Jmć wziął ftaroftwo z pier- 
wizych wakuiących, albo lenność na którym ftaroftwie miał fobie 
przyznaną.  Przychylił fig oraz tenże do uczynioney relacyi J. W. Ka- 
fztelana Kiiowfkiego. 

Dany głos Jmci Panu Wilczewfkiemu Pofłowi Wizkiemu, który 
mowił w te dlowa: » Włożona ie 化 na nas od prześwietney Delegacyi 
ہو‎ funkcya na złuftrowanie pretenfyi Xcia Jmci Poniatowfkiego do Rze- 
رو‎ czypofpolitey formowanych; z przyczyny í awanfów dla tegoż re- 
» gimentu konnego, pod fzefoftwem iegoż dotąd zoftaiącego, iako 
ہو‎ też i zaległą płacę temuż regimentowi. Za zniefieniem fie nas do 
ہو‎ tego delegowanych, J. W. Kafztelan Kiiowfki fkłada to, co było z na- 
وو‎ fzey powinności do woli i rezolucyi prześwietney Delegacyi. Nie 
» mam tu Więcey co przydać, tylko Ze nie uftaane nafze w różnych 

konferenc yach prace, nie tylko nas do odpoczynku obliguią, ale 
też interefa nafze domowe do ucha nam fzepcą, ażeby o nich nie 
zapomnieć; z tych tedy wfzyftkich fprawiedliwych przyczyn, u- 
prafzam z mego mieyfca prześwietney Delegacyi, o limite do iakie- 
go czafu dla ufpokoienia nas wfzyftkich. „, 

Potym jmć Pan Kurzeniecki Pofeł Pińfki wziął głos takowy: 
Czyniąc dofyć włożonemu na mnie przez prześwietną Delegacyą دہ‎ 
bowiązkowi, wzierałem wraz z innemi delegowanemi w expenfa na 
regiment przez Xcia Jmci ex-Podkomorzego erogowane: relacyą w 
tey okoliczności z mieyfca moiego z urzę du uczynić fie maiącą, fto- 
fuię do poprzedzonego doniefienia przez J. W. Kafztelana Kiiow- 
kiego. Realność zaś tychże pretenfyi, iako nawet ofiarowaniem 
fię o comprobationis Juratorie 2726 ٥-٣ odkomorż ży iuftyfikował, tak pod u- 
znanie i decyzyą 677 Delegacyi to oddaię. Za tymże gło» 
fem, mowię daley: zwłafzcza że w Cê toczącey fi fie materyi do- 
cilnąć fie do głofu nie mogłem; potym Że żądaiącym ftronom kome 
miflyi ptzefzkadzać nie chciałem; gdy zaś teraz iuż ię po części i 

i ij 
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, przymawiam fie do materyi, która 018 78 fprawiać 
iana, AE nie w fwoim mieyfcu była wzmiane 
roz trząłana AREK; nie اھ ارت‎ Da, a 


SC nalzą inte l 1 izg sta! 231 raig W fabe ple w ا‎ 
tak w pier -'wlzey nay bac znieyfzey trol kliwoś Sci, i Zar adzeni yć po- 


WIRE, Przez 4118 موی‎ ufta ać Bil} ku 


A fkieoc nie 
21 a n 


nay pryncj 
fzcze, do traktatu 17 nt manum, 
e zatym pretenfyą onych, uroczyftey dotąd niedaliś smy odpo» 
wiedzi; zda mi fię zatym, aby nieco na ftronę ps ykułarnieyi ze 
odłożyć interefa, a u determinow: ا‎ P w rzeczy tak wielkiey re» 
zolucyą: rozebrać więc to, i poro należy, dla czes 
2 i kto to ci fą renitentes? a 9 imi fię, i iż ż obitaią przy tym; 'co 
w traktat Peterzbuwiki, a fprzeciwiaią fig AU „ co nie wes 
kenkludnymy więc tu zaraz, czy imożnaź onych zato fą= 
dzićć wzbraniai aigi ego św ۴ traktat podpifany, a ۷۳۵7۲۰ 
fka w kraju Zo ie fi cze t traktat Kari me R 
tlaią a i 
ci to f 2 kot dsk ący z? fą | kale. , 
plenig potenc yaryufzowie: gdy uprofić nie możnał by b aby in 
cadem navi navigare chcieli, czy możnaż onych przymufić? ? pol poli 
axyoma famo ewinkuie: iż par fuper parem non habit poteflatem, i g i 
by były przywileie, i prer ogaty wy polłów na feym od woiewo AAA 
ziem, i powiatów wyfyłany ch; któremi 1 moc jett مم‎ Wea 
dług przekonania włalnego au fie, że nawet tak mniemam, 
iż pofeł nie byłby pofłem, ani ftanowicielema praw, gdyby był przy” 
کو یک‎ rządu nz fzego mieć chce, iż wolno fię zgedz ALA 
wolno czynić oppozycye, W olno iść za przekonaniem, i gdy fie ie- 
fzcze nie uftanowił rząd, wywracać nie można dawnego. Pozofta- 
ie zatym przez notę, czy przez ofobną deputacy: wfzyftkim trzem 
przełożyć lchciom Miniftrom, i aby tak przez z fprawiedliwość , ia: 
ko też ludzkość, od tey zalady odftąpili biorąc pod uwagę, iż to 
feym 'pod konfederacyą, że pluralitas decyduie rzeczy: i i gdy wię: 
kfzość na traktatach iuż ieft podpiłana; zaczym legalność (ut Jip- 
ponitur W pr zemocy ) ieft rzeczywiftą, i nie zawodn: 4, a przez to 
przynaglać, i koniecznie wyciągać podpifów w tey materyi, któ. 
ra już norma konfederacyi więkfzością głofów i podpiłów zakon- 
kludowana, nie ieft potrzebna, Na oftatek publicznie na dniu oe 
negdayfzym upewnili prześwietną Delegacyą ci to godni mężow ie, 
| WW. Wis zki, lnowrocławiki, i Łęczycki; iż na refzcie podpif. zą 
traktat, byle obiecane dla ktaiu korzyści wypełniły fies zaczym dos 
nieść (0 Mliniftrom koniecznie należy, bo tak, iakt by ey کر‎ daa 
mnó robili; rekwiruymy fkutków, które tak ا‎ e przed aktem 
limity plenis ordinibús były obiecane; żebyśmy fie nakoniec i my fu ue 
sum corpus Rzeczypofpolitey zgromadzeni z urzędów nafzych,aprzy« 
naymniey z.pilności fprawili. Pomyślmy, prześwietna Delegacyo, 
nad tym żywo, abyśmy fie teraźnieyfzym, i tym podobnym oparli 
pretextom; bo zawfze będzie czegoś nie doftawało, choć uczynie= 
my dobrze, choć uczyniemy wfzyftko, i tak iak fami żądaią, to 
aby okoliczności nas nifzczące były وت‎ AEE g my w niepe 
wności zoftawać lofów, zrządzać będą. Konkluduię więc zdanie 
moie, 


a 
> 
oli 
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moie, iż ieżeli iefzcze zwlekane fkutki mieć będziem, aby ftanąć na 
tym: a wfzakże naize te czynności wfzyftkie ieizcze, iakby nie by- 
łe, i nic użyteczności publico nie przynofzącez napełniona tylko ta 
ftolica odgłofami, ta nawet izba na dniu onegdaylzym fylzała, iż 
formuie fie iakoweś dzieło, które ia mniemam, że dobrym patryo- 
tom nie będzie do (maku: więc gdy odiąć fie od narzutu, czy nie 
chcemy, czy nie możemy; zatym wyfłać do trzech potencyi pollow 
ziak vayzupełnieytzą explikacyą, że z nafzey ftrony wizyitko za 
konkludowano; żądaiąc wzaiem powolności u tychże monarchów 
do nafzych interefów × fpodziewałbym fie naoltatek, iż ci4 dyftyne 
gwowani Miniltrowie nie chcieliby może nas aggrawować; lecź 
moc inftrukcyi może ich ścilkać; w źrzodle zaś famym pełnym wfpas 
niałości, iako przyzwoitych tak wielkim Monarchom, izalibyśimy 
„nie zaczerpnęli fłodizych dla nas, iak dotąd, fkutków. Czuwayimy 
وو‎ nad tym przez zgodę, iednomyślność, a przez miłość oyczyzny i 
رو‎ fwobod narodowych. y 

J. W. Prezes podziękowawizy Jmci Panu Pofłowi Pińfkiemu za 
gorliwe i pełne publicznego dobra myśli iego; wyraził, że gdy prze- 
świetna Delegacya napifała iuż notę do Jj. W. Miniltra, i {a delegowani 
ad articulos feparatos; więc należy czekać rezolucyi ich. 

Jmć Pan Rościlzewiki Pofeł Ciechanowlki mowił temi fłowy: 
Głos ięczącego po woiewodztwach obywatela, którego dotąd zae 
graniczny uciemięża żołnierz, wyciąga tego po mnie, abym 70۳8۰ 
wiedliwą uczynił reinonftracyą prześwietney LDelegacyi; ażebyśny 
niedokończone z pełnomocnym Miniftrem traktowanie zafpokoili: 
przeto z mieyfca mego na żadne pozwolić nie mogę proiekta dotąd, 
dokąd materya furażów zafpokoiona nie będzie. ری‎ 

J]. W. Prezes wniofły aby ugodzony proiekt Je W. Woiewody Ra: 
wfkiego był czytany: i na ten załzła zgoda. 

Jmć Pan Rościlzewfki Pofeł Ciechanowfki doprafzał fig, na wniee 
fioną materyą furażów , o rezolucyą. 

Jmci Pana Zakrzewikiego Pofla Kościańfkiego był czytany pro» 
jekt, _JmćPan Hadziewicz Pofeł Sandomirlki przymowił fig, aby kae 
żdy proiekt był cały czytany» 

Gdy iednak Jmć Pan Rościfzewfki koniecznie domagał fie vezo- 
lucyi, na wniefioną od fiebie propozycyą; J. W. Hetman ufpokoił 
tę kontradykcyą, upewniwfzy: że będąc fam delegowany doj. WW. 
Miniftrów zechce nalegać przy podaney nocie o prędką rezolucyą. 

Gdy zatym był wielki nacifk do głofów; J. W. Prezes odezwał fie: 
„ Albo czytać proiekta, albo folwować feifyą. جو‎ 

Jmć Pan Korytowiki Pole! Konińfki rzekł: „, Gdy widziemy co 
وو‎ raz nowe proiekta, nie mafz zgody, ieżeli dawne nie będą czy» 
a a8: وو‎ 

Gdy każdy ża infzym profił proiektem., zamiefzała fie izba: zas 
tym J. W. Mar(załek konf: Kor: mowił inter/ocutorie; y Jeżeli fię tak nie: 
». luchamy, to lepiey folwować feffyą. s 

J]. W. Prezes profiwfzy o ufpekoienie izby, wyraził: رر‎ Zkąd to 
» pochodzić aby w mieyfcu tak upoważnionym tak mało zachowana 
„ była cierpliwość. جو‎ 

1.۷۰. Lafocki Kafztelan Goftyńtki przymowił {ie aby proiekt Xiąs 
żąt lchciów Sangufzków był czytany, 

Jmć Pan Leńkiewicz Pofeł Mozyrfki wniofł znowu; aby przed 
wfzyftkiemi materyami articuli leparati były zafpokoione. 

Czytano potym proiekt Xiążąt lchciów Sangufzków, i zafzła nań 
zupelnie od wfzyftkich zgoda. Kk 
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Xże Marfzałek konf: Litt: odezwał fie: „ Naywiękfza była mie. 
„ dzy nami trudność, aby ułatwione były niektóre wyrazy w proie- 
„ kcie tym: Ale gdy iuż ieft ugodzony, więc doprafzam fie, aby tys 
„ tul teyże konftytucyi był odmieniony. „ Stanęło na tym, Ze napi. 
fana fprawa Xiążąt Radziwiłłów z Xiążętami Sangufzkami o fubftan- 
cyą; który nakoniec proiekt podpifany zoftał, 

J]: W. Prezes 'oddał proiekt do lalki Jmci Pana Goftyńfkiego; lecz 
JmóPan Ciechanowfki ftanął z kontradykcyą, na ۰۵ھ"‎ 162٤ Os 
hey odftąpić śl 

W tym gdy zaczęto czytać proiekt z Xftwa Litt:; odezwał fle za: 

raz J. W. Mar alel < konf Kor; s Koley idzie na proiekta koronne; 
ZA aty, m uprafzam Jmci Pana Se keel tarza o lepfzą attency3. روا‎ 

Zatamowała fie izba: |mć Pan Pofeł Wizki wniofl; iż partykue 
larne dezyderya wzniecaią w każdym gorliwość, a tn publico w niczym 
nie odbiera rezolucyi, 

Ze wzamiefzaniu zaczęto znowu czytać jJmć Pań Korytowiki 
Podfędek Gnieźnieńfki odezwał fies iy Ponióważ ani uwagi J. W. Pre- 
2 zefa, ani remonftracye Je W „Marfzałka konf: Kor:, ani powaga tey 
وو‎ prześwietney Delegacji nie odbieraią winnych wzę جس‎ „Więc 0 


o 


świadczam fie, iż w tym zamiefzaniu, któreby mogło być ufzczerb- 


1 


kiem, i pokrzywdzeniem braci nafzych, nie کا مہ‎ póki widzieć 
nie będę każdego z JJ. WW. koll egów na fwoim mieyfcu. وو‎ 

JmćPan Frankowfki Pofeł Zakroczymiki przymowił fie o rezolu- 
cyą dawnych proiektów: i czytano proiekt Jmci Pana Wier, pfzy; lecz 
nań zafzła kontr ady keya. 

106000 Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki wniofł; aby proiekt, który był 
prawie z naypierwfzych Jmci Pana Korty odliego miał fwoie rezos 
lucyą, 

J-W. Woiewoda Płocki, Xże Czetwertyńłki Pofeł Bracławfki, i 
wielu innych JJ. WW, Delegatów domawiali ę; aby dawne proiekta 
ex deiiberatione przyc hodzące, zoftały ٤۵۰ 

J. W. Prezes widząc nie ufpokolone umyfły, wniofł: „ Kiedy 
جو‎ JJ. WW. tak fa ti sofkliwi, ażeby śmy czas daremnie trawiliz więc im 
» ولا‎ dogodzi folwowaniem feflyi. وو‎ 

Czytano proiekt JmciP.Wier pfzy,lecz ten pofzedł ad deliberandum, 
Zaczym J. W. Woiewoda Kalifki upralz zał za proiektem Jmci Pana Za: 
błockiego Pola Goftyńfkiego. 

Zaczęto potym czytać dwa proiek ta Koronne; lecz że było wiel- 
kie zamiefzanie: J.W. Marfzałek-konf: Kor: rze kł: R$ Dzifieyfza nie 
„ cierpliwość, (prawi opoźnienie ¢ cafu; * te wfzyftkie proiekta, 
جو‎ kiedy nie fą fucl iane, iść mufzą do drugiey deli iberacyi. 3j 

Czytano proiekt Jmci Pana Z: ikrzew fkiegi o Pofta Wfchowfkiego do 
rozgra niczenia; który wzięty ieft ad delibwrandum, 

Potym czytany był proiekt od kommi iffyi edukacyiney, Wzgle。 
dem wyznaczenia kommiffyi do miafta 2 

Jmć Pan Pofeł Sieradzki podał proiekt, którego był tytuł: pos 
mnożenie intrat Rzeczypo fpolitey ; aw fany rzeczy był tenże pro- 
iekt o kommiffyą A rozgraniczenia woytoftwa w ftaroftwie OIF zy fe 
fkim, które tak ief t pufte, że żadney kwarty płacenia nie ma fobie 
naznaczoney do kal bu koronnego. 

C zytano znowu trzy proiekta, 1 czwar ty ugodz ony, [mci Pana Zas 
błoeliego Pofa Goftyńfkiego; na które wizyfkich z afzła zgoda. 

Podał J.W. Marfząłek konf: Kor: dwa proiekta, które explikował, 
to ieft; prójekt o Kofzuty, i Jmci Pana Byfzewfkiego Pułkownika. 
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J.W. Kafztelan Poznańfki uczynił fobie oftrzeżenie, aby proiekt 
o Kofzuty, nie był cum prejudicio trzeciego. 

J.W. Marfzałek nadw: Litt: przymowił fig krotko do podanego 
od fiebie proiektu, to ieft: o wymożenie kommiflyi do zafpokoienia 
interefu Gołuchowa, dobr iego dziedzicznych. 

Jmć Pan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki rzekł: ,, Znam ia delikatność 
„ J. W.Marfzałka i we wfzyftkim iego equanimitatem; jednakże dopra- 
„ fzam fie, aby ten proiekt fzedł na deliberacyą. s 

Ze znowu zaczynała fie miefzać izba; J. W. Marfzałek konf Kor: 
za danym fobie głofem oświadczył: „, Dla tegom milczał ledwo nie 
„ całą Delegacyą, abym uważył, czy też na ieden proiekt fluchany, 
j, zważony, irozfądzony będzie zgoda; ale na co pierfi zrywać, kie- 
„ dy niepowinny wnofzenia ie 化 zwyczay, nie fluchania tię. Oftro= 
وو‎ 201046 zawfze potrzebna, aby żaden nie był proiekt podpifany, tyl- 
„ ko za powfzechną prześwietney Delegacyi zgodą: więc abym nie dał 
okazyi dalfzego zgórlzenia, doprafzam fig o folwówanie feffyi. ;, 

Dwa potym przeczytano 16226 proiekta: pó których folwował 
J.W. Prezes feffyą na dzień 18fty Grudnia godzinę ranną; upralzaiąć 
łchmć PP. Delegatów, aby na zwykłą godzinę żiechać fig raczyli. 


SESSYA DWUDZIESTA DZIEWIĄTA. 


DNIA 15. GRUDNIA 
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办 Aprofiwfzy J. W. Prezes wielu bardzo Ichmć arbitrów na uftęp; 
zagaił w te wyrazy: „ Podobno dzifieyfza feffya pilnieyfze da nam 
» czynności od zawczórąyfzey, bo w niey naftąpi limita j, dla czego 
A: ziewaiąc fie, że in fine motus veloċior; będę uprafzał, aby prze- 
ور‎ świetna Delegacya cierpliwie wyfłuchała tey noty; którą odebra= 
„ łem od J. W. Sakramoża: nie mylę fie, że ta będzie w interefie; 
„ aby proiekt Xiążąt Lubomirfkich nie był cum prejudicio tych dobr, 
„ do których odzywa fie z pretehfyą order Maltańfki. Mam honor 
ہر‎ przytym wyrazić myśl moię, żeby to bynaymniey ttudnić niepo= 
„ winno; bo może fig w proiekcie dołożyć; non prejudicando quidguam 
nibur, fi que funt orderu kawalerów Maltańfkich. Oddaię oraz 
» godnego bardzo kollegi nafżego J. W. Polła Sandomirfkiego proiekt 
„ łalkawym prześwietney Delegacyi względom, który, rzadkim wie- 
رو‎ ku nafzego pobożności przykładem; życzy fobie wyftawić kościoł 
» parafialny, i on ubogacić. 5; 

Naypierwfży chciał wziąć głos jnć Pan Prufzanowfki Pofeł Rze= 
czyckiż lecz zaraż odezwał fie |. W. Marfzałek konf: Kor:, że gdy ieft 
uczyniona propozycya, aby notę J. W. Pofła Maltańfkiego czytać, na: 
leży onê przed wizyftkiemi żafpokoić materyami. 

Każdy niemal z lchciów Delegatów doprafzał fie o głos, cheąć 
mowić do {wego proiektu. Xże Woiewoda Gnieźnieńfki zapytał fig 
prześwietney Delegacyi , czy ie 化 wola, aby tę notę przetłomaczyć$ 
któremu odpowiedział J: W. Prezes: „ Na ten koniec oddałem ią W; 
وو‎ Xu Mci, aby Delegacya de contentis iey była uwiadomioną. و‎ Tłoma: 
czył ią zatym Xże Jmć w te fłowa. (10) Kk ij 
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(10) Ponieważ część dobr Xcia Lubomirfkiego Woiewody Kiiowikiego, 11 
ją odetwaną od ordynacyi Ofrogikiey; więc zakoft Maltańfki zawfze pilnie 
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Po tey nocie oddał drugą J. W. Prezes od]. W. Pofla Rofiyifkiego, 
która była w naftępuiących wyrazach: (1) 

1. W. Kafztelan Kiiowfki rzekł: » Jett to natura wfzyftkich rzą. 
dnych czynności, aby tę materyą pierwey zafpokoić, która iuż od 
kilku dni mieć fwoię powinna rez zolucyą 3 to ieft, interes Xcia Jmci 
Poniatowfkiego: 5, 

JW. Prezes odpowiedział: . Po Swej nocie J. w. Re. 
witzkiego, zabierzefz J. W. WmePan głos, i oświadczyłż żądanie 
fwoie. ;, Pr zeczytał zatym tę notę Xie Woiewod: a Guieźnieńlki, 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wnioll: „ Miałem takąż {4me notę od 

1 W. a który tylko czyni fobie prekuftodycyą, aby w 
tym proiekcie Xiążąt lchciów Lubomirfkich , nie było nicin prejudi. 
cium orderu Maltańlkiego: zdaniem więc moim fądzę wcale otym 
w rzeczonym proiekcie zamilczyć, » 

J.W. Hetman polny Kor: czynił uwagi, aby powtorzyć deputacyą. 
do JJ. WW. Miniftrów « cudzoziemikich, z przelożeniem nayprzód in- 
terelów co do tey noty Xiążąt تا‎ Lubomir fkich; powto 
nota od J. W. Rewitzkiego niezgadza fię wcale z nie a سی‎ 
fkutkami, których od Ska Auftr yé ackiego doświadcza ku zy cały. 

J. W. Marfzałek konf Kor: życzył; Żeby nie z ofob fiowna tylko 
była deputacya, ale oraz dana była JJ. W W. dełegowanym nota do 
tychże lcheiów Miniftrów. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki chciał; aby te dobra, które należae 
ły do Oftrogikiey ordynacyi, nie były pociągnione do tegoż proiektu 
Kiążąt Ichciów Lubomirfkich: ponieważ dtuga kommifiya, która ie 化 
naznaczona w tym interefie, rozezna ich pretenfye. Drugie żąda» 
nie |. W. St tackelberga, ażeby fie ta kemmiffya iak nayprędzey Zae 


czola. 
J. W. 
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uważaiący na prawa orderu fwego, dla famego awaotażu fzlachty Polfkiey; nie 
może z indyfferencyą z*patrywać fię na ۴3+ :ا‎ ora ief proponowana do 
wipomnionych debr: przeto więc niżey podpifany Miniter pełnomocny orderu 
fwego, ażeby milczenie iego nie było przyczyną opacznego tłómaczenia; widzi 
fie obowiązanym reprezentować prześwietney Delegacyi, co fądzi być przyzwoi- 
tego fprawiedliwości iey: ażeby ani kommifya dla Xiążąt Ic herów Lubomirfkich, 
ani Zadne inne ufławy nie były tn prezjudiciam praw orderu Maltańfkiego, folennie 
reklamowanych, i oddanych iuż do rozeznania od kominiflyi wyznaczoney Rze* 
czypofpolitey. w Warlzawie 18. Grudnia roku 1773, 
Le Chev: Cte de Sagramofo, 


(m) J.W. Sagramozo Minifter pełnomocny orderu Maltańfkiego, gdy ieft 
ubligowanym oddać prześwietney Delevacyi memoryał ściągający fię do interefów 
orderu iego, i Żądaney kommiffyi dla Xcia Woiewódy Kiiowfkiego; niżey pode 
pifany ta 让 dż, imieniem, iako i dru gich dwóch Miniftrów ieft obowiąz anym 
wefprzeć rzeczony memoryal prześwie ;tney Delegacyi. Nie może przytym niżey 
podpifany, tylko wara zić zadziwienie (woie teyże Delegacyi w tym, Że nota po 
przedzaiąca, którą ciz ttzey Miniftro wie oddali ih favorem Malty, iako ita, któ- 
rą J W. Baron deRewitżki oddał, nie miały Żadnego fkutku. Mam honor oświada 
czyć prześwietney Delegacyi, Że fpoźnienie tego interefu, które lie oczywiście 
pokazuie, nie może być poczytane ża bezwzględność trzech potencyi, króre 
mniemały być fprawiedli wością i „potrzebą w dania fig. do interefów rzeczonego 
orderu. Doprafzam fię więc pr rześwietńey Delegacyi, aż: by przed limitą dała zu- 
pelna czynność teyże kommiflyi, i, która rozfądzać ma pretenfye rzeczonego orderu. 


Działo fię w Warfzawie 18. Grudnia 1773 
Baron de Stachelberg, 


ZAGAIENIE I. SESSYA XXIX. 137 


J. W. Bilkup Łucki zabrał głos w te fowa: ہو‎ Na +٣۶ 
و‎ feffyi mniemałem być obowiązkiem moim, oświadczyć prześwie= 
„, they Delegacyi, że w ten interes dobr Oftrogfkich wchodzi z na- 
„ tury afzłych tranzakcyi, blifko 60 znacznych familii; i explikowa= 
„, łem, iż zebranie tych wlzyftkich dowodów i tranzakcyi, po wię- 
„ kfzey części grodowych, potrzebnie czatu. Mowiłem w'tym in- 
„ terelie prywatnie fam z |. W. Sagramozem, i miałem od niego bilet, 
„ na którym odpifał, że informacye do tego interefu potrzebne ia 多 
„ 14 w drukuj więc ta rzeczona komumiffya zacznie fig, ieżeli nie w 
„ ten tydzień, to naydałey po świętach, رو‎ 

X że Sułkowfki Woiewoda Goieźnieńfki pytał fię: جو‎ Jeżeli ta re- 

zolucya ma być dana w nocie, czyli iak inaczey ® رو‎ 

J. W. Bifkup Wileńfki wziął głos w te wyrazy : Czyniąc ۵6۵ 

chętnym umyflem rozkazowi prześwietney Delegacyi zadofyć و‎ 
jażeśmy traktuiąc z J. W.Pofiem Rewitzkim przełożyli mu żądania 
nafze , iak wiele zależy kraiowi, aby zadolyé fie ftało articulis fepara- 
tis, które lą częścią zawartego iu traktatu; i że woylka Auftrya- 
ckie znayduią fię iefzcze w kraiu Rzeczypofpolitey. Dziwnie fig 
w odpowiedzi, za co woylko iedney potencyi tę nam daie trofkii: 
wość; gdy inne woyfka do tego czafu w tym fą kraiu; iednak upe- 
wnia nas zwykłą fwoią łatwością, że do dziś dnia też woyfka iuż 
zapewne mulza być ża granicą. W interefie zaś podniefienia fekwe- 
ftru z dobr J. W. Hetmana, odpowiedział tenże J.W. Pofeł; że na 
inftancyą nayiaśnieyfzego Króla Jmci ftało fię to iuż za rozkazem 
dworu Wiedeńlkiego, iż ftaroftwa iego fą powrócone, z tą iednak 
od innych różnicą; że J]. W. Hetmanowi połowę tylko ińtraty z rze» 
czonych ftaroftw wypłacać będzie fkarb Cefarfki: ale i w tym dekla+ 
rował zanieść bona oficia do dworu fwego. رو‎ 

J.W. Hetman polny Kor: podziękowawfzy J. W. Bifkupowi Wi- 
leffkiemu za tak dokładne iego prześwietney Delegacyi informowaniez 
upewniał, że od tego czafu, iak zoftał pofłany za zdaniem fenatús confilis 
do Króla Francufkiego z plantą ucalenia prowincyi Rzeczypofpolitey, 
zaraz dany mu był na dobra fekweftr. جو‎ Nie mogło nic Grzekł daley) 

bardziey przeświadczyć oyczyznę © nayfzczerfzych fażenia iey. 
chęciach, i powinnych obywatelitwa obowiązkach, iako że do te» 
go czafu trwa tenże fekweftr z zabraniem wfzyftkich intrat moe 
ich, 3, 

J. W. Kraiewfki Kafztelan Raciązki czynił relacyą; że ta deklara- 
cya ]. W. Pofła Rewitzkiego niezgadza fię z wiadomością, którą oby- 
watele woiewodztwa Lubelikiego donofzą: Ze nie tylko woylko ie- 
£zcze nie wyfzło, ale wielkie temuż woiewodztwu czynią "ueiemię- 
żenia . 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki życzył, aby dołożyć do tey 
noty, że wyiście woyłka ieft punktem traktatu; którego kiedy iuż 
niedotrzymuią, to i Rzeczypolpolitey wiązać nie może. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: dawał racye: że kiedy zawfze udawa- 
ła fie Delegacya w żądaniach fwoich, traktuiąc ziednym Miiniftrem, 
do dwóch drugich; to więc i teraz w tey okoliczności odezwać fię po- 
winna do nich. 

J. W. Prezes łączył zdanie fwoie; że gdy J. W.Pofeł dworu Wie- 
deńfkiego żadnych nie ufkutecznia obietnic; to fię udać trzeba do z 
przymierzonych dworów Miniftrów. A Jmć Pan Hadziewicz profit, 
ażeby uciemiężenia WoieWodztWa Lubellkiego przydać, o którym o» 
bywatele pifzą, 

LI 
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Xże Marcin Lubomirfki Pofeł Sandomirfki domowił fie, że J. W. 
Podcz 7 ا ئا‎ zy więzień, do tego c Za 位 zoftaie w detencyi. 

J. W. Hetman odpowiedział: „ Na ufilne J. K, Mci do dworu Pes 
„ tersbur/kiego inftancye, J: W. Pofeł Roflyifki dał iuż lift przez ręce 
„ mole do tamteyfzego Jmci Pana kom mendanta, aby natychm iaft 
był uwolniony. 4, 

. W. Prezes chciał decyzyi, ‘czy flowna ta ma być deputacya, 
czyli przez note. 1 gdy ftanęło, aby na Di śmie; |. W. Prezes nomi- 
nował do tey de putacyi J, WW. W (ileńfkiego, iŁuckiego Bifkupów, 
Kalifkiego, i Płockiego Woiewodów. 

|. W. Kafzte lan Kitowfki rzekł: „ Na dniu zawczoórdyfzym ipo: 
ہو‎ dałem prześwietney Delegacyi tabelle, przez którą okazał ۸2646 
„ Starofta Poniatowfki likwidacyą regimentu fwego; Że za$/tamota 
„ wzięta ad deliberandum, swięc'doprafzam fię na nią rezolucyj, s 

1 . Marfzałek konf; Kors 7۲۳ ał do teyże deputacyi z ry. 
cerfkiego ftanu ]. WW. Kalifkiego, Łomżyńfkiego, Czerikiego, i Brae 
cławikiego Pollów. 

J. W. Bifkup Wileńfki w yraził podziękówanie za 'ufhość, którą 
prze Świetna Delegacya w iego położyła chęci, dla publiczney uflugiš 
ale do sa ał fię, aby wyrażone dokładnie były włzyftkie punkta w 
nocie, 0 które maią tra ąktować. 

1. W.N M mai o : Kor: za pierw! zy punkt uprafzał, akt po» 
łożone ۹۷٦ ka; drugi, Ze toż woyfko dotego ezafl wy- 
biera furaże, i że Jmć Pan gener: al Rychecourt ‘dla tego naznaczył 
ftawanie obywatelom z kwitanii we 24 godzin, ‘aby 'nikómu żadney 
nie uczynił fatysfakcyi; trzeci ,'podniefienie fekweftru z dobr J. We 
Hetmana poln ego Kor: , aby uflnie fẹ doprafzać z przełożeniem tak 
wielkiey krzywdy iego. ; 

7707 polny Kor: rzekł: -,, Nie ieftem pro dómo'órAtor, Ma- 
iac dofyć 'fatysfakcyi, że cyczyźnie moiey i nayi aśniey fzemu Panu 
fużył łem, 'nie fzukaiąc żadnych infzych'protekcyj.-,, 

J. W. Marfzałek konf; Kor: o dpó wiedzial: „, Trzeba'otym dobrze 
pomiyślić, "aby zagrodzić drogę tym beż uftanku inftancy om, że 
teu Polak, którego lös oddziel 10 oyczyzny, nie'chciał być fzczę- 
śliwym od nas famych, "nie fzukał uftawicznych do każdego interes 
fu [wego prótekcyi; bo mam honor upewnić prześwietną Delega- 
cya, że nie mafz momentu iednego, któregobym 'nie odbierał tas 
kowych inftancyt.-,, 

J]. W. Podkancler zy Kor: przydź 1; że w tym momencie odbiera 

bilet cd iednego z Ichniciów Poflów, ‘aby koniecznie fprawę fądził. 

J. WW. Bifkup Wileńfki i Woiewoda Kalifki profili, aby i ten 
punkt zakonnotowany był do konferencyi., i Żeby traktować o króle- 
w/zczyzny zakordonowane tym bardziey, iż ten:punkt ie 化 in articulis 
feparatis, 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: wniof: -„„ Po'ułatwioney tey mśteryi 
pozwoli prześwietna Delegacya, abyśmy przyftąpili teraz do dania 
rezolucyi proiektom, które przychodzą ex deliberatione, 4y 

J.W. Hetman polny Kor: odpowiedział: „, Gdy iuż była od nas 
wniefiona materya ʻo ufpokoienie fprawiedliwych wydatków Xcia 
]mci Starofty Poniatowfkiego, więc ią przed wfzyftkiemi innemi 
interefami zafpokoić ć należy. y 

J. W. Marfzałek konf; Kor: odpowiedzi: ił: و‎ Nayfprawiedliwfze 
względy tak wielkiemu w oyczyźnie mężowi: Że iednak nie mamy 
iefzcze do teyże rezolucyi wygotowanego proiektu; więc zanti/pór 
zoftawić, wizakże datur fides, że ten dług ieft fprawiedliwy. » 
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Xże Woiewoda Gnieźnieńlki wziął głos takowy: „, Godna ie 化 

zapewne wiara wyznaczonym z prześwietney lelegacyi do wey- 

rzenia w rachunki Xcia Jmci Starofty, i równie rzecz godna uw 


i g agi 


5 
, że cokolwiek podał Xże Jmć, to wizyftko iftotną ieft prawdą; ale 
kiedy idzie o przyznanie długu, nie trzeba iść tą drogą, którąby 
fie drugie regimenta ‘o podobneż wydatki 'dopominały. , Wyzna- 
czona kommiflya Ściśley te rzeczy wyexaminować powinna, liczbę 
żołnierza z raportów 0 komuiflyi zkonfront , 4 rozeznać, 
które były dla'kraia i obywatelów uciążliwe. Nie'czynię ia trudno= 
ści, żeby podana tabella i wydatek z włafneg aiątku Xcia Jmci 
nie miał fprawiedliwych odebrać względów. ależ przecie należy, a- 
żeby IchmćPanowie oberfztleutnantowie liczbę żołnierzów, i czas, 
w którymiaki był komplet, zaprzyfięgii: bo wfzyłtkię regimenta 
tuby fie chciały likwidować równym ipofobem. 4, 

J. W. Hetman polny:lKor: odpowiedzial: و‎ Jak prętko wniefiona 
była do prześwietney Delegacyi od Xcia Imei Starofty tak fprawie= 
dliwa do rezołucyi.materya, añako różniąca fig od innych regimen= 
tów; tak onęż rezolwować należy; bo tu nie o likwidacyą rzecz, 
ale tylko że z fivoiey fubftancyi awanfował XżeJmćStarofta; trze- 

ba realizować dług, czy ieftrzetelny, ezy nie. » 

Xże PofełŁomżyńłki' odezwał fie; Ze nie każdy generał łożył fwo- 
ię fubftancyą na utrzymanie regimentu. 

J-W. Kafztelan Kiiowiki uczynił relacyą, iako przy oddaniu tey- 
że tabelli oświadczyli cowprobatiónem oney nie tylko lchmć Panowie o» 
berfztleutnantowie na liczbę podanych żołnierzów, ale fam nawet 
Xże Jmć Starofta, iako ze 你 arbu iego ta famina ieft awanfowana. 

Xże Czetwertyńfki Pole! Bracławiki profit, aby tabelle rzeczoną 
podpifać. W tym f. W. Prezes fły/ząc trudność, rzekł; جہ‎ Zeby ten 
„ interes nie trudnił ہ0102‎ prześwietney Delegacyi, to go odłożyć 
a 4d plenos ordines, i do dalizey Rzeczypofpolitey decyzyi. رو‎ 

J.W. Hetman ftawał: żeby była pierwfza niefprawiedliwość, aby 
Delegacya nie uznała tego, co z fwoiey włafności wydał Xże Jmć Sta: 
rofta na utrzymanie tego regimentu. 

JmćPan Frankowfki Pofeł Zakroczymiki wnofił; aby Xże Jmć Sta- 
rofta pokazał prawo, czy kazała Rzeczpofpolita fwoią włafnością us 
trzymywać regiment. 

Gdy zamiefzała fie izba; Tchmć Panowie Podkomorzy Gnieźnień: 
{ki i Podfędek Kalilki doprafzali fig o turnum, rzekłfzy: że tak ما‎ 
wiedliwą .Xcia Jmci Starofty pretenfyą tym nayprędzey fpofobem 
więkfzość dobrego zafpokoi zdania. 

Gdy wielu ftawało przy turnie; J.W. Marfzałek konf: podał [po- 
fob: że gdy prześwietna Delegacya, uznaie inż poniekąd za (prawie« 
dliwy interes Xcia Jmci Starofty, to tę materyą odłożyć do przyfzłey 
feflyi, z oftrzeżeniem; iż od tego zaczęta zoftanie interslu; na.co 
zafzła zgoda. 

JmćP. Rościłzewfki Pofeł Ciecha: zabrał głos wte fowa: „, Drżeć 
itruchleć wfzyftek zaczynam, nad opłakanym Rzeczypofpolitey fta- 
nem; defperuię nie prożno, iż z tak gwałtownego paroxyzmu, w 
który ią niezgody, prywata, i ambicya nafze wprowadziły, nigdy 
iu podobno nie powftanie. Lekarftwa nafze zwyczayne, oprocz 
których, o żadnych wiedzieć więcey nie zdaiemi fie , tak pomagaią 
tey konaiącey oyczyźnie, Ze trzy iuż od iey ciała odfadziły części. 
Patrzmyż czy tey relzcie'co pomogło? bynaymniey: coraz więcey 
pomnaża fię affekcyi, oddał nam ią Jege Królewika Mość Pan moy 
l ij 
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miłościwy ze wfzyftkiemi ftany w zaradzeńie, i ftarunek; abyśmy 
tam áb intra quam ab extra ztego wyprowadzili niebefpieczeńftwa : 
czy ftaramy fig o to? bynaymniey. Staramy fie partykułarne ula- 
wiać interefa, które day Boże, aby nie były z krzywdą trzeciego; 
ale nie ftaramy fię umnieyfzać publicznego niefzczęścia: ięczy o- 
bywatel nieznośnym uciśniony fiirażem, od woyfk zagranicznych; 
nie iuż cichym lamentów fwoich powierzą zakontone, ale w głos 
krzyczy, i tu przez delegowanych od woiewodztw fkargi fwoie مدان‎ 
da: mamyż nad nim litość? do tey przyśliśmy iuż nie czułości, że 
nas ani fkwirk poddanych nafzych, ani znifzczenie maiątków wła» 
fnych, ani wzgląd na utratę na tym ażardów placu krwawo wypra: 
eowanych doftatków, przynaglić nie może do przyfpiefzenia zara» 
dzeń nalzych. Staliśmy fię tak nikczemni, iż pośmiewifkiem ie« 
fteśmy narodów; karze nas Bóg za krółów nafzych , iż ich fzano= 
wać nie umiemy. Wolim obiemu ulegać panowaniu: i'dokądże to 
idržmo na karkach nafzych dźwigać będziem? azaż to nie nafzą ieft 
powinnością, gdyśmy ułatwili pretenfye z famey do nas uformow4s 
ne przemocy, abyśmy Śmiało powiedzieli, że te uciężenia i przy: 
krości, które nam fąfiedzkie zadaią mocarftwa, lą dieochybnym 
znakiem z nami zawartego traktatu, Do was to należy, godny De- 
legacyi nafzey Prezefie, i wielki ftanu rycerfkiego i konf Koronney 
Marfzałku, zaradzać o tym; a iż tak rzekę, powinnością ieft wa 
fzą, iako ftyr trzymaiących , tę fkołataną tak do brzegu prowadzić 
nawę, iżbyście,od niey wfzelkie odbiiali niefzczęścia; do czego 
macie z nas pomocników. Wróćcie pierwey fzczęśliwość narodo- 
wi, ofwobodźcie go od ciężkości zagranicznego żołnierza, ube- 
fpieczcie mu handle i maiątki, uifzczaiąc ofobne artykuły; ieżeli 
chcecie dla Jego Królewfkiey Mci, i dobra publicznego mieć z niege 
pożytki. Ja proteftuię fie, że chcę z wami dobrze radzić oyczy= 
Źnie, a na prożnych zwłokach nie trawić czafu :و‎ oraz pokazać Bo- 
gu i ludziom, że nie ze mnie ta czafu ftaie fig zwłoka: i takby 1: 
nąć wizyftkim należało. Przeto ftawam przy onegdayfzey oppo= 
zycyi, że przyftąpić daley nie mogę, do pókąd materya 3 2 
pierwey zafpokoioną nie będzie; i w tey okoliczności, na wigorze 
rawa konfederacyi o turnum doprafzam fie. جو‎ 

J.W. Marfzałek nadw: Litt: za danym fobie równie głofem, po 
dziękował nayprzód Jmci Panu Pofłowi Ciechanowfkiemu za wyrazy 
iego pełne gorliwych myśli; i uprafzał potym, aby JJ. WW. deputo= 
wani domagać fie koniecznie raczyli, i oświadczyli JJ. WW. 70 
cudzoziemfkim, Ze po przyfzłey limicie ta naypierwfza prześwietney 
Delegacyi będzie czynność; aby fie dopomnieć zakończenia articulo 
rum feparatorum , które tak interefuią fpokoyność kraiu, iż nie może 
Rzeczpofpolita być nigdy trwale ufpokoiona, pokąd one nie będą za» 
kończone, wraz z traktatem commercii, Zabrane zaś intraty J, W. 
Hetmana z przyczyny ufług iego oyczyźnie, które czynił, aby fig dos 
pominali JJ. WW. delegowani, żeby zoftały iemuż powrócone. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: i wielu ftawało, żeby póty nie zacząć 
Delegacyi, póki woyfka z kraiu nie wynidą; a to z tey wiadomości, 
którą obywatele woiewodztwa Lubelfkiego czynili, żeteż nie prze= 
ftaią furażować. 

Jmć Pan Pofeł Ciechanowfki powftał z kontradykcyą; gdy chcias 
no czytać proiekta, dopominaiąc fie o rezolucyą, i 

Dany głos Jmci Panu Frankowfkiemu Pofłowi Zakroczymikiemu 
takowy: „ Jużeśmy prawie trzy ćwierci roku ma obradach ftrawili, 

۱ a cales 
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a caleśmy hic pożytecznego kraiowi nie przynieśli i owfzem co» 
śmy mieli przyczyniać obywatelom fpokoyności, tośmy nowemi 
przez wypadłe kommiffye trudnili kłotniami. Wzięliśmy na fiebie 
poftać robienia legislacyi, czynienia traktatów; ubefpieczenia kra. 
iowey fpokoyności, ułożenia artykułów feparowanych, tak wzglę= 
dem handlu, iako befpieczeńftwa obywatelom, na czym fie wfpie- 
ra pomyślność, lub niepomyślność; bo to uznawfzy, oboiey lub 
trzeciey ftrony fpory naznaczaią kondefcencye, czyli kommiillye: 
a my nie wchodząc in difceptationem , interela i prawa, a co naywię- 
cey cum prejudicio tertii dopufzczamy kommiffyi. Na nic podobno 
będą fądy i inne iurysdykcye, gdy Delegacya wybrana do wię: 
kfzych czynności będzie zatrudniać fie kondefcencyami: nie mo- 
wię, ażeby zupełnie odrzucić fpofob z feymów wypadać maiących 
kommiffyi; ale mowię, ażeby w takich fprawach wypadały, któ- 
re miedzy prawem a prawem, czyli konftytucyami maią wziąć final- 
ne rozfądzenia: i dla tego na żaden proiekt prywatny z mieyfca 
mego niepozwalam. Namieniona dnia onegdayfzego negocyacya 
z JJ. WW. Miniftrami cudzoziemfkiemi; a fzczegulnie z J. W. Sta- 
chelberkiem względem furażów daie czas przypomnienia o ięku 
niewolniczym w wolnym narodzie urodzonego wielkich zafzczy- 
tów i wyfokich fentymentów w kraiu nafzym męża J. W. Czackie- 
go Podczafzego Koronnego , który do tych czas doznaie fkutków 
niewoli; niech wfpaniałość nayiaśnieyfzey Imperatorowy Jeymci 
dozwoli tego, co natury prawo i narodowe pozwala; niech po- 
śrzednićtwo nafze każdemu gruntuiące włafność, życie, i fortuny 
wolność, nie patrzy oboiętaym okiem nato, cośmy winni kraio- 
wi iobywatelitwu: a zatym uprafzam, aby ciz JJ. WW. delegowa- 
ni do traktowania o furażowych okolicznościach و‎ fpecyalnie do- 
mowili fię o uwolnienie tegoż. Rzecz wielka i prawie wfzyftkie 
utrzymuiąca kraie, handel, befpieczeńftwo obywatełów, całość 
fortun ir articulis feparatis zawiefzone, wcale nam defperować każe: 
(o które acz ufilne nalegania Jmci Pana Mozyrfkiego , i innych fly- 
fzałem; atoli żadney apparencyi przez JJ. WW. delegowanych, Żą- 
dnego ufkutecznienia nie fłyfzemy ) i dlatego, gdy mi fig przycho- 
dzi przy końcu głofii mego doprafzać o limite z tym fię oświad- 
czam, iż ex Jimitatione na przychodzącey felfyi na żadną inną nie 
dozwolę materyą, do póki artykuły feparowane uilzczone nie bę- 
dą. دو‎ 
Jmć Pan Podkomorzy Gnieżnieńlki zeżulit: „, Słyfzeliśmy J. W. 
W mc Pana wyrazy i myśliego: przyznaiemy , że ie 化 nierozdziel- 
nym dobrem oyczyzny; ale fpodziewamy fię, Że i nafze żądania ró- 
wnemiż miarkować zechcefz względami. وو‎ 
Jmć Pan Pofeł Ciechanowfki gdy popierał, Ze na nic niepozwoli: 
J-W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: „ Słyfzałem ia głos J. W. Wmc Pa- 
na; ale daleko więcey miarkuię głofów, które żądaią rezolucyi czy- 
tanych proiektów: trzebą myślić o równey w każdym gorliwości; 
ale kończyć artykuły, wfzakże rzecz nie od nas famych dependuie: 
bo traktowanie ich i ufkutecznienie zawifło równie od JJ. WW. MIi- 
niftrów. وو‎ 
Gdy ufpokoił fie Jmć Pan Pofeł Ciechanowfki cum oppofitione; J. W. 
Prezes doprafzał fie, aby wfzyftkie proiekta fwym porządkiem czy» 
tane były; do których czytania przyftąpił J. W. Marfzałek konf: Kor: 
oddawfzy ie JmciPanu Sekretarzowi feymowemu. 
Pierwfzy zatym proiekt był Jmci Pana Pofła Czerlkiego; do które. 
Mm 
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Jedzia Warfzawfki domowił ię, iż tak obfzerny proiekt 
yziety in deliberationem, ile kiedy wyraża. i lammy- 288 
~ . ل‎ D 


Xże Marfzałek Kor: wniolł; aby do każdego 
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proiektu- dodana była penalitas ,. pro indebita vexa 65 refitutione litis expen us 


rum, şti z Xięitwa Litewfkiego. 4ty. Jmei Pana Pofta Pińikiego ws 
dem rc nia. çty Xcia Czetwertyńlkiego. ty jmci Pana Sta- 
rofty Niefzczewickiego. -7my' z Xftwa Litt: Jmci Pana Maiora. 8my 
Jmci Pana Polla Sieradzkiego. 9ty J. W. Kafztelana Łąckiego. 10ty 
Xiążąt Lubomirfkich z J. W. Woiewodą Poznańikim, تار‎ Xcia Wo- 
iewody Kiiowfkiego fukcefforów.z kredytorami: Xiąże Kanclerz W. 
Litt: w czytaniu lego wnioł 
ny kredytorów. 

„ Marfzałek konf; Kor: odpowiedział; że tu niemożna dy- 


1, aby wyznaczeni byli kommiliarze ze ftros 


nie wfzyfcy powinni fie z prawami fwemi popifywać; a ł 
znaczona rozeznawać będzie realność onychże. 

Imć Pan Niemczewiez Pole! Brzelki Litt: ftawał cum contradićlione; 
przekładając przyczyny, 2 których ten proiekt. powinien być melioro- 
wany: gdyż generalne terminy iego podałyby pod wątpliwość jura 
pojeforia, i tyle tranzakcyi uczynionych. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ W explikacyi Jmei Pana 


fkiego; ale to rzecz ieft o .3,000,600. 

moc zeznania i rozfądzenia, kommiffya iey była przez feym wyzna 
, czona ex re lubftancyi Lefzczyńfkich: przecież i ta konftytucya nie 
, excypowała żadnego /pecifict kredytora, tylko wfzyftkim popifywać 

fie rozkazała z.prawami fwemi. Tu interes Xiążąt Lubomirfkich 

fubftancyi, Ściągaiący fie do trzech woiewodztw ; czy możnaż 
„więc pretendować, aby ta kommiffya nie była w generalnych ter- 

minach جو‎ 

Xiążęta Czetwertyńfcy i,kilku pofłów gdy ftanęli z kontradykcyą 
rzeczonemu. proiektowi; więkfza zaś liczba profiła o podpifanie iego, 
zamiefzała fie izba niepothału. 

„alek konf: Kor; odezwał fie: „ Tak ieft oczywifta li- 

, czba przyznaiących ten proiekt za fprawiedliwy, Ze, iakom go pro» 

, ponował, tak fig śmiele doprafzam na fundamencie, prawa do Za 
fpokoienia trudności, o turnum. وو‎ 

JJe WW. Delegaci. pewni:więkfzości głofów, ftanęli przy zdaniu - 
J. W. Marfzałka konf: Kor:, który upewniał; że termin będzie nazna« 
czony do trzech miefięcy, w którym czafie mogą zoftać kredytorowie 
uwiadomieni. 

Ze nie ufpakaiała fię jednak trudność, ofobliwie gdy Jmć Pan 
Niemczewicz chciał, aby dołożyć: fałofs donationibńs ac jure pofeforios- a 
Xiąże Woroniecki, aby dołożyć w tym proiekcie; fab amifionę jurium z 
J.W.Prezes, "widząc coraz więkfzką trudność, ogłofił propozycyą do 
turnu takową: czy ma być przyjęty proiekt lub nie ¢ 

Dał głos potym in ordine |. W. Bifkupowi Wileńfkiemu, który 
rzekł: „ Wiem ia, iak ieft ściłym obowiązkiem prawo natury, któ. 

re palcem Bofkim na fercu każdegowyryte ieft głęboko. Proiekt 
zaś ten, że nie więcey w fobie zamyka, tylko fzczegulnie ufpoko- 
ienie. nie dofzłych, albo rozpoczętych tranzakcyi, i ubefpieczenie 
prawnych poffefforów od fałfzywych i z pokrzywdzeniem otrzyma: 
nych;. więc zgadzam fig nań. p 
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XŻe Marfzałek W. Kor: rzekł te owa: „ Nie z powódu imienia 
ą iakowych pożytków, ale bardziey z litości win- 


natury 
że 


pretenfyi: t p 

zmyślony na 11000 czerwonych złotych, fą i inne 

nych 218 a t vch ieft wiele bardzo czczych i marnotrawnych 
pretenfyt. A nie ieft że więc ipraw iedliwością, abyobywe tele mae 
iący na tey fubftancyi fwoie kredyta, mogli być.przy prawach fwo- 
ich befpieczni i zafpokoieni którychby protekcye zagraniczne za- 
wfze qalfzych do fatysfakcyi czyniły? z tych tedy powodów, ażeby 
komuiniffya ta roztrząfnęła: rozlądziła.z uwagą, co komu należy, pi- 


3 


fzę fie na proiekt. a, ۱ 

Xże Woiewoda Poznańfki mowił: رو‎ Ja lubo ieftem kredytorem 
tey fubftancyi; iednak, że fie miedzy długami taka pokaznie 70۶۶ 
litas, pifzę fig na proiekt ale aby annum normalem wyrazić, to,ieft: 
od 1764. -5 

J. W. Hetman polny Kor: zgadzał fie; tylko żeby manifeftu Xcia 
Woiewody "ie fpominać. 

Xże Czetwertyńfki Pofeł Bracławiki gdy ru fzył fie cum oppofftione z 
mieyfca; J. W. Marfzałek konfi Kor: odezwał fe: „ Nie praktykowa- 
„ Da rzecz, aby, gdy turnus idzie, przechodził fie kto z mieyfca, maiąc 
و‎ każdy wolność wyrażenia zdania fwego ex fall. s 

Wfzedł tedy turnus miedzy JJ. WW. Delegatów prowincyi Kor:, 
z których wfzyfcy zgadzali fe na proiekt, oprocz Xcia Czetwertyń- 
fkiego , który rzekł te fłowa: جو‎ Cóż za dziw, Ze prawa cywilne cier- 
„ pią gwałt, kiedy prawa z famey natury, i pierwfze iey obowiązki 
z nieważone zoftaią. Xiaze Woiewodzic czy może, będąc fynem, 
iść przeciwko woli oyca {wego i oney uchylić, -odbieraiąc mu wła- 
dzę czynności, Z znieważeniem wfzyftkich tranzakcyi iegoć 0» 
świadczam fig z mieyfca mego, iż na ten proiekt niepozwalam; bo- 
bym czynił przeciw fumnienia mego przeświadczeniu, gdybym te- 
go, którego widzę w radzie umiefzczonego, czynił fzalonym. 1 
gdy będę widział cia w fenacie, dopominać fię zechcę, aby ۶ء‎ 
afivitate: wiadomo wfzyftkim, iakim podeyściem odięto mu moc, 
która podług prawa natury włafnością fwoią pozwala fię każdemu 
rządzić, „Powiadaią tu, że Xże uczynił. powtorny manifeft, i że fig 
fam in plenis ordinibus krzywdy fwoiey dopominać będzie. دو‎ 

Xie Marfzałek konf: Litt: oświadczył, że prowincya W. X. Litt: 
zgodziła fig cała na proiekt, oprocz trzech.pofłów. 

Jmć Pan Kurzeniecki Pofeł Pińiki doprafzał fig; aby manifeft w 
tymże proiekcie nie był wfpomniony. 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: oświadczył zdanie fwoie tym wyra- 
zem: „, Zamilczyć tego nie mogę, że gdy fig kto upomina fubftancyi, 
ہے‎ «rg fzalonym. Nie rozumiem, aby ta reflexya miała mieyfce; ża- 
`» dnych zarzutów nie obawiaią fig Xiążęta lchmć Lubomirfcy, z tey 

Mum ij 
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przyczyny, Że każdemu realnie winny dług i prawnie uczynione 
tranzakcye ubefpieczyć chcą: byłem ieden z tych, którzy nad tym 
pracowali proiektem, aby obywatele tak znaczne na tey fubftancyi 
maiący kredyta, nie zoftali ukrzywdzonemi; przeto iako wyper- 

, fwadowany ieftem, źe ta kommiffya rozlądzi realne długi, a odrzuci 
fałlzywe tranzakcye; tak pifzę fie nań. „, 

Po fkończonym turnie J. W. Prezes ogłofił , Ze fenat cały był ie- 
dnoftaynego zdania względem przyięcia proiektu. 

J. W. Marfzalek konf; Kor: rzekł: iż 28 zdań było za proiektem, 
8:6 bifarie; a ieden e contra, 

J. W. Prezes doprafzał fię, aby decydowano było, czy ma być 
z tego proiektu manifeft wymazany, czy nie? couclufum, żeby go nie 
wfpominać. 

Czytano dalfze proiekta, to ieft: ieden podany od kommiffyi e- 
dukacyiney; drugi do rozgraniczenia ftaroftwa Rogozińfkiego; trzeci 
z Xftwa Litt: JmciP. Platera; czwarty Jmci Pana Byfzewfkiego; piąty 
J. W. Kafztelaha Przemętfkiego ex interefe ftaroftwa Kolfkiego granic o 
iezioro z Jmć Panem Mikorfkim Podkomorzym Goftyńfkim ugodzony. 

J: W. Marfzałek nad: Litt: wniofł zakończenie interefu Gołuchowa 
in fatisfallionem prawu 1768, do którego tenże fam J. W. Marfzałek przy- 
mowił fie, i oświadczył; że Jnć Pan Liwfki, i Jmć Pan Gnieźnieńfki 
za danym rewerfem fobie odftąpili kontradykcyi. 

Nakoniec czytano proiekt Jmci Pana Sucheckiego Pofła Sieradzkie- 
go o zapifie (ummy do kościoła parafialnego, który J. W. Prezes u- 
trzymywał. 

Jmć Pan Gurowfki Podkomorzy Gnieźnieńfki za danym fobie głoś 
fem, rzekł: „ Jeft za co podziękować J. W.Prezefowi, że przykładną 
» Wieku tego pobożnością ducha zagrzany proponował proiekt ten; 
» jednak żeby fam mogł być uczeftnikiem tak wielkiey przed Bogiem 
ور‎ nadgrody; doprafzamy fig famego J. W. Prezefa, aby ex menfa epi[ca= 
„ pali bilkupftwa tego chciał opatrzyć tak ubogą erekcyą, a Rzeczpo: 
„ pofpolita poftara fię o beneplacitum Romanum, ہو‎ 

Czytano iefzcze kilka proiektów ; które pofzły ad deliberandum, 
Przy fpoźnioney godzinie na żądanie JJ. WW. Delegatów i z przyczy 
ny nadchodzących świąt; ]. W. Prezes zafolwował feffyą na dzień 
1117 Stycznia 1774. 


SESSYA TRZYDZIESTA. 


DNIA 1. STYCZNIA 77 


W. Bifkap Wileńfki prezyduiący tego dnia, zaprofiwizy na uftęp 
wielu Ichmw arbitrów, zagaił feffyą w te wyrazy: „ Po tym dłu» 
gim odpoczywaniu, ktoż wątpi, że każdy z nas przyfpofobił chęci 
fwoie do publiczney ufługi, i tego u fiebie przedfiewzięcia, nt benê 
fit patrie. . Przez ten przeciąg, cośmy zrobili, należy uwiadomić 
prześwietną Delegacyą; iż co do ufpokoienia artykułów ściągaiąe 
cych fie do trzech Miniftrów, nie mogli ciz dać zupełney nam de。 

, terminacyi, z przyczyny: iż do dworów fwoich udali fię o finalną 
» rezolucyą; a gdyśmy na trzech, lub czterech konferencyach po» 
1 dali punkta nafze: na to odpowiedziano nam, że takoweż punkta 
جو‎ IZ im były oświadczone, Xże Woiewoda Gnieźnieńfki za przyby« 

ciem 
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ciem fwoim, maiąc te Ichmciow Panów Miniftrów cudzoziemikich re- 
zolucye obfzernie zakonnotowane, doftatecznieyfzą o nich da nam 
informacyą. Tym czafem iaka dallzych czynności J. W. Wmc Pa- 
nów zaydzie rezolucya, czekam ich woli. ہر‎ 

Jmć Pan Zakrzewiki Pofeł Kościańlki przypomniawfzy, Ze na o- 
ftatniey feffyi była deklaracya, iż od interefu zafpokoienia proiektu 
Xcia Jmei Poniatowfkiego zaczęta być miała Delegacya; doprafzał fie, 
aby na podany od tegoż Xcia Jmci proiekt, przez wzgląd Za 和 ug wiel- 
kiego w oyczyźnie męża, zafzła decyzya. 

Jmć Pan Wolmer Pofeł Grodzieńfki z wielu innemi doprafzał fig 
o czytanie proiektu: a Jmć Pan Pofeł Zakroczymiki przydał: że J.W. 
Marfzałek konf: Kor: ma iuż podobno wygotowany do zafpokoienia te- 
goż interefu proiekt. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł; że gdy podana była nota od te- 
goz Xcia Jmci Poniatowikiego, czytać ią należy. Więc za wizyftkich 
niemal naleganiem czytał onę Jmć Pan Sekretarz. 

Czytano potym proiekt do zafpokoienia tegoż Xcia Jmci, to ieft: 
aby ftaroftwo Szadowfkie w wielkim kfięftwie Litt: w fprawiedliwych 
jego pretenfyach, oddała iemuż Rzeczpofpolita za dobra dziedziczne. 

Jmć Pan Kurzeniecki Pofeł Pińfki miał głos, w którym naprzód 
wyraził; żeby w tym razie referować fie do J. K. Mci, ponieważ to 
ieft juris majefatici; powtore zalecił względowi Rzeczypofpolitey wy- 
fiużonych officyerów zatrzymane penfye. 

Jmć Pan Bułharyn Pofeł Wołkowyfki oświadczył, Że z 2,000,000 
Xże Jmć dał iafną explikacyą,i że mu fprawiedliwie należą; z 5,000,000 
zaś trzeba iefzcze, aby wyznaczone ofoby przeyrzały fię w preten- 
fyach Ichmć officyerów tegoż regimentu. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: „ Nic iprawiedliwfze- 
go, iak ażeby to było zawfze wiadomo J. K. Mci, co ieft juris maje- 
fłatici; i na ufpokoienie wfzczętey przez Jmci Pana Kurzenieckiego 
kweftyi, rozumiem, że J. W. Kanclerz Kor: i Xże Jmć Kanclerz 
Litt:, iako cufłodes legum, mieli okazyą uwiadomienia J. K.Mci: co ie- 
żeli iefzcze nie naftąpiło, to ia mam honor oświadczyć, że fię to 
wcale nie fprzeciwi woli nayiaśnieyfzego Pana. Co fię zaś tycze 
drugiey propozycyi; to należy mieć tę uwagę, że miedzy naypier- 
wfzemi długami Rzeczypofpolitey powinna być fatysfakcya deftra 
vite mercedis lcnmciom officyerom, którzy wiernie i poczciwie ullu- 
gi oyczyźnie fwoiey fprawowali. Jednak ieftem tego zdźnia, żeby 
wyznaczyć z nas niektóre ofoby, do roztrząśnienia tego proiektu; 
i poznania od {trony fprawiedliwego iey żądania; wielkiemi zaś W 
oyczyźnie zafługami ozdobionemu mężowi, doda i to winnego fza: 
cunku i naypowinnieyfzych u prześwietney Delegacyi względów, 
że ieft bratem Króla nafzego. رو‎ 

J.W. Woiewoda Kalifki rzekł; aby in triduo była na tenże proiekt 
Xcia Jmci rezolueya: a J. W. Marfzałek nad: Litt; przydał; że w tym 
punkcie dopełni fie obowiązek prawa, gdy wzięty proiekt ad deliberane 
gim, po trzech dniach rezolwowany będzie. 

J. W. Prezes zapytawfzy fię, ieżeli ie 化 zgoda, aby wyznaczył 
do roztrząśnienia tegoż proiektu, o co gdy uprafzano; nominował 
więc JJ. WW, Kalifkiego, i Gnieźnieńfkiego Woiewodów , Xcia Mar- 
fzałka Kor:, Xcia Kanclerza Litt:, J. W. Hetmana polnego Kor:, J.W. 
Marfzałka nad: Litt:, i J. W. Kafztelana Brzezińfkiego. 

Xże Marfzałek W. Kor: rzekł: „ Pełnić zawfze rozkazy prze- 
» świetney Delegacyi, znam fobie ulubioną سد‎ ale że ta 

n 


OPISANIE CZYNNOSCI DELEGACYINYCH 


zegulniey do fłużby woyfkowey , ada nie 

at by 'm LAB. w niey Ra A i dofkonale 

rk 06 roztrząlnąt; więc podiąć fie tego u- 

Ale ieft kommiffya woyfkowa, która wfzelką 

biaśniona w naymnieyfzych cy yrkumftancyach 2 od» 

or ENE dofkonale informować może prześwietną De- 

pi zy Aa, oyi -kumftancyi zdałoby mi fię myśl moię odkryć, 

AROMA informacyą, co komu iuż z prawa 

y lita ogulnie umiarkowawfzy wfzyftkie dłu- 

lny dl l każdego fatys sfal koyi ا‎ fpofob. وو‎ 
V. Marfzałek konfi Kor: odpowi iedział; „, Nie fupponowałbym 
j 7 Rzeczpofpolita iuż w tym była Tanie, żeby komu co 
prawnie należy, nie mogła uczynić fatysłakcyi: a że ta materya iuż 
16٥ dokładnie reztr; śniena, iż Xże Jmć fwoim włafnym maiątkiem 
utrzymywał regiment ten; i gdy wola i myśl ieft prz ۰5۷۱۱٥٥۷ De. 
اید‎ ke: leży, aby zyfkał powinny wzgląd fprawiedliwości i fa- 
tysfakcyi. s; 
J. W. Kafztelan Brzezińlki w podobneż myśli miał głos, repre- 
zentuiąc do tego ftratę Xcia Jmci, przez odebranie na ftaroftwie 0 
fkim całey intraty. 
Gdy Wada J. W. Marfzałka konf: Kor:, ażeby z rycerfkiego 
ftanu wyznaczył także de roztrząśnienia tegoż proiektu: więc nomi- 
nował Ichmć Panów Kalifkiego, Konińfkiego, Dobrzyńfkiego, Socha: 
czewikiego ر‎ Sieradzkiego, Wizkiego, Łomżyńfkiego, i Bracławikie= 
go.polłów: a Xże Mar[załek konf Litt; wyznaczył wzaiemnie łchmć 
Panów Wołkowyfkiego i Lidzkiego. 
J.W. Hetman polny Kor: wniofł za domem Xiążąt Jablonowfkich, 
Że maiac prawem naznączoną fatysfakcyą zaprzyfiężonego interefu, 
podadzą na pierwfzey feffyi równie proiekt fivoy. 
JmćPan Niemczewicz Pofeł Brzefki-Litt: i wielu innych z Xftwa 
Litt: przymowili fie, przypominaiąc fatysfakcyą domu Xiążąt Radzi- 
wiłłów. 
Jmć Pan Pofef Warfzawiki rzekł żnżerlocitorie: „„ Pretenlye wiel: 
„ kie, a dochody Rzeczypofpolitey ufzczuplone. و‎ 
J]. W. Marfzałek konf: Kor: wziął głos temi flowy: „ Nikt nie. 
powinien kweftyonować pretenfyi prawem oznaczonych, i zaprzy- 
fiężonych:: lecz ktoż nie widzi różności, że co infzego ieft bonifi. 
kować kilkakroć fto tyfięcy, a co innego kilka millionów wyzna- 
czyć, i takowe largicye czynić z okoliczności? więcprzyidzie czas, 
kiedy tę materyą ważnie zmiarkować Rzeczpofpolita weźmie przed- 
fięwzięcie: teraz zaś pierwfza czynność, aby obmyśłone były do- 
chody tak wielkim publicznych zacifków potrzebom, i tę materyą, 
"iako kray cały interefuiącą, mieć za naypierwfzą. ور‎ 

J.W. Marfzałek nadw: Litt: rzekł: ,, Po wniefioney tak dokła- 
dney explikacyi Xcia Jmci Marfzałka W. Koron:; że nam fie dopo» 
mnieć należy, aby kommiffya fkarbowa podała uwiadomienie, ile 
prawem przepifanych do zafpokoienia zoftaie długów, do których 
zadość uczynienia znayduie teraz Rzeczpofpolita ipofoby; może Ze 
i-dom Xiążąt Ichmw Jabłonowfkich po za przyfiężoney i iuż pretenfyi 
równey fatysfakcyi fvoiey poda fpofob: więc o to fie tylko uprafza 
J. W. Marfzałek konf: Kor:, ażeby przyfzła feffya od rezolucyi rze- 
czonego interefu zagaioną była; a myśl moia nikogo gorfzyć nie 

, może, Ze chcę być pro domo orators „, 
J. W. Hetman polny Kor: rzekł; ےو‎ Nieidzie tu o wyrachowa* 
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„ nie lub ubefpieczenie, co komu należy od Rzeczypofpolitey: bo 
„, verba legis każdego upewniaią, ale fzczegulnie o fpofob fatysfa- 
j ECVE ć 

J.W. Marfzałek konf; Kor: widząc, że miefzać fie zaczynał po= 
rządek, wniolł; żeby tę materyą odłożyć do inney fefflyi. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki przymowił fie temi wyrazy: جو‎ 7۲2۶27 
Scilly obowiązek, quid quid nocivi videro, avertam ; miałem honor 
wnieść iuż do prześwietney Delegacyi, aby naznaczona była kom- 
miffya z referencyą do izby na wylikwidowanie długów Rzeczypo- 
fpolitey. Kiedy na dniu dzifieyfzym przez Xcia ]mci Marfzałka 
Kor: wielkiego w oyczyźnie miniltra toż famo poparte fłyfzę zda» 
nie, tym mniey o woli prześwietney Delegacyi powątpiwać mo» 

że tę czynność z pierwfzych za naypowinnieylzą ofądzi. Pre- 

i domu Xiążąt lchmw Jabłonowfkich od tylu godnych polłów 

ysfakcya, onychże żądaniem wfparta, ile Że iuż zaprzyfiężona, 

znaydzie u prześwietney Delegacyi fprawiedliwe względy. Gdy zaś 

kommilfya fkarbowa poda regeftr prześwietney Delegacyi długów , 

, które Za realne ofądzi, wyniknie z tąd konfekwencya, czyli wizy- 

ftkie pretenfye przyznane konftytucyą r. 1768 iuż maią być konie- 
cznością do zafpokoienia. دو‎ 

J. W. Marfzałek konf. Kor: odezwał fię, że kommiffya fkarbowa 
jeft tak zawfze w czynnościach fwoich pilna, iż każdego czafu może 
czyli tu, czyli w złączonych ftanach uczynić relacyą, i podać tabellę, 
co komu należy. 

J. W. Hetman polny Kor: rzekł: „ Toż famo i kommiffya woy- 
„ {kowa uczynić gotowa. وو‎ 

J. W. Woiewoda Kalifki przymowił fie w te fłowa: j, Ja maiąc 
honor być kollegą, ile fiła ludzka pozwoliła, ftarałem fię czynić za- 
dofyć obowiązkom nafzym: i iużeśmy zaczęli oddawać rachunek; 
i iak tylko Rzeczpofpolita każe, okażemy wfzyftkich czynności 
fprawę, s, 

j. W. Marfzałek konf: Kor: retulit interlocutorit: ہو‎ Wie taż fama 
prześwietna kommiffya fkarbowa, co komu iuż zapłaciła; równie 
wie i długi Rzeczypofpolitey: fądziłbym przeto, aby uformowała 
taż kommiilfya proiekt, iakie fkarbu Rzeczypofpolitey przyznane 13 
długi. وو‎ j 

J. W. Woiewoda Kalifki odpowiedział: „ Bardzo krotka explika- 
cya: iak mogł fkarb w tym niedoftatku wypłacać? okażą to kwity. 
To iednak zważyć należy, i dyftyngwować rodzay ز‎ że Rzeczpo- 
{polita dopiero z tych podatków wiele wypłacać naznaczyła, które 
wniść miały do fkarbu: a tych fkarb dla zafzłey rewolucyi iefzcze 
nie odbiera. ;, 

J. W. Kafztelan Zakroczym(ki wniofł; aby roztrząfnąć i poznać, 
czego fię kto fprawiedliwie dopominać może: bo ulegaiąc okoliczno” 
ściom, Rzeczpofpolita hoyną być mufiała. 

JmćPan Pofeł Zakroczymfki rzekł: „ Aby de articulis fepavatis nie 
„ zapominać. „ Któremu J. W. Prezes odpowiedział; że pierwey 
materya wniefiona zafpokoioną być powinna. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: wniofi: aby dawnym żwyczaiem na 
feffyach prowincyalnych układany był fpofob przyfzłych podatków و‎ 
do których gdy każdy poda fwoy proiekt, tak fnadno potym decydo- 
wany w Delegacyi być może: i tam zafiadaiący JJ. WW, kommiflarze 
podać mogą tabellę dochodów, i długów Rzeczypo(politey. 

J. W. Prezes życzył; aby tylko były dwie prowincyonalne feffye, 
to ieft Koronna i W. X. Litewikiego. Na ij 


148 OPISANIE CZYNNOŚCI DELEGACYINYCH 


J. W. Hetman tego był zdania, aby izba wyznaczyła deputowa- 
nych cum referibilitate do całey Delegacyi。 

„W. Marfzałek konf Kor: zapytał fie; iakie w tey okoliczności 
zdania JJ. WW. Delegatów? czyli maią być feffye dwóch prowincyi ra= 
zem, czy każdey ھ‎ 28۰ 

„W. Prezes, gdy mało-polika prowincya chciała mieć ofobne 
feffye, rzekł w te lowa: ور‎ 4 pierwfzą dla Rzeczypofpolitey mate- 

ryą wniefioną przez ufta gorliwego obywatela, i rządzcy ftanu ry- 
cerfkiego zaftanowić myśl nafzę winniśmy: bo nad tym wcale za- 
willa wolność fzlachecka; abyśmy nie zwyczaiem jednowładztwa, 
ale fzczegulnie chęcią utrzymania wolności nafzych, bez uciemię- 
żenia obywatelów fprawiedliwym wymiarem opatrzyli potrzeby tey 
Rzeczypofpolitey, w którey być chcemy fzczęśliwemi. Ta mate- 
rya podatkowania iuż była układana u nas na kilku feffyach, w 
którey im więcey zdania, tym więkfze obiaśnienie. Więc idę za 
zdaniem J. W. Marfzałka, że naypewnieyfzym porządkiem każdy 
w tey okoliczności myśl fwoie odkryć może na prowincyonalnych 
feffyach, w których co będzie decifum, więkfzą ufnością obywatel 
teyże prowincyi przyimie, że to ten projektował, który w tey pro- 
wincyi ma fwoie maiątki; każda zaś prowineya zdanie drugiey kom- 
munikować powinna; z których dopiero refultatum decydować przes 
świetna Delegacya łatwo będzie. رو‎ 

Jmć Pan BułharynPofeł Wołkowyfki przymowił fie; aby prowin= 
cya Litt: iako ma infze fpofoby praw, i rządzenia; miała takoż od 
koronney prowincyi ofobne feffye. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki odezwał fie w te fłowa: „ Mam to 
fobie zawfze za grzech polityczny, być upartym przy fwoim zda- 
niu; i owfzem za powinność obywateliką przyftofować ią do myśli 
gorliwych powfzechnego dobra; rozłożona rada na feffye prowin= 
cyonalne łatwiey iprędzey, porozumiawfzy zdania fwoie, podać 
może prześwietney Delegacyi proiekta, nie bawiąc fig długą alter- 
kacyą, którey uniknąć w wielości ofob nigdy niepodobna. وو‎ 

J. W.Hetman polny Kor: do tegoż zdania oświadczył myśl fwoię, 
aby iedna prowincya z drugą znofiła fię. 

J. W. Marfzałek konf: Kor: fłyfząc niektórych wniefienia, aby na 
trzy prowincye podzielić feffye, zabrał głos w te wyrazy: رو‎ Jefteśmy 
już iednego wfzyfcy zdania de modo traćlandi; ale na to nie może być 
zgoda, tylko żeby dwie prowincye uftanowić do rzeczonych kon- 
ferencyi , to ieft Koronną i Litewfką; bo wfpominam wiadomym, 
przez iak długi czas doznawała wielko-polfka prowincya gorżkich 
fkutków tych niefzczęśliwych rozdziałów: z przyczyn tak ważnych 
czynności, interefuiącey kraiu całego fzczęśliwości, życzyłbym 
więc, aby do śrzody zafolwowaną była Delegacya. رو‎ 

J. W. Hetman polny Kor: dał fwoie uwagi, że w tak krotkim cza- 
fie, mało fię co fkutecznego zrobić może; zwłafzcza gdy tylu innetni 
czynnościami zatrudnieni fą JJ. WW. Delegaci: i żeby tego momentu 
wyznaczyć czas, bo res non patitur moram, 

J. W. Marfzałek konf: Kor: gdy zafzła zgoda prowincyonalnych 
feffyi, rzekł: „, Ja mam honor uprafzać J. W. Wme Panów co dzień 
do fiebie na godzinę 10. z rana. وو‎ 1 

J.W. Kafztelan Zarnowfki zabrał głos w te wyrazy: رر‎ Nie fprze- 
„ Ciwiam fie ułożonemu przezorną myślą fpofobowi, aby prowincyo- 
„ nalne feflye proiektowały względem fpofobów podatkowania: lecz 
„ gdy mani honor być umiefzczonym wfpołeczności Je W. Wme Pas 
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nów, iako małopolfkiey prowincyi fenator, ftawam przy preroga:‏ ہہ 
„ty wach, i wziętym dawno zwyczaiu, Że taż prowincya miała olor‏ 
رو bne fwoie felfye.‏ 

JmćPan Gurowfiki Podkom: Gnieźnieńfki i Pofeł Kalifki za danym 
fobie głofem rzekł: رو‎ Gdy otworzył iuż iafną myśl fwoię J.W. Mar- 
{zatek konf: Kor:, że rozdzielność prowincyi była przyczyną cięż- 
kiego iarżma i haraczu woiewodztwom wielkopolfkim, ktoż z nas 
przepomnieć może tyle razy zrywanych feymów z przyczyny koe- 
kwacyi? iako Rzeczpolpolita w tak niefzczęśliwym czafie tylko 
tym fzczegulnie wefprzeć fie może, gdy iednx myślność wfzyftkie 
zdania kierować będzie; tak iak iedna w kraiu konfederacya pod 
iednym w koronie Marfzałkiem, dzielić fig radą dla 7 i fpo- 
fobem myślenia niepowinna: Z których powodów uprafzam J. W. 
Marfzałka konf: Kor:, aby prowineyi małopollkiey od ipołeczności 
nafzey odłączać fię nie dozwolił. رو‎ 

J. W. Hetman polny Kor: wfparł uwagami fwemi toż famo zda- 
nie, że wfpolny Rzeczypofpolitey interes niepowinien być tylko o- 
gulnie traktowany; ieżeli ma być fkuteczny powfzechnemu dobru. 

Jmć Pan Pofeł Sieradzki zabrał głos w tey famey materyi z prze- 
łożeniem, na wielu to feymach formowały fie proiekta podatkowa- 
nia, a te wfzyftkie fpofoby bądź nayfprawiedliwfze zoftały niefkute- 
czne; i fzczegulnie {amo porownanie podatków było przyczyną zry- 
wania feymów : bo prowincya małopolfka raz fie uchyliwfzy, chciała 
być zawlze wolną od naywiękfzych Rzeczypofpolitey potrzeb. 

Jmć Pan Krofnowfki Pofeł Sandomirfki broniąc prowincyi fwoiey 
prerogatyw, rzekł: „ Wfzczętey materyi, żeby ktokolwielk o nas 
„ nie miał przyczyny rozumieć; Hofte tibi duro durior لوط‎ eras; dopra= 
وو‎ izam fie, aby dwie prowincye były pod iednym Marlzałkiem. دو‎ 

jrać Pan Pofeł Ciechanowfki żażerlocużorie odpowiedział: „ Mate- 
, rya feffyi wcale nas trudnić nie powinna; bo dziś cała Polika małą 
, iuż Polfką zoftała. وو‎ 

J. W. Marfzałek konf; Kor: widząc ufpokoione umyfły, doprafzał 
fię, aby zafolwowana była Delegacya do 4۰204۲۰۰ Wniofł potym dwa 
proiekta Jmci Pana Starofty Sandomirfkiego i [mei Pana Steckiego Sta- 
rofty Owruckiego: do drugiego przymowił fię, reprezentuiąc cały in= 
teres. 

Xże Marfzałek W. Kor: doprafzał J. W. Marfzałka kobfederacyi, 
ażeby według przyrzeczenia fwego przed przeczytaniem każdego pro- 
jektu chciał zz fuccinćło treść iego wyrazić. 

Przymowił fig więc tenże J. W. Marfzałek konf. Kor: do proiektu 
Jmci Pana Starofty Sandomirikiego. Lecz Xże Marfzałek W. Kor: 
uprafzał و‎ aby zafufpendowanym zoftał do pr 
na wzaiemnie uwiadomić mogła w tymże interefie prześ 
legacya. 

J. W. Hetman polny Kor: intulit è contras Ze czytanie proiektu nie 
czyni akceptacyi iego; i że proiekt XiążątIchmw Lubomirfkich był za- 
raz czytany, a nie zaraz zoftał przyięty. 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńlki rzekł: „ Proiekt Jmci Pana 
Starofty Sandomirfkiego przez fzczegulny wzgląd, że od Marfzał- 
ka podany, być czytany powinien; ale bez ulepfzenia wyrazów ie- 
go, które z oczywiftą fą ftrony krzywdą, przyięty być nie mo- 
ŻE. », 

J. W. Marfzałek konf: Kor: podziękowawfzy Jmci Panu Dobrzyń- 

fkiemu za wyrazy względne oświadczenia iego, upewnić raczył, że to 
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przeczytanie żadnego ftronie nie przyniefie prejudicium; ieżeli zaś [mé 
Pan Nowicki in prejudicium ftrony otrzymał przy wiley , to kommiffya 
będzie miała moc rozeznania i fprawiedliwey decyżyj. 

Czytany potym proiekt Jmci Pana Starofty Owruckiego. J.W. 
Marlzałek konf; Kor: rzekł: „ Ta okoliczność podobna ieft fprawie 
„ Możarowfkich: bo lubo ieft dany tytuł urodzonym, przecież to ich 
„ nie może czynić fzlachtą, ieżeli nie pokażą dokumentów. وو‎ 

Czytano potym iefzcze dwa proiekta: pierwizy |mci Pana Go» 
dzimirfkiego do rozgraniczenia; drugi podany od Jmci Pana Szamo. 
ckiego Polla Warfzawfkiego, ażeby obywatele, którzy do kraiu Rze. 
cżypofpolitey przychodzić będą, mogli wfzyftkie dzierżawy kapituł 
wykupować. 

J. W. Prezes przy fpoźnioney iuż godzinie zalimitował feflyą na 
żądanie JJ. WW. Delegatów na śrzodę, to ieft na dzień rofty Stycznia, 


SESSYA TRZYDZIESTA PIERWSZA. 


DNIA 19 STYCZNIA. 


W. Bifkup Kuiawfki przy zaczęciu feffyi, rzekł: „, Pierwfzy raz 
° „ na początku roku teraźnieyfzego mam honor powinfzować prze- 
Świetney Delegacyi: i życzę; aby doznał każdy z J. WW. WmcPa» 
nów fzczęśliwfzych momentów, niżeli w przefzłym roku. Nad- 
chodzący czas złączenia fię z ftanami Rzeczypofpolitey daie nam 
do-uwagi ufprawiedliwienia fig z czynności; więc uchyliwfzy par- 
tykularne interefa, przyftąpmy do publicznych, i te niech będą 
fzczegulnie fprawy nafze, które fądziemy celem powfzechnego 
وو‎ dobra. وو‎ 
J.W. Woiewoda Kalifki będąc wyznaczonym do rozeznania pro- 
iektu Xcia Poniatowfkiego, przyftąpił do czynienia relacyi temi wy- 
razy: „, Jako nie może mi być nic milfzego nad dopełnienie obo 
„ Wiązków prześwietney Delegacyi, tak na dniu onegdayfzym roz- 
„, trząfnąłem Ściśle proiekt Xcia [ نہ جہ‎ Poniatowikiego , który ponies 
„ waż ieft w nayfprawiedliwfzym umiarkowaniu, uprafzam J. W. Mar- 
fzałka konf; Kor:, aby tenże czytany zoftał. رو‎ 
J. W. Prezes oświadczył, że odebrał notę od J. W. Pofła Roffyi- 
fkiego , i profił, aby ta iuż przetłómaczona, od Jmci Pana Podkomorze« 
go Gnieźnieńfkiego czytaną była. 
Jmć Pan Pofeł Sieradzki podawfzy proiekt Xcia Póniatowfkiego; 
doprafzał fię o czytanie iego: czytał go zatym Jmć Pan Sekretarz. 
JmćPan Pofeł Rzeczycki wziął głos, w którym nayprzód wyra* 
zil, aby rzeczonemu Xciu Jmci ze fkarbu Koronnego Rzeczpofpolita 
przyznawfzy, za (prawiedliwe pretenfye iego zapłaciła, ale nie odda- 
niem ftaroftwa za dziedziczne dobra. Skończył głos twoy, rekomen= 
duige względności prześwietney Delegacyi proiekt, który podał o e- 
xulantach, z oświadczeniem: Że inaczey na żaden proiekt niepozwoli, 
ieżeli exulantów przyięty nie będzie. 
J.W. Marfzałek konf; Kor: retulit: „ Jeżeli nam Wmc Pan za: 
„ kładafz tę kondycyą, aby z tey fzczegulnie przyczyny był przy- 
„ ięty proiekt iego, że-mafz zakordonowane dobra; to nam ٣۰۰ 
„ mnie użyć pozwolifz tey racyi do nie przyjęcia iego, żeś ieft w za” 
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„ branym kraiu: i chciey wierzyć, Ze nie ie 化 ta droga wyrobienia 
„ fobie interefu, drugim go Negować. رو‎ 

Wniefiono było w tym, że prowincya W. X. Litt;; chce oddać 
wfzyftkie ftaroftwa na podatki Rzeczypofpolitey. 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział; „ Xże Jmć Radziwiłł 
Woiewoda Wileńfki miał 7,000,000 przyznanych fobie od Rzeczy 
pofpolitey, a nigdyśmy z korony o to nie mowili bo wiemy, że i 
fkarb Litewfki, i ftaroftwa w nim, zupełnie należą do Rzeczypo* 
fpolitey. رو‎ 

J. W. Prezes gdy rzekł: „ Tak wielkiey wagi interes wyciąga po 
0 mnie, abym fig zapytał, czy ieft zgoda na podpifanie rzeczonego 
„ proiektu? ,，  Profili zatym unó labió wfzytcy J]. W W. Delegaci, aby 
był podpifany, i natychmiaft go podpifał. 

J]. W. Kafztelan Brzezińfki zabrał głos takowy: „, Już od 12 nie- 

ziel miałem honor podać prześwietney Delegacyi proiekt ściąga- 
iacy fie do fukceffyi dobr Oftrogfkich; który że ieft wydrukowany, 
fupplikowałbym o przeczytanie iego; ponieważ iuż różni obywa» 
tele doznali podobney od prześwietney Delegacyi łafki, i to imie 
takowych względów, równie w oyczyźnie zafługami znakomite, do» 
prafza fię. » 

Jmć Pan Pofeł Ciechanowfki przymowił fię za proiektem JmciPa- 
na Starofty Sandomirfkiego do kommiffyi ftaroftwa Chmielnickiego. 

Jmć Pan Gurowfki Podkom: Gnieźnieńfki profil, aby oświadczo- 
na nota od J. W.Prezefa, czytaną była. 

Czytano proiekt do interefu ichnć Panów Walewfkich, i gdy 
wielu profiło o podpifanieiego; J. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł; iż 
wziętym wfzyftkich proiektów zwyczaiem iść powinien ad deliberan= 
dum. 

Jmć Pan Wolmar Pofeł Grodzieńfki przymowił fię, daiąc racye, 
iż projekt do rozfądzenia fprawiedlisyości nie czyniąc żadnego ftronie 
prejudicium, może być zaraz podpifany. 

Jmć Pan Befiekierfki Pofeł Inowrocławfki oftrzegał, aby w tey 
klauzule i innych, nie było nic św prejudicium kompetytorów do teyże 
fukceffyi. 

J. W. Woiewoda Płocki odpowiedział; że wyraźnie dołożone ieft 
i innych konfukcefiorów ; dla czego po zafpokoioney trudności po- 
fzedł rzeczony proiekt na deliberacyą. 

JmćPan Lipfki Pofeł Gnieźnieńfki podał proiekt miedzy fukceffo- 
rami Xcia Jci Ś. p. Kardynała Lipfkiego, który że był iuż ugodzony; 
natychmiaft podpifanyim zoftał. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: zabrał głos w te fłowa: رہ‎ Trudność, 
ہو‎ która zafzła w prowincyonalney feflyt, ieft wprawdzie iuż wfzy- 
„ ftkim wiadoma; bo złożona z tych famych ofob prześwietna Dele- 
وو‎ gacya, które na teyże znaydowały fig feffyi. Jednak dla niebytno- 
„ Sci wielu, trzeba aby prześwietna Delegacya była informowaną. 
ہو‎ Wiadomo ieft J. W. Wmc Panom, że po umowieniu fie na teyże 
„ feffyi prowincyonalney, zdało fie więkfzey części, aby wprzód zlu- 
ہو‎ ftrować kray i porozumieć fiłę do zniefienia ciężaru; niżeli uftano: 
وو‎ WiC podatek: to iednak że nie może ftać fię, tylko w przeciągu 6. 
„, niedziel, zgodziliśmy fię, aby wyznaczyć ofoby do JJ. WW. Mi- 
a» niftrów cudzoziemfkich : którzy że nam tylko fłowną: dali odpo= 
ہو‎ wiedź, iż maią od dworów fwoich zlecenie, aby przyfpiefzać czyn- 
ہو‎ ności nafzez więc zdałoby mi fię tey ich rezolucyi doprafzać fię 
„ przez notę; co ieżeli fig zgadza z myślą prześwietney Delegacyi , 

rad ufłyfzę. رو‎ Oo ij 
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Jmć Pan Niemczewicz Pofeł Brzefki.litt: wniofł, że fa delegowa: 
ni od prowincyi Xftwa Litt: do uczynienia relacyi prześwietney Dele。 


gacyi z feflyi teyże prowincyi. 
J.W. Erer es uprafzał 0 W. Miarfzałka konf: Kor:, aby wprzód 
informować r: czył pr owincyą Koronną: Bo zatym |. W. Marfza- 
lek relacy: nadine Deleg acyi temi owy: > Trzy dni mieli- 
a» Śmy rzeczonych feflyi: pierwizy odbył fe na zwykłey o 2 adom 
nafzym ceremonii; na drugim wizczęta materya pod: atk 08 
trzecim zafzła trudność k czyli pierwey należy poznać ftan k talu: ï 
o tym, iakem miał honor opowiedzieć, była fubdelegacya do J. WW. 
lchmć PP. Miniftrów .cudzoziemikich. ہو‎ 
J- W. Prezes pr zymowił fię., że rzecz arcyfprawied! iwa do trwa- 
łości rodzaiu podatków, aby w. pr zód poznać wfzyftkie fpofoby, któ- 
remi. naród może doftarczać potrzebom Rzeczypofpolite y; ofobliwie, 
gdy nas upewnia J. W. Marfzałek konf Kor:, że luftracyą krain bez 
naymnieyfzego kofztu uczynić może. 
Jmć Pan Kurzeniecki Pofeł Pińfki zabrał głos takowy: رو‎ Zagalo- 
, ha materya podatkowania dała nay przód okazyą podzia lu na pro- 
wincyonalne feflye , na których można według proporcyi intrat ka» 
żdey prowincyi fprawiedliwe do powiękfzenia fkarbu kraiowego 
poczynić ułożenia; nad czym iako zgłęboką reflexyą zaftanowić fię 
potrze ba, tak rzecz całą nie 2 kończ, ale od początku przedlię- 
leży. Natężamy myśli o pod atkach, a dotąd nie ieft wia- 
domo; naco te podatki maią być obrocone: wfzak i dotąd kray 
nafz nie był bez kontrybucyi, a przecież z niey żadney dla fiebie 
nie widziemy korzyści; mowić więc o podatkach, nie udetermino- 
, wawfzy naco, ieft to rzecz od końca zaczynać. Obywatele wizak 
1 uifzczali i uifzezaią wypłacenie, a kray nie wiele pono na tym zy- 
uies wyliczaiąc to wizyftko, zabrałbym nie mało czafu. Po- 
dz I fie zatym choć w tey iuż reście nam należy, a gruntowną i 
iednoftayną myśłą uproiektuymy W przód zgodnie, na co mamy 
płacić. Ułoży w fzy 4 fundum, na ktory maią być obrocone po- 
tki, poftąpiemy porządnie do tey zagaioney materyiz tu dopiero 
zobaczemy, czego nam potrzeba: a bez czego możemy fie obeys ŚĆ, 
tam zmiarkuiemy, iak wiele zależy na tym, byśmy nie byli marno- 
trawnemi, Ułożemy « kk a zmnieyfzemy niepotrze- 
bnych officyaliftów; zgoła poftanowiemy dobrą ekonomią, a dla 
kraiu bez nie proporcyonalnych expenfów i daremnych zylkowną. 
To namieniwizy względem porządnego myślenia, przyftępuię do 
tego, kto ma płacić. Spodziewam fie znaleść zgodne z moim prze- 
świetney Delegacyi zdanie z naftępuiących powodów. Wfzyftkich 
ftanów ieft oyczyzną kray nafz, wfzylcy na iey łonie prowadzą ży- 
cie, oy fie fzczycą obywatelftwem: więc naturalna wynika 
konfekwencya, ze wfzyftkich 0 4 nafza równo interefować 
powinna; a z tąd i to wynika, iż wfzyfcy wfpolnie przykładać fig 
powinni do iey izezęścia i pokoiu. Nakoniec coż może być natu- 
ralnieyfzego, iak ażeby wfzylcy wfpolnie bez.excepcyi, bez wzglę- 
du na ftany, dla niey ponofili ciężary podatkowania. Ta to exce- 
pcya ieden ftan bogaciła, a drugi ubożyła; fprawowała nie równe 
prace około wfpolnego interefu: a zatym należy wprzód położy yć 
na tablicy dobra tych, którym intratę łafkawa dała ręka, i którzy 
w pocie czoła, w bez dennych mozołach, w uftawiczney pracy nie 
nabywali fubftancyi; flowem, którzy panami fa tylu proweniencyi 


, rocznych bez żadnego kofztu i mozołu. Trzeba wprzód z dobr ta 
kowych 
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kowych wyciągnąć fprawiedliwą intrate, i onych konkluzyą i de- 
finicyą położyć; a potym uniwerfalny knować podatek. Pewien 
zaś ieftem, iż na ftronę uchyliwfzy prywatę, może być ułożona 
dofyć znaczna proweniencya do fkarbu od tego, co nic nie kofztu- 
ie poffeffora: bo darmo mu przyfzło. | iakoż naturalne dyktnie 
poznanie, iż ten więcey może dawać, co ieft bogaty z łafki, niż 
ten, co w pocie czoła {wego dorobił fie chleba, którym Żywi fiebie, 
familia, i czeladkę. W tymże famym rzędzie mieścić fię powinni 
i kapitaliści, którzy bez pracy znaczne zyfkuiąc prowizye, maią 
pewne intraty: fzczęśliwfi fą od fzlachcica maiącego ziemikie do- 
bra, bo ten ponofi ciężaryj ci bogaci w kapitały, obfici w intratę, 
żyią bez pracy, nic nie płacąc do fkarbu publicznego: i nawet przez 
takowe wbiefienie .proporcyonalne podatku na kapitał, będą fię 
brać do ziemi i agrykultury; z kąd fie rolnictwo, dufza fkarbu, u- 
dofkonali. Kupcy także niepowinni być wyłączeni od podatkowa» 
nia; wfzak gdy handle w tym kraiu prowadzą, nie fą bez profitu: 
za coż część tego profitu nie maią udzielać publicznemu dobru? 
obmyślić tylko należy onym protekcyą i fkuteczńą fprawiedliwość, 
aby w kredytach fwoich mieli fatysfakcyą. Nic pewnieyfzego, że 
onym nie będzie z ciężkością z części profitów fwoich przykładać 
fie do fkarbu. Z tego, com dopiero powiedział, wynika; iż ftan 
duchowny przynaymniey połową intrat z krajowym interefem 
dzielić fie powinien. Stan świecki ma fwoie nakłady partykular= 
nieyfze i expenfa, a oprocz tych przykłada fie do publicznych cię- 
Żarów; za coż ftan duchowny 2 tego, co ma ex dono gratuito , 6 
ma udzielać oyczyzny potrzebom przez połowę? a wziąwfzy na- 
wet na regeftr, pokaże fie, iż Ichmć duchowni niemal więcey maią 
dobr, niż świeccy, a mniey naturalnie expenfy. Ichmé duchowni 
dołkonale Wiedzą ten kanon, iż co fie zoftaie z intrat lira congruam 
fuftentationem , erogent in pauperes aut infabricam;, niechże ten fam kanon 
raczą obrocić na wfpomożenie uboftwa oyczyzny: a gdy połowa 
intrat może w fkromności wybornie przyzwoitą uczynić fuftenta- 
cyą, niechże drugą połowę ofiarować raczą na potrzebę dla oyczy- 
zny. Z takowych 1tym podobnych podatkowania gatunków wy- 
ciągnąwfzy proweniencyą fkarbu publicznego, dopiero dla fuple= 
mentu na koniec przyftąpićby należy do ftanu rycerikiego. Ochra. 
niać go zaifte należy co do dobr ziemikich; bò te ma z potu wła: 
fnego czoła, a bezfenney możoły, i nieuitannego włafnego ftarun- 
ku: dotąd ftan rycerfki nie uftawał w podatkowaniu, a jakże za 
równo w poczet ma iść z temi, którzy dotąd mało albo nic nie pła- 
cili Nad to przyłożywfzy do tego monopolia, nałożywfizy na mia: 
fta nieuchronne płacenie czopowego, będzie znaczna doftarczaią- 
ca proweniencya, tak dalece; iż połączywfzy wfzyftko w iedną 
famme, wybornie obeydzie fie bez uciemiężenia ftanu rycerfkie- 
go. Na koniec ieft nayfzczegulnieyfzym obowiązkiem ftanu rycer= 
ikiego, bronić oyczyzny ; iakże maią być razem dwa obowiązki na 
ten ftan wkładane, bronić i ciężary publiczne za równo z innemi 
ponofićć Przezacni obywatele! trzeba w tey materyi na ftronę u- 
chylić prywatę, a mieć wzgląd fzczegulnieyfzy na możność każde- 
go w ponofzeniu publicznych ciężarów, i na famą flufzność na o- 
ftatek, żeby nieco ftać fie różniącemi ile w wolnym króleftwie i 
zafzczycaiącym fie fłodyczą fwobod od pańftw i monarchii ablolu- 
tnych. Kończę zatym w oftatku głos moy, iż nie wprzód pozwolę 
na podatkowanie i redzay onego W prowincyi moiey بل نواڈ‎ Z 
p 


154 OPISANIE CZYNNOSCI DELEGACYINYCH 


dobr ziemfkich , do póki decyzya hie będzie o lofach dobr łafką 

wpływaiących, duchóownych,i innych pobocznych proweniencyach; 

które zaftąpić mogą uciążenie' dobr ziemikich. وو‎ 

J-W. Marfzałek konf Kor: fyfząc infzą kweftyą, rzekł: „ Infza 
tu wcale materya wfzczęta; ‘teraz zaś 'pierwiza decydowana być 
powinna, czyli pierwey luftracya 'kraiu naftąpić ma .przed ułoże- 
niem podatków; druga, czy ‘fig mamy kontentować uftną lchmć 

Panów Miniftrów odpowiedzią, 'czy też na piśmie żądać oneyże, i 

w tey okoliczności; podać im notę, -y 

Xże Sułkowfki Woiewoda Gnieźnieńfki explikował, `w iakowych 
wyrazach mogłaby być ta nota. ۱ 

Jmć Pan Pole! Dobrzyńłki ‘odpowiedział: „„, ‘Nie można tylko 
przyznać winne zawfze względy .J. WW. Miniftrów mocy : ale ie- 
» żeli pozwoli prześwietna Delegacya, zdałoby mi {ie o więcey nic 
nie pytać 'tych trzech Miniftrów ; bo gdy'nam iuż pozwolili mieć 
30000 woyfkaj co do nich! czy ‘go tym, czy innym utrzymywać 
chcemy fpofobem, i za co tego domagać fie od nich na piśmie. ;, 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: widząc wfzćzynaiącą fie w tey okoli- 
czności trudność, rzekł: 5 Nałeży fię wyexplikować do wyrozumie= 
„ nia fprawy. Skoro fie iuż oświadczyli. J. WW. Miniftrowie, że na 
„ przeciąg luftracyi pozwolić nie'chcą ; znakiem ieft, iż maią komis 
od dworów fwoich, abyśmy kończyli czynności: więc potrzebna 
ieft, abyśmy to mieli na piśmie. رد‎ 

)dpowiedział Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki: „, Co za po- 
trzeba tey referencyić روا‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki rzekł: ہر‎ Jakóm z wyroków feffyi 
prowincyonalney, na dniu wczorayfzym miał honor być wyzna- 
czony do konferencyi z Miniftrami cudzoziemfkiemi w prezydencyi 
J]. W. Marfzałka konf; Kor: tak doikonałego i zawfze o powfzechne 
dobro trofkliwego obywatela; więc to tylko mam honor przełożyć; 
że myśl tychże Miniftrów nie była, aby mieli przepifywać fpofob 
iakiegokolwiek gatunku podatków: nad tym zaś raczmy fię zafta” 
nowić, że w czafie 6. niedziel nigdy ta luftracya kraiu pozoftałego 
ftać fe nie może. Dobr albowiem XX. Jezuitów mała proporcya 
do kraiu całego; a iednak do tego czału nie ufkuteczniona: więc 
żebyśmy po tey |. WW. Miiniftrów rezolucyi względem przyfpiefze- 
nia czynności, nie zoftali bez fpofobów obmyślenia potrzeb tak 
gwałtowaych Rzeczypofpolitey. رر‎ 

J W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział temi flowy: » Jeżeli 
J. WW. Miniftrów cudzoziemfkich odpowiedzi fundament na tym 
fie zakłada, że luftracya długiego czafu wyciąga, to śmiele powto= 
rzyć mogę, iż nie ma fundamentu. Porownanie luftracyi dobr 
XX. Jezuitów z wyznaczeniem kommifiarzów nie ma mieyfca: bo 
wyznaczeni luftratorowie do dobr po XX. Jezuitach powinni po- 
znać dofkonale fian każdych dobr, opifać wizyftkie inwentarze, 
granice; flowem, cokolwiek fie do tychże dobr Ściąga: ale można 
wierzyć, że przez fześć niedziel- wyznaczeni po woiewodztwach 
lchmć Panowie kommiffarze, iakom fie obligował J. W W. Mini- 
ftrom, zupełnie nas informować mogą o ftanie pozoftałego kraiuz 
abyśmy-rzecz pewną i trwałą uczynili dla Rzeczypoipolitey. 5, 

J]. W. Prezes, gdy nie uftawała trudność w materyi teyże noty, 
zapytał fie: czy ieft zgoda, ażeby ta napilaną była? na co gdy zacho» 
dziły kontradykcye; |. W. Hetman polny Kor: wnioflz aby za żąda» 
niem Ichmć Panów Poiłów tę kweftyą mogł turnus ufpokoić. 
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Xże Woiewoda Gnieźnień/ki rzekł: ہر‎ Jeft to wprawdzie funda- 
mentalnym fzczęściem każdego obywatela, abyśmy fię nie obcią- 
żali podatkami: ale rzeczą ieft niepoiętą wcale, aby wczafie 6. nie- 
dziel mogła być prześwietna Delegacya z luftracyi dofkonale infor- 
mowaną: trzeba uczynić enumieracyą dufz, propinącyą ziwiarko- 
wać; co chyba przyfzłe dokładnie zrobićby mogły feymy. ‘ss 

J.W. Marfzałek konf; Kor: retùlif: Kto powiada, że ie 化 rze- 
czą niepodobną, niech da zakład {to tyfięcy do fkarbu, ia łożę dru- 
gie tyle, i śmiele powtarzam, Że fię to ftanie. Mam zaś honor 
przełożyć prześwietney Delegacyi, że kiedy przez tę luftracyą po- 
znany zoftanie kray; nica nic kofztować Rzeczypofpolitey nie bę- 
dzie, ieżeli przez kommii NOŻA 

Xże Woiewoda Gnieźnieńki wnic |, że fa nagłe potrzeby ufpoko- 

jenia woyfka; i zwłaczać fatysiakcyą iego, ieft podać kray oftatniemu 
niebefpieczeńftwu. 

J. W. Marfzałek konf Kor: odpowiedział: "5 To prawda, że 
iftność ftanu politycznego zakłada fie na woyfku ifkarbiez i ten kto 
chce mieć woyfko, powinien koniecz nie pierwey myślić o opatrze- 
niu fkarbu, iakim fpofobem ftale go utrzymać może: i gdy mamy 
zafiadaiących w radzie I. WW. kommiffarzów fkarbowyeh, dopra- 
fzamy fię, aby naftąpiła*exekucya prawu ultime confumentie roku 
1768. 3» ! 

Jmć Pan Rościfzewfki Pofeł Ciechanówfki miał głos takowy: 
Zna każdy obywatel nie odbitą podatkowania potrzebę, ale tenże 
obywatel ftawać fię dziś winien i dobrym obywatelem, i oftróżnym 
politykiem, i ofzczędnym ekonomiftą, oraz ftatyftą dofkonałym; 
a teraźnieyfza fytuacya Polfki, ieft w tym czafie politowania go- 
dna. „Jak obywatel dobry zgadzam fie na podatkowanie: iak polis 
tyk oftrożny, radbym aby rodzay podatkowania mogł być od fa 
fiedzkich ukryty oczu, i wiadomości; ‘co że myśl moię przecho 
dzi, i upewnia mnie o niemożności zapobieżenia temu; ledwie nie 
wiefzczym tchnę duchem, iż ten podatek, który fporządzać bę- 
dziem, zrobi podeyrzenie w jednych, obmowę w drugich, w trze- 
cich łakomftwu więkfzy da pochop do oftatniego nas wynifzczenia; 
i tak wynidziem na owe miodorobne pfzczółki, które dowcipniey- 
fzym miod zbieraią ludziom. Jak ofzczędny ekonomifta przypifu» 
ię fię do zdania godnego fenatora J. W. Kafztelana Przemętlkiego 
na dniu onegdayfzym na feflyi prowincyonalney oświadczonego , 
iż potrzeba jeft nam wiedzieć; iak wiele millionów kontrybuować 
mamy na nie odbite Rzeczypofpolitey potrzeby 3 któremu zdaniu, 
że zapaśna myśl Jmci Pana Starofty Gnieźnieńfkiego, a godnego 
kollegi nafzego fprzeciwiła fie, maige w tym fwoie fprawiedliwe 
racye, aby podług dobrey ekonomiki fkarb' próżny nie zoftawał; 
zdaie mi fig ten do pogodzenia tych wielkich zdań śrzodek, przy- 
dać nad nie odbitą potrzebę million lub więcey, któraby fumma co 
rok do fkarbu wchodziła Rzeczypofpolitey, i na żadne inne nie by- 
ła tykana potrzeby, oprocz w oftatniey potrzebie Rzeczypofpoli- 
tey; a tak wczafie ftawfzy fię znaczną, zaftąpi potrzeby, które z 
czafami wypadać zwykły. St tyfta dofkonały znać powinien kray, 
fytuacyą obywatela pożytki iego, wprowadzanie zkąd i zaco 
pieniędzy, i wychod ónych, łątwość lub trudność ich wniścia; do 
niego znać należy pewny podatkowania.rodze y, Z któregoby pe- 
wne zawfze być mogły dochody; ma on wiedzieć kraiu tego han- 
dle, humor obywatela, zgoła wizyftkich ftanów rząd cały, i ich o- 
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byczaie, łudzi irtraty; aby układaiąc podatek, nieprzeładował nim, 
oraz w kładaiąc na który {tan więkfzy lub mnieyfzy podatkowa: 
nia gatunek, A: znał i okazał dla czego, to czyni. Nie ieft rzecz 
trudna pomyślić lub wymowić: zwołam lud i nakażę podatki! ale 
pierwey ا۸ و‎ ię zaftanowić, 'czy mam ia ten lud wipofobie poz 
datkowania? y ieft ten lud w tym ftanie, aby mogł zadość uczy: 
nić na kazaniu? czy ieft on tak bogaty, aby mogł to wypłacić, co 
mu nakazuięć i w iakim mu to nakazuię czafieć powtore, z iakieh 
to ten lud fkłada fie ftanów ? do czego który {tan ieft użyteczny? 
i iak wiele który ftan ma intrat, i iak wiele byteż iego fytnacya 
potrzebowała flufznego wydatku? gdzie fie też to obróci, i iak ow 
chleb dobrze zalłużonych poydzieć o którym ia niechcę mowić, 
bo co fie dzieie z zbytku onego, to wy fami dziś znacie i widzicie; 
ico to ieft za nędzna miaft i wiióy fytuacya? iak wiele w nich ne. 
dznych i źle fie rządzących ludzi, z dożywotnich tylko pochodzą- 
ca WR a iak m ło do fkarbu przynofząca intrat? Niepotrze. 
baćby wam wprawdzie nędznego obywatela Polfkiego ftawiać przed 
oczy obrazu; bo go znać fami powinniście dobrze, do iakiey on 
przyfzedł fytuacyi, to przez zamiefzki domowe, to przez uciśnie= 
nie zagranicznych mocarzów, to na oftatek przez opłaty i zam- 
knięcie prawie wolnego handlu, to przez utratę kraiów, a.w nich 
ftrawną fol, która cudem i przezorhością w Polfzcze od wielkich 
py wynaleziona ludzi, dziś obcemu padła łupem monarfze; ale 
e fie to dzieie w tym mieyfcu, z którego dla zbytku nafzego nie 
rogiego w idzieć nie możem, krotko go wam przed oczy Wye 
n: profi on was dziń iay tak ogołocony, nie iuż przy dawnym 
ftaro- o-polki go marfu wyrazie, ale pokornie z chudą i wybladłą ce- 
ra, abyście mieli wzgląd na iego niefzczęśliwą fytuacyą; i nie pier- 
wey! nakładali na onego podatki, pokąd go od zagranicznego nie u- 
wolnicie żołnierza, pok ad w tak fprzykrzonych ulgi nie wyrobicie 
fura: żach, i pokąd przez artykuły feparowane nie ubef pieczycie 
mu hs podłe? a profząc za fobą wnafza nas wfzyftkich fprawę i 
potrzebę, abyśmy to dla fłufzny ch iego remonftracyi ucz zynili. 
W tym zamęcie, gdzie przemoc panuie, 7٤ 
wych uftanowić podatków; bo na oftatek otwierać fie z niemi nie 
ieft rzecz befpieczna, niech wam będzie tego rzeczywiftym świad- 
kiem rok 176$, co zwynalezionego iednego tylko podatkowania rO» 
dzaiu fprowadził za fukces dla oyczyzny, i iak fie w nim 2ھ‎ 
przeyrzeli zagraniczni. Powtore ftany niektóre do tey przemocy 
uciekać fig będą, a tak {tan fzlachecki zawfze uciemiężony zofta- 
nie. Słyf zalem na dniu onegdayfzym na feffyi prowincyonalney 
zuft |. W. Marfzałka konfederacyi Koronney, a pełnego wielkich 
fentymentów męża, iż {ie zatrzyma ten proiekt, po wynalezieniu 
fpofobów podatkowania, aż do uifzczenia artykułów feparowanych: 
a ia profzę, aby fię zatrzymał i do wyiścia woyfk z kraiu zagrani- 
cznych,a z niemi do uftania furażów i tych ciężkości, które nam czy 
nią przez pr zechody fwoie, o które ufkarżać fię a nie odbierać fatys= 
fakcyi, iuż fię każdemu naprzykrzyło obywatelowi; boć trudnó 
dubeltowemi okrywać obywatela podatkami, aby miał i od zagra- 
nicznego Żołnierza być uciążonym, i publiczne przyimować po- 
datki. Zyczę przeto wam w konfyderacyi i zdefperowanego mieć 
obraz Polaka , którego oftatnia fytuacya do dziwnych przyprowa- 
dzać zwykła rozpaczy ; nie dla tego, abyście fię fami nim ftrafzyli, 
ale abyście przekładali fobie i innym, żeby go do tey nie przywieść 
rozpa« 
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rozpaczy, W którą wpadł Samfon oftatnią przeciw Filiftynom nwie= 
") 7 złością. y É : 

JjmćPan Wilezewfki Pofeł Wizki za danym fobie głofem, mowił 
yte owa: „ Przy materyi podatkowania, gdy mi z mieylcx rady mo- 
wić przychodzi, a W uwadze maląc obroty rożnych potencji, w 
okolicznościach czafów teraźnieyfzych, gdy mi nie coś to przeni- 
kać przychodzi, a ztąd brać miarę zagrodzenia dallzym niefzcz 
śłiwościem ktalowym, z których Rzeczpofpolita tak ciężką kl 
fkę na maiątkach, zdrowiu, i życiu obywatelów odebrała; na 0- 
ftatek utratę w pańltwach iey, tak znacznych, i obfitych prowin= 
cyt: azaliżby nie zbawienniey tū było, J.00.]. W W. Panowie, za- 
radzić, względem dania iakiegożkolwiek fpoczynku tey fkołataney 
oyczyźniez aniżeli, nie zagoiwfzy iefzcze iednego bolu, na drugi 
zarabiać. Wniefiona na prowincyonalney feflyi nafzey propozy* 
cya od walnego męża fławy J. W. Hetmana polnego Koronnego., U 
mocnionego talentami woiennemi, gotowego zaftawiać fle za inte» 
tefa Rzeczypofpolitey, promowuiąca aukcyą do 22 tyfięcy woyłka 
Koronnego, daie mi mocną przyczynę przełożyć prześwietney De= 
legacyi, do rozważenia; czyli fytuacya nafza teraźnieyfza poko- 
iu, albo ٦۷ potrzebuieć ieżeli woyny, to bardzo mała założoe 
na augmentacya woyfka; a ieżeli pokoiu, to bardzo za wiele de U- 
fug Rzeczypofpolitey i utrzymania publiczney befpieczności. Nie 
takem fię zaftanewił myślami moiemi do wyłożenia fpofobów po= 
datkowania, bez uciemiężenia kraiowego, iako nad tym, co za 
przyczyna być może, Ze potencye 0 6 pozwalaią nam 
aukcyi woyfka aż do 30 kilku tyfięcy?  Miałki rozum moy, inaczey 
wykalkalować nie mogł prżyczyny, iako tę, że w tym ich włalny 
mufi być interes, a zatym nie nafz; a kiedy nie nalz, to żadney 
dobrey dla Rzeczypofpolitey nie może za fobą pociągnąć Konfe= 
kwencyi. Potencye wfzyftkie, ukryte w przedfiewżięciach fwo- 
ich maig reżolucye: zgadnąć trudno, ale przeyrzyć nałeży, czy- 
liby ta potencya, któraby naybliżfzą woyfk nafzych była, zamyślać 
nie chciała (nimbyśmy fig poftrzegli ) zagarnąć oneż do ulug f 
ich. Nie wyfzło 1 to z pamięci i refiexyi moich, z czym fię te 
J.W. Hetman polny Koronny dał flyfzeć na feffyi nafzey, że dobrze 
nam przecie będzie, obaczywfzy i zważywfzy okoliczności, do fa- 
kiey przywiązać fię potencyi. Dość na tych kilku fłowach, które 
zaświadczaią nam iakoweś zamyłły wprowadzenia nas w woynę, 
a zniey w dalfze niefzezęśliwości kraiowe: +Zważyć profzę, |.O0» 
j. WW. Mci Panowie, czyliby też ta potencya, do któreybyśmy 
fie przywiązali, choćby i wiktoryzuiącą zoftała, odzyfkała nam دہ‎ 
naż prowincye utracone, do którego zabrania nie tylko fama kon= 
trybuowała, a w równey części uczeftnikiem zoftała: ie 化 to ۰ھ‎ 
czaiem teraz powfzechnym, Że mocnieyfzy płaci fiabizemu, iak 
mu fie podoba. Z drugiey zaś ftrony, a noż że przegrańaby przy* 
fzła zaufaney od nas potencyi, co zatym? Oto na żafpokoienie 
zwyciężcy fwoiego , zapewne wypłacićby fię chciała pozoftałemni 
iefzcze kraiami nafzemi. W takim niefzczęśliwym przypadku, do 
kogoź iuż rekurs? pótencye gwarantuiące poffeffye nalze, alli- 
anci, i przyiaciele obrażeni nieftałością, 1 nieprzeżornością nalzą, 
każdy o fobie myślić będzie, względem dogodzenia fwoim włafnym 
interefom , choćby i z zagubą tey flawney kiedyś Rzeczypofpoli» 
tey, i tym fie nie day Boże zakończyło bie locus, ubi Troja fuit. Za 
łepfzym rozlfądkiem, [0/۰ Panów, وس‎ że interes 
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prawdziwy, i nayzbawiennieyfzy Rzeczypofpolitey ieft ten, w 
iako nayfkromnieyfzey zoftawać cichości, i pokoiu; nie obraża» 
iac żadney potencyi, nie faworyzuiąc iedney nad drugą: a tak u- 
nikaiąc wfzelakich okazyi, uniknąć możemy naftępuiących nie- 
fzczęśliwości. Ze zaś iprzymierzone potencye, pozwalaią nam 
podatkowaniaz obierzmyż taki, któryby nie był z uciemiężeniem 
poddanych nafzych, żeby przewyżizał nie odbite potrzeby nafze, 
i bez których Rzeczpofpolita obeyść fig nie może; to ieft utrzyma- 
nie woyfka ad mentem konftytucyi 1717: a tak nieodftąpim od prawa 
napifanego, podług którego ani znofić ftarego, ani ftanowić no- 
wego nie życzę. Sprawiedliwe wydatki J. K. Mci i intrata iego od 
czafu zagarnionych kraiów, żeby były powrócone; kapitał roczny 
dzftartczaiący, utrzymanie powagi, i maieftatu Królewikiego; Że. 
by był wyznaczony, potrzeby i expenfa fkarbowe prawem opifa- 
ne: to wfzyftko zlikwidowawfzy, a wytrąciwfzy przychody Hoa 
fkarbu iefzcze importuiące, wyznaczyć podatek wyftarczaiący Za= 
likwidowaney fummie. Te fą początki i drogi do zafpokoienia ih- 
terefów nieodbitych, a do zafpokoienia obywatelów nafzych, u= 
trzymania powfzechnego pokoiu, i fprawiedliwości w pańftwach 
Rzeczypoipolitey, w złączonych Rzeczypofpolitey ftanach, mowić 
i radzić nie omiefzkam. رو‎ 
J. W. Marfzałek konf: Kor: dał czytać proiekt ściągaiący fie do u- 
chylenia konftytucyi, to ieft: aby materya podatkowania nie była in 
unanimitate, i ten przeczytany proiekt wzięty zoftał na deliberacyą. 

J. W. Prezes przypominał, aby nota, którą miał od J. WW. Mi- 

niftrów cudzoziemikich , była czytana. 

J.W. Woiewoda Kalilki wziął głos w te fłowa: ) Gdy zachodzą 
dwie propozycye: pierwfza czyli luftracya kraiu przed ułożeniem 
podatku naftąpićby powinna lub nież druga czyli przywieść do en 
xekucyi konftytucyą roku 1768? iako kommiifarz fkarbu koronne- 
go niechcę fię bynaymniey rozfzerzać, z iakowych powodów taż 
konftytucya nie ieft dopełniona. Pifano ią w proporcyi dwudzie- 
fu i dwóch millionów do całego kraiu; dzifieyfzego dnia niefzczę= 
śliwym oyczyzny wyrokiem rozerwany kray: ktoż nie widzi, że 
chyba oftatnim nas famych gwałtem dopełnić może potrzeb Rze- 
czypofpolitey luftracya nader potrzebna; bo bez niey nikt o pe- 
wnym rodzaiu podatków decydować nie może: a gdy nas upewnić 
raczył J. W. Marfzałek konf: Kor:, że to fkutkiem okaże, dopra- 
fzać go fie nam o to z wdzięcznością należy. رو‎ 

J.W. Marfzałek konf; Kor: odpowiedział: رر‎ Ofiarowałem ۸۰ص۳‎ 
wdzie moię prześwietney Delegacyi ufługę, i nie tak moię, -ale i 
godnych kollegów : lecz ta gdy nie nalazła approbacyi u tych, któ- 
rzy nam dyktuią prawa, wftrzymuię myśl.moię i przyznaię, że 
potrzebna w tey okoliczności wfzelka z J. WW. Miniftrami cudzo- 
ziemfkiemi oftrożność.  Widziemy to wfzyfcy, wczym nas prze- 
świadcza zdrowa polityka, Ze ieżeli w całym krain była propor- 
cya do 22,000,000; dziś taż fama niech tylko, fupponuię, będzie 
W 14,000,000 zachowana, czyż w podwyżizeniu ceny trunków nie 
znaydzie fie fumma więkfza, Mam honor proponować i drugi pro- 
iekt w tey okoliczności, który podaię ad deliberandum. „, 

J-W. Bifkup Wileńfki za danym fobie głofem, mowił w te fłowa: 
Trzeba prawdę przyznać, że narod Polfki, ieżeli w którey materyi, 
to w układaniu podatków ie 化 mało oświeconym; bo wolał o tym 
zawfze myślić, iak od nich unikać, niżeli o fpofobach, które trwa- 
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łość Rzeczypofpolitey ubefpieczaią. Przeświadczamy fie dofyć o 
potrzebie podatków, ale mieymy to za fundament pierwlzey fzczę- 
śliwości obywatela, aby one nie były uciemięźliwe. Nie mogę ia 
zamilczyć J]. W. Marfzałkowi konf: Kor: wdzięczności za pracowi- 
te i ftaranne iego myśli o fpofobie, którymby poznać mogliśmy 
kray, wieleby on był zdolny do podatku; ten porządek każdy ro- 
ftropny w domu fwoim czynić winien gofpodarz. Ide za tym zda- 
niem, Że konieczność wyciąga, żebyśmy znali dobrze moc nafzę, 
chcąc coś gruntownie dla oyczyzny uczynić: za coby tego Śrzod- 
ku nie użyć, ile że to bez kofztu fkarbu oświadcza fig uczynić J. W. 
Marfzałekt poznamy, wiele który obywatel dać może na potrze= 
bę tey oyczyzny, w którey chce żyć fzczęśliwym; będzie podo。 
bno i ftan duchowny powodem do wiekuiftey przez dane błogofła= 
wieńftwo fzczęśliwości: kończę zdanie moie, aby tym czafem ob- 
myślić jakimkolwiek fpofobem przynaglaiące Rzeczypofpolitey po- 
trzeby; aluftracye dofkonałe dobr uczynić, i te aby gotowe były 
do przyfzłego feymu. رو‎ 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: retulit: „ I toć to ieft właśnie, co 

tłumi myśl moię, żeby mogło być iakoweś o mnie mniemanie, iż 
mi fię podobało być długo Marfzałkiem konfederackim: lecz oftrze: 
gam prześwietną Delegacyą, żem dziś gotów ieft przeftać być nim, 
bylem widział w oyczyźnie fzczęśliwego obywatela: chcę ufpra- 
wiedliwić potomności czynność moię, że ieżeli z lofów przezna: 
czenia mnieyfzy kray, od nas famych dependuie być w nim fzczę* 
śliwemi. زر‎ 

Gdy dopominano fig, aby nota od J. WW. Miniftrów była czy- 
MA wziął ią zatym i przeczytał Jmć Pan Sekretarz feymowy» 
(12). 

J-W. Prezes do informacyi interefu wyrażonego dał głos J. W. 
Bifkupowi Łuckiemu, który mowił w te fowa: ہو‎ Miałem honor 
„ prześwietną Delegacyą upewnić, że w pierwfzych dniach po no» 
„ wym roku będzie zaczęta kommiflya; dawfzy przyczyny, z któ- 

rych rzeczony interes mufiał fię odwlec. Gdy fię ziechał z nami 
dnia pierwfzego J. W. Sagramofo, profit mnie, aby była odłożoną 
ta kommiffya do przybycia Xcia Jmci Woiewody Gnieźnieńlkiego; 
dopełniłem żądania iego; na reście gdy tę kommiffyą reaflumowa= 
liśmy, wniefiono było, żeby akt iey zapifać; zapatrzyliśmy fię na 
wyroki prześwietney Delegacyi, które nam naznaczyła: (czytał 
fłowa kommiflyi: Nic nie decyduiąc: &c 8ze.) nie zdawało fię więc 
więkfzey części, tylko ściśle wykonać przepifane nam prawem 


Qq ij 


(12) Imieniem moim i drugich dwóch Miniftrów ieftem obowiązanym udać 
fie do J.W. Wmc Pana, iako Prezydenta Delegacyi, a to w interefie Malty: iako 
tenże interes niedependuie, tylko od famey fprawiedliwości, ieft eflencyonalną 
rzeczą, aby mieć wzgląd na interefowanie fig dworów, które popieraią tę fprawę. 
Profzę zatym J. W. WmcPana, abyś fię domowił imieniem trzech Miniftrów o akt 
Delegacyi, któryby daiąc itność i powagę kommiilyi uftanowioney do examino- 
wania praw orderu Maltańfkiego , mogł być znakiem autentycznym trzema dwo» 
rom, co Rzeczpofpolita uczynić raczyła na ich w danie fig w prawie kawalerów 
Maltańfkich. A iako fie tego mogą fpodziewać , tak profzę J. W. Wmc Pana, a- 
Żebyś, gdy ten akt napifany będzie, odefłać go raczył trzema Minifrom, ażeby 
go pofłać mogli dworom fwoim, Mam honor być z wfzelkim ufzanowaniem (CZA 


Baron de Stachelberg, 
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czynności. 'Przyftąpiliśmy do tego, Ze dała ftrona dokumenta i 
odpowiedzi, ‘chege wczalie iak naydokł: adniey informować Rzecz: 
poipolitą 1: wfzczęta zaś trudność od wfpoł- kollegów nafzych iias 
kowegoś aktu ad: nie, znaczyłaby iakowąś iuryzdykcyą, którey 
w równości nad prawo pretendoiwać nie może, رو‎ 
J. W. Woeiewoda Kahiki domowił fię temi flowy: : „„ Każdy'czło= 
wiek, do czego ie 化 ۰۶ nym, mieć powinien na celu Ściłły obo. 
wiązek dopełnienia czynności fwoich. Maiac i ia honor być Wes 
5 TEA od prześwietney Delegacyi do rzeczoney kommiiłyi ro- 
zeznania kawalerów Maltańfkich praw i pr etenfyi, rozumiałem, że 
iftota fama porządnego poftępowania zależy na zapifaniu aktu; co 
gdy albo niedok ładnie, albo oboiętnie napiłano w akcie kommiffyi, 
وا‎ tę trudność raczy prześwietn: ą Delegacya. ہو‎ 
e Woiewoda Gnieżnieńfki zabrał głos w te wyrazy: ہر‎ Rad- 
iks) dzi ękował J. W. Bilkapowi Łuckiemu za oświadczone wzglę: 
dy na niebytność moię; ale tak należało do przez zorności wiełkie: 
go fenatora, aby 0 artykul arne dowody przyiaźni nie miały nigdy 
imieyfca, gdzie idzie o dopełnienie publiczney ulługi. Co fie tycz ze 
famego int Ere: pozwoli prześwietna Delegacya krótką ucz 
relacyą. Była lukta na trzeciey feffyi za wolą J. W. Bilkup 
ckiego, któregośmy uprofić nie mogli o czytanie feflyi. Wnioił 
godny kollega jmć Pan Starofta Nakielfki, aby akt był zapifany, ni 
mogliśmy fie zgodzić w różności zdań: doprafzaliśmy fi: 
Hata atia feffya; po odpowiedziach pro کت‎ contra, przy tzi 
co zawfze być powinno, żeśmy niechcąc interpretować 
maiąc blilko prześwietną Delegacyą, udać fie odwoływa 
decyzyi; aliści te wfzyftkie proźby nafze nie były fkuteczne, Siek 
ciażeśmy fe referowali do tey mocy, która dała nam prawo جو‎ 
ności nafzych. Więc doprafzamy fie rezolucyi, ile gdy flyfzę, 2 
podobna nota od 于 WW. Mliniftrów iet w tymże famym (Ata 
refie. 39 
4. W. Bifkup Łucki odpowiedział w te fłowa: „ Nie refutuiae 
głofu godnego fenatora, mam honor odpowiedzieć, że nie może 
nikt czynić nic fandamentalniey, iako pA ei mocą konítytucyisş 
która żadney nam decyzyi dać nie dozwoliła na interpretacye Wa: 
zey Xcey Mci, i wniefienie Jmci Pana Starofty Nakielfkiego, mo- 
Żnaż'to za winę poczytać któż chciał być nad konftytucyą mos 
żnieyfzy £ i niepodobało mu fig fłuchać prawa, czemuż W. X. M. 
nie miał fie wftrzymać do decyzyi Delegacyi, a nie chcieć zdanie 
fwoie welprzeć notą J. WW. Miniftrów cudzoziemikich : więć prze- 
prafzam, na Wafzą X. Mć nie kładę winy; ale też w fobie iey niee 
Znam. وو‎ 
JmćPan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki domowił fie takowym wyra» 
zem: „, Dobry obywatel winien być zawize pofłafznym prawu; i wy- 
roki onego dopełniaiąc, przychodzi ad confulatum nie ad ces:foratum, 
Zoftawić to trzeba dalfzemu czafowis będzie prześwietna Delega- 
cya وا‎ ieżeliśmy ściśle nie dopełnili czynności nam przepi: 
fanych; zalkarżać obywatel obywatela w równey czynności: bę» 
dącego przód „potr onnemi potencyami, mianowicie w tych czas 
fach, gdzie iuż tak wielowładną moc nad nami rozci 2, nie pos 
winien; wczym przeświadcza famnienie i E polityka radzi; 
Że nie trzeba ich na te naprowadzać drogi, któremi oni z powodu 
interefów dworów fwoich chodzić chcą , i rządzić temi, które tyl- 


ko do nas famych należą, fprawami, رو‎ 
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Xże Woiewoda Gnieźnieńfki i Jmć Pan Pofeł Sieradzki doprafzali 
17 13 上 

fie 0 gloly lecz widząc J. W. Prezes ۱161۴۷ wyrazach wysil; 

zalimitował 1 na dzień aolty Stycznia godzinę zwyczayną, 


SESSYA TRZYDZIESTA DRUGA. 
DNIA zo STYCZNIA. 


4 W. Prezes zaprofiwfzy J WW. Delegatów na fwoie mieyfca, za- 
| gaił w te fłowa: 39 Prześwietna Delegacya zalimitowała wczoray= 
{za feffyą bez dania rezolucyi na notę |. WW. Miniftrom cudzo- 
ziemfkim: fprawiło to w nich przyczynę nieukontentowania, któ- 
„, re mi oświadczyli. A iako nie ie 化 moim zwyczajem taić, cokol- 
„, wiek publicum tangit; tak mam honor donieść prześwietney Dele- 
„, gacyi, że rzeczeni Miniftrowie dopominaią fig na wfpomnioną no- 
tę rezolucyi. جو‎ 
Xże Woiewoda Gnieźnieńfki zabrawfzy głos, mowił w te flowa: 
Solwowana na dniu wczoraylzym feffya w myśli ubefpieczenia do: 
bra publicznego, zoftawiła mnie w długu odpowiedzi J: W. Bifku- 
powi Łuckiemu: przeto na dniu dzifieyfzym oddaię go. Być po- 
fiufznym prawu; ieft to tak daleko pierwfzym obywatela obowiąz- 
kiem, iż ten dopełniaiąc, nie dofyć iefzcze cnotyj albowiem tron 
i każdey kondycyi cziowiek znać winien mociego. Tłómaczyć zaś 
wyroki i uftawy Rzeczypofpolitey, i do fwoiey one ftofować my- 
éli, gatunek to naypierwizego Rzeczypofpolitey niefzezęścia. 
Z tego to Źrzodła do woli fiwoiey kierowania prawa i fpofobienia 
go {wym zamyłłom, widzieliśmy w kraiu tyle niefprawiedliwości, 
ile fpraw z tey przyczyny zakłocenia w trybunałach, w ślepym dla 
mocnieyfzych były zawiże pofłulzeńftwie. I ten tylko nie uczuł 
przemocy niefzczęśliwych fkutków, który iey chciał podlegać: na 
dotkliwość zaś w tey izbie, w którey codziennie pragnę zafługo* 
wać, żem fig udał do pofłów cudzoziemfkich z przyczyn, które nas 
do tego obowiązały; przypomni fobie J. W. Bifknp Łucki, żem to 
uczynił z ewangeliczney prawdy: gud menfura menfi fueritis, eńdem re- 
mitietur vobis.. Nie wiem, kto z nas pierwfzy na poparcie interefów 
fwoich używał cudzoziemfkich poteneyi, i kto famą przemocą tyl- 
ko kierował w oyczyźnie fwoie interefa. s 
J. W. Marfzałek konf; Kor: rzekł: وو‎ Mam na fobie obowiązek 
donieść prześwietney Delegacyi od |. WW. Miniftrów, że fie czuią 
być tkliwemi, iż napifana przez nich nota do |. W. Prezela dnia 
wczorayfzego, nie tylko nie miała fwoiey względności; ale też im 
na nia nawet nie odpifano. جو‎ 
J. W. Prezes odpowiedział: „ Com inż namienił, to famo 0073+ 
rzam, Że należy dziś odpifać J. WW. Miniftrom. وو‎ 
Gdy doprafzano fię o głofys Jmć Pan Szamocki Pofeł W: 
wiki rzekł: ہر‎ Aby w tych głofach nieprzychodziłó ad uxaceri 
nem 


ر2 
2 


3» 


39 > 

Xżę Marfzałek W. Kor: oświadczył; że w rzytomności 
feffya była kontynuowana kommiffyi. 

J. W. Bifkup Łucki zabrał głos w te wyrazy: وو‎ Nie duchem fpo- 
وو‎ ru, ani żadney 71 i, która oftrym naganna wyrazom; ale 
,, zagadniony od Xcia Woiewody Gnieźnieńfkiego , PER że nie 

r 
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ieftem winien, w dotkliwey odpowiedzi nie biorę moratorium, Kon- 
ftytucyi flow niepowtarzam, iako iuż odemnie prześwietney De- 
lega cyi czytany ch, którą iakim prawem i iaką mocą Xże Jmć do 
1۷۷ ٥ o tłómaczyć chciał przedfięw zięcia , domyślić fię nie m 'ogę; i 
Jy ta konftytucya roi cagal fię do trybunałów i wfzyfi kich w 
kraia W : ieżeli fig w trybunałach działy bezprawi ia, po- 
trzeba ich popr: awić. Niech nas Xże Woiewoda przeftrzeże, w 
czym czynności natze winować raczy.  Jmć Pan Starofta Nakielfki 
niech nas równie nauczy, co ten dziennik miał znaczyć? przy któ- 
rym tak gorliwie obftawał. Tento pewnie duch w łafney miłości i 
ambicyi chciał, abyśmy byli zdaniu W. X. Mci poule gli. « Pokazuia 
fie owe wfpaniałe dęby i bożyfzcza na feymie, które fzan owały 
błędne wieki; ale chcieć okazywać moc więkf. a nad prawo, oba- 
wiać fię trzeba ， aby kiedy nar od nie mowił: drzewo złe i nieprzy» 
ne fzące 000 excindatur. Nie zarzucałem tego Xciu Jmci, że 
exotycznym fpe fobem popie rać umyślił zdanie a. oie; ale tylko za. 
dziwił em fi ję, iak fię to ftanie: niech fię zapatrzy prześwietna De- 
legacya, żeśmy to uczynili, co prawo kazało; możeż w nas być 
wimowiona کو رٹ‎ pr zecież nas 12 zoftało, a ieftże podo- 
Żeby ta liczba miała deferre famemu tylko tr zech ofob mnie- 
£ gdy uzna prześwietna D elegacya, żeśmy nic nad przepis 
awa czynić nie ważyli fię, rozfądzi niewinność moię; tey nie- 
fpieram ia żadnemi notami, bo ieft na mocnym danych i je وا‎ 
m eg 6 pi rawa; a dokończywfzy fprawę rzeczone y kommiffyi śmiele 
oyczyźnie c ałey ufprawiedliwiać będziem y czynności nafze. ور‎ 

Xże Woiewoda Gnieźnieńfki wyr raził; że w zafzłey fprzeczce re- 
09 fie do decyzyi prześwietney Delegacyi. 

4 Pan Rogalińfki Starofta Nakielfki kommiffarz fkarbu Koron- 
00 وت‎ w Delegacyi cum voto informativo, profił o danie fobie 
głofu do explikacyi zapadłey fprzeczki względem kommiflyi interefu 
Maltańfkiego. 

JmćPan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki i Jmć Pan TymowikiPofełRa- 
domfki niepozw: alali mowić rzeczonemu JmciPa u Staroście, daiąc 
przyczynę , Że nie b 2 Delegatem. 

|chmość PP. Pofiowie wielko- -po cy i z Xfiwa Litt: fawali: że 
tenże ]mć Pan Starofta powinien mieć głos, z którey przyczyny mo: 
cno zakłociła fię izba. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: dawfzy racye, że |]mć Pan Starofta 
Nakielfki będąc wyznaczonych od prześwietne y Delegacyi, powinien 
mieć wolność uwiadomienia iey, o czynnościach teyże kem Ea 

Gdy iednak nie uftawała fpr zeczka;, J. W. Prezes dał głos J. W. 
Marfzałkowi nadw: Litt; który mowił w te wyrazy: رو‎ Na materyą 

dania głofu Jmci Panu Staroście Nakielfkiem m, gdy fyfze fpor, i 
kontrowerfyą przywodzą cych 651563 bę tylko w materyi fkarbo- 
wey cum voto informativo mieć go Jjmć Pan Star ofta Nakielfki może: te- 
go famego prawa mocą, gdy wyznaczonym zoftał tenże do kom. 
miflyi, nie wiem, Z i akich racyi bronić mu można% aby nie uwiado- 
miał nas o ftopniach, których dopełniał z woli prze Świetney De. 
legacyi: 2w łafzcza w tym interefie voti informativi, iako w interefie 
tyczącym fię kom 0, i? a do tego, że w ten czas plofy p olo= 
ne być mogą, kiedy 2۶0076۲ decyzyi w fądzie nie maią, a z nich 
pluralitas wotor um nie formuie fie. ,و‎ 

Po zakończonym w tey mierze głofie Jmć Pan Pofeł Pińfki i inni 
naybardziey kontradykuiący, zafpokoieni zoftali; a że jmć PanPofeł 
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Sieradzki pierwey miał fobie głos zamowionyz więc ztym ofirzeże- 
niem głos mu dany, żeby po nim zaraz miał twoię jmé] an Starolta 
JNakiellki explikac 
Zatym Jmć Łan Suchecki Pofeł Sieradzki rzekł w te fiowa: 

Wiem dobrze , że 64 Pan Starofta Nakiellki wyfokiego rozumu, 
że nie tylko dofkonały orator, ale obywatel p a narodu wiado= 
my; przepifało toż famo wprawdzie, że kommiffarz fkarbowy ma 
votum iuformationm رز‎ ale wzłączonych ftanach na feymie: ci zag, ktë- 
rzy nie ią polłani, nie maią mocy mowic! as a ieżeliby mogli, to. 
by wolno zabierać każdemu komumilfarzowi, którzykolwiek z De 
legacyi Z ftali niemi wyznaczeni: ta Delegacyą coby więc znaczy 
la, tylko niezliczone chaos? wiem ia, Że fedes regum, oficina legums 
ale nie przeto wolno fie dyfpenfować w pi fłafzeńftwie wykonania 
przepiłów prawa. Uczynił doftateczną rezolucyą |. 
cki, iako prezydniący W kommiffyi kawalerów Maltańlk 
mieć za naganne czynności, których iefzcze nie mafz, ieft to kc zać 
chodzić dziecięciu, które fię nie urodziło; i to to ma być grzechem, 
że nie chcemy do myśli fwoich i upodobania interpretować prawa. 
Pytam fię, ieżeli toż famo prawo kazało nam fundować iuryzdy- 
kcyąć iuryzdykcya znaczy rozfądzenie3 ieftże to w prawie $ nie 


رما 
Al‏ 


mafz, tylko uczynić relacyą prześwietney Delegacy: gdybyśmy 
tego nie w] konali, w ten czas dopiero ufkarżyć fię o niefkuteczne 


长 


czynności należało, ٣٦ zapifawfzy akt, trzebaby i kom- 
parycyą,. termin, kontrowerfye, fentencyes atu wyi ie niek: 
zano nam nic decydować Ji peccavimus contra legem, dabimus otnólas maa 
: ale odeyść od fądu, nie ieftże to iść naprzeciw prawu? mnie 
yby nafz był żal, żeby do tego mieyfca udać fie 4 quo data p 
flas; ale querere duos alienos , żądać obcych Mliniftrów wiparcia notą 
fwego zdania, ieftże, prześwietna Delegacyo, myśl obywatel ać 
i nie ieftże to grzechem prima clafis? w ten czas dopiero gdy uczy- 
niemy relacyą dopełnionych czynności, rozważy prześwietna De- 
legacya, wczymeśmy niedopełnili prawa. جو‎ 

Ze iednak nieuftawała 1660166 3۰ i wielu doprafzało fię o 

głofy; Jmć Pan Szainocki Pofeł Warfzawfki odezwał fie: „ Nie maf’ 
رو‎ zgody na głofy, które exacerbacyą czynią Z uwłoczeniem powag 
charakteru Delegata. وو‎ 

J]. W. Marfzalek konf; Kor: rzekł: „ Widzi teraz prześwietna 
Delegacya, co za fkutki fprawuie exacerbacya; Ze czas publicznym 
poświęcony obradom na famych traw iemy flowach ; mufiemy papi- 
fać prawo, że ten, którykolwiek użyie tkliwych wyrazów, mufi 
fię na zawize wftrzymać od głolów. و‎ 

JmćPan Podkomorzy Gnieźnieńfki rze 
ię |. W. Marlzałkowi konf: Kor:, że wfpomnieć raczył 
którą rozumiałem być potrzebną w ułożeniu ordynacył s 

Dopominali fię jednak j. WW. Poflowie prowincy! wi‘ |ko:pol- 
fkiey iW.X. Litt;, aby z danych przyczyn ا:1‎ larfzałka nadw: Litt: 
Jmci Panu Staroście Nakielfciemu był dany gios. 

Jmć Pan Rogalińfki Starofta Nakielki miał mowę w te wyra 
Jeftem, prześwietna Delegacyo , ieden z liczby kommilfarzów d 
rozprawy kawalerów Maltańfkich z poffefforami Oftrogikiemi wy 
znaczony: z obrządku tey czynności, gdy tu w prześwietney izbi 
zagadniony zoftałem, należy mi wyłufzczyć molę niewinność. 
wo natury złączone teraz z Iafkawvm 00 7 WW. W m 
pozwoleniem bronić fię zawize każdemu pozwala; 7 c nie iak de- 
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AW 
go czyltość, 


»awiedliwieniafię, ninieylze przed prześwie- 
Delegacyą oświadczam wyrazy. Jette iltotna prawda (o 
olie wczorayfzyw i dzifieyfzym itrofowany zoftałem ) 

zaczęciu teyże kommiffyi Maltańfkiey, dopominałem fie wyr: 

aktu, że w ten dzień ziechaliśmy fię na dopełnienie uftav 0 i to, 
co nam taż uftawa nal ła, do wykonania bierzemy. Do tych 
czas w tym przeświadczeniu zoftaiąc, ośmielam fię prześwietney 

Delegacyi pobudek moich do myśli mnie kierui cych wyrazić przy- 

czyny. Nie chcę nikogo urażać, lecz fiebie'odwiniać powinienem, 

bo flawa każdernu ieft naymilfza; naymnieyfzey nigdy cierpieć nie 
może plamy: ftofuię więc ninieyfzą odpowiedź do owey dobrze 
naftroioney lutni, którey fymbolifta przypiłał, Że trudenti utmicć re- 

Jponalet ; tą harmonią odwinienia fię mego wyłufżczam ofhowę, i 

wyznaię publicznie, iż to było moie zdanie, ażeby poczęcie robo- 

ty nam zaleconey aktem oznaczyć i utwierdzić: a że to lieft wedlag 
prawa i według powinności, tak fię tłómaczę. Nie uftnie nas.prze- 

Świetna Delegacya do tego dzieła wyznaczyła, lecz pifmem pra: 

widła nam przepifała; to pilmo w kfięgach praw ńafzych wiekować 

będzie: potomność gdy to prawo obaczy, wykonania onegoż fzu- 
kać nie omiefzka oślady 3 a tey gdy nigdźie nie znaydzie, fądzić 
nas kommiffarzów w tey uftawie wyrażonych befpiecznie będzie 
mogła, że lub niedbałymi, lub niepofłufznymi byćeśmy koniecznie 
mudieli. Nie mogłem fie wewnętrznie przeświadczyć, iw żadnym 
nawet piśmie doczytać fię tey reguły nie mogłem, ażeby akt żna- 
czył iuryzdykcyą: bo ten dzień tylko roboty w fobie zymyka, 
czas dzieła oświadcza, i fama datę tylko znaczy: a Że go używaią 

w iuryzdycznych dekretach, nie ieft to konfekwencyą, żeby przez 

to był iuryzdykcyą: bo i papieru do dekretów używaią, a ten ię 

żadną miarą; iuryzdykcyą nazywać nie może. Nie mafz takiego 
na świecie dzieła, zacząwizy od nayprywatnieyfzych liftów, a fkoń- 
czywfzy na nayważnieyfzych.papierach, żeby w nich aktu nie bý- 

1o: wfzędzie fie wyraża, działo fies itam, gdzie daty nie maf > to 

pifino ie 化 do wiary wątpliwe, To fiowo dziennik, w łacinie fię żo- 

wiące adłuariuś zadziwiać było umyfłów nie powinno; bo to w ka- 
żdey czynności fię znayduie, czas iey tylko ogłafzaiąc, a przez to 
iftotę oneyże upoważniaiąc i prawną czyniąc. Tak mi fię do tych 
czas wydaie, iż każdą iuryzdykcyę obwołanie przyfięgłego woźne- 
go oznacza, i ta fie wpiluie w dekret, iż ią woźny zafundował: 
więc nie akt, który ma tylko naturę daty, ale ta uroczyfta wo: 
źnego akklamacya iuryzdykcyę fprawuie i czyni. Bo gdyby fam 

akt miał tę powagę, prożnyby był tych flow dodatek , iż 17 

gły woźny ufundował iuryzdykcyą; ile że nie po akcie , lecz pe 


fu, lecz tonem ul 


„9 
fundowaney iuryzdykcyi, fądowe dopiero wychodzą wyroki, 
chlebiam tedy fobie, że wcale nie zgrzefzyłem, iż o to fie 
fzałem, aby dzień ziazdu Dafzego na kommiffyę Maltańf 
rażony z dodatkiem, iż na wykonanie wyroku przeć: 
legacyi ziechaliśmy fię; i podług iey przepifu, produć!. 
utrinque obaczyliśmy, i oneż roztrząśnione, bez 0۱ 
prześwietney Delegacyi podaiemy, Do tych czas przekonan 


ftaię, iż to wniefienie mole i na gruncie prawa, ina prawidłach dó- 
brego porządku zafadzone było. Mowię, że na gruncie prawa; 
wizakże 


y ٭20‎ 
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wfzakże nam prześwietna Delegacya w przepifach fwoich agere ka= 
zała, to ieft; fłuchać, roztrząfać, i (obie donieść, a iakże może być 
aćlio fine alu? aćlio nakazana na piśmie, na piśmie ar wzaiemnie być 
powinien. Prawnie tedy robiłem, kiedy o żapifanie tego potrze- 
bnego aktu doprafzałem fię: mowię, że ina gruncie prawideł do- 
brego porządku tey należytey żądałem czynności; bo iakże dzieło 
mogło być bez głowy? fymetrya na tym fzkoduie, gdzie zwyczay=« 
nego brakuie poczęcia. Wiara publiczna tego wyciąga, aby w ka- 
żdych czynnościach dzień i rok był dokładnie wyrażony, i tymci to 
upoważa uroczyftość fwoię. Wfzyftkich na Świecie epok daty fa 
wyrażone, i publicznie w kfięgach iak za zafzczyt fie głofzą; i ta, 
która ieft bez daty; wątpliwość iftoty fwoiey nie omylną czyni. Nie 
winuię ia inaczey myślących kollegów, bo ci z łona prawodawców 
wyladzeni, świeżym duchem prawodawczym natchnięci, myśl prze- 
nikać prześwietney Delegacyi łatwiey umieli, będąc tego dzieła 
wfpolnymi robotnikami, 1 domyślali fe z przeniknienia, nie z ofno- 
wy; że to dzieło bez aktu robione być może. Lecz co wolno czynić 
prawodawcom, tego fie pełniącemu urząd fędziowfki czynić nie go- 
„ dzi, Prawodawca może fie do przenikania myśli kollegów. fwoich 
„ wiązać, lecz pełniący wyrazów uchwały, koniecznie fie trzymać mufi. 
ہو‎ Ja osm lat fędziowfki obrządek w kommiflyi fkarbowey fprawuiąc, 
„ do pofłufzeńftwa prawu ieftem tylko przywykły; myśli mi prawo- 
رو‎ dawcze do głowy nie przychodzą: więc zwyczaynym fpofobem ro- 
zumiałem, że dzieła bez aktu nigdy nie pifzą. O akt fie tedy wła- 
Ściwie dopominaiąc, ieżelim zbłądził, prawnie zbłądziłem; i wątpię, 
żebym fie z tey przywary kiedyżkolwiek poprawił. Cożkolwiek 
bądź, uroczyście fię proteftuię przed prześwietną Delegacyą, iż 
fzczegulnie z przeświadczenia ducha, nie dla fprzeciwiania fig ko» 
mu tę wniofłem materyę: bo wfzyftkich fzacuię i uwielbiam, i ka- 
żdemu dogadzać, byle nie z expenfą cnoty ifławy, ufilne zawfze 
czynić zwykłem ftarunki. رو‎ 
Po fkończonym głofie J. W. Prezes rzekł: ,, Subfumo J. W. Mar: 
fzałka konf; Kor: flowa: że na prożnych tylko fłowach trawiemy 
„ czas, i fupplikuię o rezolucyą: iaki ma być refpons na notę J]. WW. 
وو‎ Miniftrom cudzoziemfkimć ;, 

J. W. Hetman polny Kor: oświadczył toż famo; Ze należy mieć 
wzgląd na żądanie J. WW. Miniftrów cudzoziemikich, i wzaiemnie 
przez notę wyrazić myśl prześwietney Delegacyi. 

J. W. Marfzałek nadw: Litt: chcąc powtornie zafpokoić izbę, 
rzekł: „ Materya ta zabieraiąca czas, z tego podobno wypłynęła 220۰+ 

dła, aby J. WW.Miniftrowie cudzoziemfcy przefłać mogli do dwo- 
rów fwoich autentyczny dokument, że Rzeczpofpolita przez po- 
ważenie ich interefowania fię w fprawie orderu Maltańfkiege wy- 
znaczyła kommiffyą; więc aby ten akt był wyrażony, że takowy 
ieft do rozfądzenia iey wzięty fpofob. وو‎ 

fchmć Panowie Sieradzki i Dobrzyńfki Pofłowie ftawali iednak 
przy zdaniu fwoim, aby „Xó tituló nie był akt kommiiffyi zapifany, -iako 
zawiefzona decyzya cała do Delegacyi. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: mowił: , Już podobno prześwietna 
9و‎ Delegacya ieft dofkonale informowana, co fię działo na teyże kom- 
ور‎ miffyi: teraz zaś wynikaią dwie kweftye; pierwfza, iaka ma być 
ہو‎ dana odpowiedź J. WW. Poflom cudzoziemfkim na ich żądanie; dru- 
وو‎ ga; czy akt powinien być żapifany rzeczoney kommifiyi w odpifa- 
» niu: może dać explikacyą taką J. WW. Pofłom tr 
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adney trony nie obwiniać, Zdało fie Jmci Panu Staroście 

Nakielfkiemu, aby akt zapifaćz druga ftrona rozumiała inaczey : 
więc obydwie ftrony podaią do rezolucyi prześwietney Delegacyiz 
czy tenże akt ma być zapifany czy nie; a teraz przyftąpmy do dal- 
fzych proiektów. وو‎ 

Jmć Pan Sumińfki Pofeł Dobrzyńfki oświadczył: ,„, Jabym rozu- 
miał, że w dopełnienych czynnościach, tam gdzie miał być akt, 
dofyć będzie wyrazić datę. رر‎ 

1.17. Podkanclerzy Litt: przymowił fig ; że lubo w początku tey- 
że kommiffyi była różność zdań, iednak nie zoftało zatamowane dzie- 
ło iey, ï czyniony był edukt od kawalerów Maltańkich: na wniefienie 
zaś, Że ftrony nie było, wyraził tenże; iż nierozumie; aby nad tych= 
że kawalerów Maltańfkich była druga ftrona. Skończył nakoniec głos 
fwoy, że ma ufność, iż gdy dokończona będzie kommiflya, na ten 
czas okażą fie wyroki.prawa. 

Xże Woiewoda Gnieżnieńfki odezwał fię; że do zafpokoienia 
prześwietney Delegacyi dążące zawize myśli {a J. W. Marfzałka konf: 
ieżeli kollegów taka będzie wola, aby akt był zapifany 4% fine, iż tego 
dnia zaczęła fie kommiffya. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: widząc, że iefzcze nie uftawała fprze- 
«zka, rzekł: „ Jeżeli być zawfze miedzy dwoma ftronami powinno 

medium rożniącego fie zdania; toby J. W. Prezes ręką włalną mogł 
napifać dzień, którego fig zaczęła kommiffya: tym fpofobem do- 
go dzi fię żądaniu zobopołnemu, że fama Delegacya zapifze akt, któ: 
rego dnia zaczęła, „ 4 w tym zafpokoiła fig izba. 

Xże Woiewoda Gnieźnieńlki wniofł iednak: „ fa o to tylko pro» 
fzę; iakim fpofobem może być infermowana ftrona, ofobliwie gdy 
na drugiey feffyi nie była przytomną ;, 

J. W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: و‎ Na zadanie trudno- 
وو‎ Sci, mam wiadomość; Że na pierwfzym zaraz dniu były czytane 
ہو‎ refponfa praw, które można powtorzyć. وو‎ Zatym , ieżeli zgoda; 
zapytał fie ; ażeby przyfiąpić do czytania ugodzonych proiektów. 

J. W. Kafztelan Brzezińfki wniofł proiekt Ichmć PP. Walewikich, 
dopominaiąc fie nań rezolucyi. > 

Czytano proiekt IchmćPP. Wężyków; na który zafzła zgoda zu- 
pełna, i podpifanym zoftał. 

J. W. Kafztelan Brzezińfki rzekł: „ Ponieważ proiekt Ichmć PP. 
ہو‎ Walewfkich tak dawno ieft in deliberatione; więc profzę, aby był pod- 
وو‎ pifany, irówneotrzymał dla tegoż imienia względy. ور‎ 

Jmć Pan Chomentowfki Pofeł Sandomirfki odpowiedział; iż tri. 
duum iefzcze nie wyfzło; bo proiekt poprawny. 

Jmć Pan Bułharyn Pofeł Wołkowyfki retulit: ' Nie potrzebna dal- 
„» fza deliberacya. „„ Ztey więc przyczyny, gdy fie zatamowała czas 
nie mały izbay Jmć Pan Korytowfki wniofł; aby był dany turnus: lecz 
J. W. Prezes odpowiedział; Że nie mafz żadney przyczyny dania go. 

Jmć Pan WolmarPofeł Grodzieńfki.przymowił fig; że od tylu nie- 
dziel projekt śn deliberatione powinien mieć rezolucyą, ile że kommiffya 
nie czyni nikomu krzywdy; gdy tylko fprawiedliwie ftrony rozfądzi, 
i zafpokoi. 

Jmć Pan Pofeł Sandomiriki i innych wielu ftawało z oppozycyą 
temu proiektowi: ale ztym wfzyftkim więkfza liczba utrzymywała 
go; i z tey przyczyny iżba fie znowu zakłociła. 

J- W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: „ Jak fłyfzę i miarkuię, to 
ہے‎ fnadno można poznać więkfzość zdań. Ponieważ zaś J. W. Sagra" 
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mozo uczynił oświadczenie, że tu ma być podany proiekt, który 
ma utrzymywać przy dziedzictwie tych maiętności , do których za» 
kłada interes Malta; więc ieft Śrzodek, żeby ten preiekt, lubo zo» 
ftanie podpifany, nie był podany ad adła, do poki interes Malty 
yzględem ordynacyi zafpokoiony nie zoftanie, رو‎ 

16 Pan Bułharyn Pofeł Wełkowyłlki odpowiedział śnterlocetorie $ 
iż ieżeli Rzeczpofpolita uzna ordynacyą, to pretenfye Ichmć Panów 
Walewfkich uchyli. 

Powtorzomo drugi raz czytanie tegoż proiektu przeto, iż było 
wiełe wyrazów generalnych. 

J, W. Marfzałek nadw: Litt: wniofł, aby równie przydana była 
familia Ichmć PP. Działyńfkich, iako do tey należąca fukceflyi; ale 
J.W. Marfzałek konf Kor: odpowiedział: رو‎ Jeżeli maią być fpecifice 
„, imiona przydane, to lepiey wyrazić imiona |. WW. Delegatów: ba 

co innego brać fukcefiyą od dziada, pradziada, a co innego wzru- 

fzać tranzakcye od dwuchfet lat, Jeżeli IchmćPP. Walewfcy dopo- 
ور‎ minaią fe, to na fundamencie zapadłey konftytucyi. „ Explikował 
tenże |. W. Marfzałek; że dom Walewfkich dzieli fie na dwie głowy; 
î dla tego fie druga choć nieprzytomna kładzie w tym proiekcie. 

J. W. Hetman wniofł: aby ten proiekt więcey nie trudnił, i był 

fany: wielu bardzo przy wniefieniu J. W. Hetmana ftanęło. 

|. W. Marfzałek nadw: Litt: domowił fie; że krzywdy familia 
Działyńlkich, iako idąca ex direćta linea, mieć nie powinna. 

J]. W. Marfzałek konf Kor: oświadczył, że i dom Ichmć PP. Prue 

fimikich równie w tym proiekcie umiefzczonym być żąda. 
Imć Pan Befiekieriki Pofeł Inowrocławiki śsżulit znowu; ażeby 
był taki w tymże proiekcie generalny termin, któryby prawnych {aks 
cefforéw nie excypował. Któremu odpowiedział J. W. Marfzałek 
konf; Kor: iż generalny termin w różnych okolicznościach potrze= 
bayj lecz w tym byłby czyniący krzywdę: bo kto chce wfzyftkim. 
dogodzić, nikomn nie dogodza, i taka wynika kenfekwencya, żeby 
ten interes nie był nigdy fkończony. 

Ze iednak poczęły być inne zdania; niektórzy جآ‎ WW. profili o 
folwowanie feffyi, gdy iednak w tym proiekcie dodano było imietchmć 
PP. Działyńfkich i Prufimfkich; zafzła zgoda i podpifany zoftał. 

J. W. Prezes oświadczył, że lubo na dniu iutrzeyfzym ieft świę: 
to; iednak dla nadchodzącego feymu mogłaby być fefiya, i iako Bilkup 
dla publiczych obrad dyfpenfuie. 

JmćPan Kurżeniecki Pofeł Pińiki wniofł projekt od Xftwa Litt:, 
który był czytany natychmiaft. 

J]. W. Marfzałek konf: Kor: rzekł: » Są tu podkryślone fłowa. 
» Ja biorę na fiebie, że ichmć Panowie Walewfcy za złe mieć nie 
„ mogą, gdy będą wymazane; ale trzeba przydać; których pro cvis 
„, Gione zapozwać. » Inni wnieśli, aby i to.přzyđać, żeby pro żemera 
vexa, gdy nie dowiodą fukceffyi, ukarać. W tym zoftała feffya fola 
wowaną na dzień 21wfzy Stycznia, 
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J. W. prezyduiący oświadczył; że dla tego 
feffya choć w święto ieft złożona, aby przyśpiefzyła fie tylu adas 
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Czytano proiekt Jmci Pana Starofty Owruckiego ; przy którego 
czytaniu wfzczęta kweftya od Xftwa Litt:, ofobliwie od jmci Pana Pos 
fla Starodubowikiego o tytuł, który byłdany wymagaiącym tez kome 
miliyą : domowiono fię zatym, aby dodany był rygor; gdyby ftrona 
JmciPanu Staroście niedowiodła'opprelfyi. 

J. W. Marfzałek konf; Kor: oświadczył 'rnterlocutorie; że ktoś ż 
J. WW. kawalerów zgubił order S, Staniflawa, który był oddany 
wzwyż pomienionemu. 

J. W. Woiewoda Płocki rzekł: „, Jeft zwyczay, -że i druga ftrona 
رو‎ Uwiadomioną być powinna. „ i doprafzał fie, aby zaczekać iey. 

„JmćPanPodk;Gnieźnieńfki odpowiedział: „, Ja fam napifałem do 
» JmeiPana Starofty; i fpodziewam fig w krotce przybycia iego. رو‎ 

J. W. Marfzałek konf Kor: uczyniwfzy relacyą, iż ta była zachon 
wana oftrożność, aby ftrona uwiadomioną zoftała; zapytał fie, czy الہ(‎ 
zgoda na podpifanie tego:proiektń, która:że zalzła, zoftał podpifany. 

Xże Marfzałek konf: Litt: wniofł proiekt Jmci Pana Azarycza 3 
lecz zafzła nań trudność. J. W. Prezes uprafzał; aby weierpliwości 
zrozumieć fie każdy mogł. 

J. W. Bifkup Wileńfki, gdy niektórzy ftawali przy tymże proiea 
kcie, zabrałgłos takowy: „ Nie żadnym przeciwieńftwa duchem, ale 
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z powinności obowiązku mego, i miłości publicznego dobra, winien 
ieftem na podany proiekt moie prześwietney Dełegacyi przełożyć 
uwagi. Jeft to ukryty fpofob, aby wfzyftkie fundacye przez Rzecz- 
poipolitą uczynione podać wątpliwości; i aby regeftr affefforfki był 
zniefiony.; ieżeli fa iafne dowody, należy ie okazać prześwietney 


s Delegacyi, albo zoftać w tym fubfellium, do którego fie udała ftro- 
جو‎ Na; inaczey rzecz oczywifta, Ze tylko ftrona rzeczona chce lucrarż 
وو‎ fm turbido. -yy 

Xże Marfzałek konf; Litt: odpowiedział: „, Nie podawałbym tego 
رو‎ proiektu, gdybym go widział z krzywdą uczynionego fundufzu. ہو‎ 

J. W. Marfzałek konf Kor: wniofł potym proiekt Jmci Pana Zya 
niewa Pofla Starodubowikiego., który w nadzieię ugody pofzedł in de= 
liberationem. 

Jmć Pan Bułharyn Pofeł Wołkowyfki 'explikówał: Ze proiekt ten 
byłby oczywiftą krzywdą fundufzu; i że podawać go pod wątpliwość, 
byłoby uczynić pochop do różnych myśli z krzywdą Rzeczypofpolie 
tey, która iuż tak wiele ftraciła. 

JmćPan Tymewfki Pofeł Radomfki rzekł: „, Tym fpofobem żadne 
جو‎ fundufze nie byłyby pewne, którekolwiek Rzeczpofpolita uczyniła. yy 
a Xże Czetwertyńiki explikował, że to fa dobra królewfkie. 

Czytano proiekt z Xftwa Litt: Jmci Pana Piechowfkiego o przy- 
fpiefzenie fprawiedliwości; ale nań nie było zgody: przeto |. W. Mara 
fzałek konf: Kor: rzekł; „ Szanować mi zdanie prześwietney Delega- 
» cyi prawincyi Litt: zawfze należy; lecz gdy przychodzi'do przyfpie= 
» fzenia fprawiedliwości, odrzucać proiekt, ieft chcieć czynić krzywdę 
رو‎ wipoł-obywatela żądaniu: ale dodać można, iż w ten czas dopiero 
» ta fprawa wzięta będzie, aż Jmć Pan powroci z niewoli. 5 

JmćPan Pofeł Lidzki wniofł; aby była fubdelegacya do rozeznas 
nia przywileiów Jmci Pana Piechowfkiego; ale Jmć Pan Wolmar Pofet 
Gwodzieńfki przełożył zdanie in contra. 

J. W. Marfzałek konf. Kor: rzekł: „, Ja ledwo mam honor znać 
» JmciPana Piechowfkiego; ‘ale fupponuiąc, że przypadnie fprawa w 
» affefforyi , iakażby była rezolucya w niebytności iego? ہر‎ 

Jmć Pan Szamocki Pofeł Warfzawiki doprafzał fig © pokazanie 

konitytucyi, JW. 
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J.W: Prezes rzekł: „, Zbudowany wielee ieftem, że J. W. Mar- 
„ fzałek konf; Kor: bierze ftarunki zafpokoienia zachodzących trudno 
وو‎ Sci W. X. Litt: zdałoby mi fie iednak, aby w tym interelie naftąpiła 
ور‎ fubdelegacya do rozeznania przywileiów. 5 

Xie Marfzatek konf: Litt: uprafzał: aby do zafpokoienia wątpli- 
wości ten proiekt fzedł ad deliberandum. 

Jmć Pan Wolmar Pofeł Grodzieńfki odpowiedział: „, Nie może iść 
ور‎ 44 deliberandum, bo wiadomi iefteśmy, że ieft krzywdą. ,, 

Czytano potym proiekt Jmci Pana Bułhaka , I inne trzy proiekta 
z Kftwa Litt:; na które takoż była kontradykcya, 

Gdy fig |. W. Marfzałek konf: Kor: domowił, o proiekt |mci Pana 
Bułbaka, i czynił relacyą, że podobno ftrony miały fie do zgody; Jmć 
Pan Bułharyn Pofeł Wołkowyfki odezwał fię: „ Wiem dofkonale 
» otym, Że fie ftrony niezgodziły; bo dziś był u mnie: iednak mam 
honor uwiadomić prześwietną Delegacya, Ze iuż fi 


i t prawa była w gros 
dzie Słonimikim, i że ftrona fzukała u fądów konfederackich obro- 
ny powtornie. Æ tym wfzyftkim Jmć Pan Bułhak ofiaruie fię odfta- 
pić od konftytucyi, i przyiąć rozfądzenie. ہو‎ 

J. W. Prezes uprafzał o proiekta Koronne. Zatym J. W. Marfzae 
lek konf: Kor: wniolł proiekt J. W. Rzewufkiego Pifarza Kor: a to: ażeu 
by 30,000 naznaczone mu na penfyą, mogł fobie corocznie potrącać z 
należącey od ftaroftwa Bohulł1wfkiego kwarty. 

Jmć Pan Pofeł Warfzaw(ki rzekł znterlocuforić : „ Rzecz wcale do 
» zadziwienia ieft, że choć kto za granicą fiedzi, dopomina fię iednak 
وو‎ penfyi, y 

J. W. Woiewoda Kalifki tak mowił: „ Z materyi fkarbu Koron- 
nego, iako kominiffarz fkarbowy mam obówiązek przełożyć moie 
uwagi. Znam ia wielkie w oyczyźnie zafługi J-W. Pifarza, któ. 
rym winne zawfze u Rzeczypofpolitey być powinny względy: ze- 
by zaś tym fpofobem miał fobie J. W. Pifarz należącą z kwarty pro- 
weniencyą odbierać za penfyą, upadłby, upewnić mogę, wfzyftkich 
dochodów Rzeczypofpolitey porządek, ہو‎ 

Gdy nie było zgody z przełożonych przyczyn; J. W. Marfzałek 
konf; Kor: dał ten proiekt ad deliberandum, JméPan Pofeł Dobrzyńfki, 
uczynił oftrzeżenie rzeczonego interefu co do płacenia penfyi. 

J W. Marfzałek konf: Kor: odpowiedział: ,, Daię do tego czafuu 
» poznać prześwietney Delegacyi, że wiele okazuię dla każdego obv- 
s» watela względów: takiego zaś nic nieprzewinił J. W. Pifarz Kor“, 
» Rzeczypofpolitey, żeby mu to wziąć, co fobie ma prawem ozna- 
وو .65016 رو‎ 

Przymowił fie tenże J. W. Marfzałek konf: Kor: do proiektu J, W. 
Ożarowikiego Pifarza Koronnego. 

Czytane proiekta Jeymci Pani Ciecierfkiey Stolnikowy, i JmciPana 
Godzimirfkiego; ten drugi, iako od ftron ugodzony, podpifany zoftał. 

Naftąpił potym proiekt J. W. Marfzałka nadw: Litt: do rozgrani- 
czenia. _ JmćPan Lipfki Gnieźnieńfki wniofł; aby i druga ftrona podała 
fwoich kommiffarzów. 

Proiekt znowu czytany J. W. Kafztelana Sandomirfkiego; profzo- 
no, aby był podpifany, od niektórych iednakże była kontradykcya: 
J. W. Marfzałek konf: Kor: dał fpofob, aby tytuł tegoż proiektu był 
poprawiony. 

Xże Marfzałek konf: Litt: podał proiekt z prowincyi Litt; Jmci 
Pana Piekarfkiego do rozgraniczenia, i Jmci Pana Olizarowicza wzglęs 
dem przywrocenia ad adlivitatem, które proiekta obydwa podpifane zo «= 
ftałyj a Jmci Pana Wolłowicza wzięty ieft ad deliberandum. 5 
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Proiekt Jeymci Pani Starościny Małagowikiey ugodzony, gdy wy- 
explikował J. W. Marfzałek konf: Kor:, profzono o podpifanie iego. 

Zalecony proiekt od ٭ل‎ W. Sagramoza w interefie rozgraniczenia 
komenderyi Poznańfkiey, pofzedł ad deliberandum. 

Proiekt J. W. Kafztelanowy Kalfkiey o approbacyą teftamentu, 
gdy przeczytano Xże Woiewoda Gnieźnieńdki rzekł; „, Nie mam 

zwyczaiu przefzkadzać interefom do zafpokoienia familii, ale przy= 
pominam fobie zdanie J. W. Marfzałka konf; Kor: pełne zawize fpra- 
wiedliwych uwag, aby {trona żądaiąca podała proiekt, w którymby 
fię przeyrzeć mogli interefuiący. ,, 

Xże Sulkowíki Pofeł Łomżyńfki wyraził, że w tym teftamencie 
jis natura Jefum. 

J.W. Marfzałek konf: Kor: lubo wyexplikował iafno interes, że 
fine prejudicio {tron taż naftąpiła dyfpozycya teftamentu; J. W. Kafzte- 
lan Kalifki przecież proiekt ten dat ad deliberandum. 

Na proiekt J. W. Ożarowfkiego Pifarza Kor: zafzła zgoda; takoż 

roiekt działów ichmć PP. Sierafzewikich podpifany. 

J. W. Marfzałek konf. Kor: rzekł: ہو‎ Już od 6. niedziel iak wy- 
„ znaczeni fą z fenatu do układania proiektu fprawiedliwości. „„, Od: 
powiedział J, W. Prezes: رو‎ Profzę mi dać na piśmie, którzy byli wy- 
وو‎ Znaczeni Z prześwietnego ftanu rycerfkiego; a ia mam honor po= 
„Wiedzieć, że proiekt gotowy. وو‎ 
Wniofł potym.]. W. Marfzałek konf: Kor: interes Jmci Pana Pofła 
Rzeczyckiego, podaiąc fpofob, aby wnadgrodę okazaney iego ku oy- 
czyźnie życzliwości (iż wolał zoftać exulantem, niżeli iść w obce pa- 
nowanie J) wyznaczone były ofoby do wynalezienia winney .mu nade 
grody. 
J. W. Prezes wfpoźnioney nieco godzinie rzekł: وو‎ Dzifieyfza 
feffya gdy wielu obywatelom przyfpiefzyła fprawiedliwości, i oka- 
zała względy; nadchodzi feym, od którego dependuią fortes Reipublia 
cez dla tego nie folwuię feffyi, tylko przy oświadczeniu mego 
J. WW. WmcPanom ufzanowania, na feym zaprafzam وو‎ 
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